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ł-,Ó~Ź, 8 luteg? . (P~Tl. -1 zmuszone były w obronie wlas I niu aresztowa'lł zananował SPo-1 Kaslety i boksery 
W zwlazku z za.lŚclaml w Za- nei użyć broni. w wyniku cze· kuj. 
~ól'{)wie pOw. kOD.ińi!kd~o 01'- ~o 3 NAPASTNICY ZOSTALU Enel'fj!iezne śledztwo w ·spr ... : V'Jycofane ze sprzedaży 
fj!aruti bezpieczeństwa publiczne ZABICI, KILKU RANIONO. wie za.iŚć prowmizO'ne Jt>st pod .Tak się dowładłl.iem~ w nal 

biizszych dniach odoszone n1:l 
bye w Dzienniku Ustaw rozpo· 

eo dok,onab' w dniu 7 b. m. DQ Po rozproszeniu awanturnł. kiero:umlictwem władz sad'o 
pOlecenie władz prok1U'aror. ków przez pOlicje i po dnkona· WycJa'. 
skieh. prowadzących śleHztwo. 

aresztowań w paro mfeJsc~ 
ciach. ~ ukryfl ,. sprawe, 
za~ 

AreilJztow.Ia ~~ Od. 
były ., SlJll'awnłe i ". spokoju. 
Jedynie ~ wsi Szełłewek f1Hlk 
ciomlrJasFJe POlłejl ~t ·sff: 
z oporem. kilku loźnyeli grup, 
kfóre J)Odbur.rone przez nieod-
powdCid1Jia1nych prowodyrów 
ZAATAKOWAŁY Z ZASADZKJ 
C.ZYNNIE · FUNKaONARJU-. 
SZÓW POLIC.J11 ułtr~dlll'ia)tc 
ar.eszfOWDDi.e i usiłuJąc odbi~ 
aresztowanych, przyczem IfIL 
KU POS11ERUNKOWYCH PO. 
LICJI ZOSTAŁO RANIONYCH. 

lama lOC D z 
6rozi im kara do 10 lat \łit;zien-a 

Warszawski koresp. "Głosu Porannego" telefonuje: Władze prokuratorskie na Górnym 
SJąsku sporządziły akt oskarżenia w p!ocesie o organizowanie zamachów petardowych na żydow­
skie instytucje i sklepy na Górnym Siąsku. W początkach grudnia ub. roku zaszło kilka wypad­
ków rzucenia petard na sklepy żydowskie i na synagogę w Chorzowie. Po przeprowadzeniu 
śledztwa staną przed sądem: fryzjer Stanisław Jakubowski wraz z 19 tOW81'2;ysz3mi. Odpowiada~: 
będą ' z przepisów ko(leksu karnego za udział w tajnej organizacji i użycie śl'odków wybucho-

. , wych, gr.~żąeych niebezpieczeństwem. GROZI IM KARA DO 10 LAT WIĘZIENIA. 

. . Proces ten, typowy dla' wypadków w różnych częściach Rzeczypospolitej, A MIĘDZY IN-
NEMI I .w. ŁODZI, rozpocznie się w nadchodzącą środę, . dnia 12 lutego . w Katowicacb. 
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rządzenie ministra sp'r:nv we­
wnełrznych, mb islra spraw 
wojskowych i miilllStra przcmJ' 
sm i handlu o posIadaniu i no· 
szeniu broni białe.i oraz o o«ra 
nic7Jeniach handlu bronią. 

W edłufj! te~ rozporządzenia, 
ł)oslad:mle broni blnłeJ, jak SZa 
blc. ba~nety ifU.. nłe bedzłe ni­
czem skrępowane, natemłast 

noszenie .lej będzie nzałeflnłom, 
od pozwolenia wład~ 

PonadtG przedls.ięb1orstWD 
I handlu bronią NIE BĘDĄ MO. 
GŁ Y SPRZEDA WAĆ BRON) 
NOTORYCZNIE uZVW ANEJ 
PRZEZ ,ELEMENTY PRZE· I S'fĘPCZE, Jak np. kast'eł6w. 

I bokserów metalowych, broni 
ukryte.i \l laskąch Hp. 

a Po kilk.akromychi bC7JSkułecz 
llych nawoływaniaeh do rozc.i­
ścia sie i po oddane.t salwie o' 
strZCf!a.wC7ie.f _ _ ol'f(ana ' 'P01icil Zmian, na WYŻSz,Ch siano iskach \V Banku Polskim. 

Zgon Ch. Curtlsa 
WASZYNGTON,8.2. (PAT) _ 

Zmarł tu w 76 roku życia były wi, 
ceprezydent Stanów Zjednoczonyc.h 
Charles Curtis. 

strejk 20 tYSięcy 
pracowników kra­

wieckich 
NOWY JORK, 8 lutego. (Pat.) 

20.000 członków związku zawo. 

dowego pracowników krawiec· 
kich proklamowało S'trejk . . 

Krwawe zamieszki 
w Zanzibarze 

LONDYN, 8,2. (PAT) - Podczas 
rozruchów" Zanzibaru utracłl 

życie oficer angielski, 3 europejczy 
ków jest rannych. Wielu połic.jan­

tów rekrutujących się z pośród tu· 
bylców oraz liczni uczestnicy zajsQ 

zostali ~abici lub ranni. Wmieście 
obecnie panuje spokój. Władze wy. 
dały surowe zarządzenu 

Warsz. koresp. "Głosu PorlłD 
n.e~o" telefonuJe: 

Nowomiancwany Pl'e.zeg Bao 
ku Polskie(o miln. Adam KO(' 
wY.i.echal ~7"o:ra.i do Parym, 
celem złożenia wizyty gn~rna 

forowi Banque de Franee p 
Tannery. 

Jak sie dowiaduJemy, w na.l­
bliższym czasie nale-LY spodzic' 
wać się przeJścia ze słłużby pań 
r,twGwe.i dyrektora Bitna Eko· 

nomiczneJto przy pl'ezyd.ium ta 
dy ministrów, dr. Jeucfj!o No­
waka, rIo służby w Banku Poi­
skim. 

W cdlug e>Mefj!3.t.ących pogllo .. 
sek dr, Jerzy Nowak. ma ob.iJtł 

padobno s!łanoW1isko Z31stę'PC1 
d~'rektora naczelnego ' Bauku 
Polskiego. 

Skasowanie ub iu r lU e o 
Były dyrektor Banku Polskl@ 

:!o Jan Kozjełł mil' być w naj­
bliższym ezasde powołany do 
B.anku Hallldlowego w eharak· 
łertoe w,onka ratly. Dyrektur 
Kozicłł był dłu~oletnim naczel­
uiłdem wydziału kredytowego 
w Banku PollSkhn i po J)l'zesłu­
żeniu 35 lał w bankach bileto­
wych pI'zeszedł na emeryturę. 

ma na c~lu proj~kl posłanki Prg§iorow~j 
"Va·rsa:. koreSlp. "Głosu P,o'ra.u 

ne/.!o" telefonuie: 
Na wczora.jSlzem posiedzeniu 

SletllUl p. malf5załek Ga,r zalko· 
rouruiJkfJwał, że wPłV!Dlą! wnio. 
sek poslanlki Jan'my P,rystom · 
wei. za,wieraią:cy projekt usta­
wy w spra wi,e uho.ju Zlwie!l'izą,t 
~o'SPodrursk6.ch w rzefniaeh. 

Treść wnLdSku nie została po 
dana do wiadomości 1)l'Wsy, 

prawdtolDodobnie wskutek tt'.lfłO, 
że p. mars7.ałek chci<a:rby si~ 
przedtem zapoznać z treŚICią 
projektu. 

Wedle informacji. wól se.iroo· 
wych projaM ma pc~ł" 

że pl'zy uboJu bydła o.fi!łllszm1li~ 
bydła nasłJłpić może tylko 
przed wykrwawieniem. wykrwa 
wienie zaś będzie motna 1'OZpO 
cząć dOlPiero po całkowi,tem ()­
~luszeniu. 

Projekt lPI1ze:W1idu.te zalkoa-z 
dme1enia -tusz z.wruerzecych w 
rzeiniruch nie wiJęce.i. nioŹ na 
dwie DołoWy. 

Pro.jeM przewt"'duje saIDKC.ie 
karne do 3 mie\5liecy a,resrlu, 
wolglednie grzy:wny) 3\000 d., 
lub obie kary łą:cznie, przy<oZCInl 
sa:llIkeie :mają być OIl'zelkaiIle 
przez władze adlmlinisbracyjiIle. 

Pro.jelkt POiScl':m1.-i P:ryts._ow~j 

lIlia na celu skasoi\vruruite uboju 
rvtuaLnc"o w Pol~e. 

\V Zlwi.ą.z.ku z tą rukcją na te· 
renie se,lmu To.zest1Jana zos1a;ta 
pr:rez związek rahinów do wszy 
stkilch p~ów i sen.atoTÓiW hro­
'JZUT3, wskazująca na nli.e ,słus7.· 
ność twrretr'dz.enia o naehuiITlo3l1l i· 
tamości uboju rvtualil1J€go. 

W dniu WlCrorajszYIffi odbyło 
sD.1! plenarne po:si,eIdrlenie kOfIl1i· 
tetu wY'kolllawoz~o "Agudy", 
na którem omruwUal[\a była SPl'9 

W uznanhtJ wiielkich zasIk.~, 
połażonych dla Banku Polskie-
1(0 Przez dyrekfora I{oziełła. ra 
da Banku Polsldc/i!O uchwaliła 
przeznaczyć kwotę 25 tysięcy 
zlotyclt na utworzenie fundu­
szu stypendjalnego jego inŃe­
nia. Odsetki od tefj!O funduszu 
prZC7J'll..aCZ6'ne będą na stypen­
d,ium dlll' kszfalcących sie r.a­
wooowo d.ziec-l pracowników 
Banku. 

wil,ł. W'Il!OIS~U. seJm<myego w kwe Naczelnikiem wydziału kredy 
<1h1. Z'IlttleSIelllJia uibo.JU TyltuaJne· j towc~ dyrekdi mianowała ra­
~o. .. da banku dyrektora Tom8lS1ia 

Na .pms~edzell1u ,!CbtWalOIllO r(\ Buc.zkowskieao. 
Wl1JJCJę prl)test3CV'~. 
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Polski ideolog "prawa dżun- prezydenta Wilsona lub solida- • stycznym i zaborczemu parciu 
gli", endecki spec w sprawach rys ty Leona Bourgeois różnica W K A O T C E na wschód - WySlHczy napom· 
polityki międzynarodowej, pro- jest tak wielka, jak między knąć. 
faszysta p. Stanisław Kozicki wy dniem a nocą. Opracowany w rozpocznl\) lię okres 35 Loter Ii Państwowej r - Dla ",cB~śliwych w\ brllńców \V toku swych niepoważnych 
stąpił ostatnio przeciwko idei hotelu CriUon pakt ligi narodów losu prseznllCJonll zostalll potężna suma 25 milionów złotych rozważali. o bezpieczeństwie 
bezpieczeństwa zbiorowego. nie był bynajmniej "dzieckiem Z C:ŁOWNĄ WYGRANĄ MILJONEM NA CZELE. - Ka'dy, kto dba zbiorowem p. Kozicki formułuje 

Solidarystycznej koncepcjI CałSlywej wiary", lecz raczej o dobro Swoje i Rodciny powinien jd nabyć los w SŁYNNEJ KOLEKTuRZE l.szereg innych gołosłownych 
4lrawa międzynarodowego prze- "dzieckiem niewiary". Z przed· twierdzeń, jak np., iż "Ci ludzie 
ci wstawia czołowy endecki pu- stawicieli wielkich mocarstw na i te grupy, które mają dziś w 
blicysta koncepcję indywiduali- konferencji pokojowej w Wersa· swem ręku. ząd \ve Francji, nie 
styczną, "sposób, wypróbowany lu jedynie prof. Wilson wierzył kierują się oceną interesów rran-
przez tysiącleCia", system bezpo w ligę narodów, natomiast Jerzy cuskich, lecz motywami ideolf)-

średnich porozumień, wyścigu CJemenceau w nią wogóle nie. gicznemi", luh że .,interesy weo· 
zbrojeń, sojuszów militarnych, wierzył, a dla Lloyd George'a logicznc i sekciarskie są istot· 
sławetną koncepcję rzekomej była ona właściwie czemś obojęt Piotrk. 22 - Pio'rlr. 66 - Ncwom~eiska 1. nym motywem '>olityki Sowie· 
równowagi sił, która, jak to nem. W wyniku tych trzech ' Ch~tnlen!e 1-el kllt.y rozpocznie slq 20 lutego I 'rwać będzie 4 cnil iów". \Vreszcie, że ,.próby zor-
już nieraz wyjaśnialiśmy, nie- sprzecznych stanowisk powstał ganizowania "bezpiecze{ ·.nn." 
chybnie prowad~i do tego, eze- żywy trup, niezdotny do życia r.a wschodzie Europy doprowa-
mu miała zapobiec, t. j. do woj- mieszaniec. Z koncepcji wilso· gie zaś wojnę "prywatną", woj- pu" przeciwko heretykom "fa· dziły tylko do zadrażnienia sło­
ny. Wznawiając po kolei wszy- nowskich pozostała właściwie ny nawet pomiędzy ezłonkami szystowsk.im". . . sunków między Francją i Pol­
stkie stare teorje mililarystycz- .martwa litera, zaś żywa treść, ligi bez int~rwencji tejże, o i~e Czyt:II1lk .. zapewn~ JUz sa~ ską oraz do szeregu zadrażnie11 
ne, p. S. Kozicki, że lak powie- podstawowe dyspozycje paktu, procedura h~owa będzie ~ast.oso zau:wazy.ł, lZ "dośwlad,?zalna li m~ędzy paIlstwami Europy 
my, pociesza się tem, że "wojny jako lo: indywidualistyczna za- wan~, le~z mImo ~o ko~fllkt Joo, r~cJ?nahstyczna met~da p. Ku wschodniej". 
były, są i będą, podobnie jak za- sada suwerenności państw, re· nakze Dłe zostaDłe zazegnany. Zlck~ego sprowadza SH~ do wysu I Są to wszystko perełki "do­
burzenia w przyrodzie lub cho- guła jednomyślnej decyzji, nie· \Vszystko przemawia za tem, waDła dogodnyc~ dla autora, ale świadczalnej i racj onalistyclnej 
roby w organiźmie ludzkim". określoność kompetencji walne· że "realista polityczny taki, jak gołosło~vnych l sprze~znych 7. metody" p. ~. Kozickiego. 
Piewca "prawa opancerzonej go zgromadzenia ligi, suprem'! p. Laval", dając Włochom wol f~ktaml t~z .. Przed rokIem 191ł lOtem, iż bezpiecze11stwo zbio 
pięści" i polityki prestiżu, nie cja rady ligi, a zarazem przywi- ną rękę w stosunku do Abisynji, me było lIgI narod?w; wszczęta ; rowe nie jest organicznie zwi",· 
chce się zgodzić z tezą, wedle leje wielkich mocarstw - jasno liczył na to, iż Mussollnł przez prz«:z .Włochy w~Jn~ z Tur~Ją I zane z lo~.ami i jacze5kami, ani 
której wojna - to zbrodnia. wskazywały na to, że właściwie I stosowanie się do przepisów II· ? LlIJJę ~~ła ~101~altzow~na,.8 I z "religją :>ostępu", ani z ideała· 
Maluczko, a ideolog endecki nie mogło by~ mowy o lem, li gowych zdoła zrealizować swSJ Je~oczes~le Ole tylko me un~- mi "wieku XIX" (ideały w tym 
wznowi teorję o wojnie jako do instytucja genewska oznacza ' zaczepną akcję, skierowam: kn.lę~o wOjny ogólx:o - eu:opeJ-! "leku były różne) rozwodzić się 
puście, a nawet sądzie Bożym. urządzanie stosunków międzyna' przeciwko Abisynji. Lecz imper· Sklej, ale n~wet śWlatow~J. Lo-I nie będziemy, albo\"iem w zysl· 
Zaś w miarę narastania nuty mi- rodowych na nową modłę. Zresl ! jalizmowi włoskiemu zabrakło kaIna wo~na. "k?l~njalna", I ko to zostało przez p. Kozickie· 
litarystycznej spotkamy się w tą p. S, Kozicki musi wiedzieć! czasu, a pozatem z różnych po- wszczęta przez Imllcr.l.ahzm wIo; go "przyciągni~te za włosy" dla 
prasie endeckiej z teorjami o .. bardzo dobrze, iż decyzje w pod i wodów Mussolini musiał wybrać I ski, SIJOwodowa,ła wo}ny ~a!kan I zohydzenia solidarystyczne i kon 
błogosławieństwie wojn,.. stawowych kwest ja ch polityki nie krętactwa proceduralne, lC<'1 skie, a na!lt~pme wOJn.ę śWla~o'l cepcii prawa międzynarodowe-

Występując przeciwko kon- międzynarodowej zapadały nie I politykę prestiiu. Stąd też pozy· ~ą. Co zaś SH~ t~cz~ tWler~zema, go, dla zohyd:<;('uia akcji anłymi· 
cepcji "bezpieczeństwa zbioro· ": lidze narodów, a. na ko.nfe~en II cja p. Lavala stała się tak drażli lZ naw~~ wY,stąpIenl~ zbrOjne ~\T . I mal'yst~Tczncj i antyłmper.iaJi. 
wego", p. S. Kozicki wiąże jll z eJach ambasadorow wlelkl('h wa. Bry~anJI me mU~Iałoby poclą-I stycznej. 
pracą "lót" i "jaczejek", z "re- moearstw. Lidze narodów pozo- Twierdząc, iż hasło "bezpie. gn~~ za S{)~ą WOjny e~lr~p('J" . S. CzeczeJnicki. 
ligją postępu" oraz ideałami sławiano deklamację pseudo-hu· cZf!ńslwa zbiorowego" wynika z Sklej -: to je.st to zgo~a dZlecmn~ . -
"wieku XIX", a zarazem atakuje mani tam .. , grQ w ciuciubabkę błędów w rozumowaniu i oce fanta~,J~wam? ~zyzby endec~o 
ideę ligi narodów, pisząc: rozbrojeniową i walkę ... z filo- nie życia zbiorowego ludzkości. "spec Istotme !lIe ;da~~ł. sobl.e 

"Po wielkiej wojnie spróbowa kser ... Bynajmniej nie trzeba by p. S. Kozicki żąda zastosowania spraw'y z t,ego, ze ro,,:nlez l wOJ­
no urządzić stosunki międzyna. lo ,,15 lal doświadczenia" by !f o do problemu pokoju "metody na J~pons~o.- .rosYJs.ka, a w 
rodowe na nową modłę. Założo- wmieć, iż HW stosunkach mię- doświadczalnej i racjonalistycz . sz~zegolno~,cl Jej wY!1lk - po· 
no ligę narodów, która miała dzy narodami i państwami nie nej". Jak to wygląda w prakty- razka R~SJl, • przyspl~szyła wy· 
zorganizować narody świata na się nie l1l1ieniłol'. ce. widać z następującego ust~- buch wOjny swiatoweJ? 
nowyeh zasadach. Mówwno te pu' Tak samo sprzeczne Jest z Tle 

d óeil . karta h' t .. ' t Jak tylko pakt ngi narodów . czywisłością twierdzenie obroń-
o wr ~ SIę _ 15 ~~r' . e został ogłoszony, nlezaJcżol neze "Proszę się zGstanowić, pisze cy faszyzmów wszelkiego auto 
ro~~oezę a o:aę , we wsp ~IU al dali wyraz swemu głębokie· p. Kozicki, nad przykładem bli· ramentu jakoby Europie groził~ 
ml~zy nar b m.1 ~o~a. er:t. da mo seeptyeyzmowl. Przyrówny- skim i konkretnym: gdyby nie wojna z~ strony wyznawców" 
f~ ~oza ,so Di plę na ele a b 0- wanie ligi narodów do świętego było ligi narodów, mielibyśmy o I bezpieczeństwa '~bi'oroweao" 
dz
wla ezen. a nas Sąk

one iarh- I przymierza i przep·owiadanie, że' graniczoną, co do miejsca, woj. \VoJ'nę lokalną w ..\bisy' nj'j 
o wymowne, a nau a z n c I r odó k t l' Al . . ' 

płynąca bardzo jasna, Nie się w I jakJgę. na~ ł śW ~zte a en ~am os, I nbę w. rWyce
B
; natwe~. w'ystąpl~nłle wszczął imper jalizm włoski-

t k b '''d • Iw mi I l mla o Wlę e przymIerze - , z rOjne . ry anJl me musla o przeciwnik zbioroweao bezpie­
s osndn ae. 11DJ"t ZYt ntptoans Ta I nie datują się od wczoraj. A jU7. by pociągać za sobą wojny euro- czeństwa" '~ zato ~wolenn;k I 
naro am n e zm e • o, na t ś . . . d .. . . . I ' 

d · . t d i wpros mIeszne Jest tWler ze· pejsklej. Tymczasem wdame Stle bewośrednich porozumień" 
co co zlenme pa rzymy, owo·· St K . k' . k b ó b'" , . 
d · . l' dó" t nIe p. . OZIC lego, Ja o y w tę sprawę wyznawc w "ez-, Kto irtra z ortniem na Dalekim Zl, ze 19a naro w me Jes w l' dó . ł 'ć" . " ' . M l:) 

t ., b" ł.r. 19a naro w mla a zapewm pIeczel1stwa zbIOrowego l Ich \V schodzie i ozna imia iż eza., 
same mczemu zapo lee, am el; Ś . tu' kó'" P l b' ., .. k' . " , 
nie pozytywnie robić... Dziecko ~~a t t ~I~~ZrY po dó j. rz~. ~ u lOne~ l~styt;t~Jl lenews l:J już, by przejść do decydująceJ 

Ks!ążę Asturii 

fałszywej wiary urodzUo się de1e'e Sd a u. klg nar~ w IPrzeJwl. Eopro~a Zl o. JU~ ? ł tego,. e akcji? Imperjalizm japoński! 
martwe i nic go do życia przy- UJ • wOJa ą wOJ~ę ~ga ną, u!~p~e grOZI ~oJna l 'o ~oJn:\ Czyli znów przeciwnik paktów 
wrócić nie zdoła. Po plerws~e. akCję zblOro~ą naJcIę.zs,za, najkrwawsza l. naJ- o nieagres,ii, przeciwnik "bezpłe- naj starszy syn ex· króla hiszpańskiego, 

członków hgl narodów przeclw- trudmejsza do opanowama - czeństwa zbiorowego". zachorował śmiertelnie w Hawannie 
Otóż endecki ideolog zbyt u· ko pa.ństwu - na~a~tnikowi, wojna ,,~eligijna". wyz?awców O olit ce Trzecie' Rzesz za ...................... .. 

łatwia sobie pracę, przedstawia- naruszającemu pakt hgL, po dru masonerJl, komumzmu l "poste d P.y . ~ k' y, t 
jąe sprawę niezgodnie z faktami. . sa nIczeJ prZeCIWnICZ I sys e-
T . d "ż '1 mu bezpieczeństwa zbiorowego, 
w~,er. zema, I ~ast~pl a "now:, j UBEZPIECZENIA NARCIAR3KIE POL9~ IEt!O TOW. który mógłby stanąć na prze-

era ? IŻ "od~r~clła ~lę kar. ta hl- UBEZP • .,ATRIA" S A PRZYJMUJE P B? ORBIS" szkodzie J'eJ' planom rewizJ'oni-
storJl" właŚCIWie nigdy me do-I f' · · . • ." • 
tyczyły instytucji genewskiej, • _ 
lecz idei prezydenta :Wilsona 
Otóż między faktyczną, rzeczy­
wistą ligą narodów, a koncepejll 

WYCIECZKA 

OOWIED lA 
od 22 do 28 lutego zł. 95.­

PRZEJAZDY 

~~ PALESTyny 
NA PURYM i TARGI 

zniżki dla lekarzy i kupców 

KARNAWAl. 
WE WIEDNIU i BUDAPESZCIE 
od 22 do 28 lutego IŁ 220.-

WYt!UIKA Jft4D6UHA[YJII 
M. S. "BATORY" 

ODJAZD 21-go KWlETNIA. 

Zapisy 

wagOnS • Lits \I Cook 
Piotrkow.ka 68 

Wejście do forŁu DouamonŁ 

adzie fOd Verdaa ,rzed 3D Ia~ to eą., ~ •• )krwawsze boje. 

IIIIALIO" 
PIERWl:>ZY NA ŚWIECIE FrLM 

Vi barwach naturalnych 
rety serii MAMOULlAN'A 

ECKY 
SHAAP 
Dziś o a· 12 i 2-ej DWA 85 gr 
PORA1\KI. Cen V miejsc od • 
.............. ~ ......... <.\'O .. 

Foka pod KrólellCBm 
KRÓLEWIEC, 8 lulego. (Patl 

"Koenigsberger Ailgemeine Zei­
tung" pisze, iż na plaży ·niedal~· 
ko miejscowości kąpielowej Ran 
schen na wybrzeżu sambijsldem 
zauważono wylegującą się wieI· 
ką fokę. Okoliczni rolnicy za· 
strzelili zwierzę, przyczem uka· 
zało się, że waży ono 5 etn. 
........................ 
GRAND-KINO 
Poru pierwszy po 2 latach najpopu· 

larniejsza gwilllda filmowlI 

liljana Harł'eg 
:r:::e~il~l~ Spotkali sie w Monte [ario 
Dziś 2 poranki od 80 gf. 
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WJdatki -- lo Sił pod tki 
Wicemarszałek 1'I1~dziński obawia siC wgdat­

kó .. , nieut:bwalongtll przez sejm PEWNOŚĆ 
ZĄUFANIE 

PUDER 
NIEZRÓWNANY 
pod względem 
lakoiet sk/adnl­
ków. lubl.lnle 
p o w I Q z a n, e h. 
Dobrze przylegc 
do naskórka. na· 
daląc cerze aksa. 
mlłnq o/adko'ć. 

lette 
GELOBll 

WVTWAUANE W LA80RATORJUM CHEM. 
CAR"'. J. G E S S N E. W" R S Z " W A 

.vVarsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

Przed przystąpieni~m do po­
rządku dziennego. pos. Wagner 
po krótkiej dyskusji zgodził się 
na wycofanie swej rezolucji w 
sprawie emerytur. 

Przystąpiono do porządku 

dzienncgo, t. j. do generalnego 
referatu o ustawie skarbowej. 

Sprawozdawca generalny p. 
:\liedziński poświęcił dłużs7.ą 

część swego przemówienia ro'l' 
waianiom ogólnym, zaznacza­
jąc, że nowy ustrój wprowadził 
takie bardzo doniosłe zmiany w­
prawie budżetowem. 

\Vytyczne prac patrona tej re­
formy ustroju, Marszałka Piłsud 
skiego były zadziwiająco l.god!le 
z praktyką angielską i historycl 
nemi nawarstwieniami, które wy 
tworzyły obyczaje paIlstwowe 
an~ielskie. 
Trudność wżycia się w nowe 

normy jest może szczególnie 
wielka dla starych posłów, wiE!­
ksza dla nich niż dla tych, któ­
rzy odrazu wchodzą w ramy no­
wej konstytucji. 

• 
Włoch, zakupuja kawe 

W ••• Abis,nji 
LONDYN,8.2. (PAT) Korespon· 

dent Reutera donosi z Direraua: 
Włochy przystępują obecnie do 

powaznych zakupów kawy abisyń­
skiej. Zakupy te przyczynią się do 
wzmocnienia waluty abisyńskiej 
przez przeciwnika, co jest z pewnoś 
cią pierwszym podobnym wypad­
kiem w historii. Wzmożony wywóz 
kawy etjopskiej ujawnił się już w 
formie zwyżki talara Marji Teresy. 

Konfiskata 
wloskich kalafior6w 
!LONDYN, 8 lutego. (PAT).­

Władze celne zatTZvmałv 783 
skrzV'nde z kalrufioraml. Na do 
kumentacn wymlie:niono .iako 
n::ldawce pewna fi·rme z Insbru 
cku, ale władze oelne stwiff 
dzilV. że w rzeczywistości pro, 
dUlktv te 1>OChodzńłv z Włoc:h. 

Mieliśmy tu w naszych obra· 
dach niejednokrotnie koniec7-
ność przypominania sobie, że 

wydatki, to są zawsze podatki i 
kto podwyższa wydatki pa(l­
stwa, ten podwyższa tak ezy o­
wak ciężary nakładane na oby­
wateli. 

Jesteśmy w naszych pracach 
- stwierdza mówca - pod ob· 
serwacją zewnętrzną bardzo 
czujną. Nie widzę w tem nic złe­
go. Nowy sl'jm siedzi jak na cen 
zurowanem. 

Sytuacja, w której jesteśmy dzi~. 
jest o tyle trudną, że zdaniem 
referenta świat jest w okresie 
interregnum doktrynalnego, al­
bowiem żadna z doktryn w swo­
jej klasycznej formie nie panuje. 
a następca tronu jest jeszcze w 
łonie matki - przyszłości. 

Wicemarsz. Miedziń&ki wyra­
ża obawę, że będziemy mieli ca 
łokszłalt planów finansowych 
rządu podzielony 11a dwie części 
- jedną, którą jest uchwalony 
prl'Uminal'z budżetowy i drugą, 

- która nie posiada upoważnie­
nia sejmu na pokrycie wydat­
ków. 

wicemar-
szałka Mied,z111lSik,iego, przewod 

n.ia na plenum budlżetu emery· 
tur i rent. 

W toku dyskusji zabrał głos 
O1Iinistetl" ska,rbu Kwiarb1o.owski, 
który mówłlł o a,kcju rz·ądu, zmie 
rzaiacei do z.równoważenia bud 
żetu. Dalei minister stwierdziw 
!\Zv ab&olutna konł,eczność Zil'ÓW 

'loważenja budżetu, oświadczył 

m. ~n., że dopóki był marszaolek 
Piłsudski, sytua-cj·a była, po­
wiedzmy to sobie, bardziei ko­
rzystna, ie.W chodzilo o sŁosu­

ook do za gadm.ieIl gospoda,r­
czvch i fi,nansowvch. Wszelki 
egoizm ludzki był jakby prZ1" 
hamowamy, powiedzmy wyraź · 

nki, nie mial odwagi wvstąlPi.e 
'lia na światło dzi,cIl'ne z doona­
I,(aniem SLę uszanowalIlita swych 
r.l3JSItly,ch praw. Dale,j mrondster 
poruszył sp>rawe projektO'W'<ł­

nych Fl1westy-cji, stwierdza.ląc, 

że iuż to, co do,tychcz.a1S zostało 
dook'o.nrune, co z'ostało opubliko­
wme, ma charakter pewnej ak 
~ ii nrogramowe.i i plarnowej. -
Po szeregu mówcach w głoso­

waniu p.rzyjęto ustawę skM'bo­
wą. 

fatalny upadek 
min. Swansona 

n~czącv Byrka udzielił głosu po WASZYNGTON, 8 lutego. 
słowi Wagnerowi, który wohec (P.-\.T). Se_kr;t~rz departamen~ 

. dd' d ~ . man'l1arlu !)W:-Jlson upadł duo:; 
I1dCPO anta po g. os>o wam.e I" ~I' - - ł ł . ., _ . , (a ( nleszczl,j:-' "~ le, ze z anIa 50 
Ie§lO wnoJOskow l za.kwalifJlkoW8 bie nrzv te:i\ żebro. Swanson 
nia tego wniosku iako wniosku ma 74 lata Prrewiezinn~ fl9 do 
mni.e.lszości zrzekł się referowa lazaretu marvna:lii , 

OSZCZĘDNOŚĆ 
PREMJOWAN A ..• 

Niewielka wkładka miesięczna 8 złotych na kslq­

teczkę premiowanq P. K. O. zapewnia po upływie 9ł-'lat 

kapitał 1000.- złotych. Prócz tego co kwartał przy. 

znawane sq premie za systematyczne oszczędzanie 

w wysokości złotych 1000.-, 500.-, 250.-, 100.-

W premiowaniu blorq udział wszystkie ksigtecdł 

z regularnie opłacanemi składkami. 

Kslqteczkl, na które padły premie, biorq udział 

w daluych losowaniach. 

K6iqtec~ki pl'.emJowane wytl~/q łasy P..IC. O. 
I 1V.~ystkie "rzłdy poc .ztows. 

---Prawo da zas·1 chorobowego 
Co mówi art. 115 ustawy scaleniowej 

Warsz. koresp. "Głosu POl'llD ły~odniowej składki. .,.. 
DeltO" telefonuje: stad. że do powstania prawa do 
Zakład ubezplieezen; spolecz- r:asilków ehorobo'Wycli nfe jest 

DYch wYdał wame dla' pl'ftow' wymaJ(any fakt nbezpieczen.la 
omów wyjaśnienie o wypłaca prllcownfka, a wyłącznie decy­
ruu zasiłków na wypadl'k cho· duje okolicznośi, jak cIbqeo 
roby. Art. 115 ustawy o ubezpued nas.łąpifll.iem niemo ..... 
pŚeezeniach społeeznyclt t. zw· eJ do praeY. praoownili ..,. ... 

... Drobny wydatek, jakim jest cena losu na­
szej Loterji Klasowej, nie 
stoi w żadnym stosunku 
do całkiem realnych moż­
liwości zdobycia jednej 
z wielkich, lub mniejszych 
wygranych, wynoszących 
blisko 

I 
sealłeniowei uzależnia nabycie trudniony i czy ~ uzasa1f-

(
prawa do zasiłków od podle,ta- niała obowiązek nbezpieezenła. 
Dla obowiązkowi ubezpleezettio Wobec teJtO praeownł)[ nałływa 

~ wemo w cią~ 4 ły~odni. ZUS. prawo do zasiłko. o ile w ~o 
~ u.sral~ że określenie to nie mCJ- 28 dni znaJdował si~ w srosuo-

25.000.000 lloty[~. 
Kup z a t e m 108 do I-ej klasy 
w szczęśliwej kolekturze 

lódź, Pio~rko"ska 5tł 
gdzie stale padają wielkie wygrane m. in. 

2 r8lY ~o ,1.000.000,· złotych. 
I Listowne .lamówienia załatwia sIę odwrotnie. 

p_ K. O. konło Nr. 304.761. 
_SA' 

ze być w żadnym razie rozumia ku pracy. pocJ~8'.iące.f za sobą 
De jako warunek pOSiadania 4- obowiązek ubezpieczenia. 

zeinc o 
pod kołami samochodu 

; MADRYT, 8 lutego. (PAT.)'­
W. pobliżu :Walencji samochód 
ciężarowy wpadł na grono dzie-

łłowy wiceminister 
PI. P. i H. 

WARSZAWA, 8 lute~o. (PAT) 
Prezydent Rzeczypospolite.i pod 
płsał w dniu dzfs1e.iszym nomi­
nacie p. Mieczysława Sokołow­
skie~i, dyrektora departamentu 
handlowe~o na stanowisko pod 

ci. Troje dzieci jest zabitydl. -
Szofera ledwo ocalono przed 
zlinczowaniem. 

Trzęsienie ziemi 
SZANGHAJ, 8 lutego. (PAT.) 

Stolica prowindi Kamru miaS'to 
Lan-C.lOU z·ostało nruwi,edzone 
przez trzęsienie ziemi. Szereg 
domów leży w gruzach. Ilość o­
fiar ludzkreh iest naez·nana. 

Ti.nk na Usługach 
nauki 

sekretarza st'anu w minister- Wyprawa uczonych szwajcar· 
stwie przemysłu i handllL -' skich, która ma. wkrć tce wyrusz)'G 
W ten sposób w ministerstwie do Brazylji, celem zbadania di\i 
tern zosfał obsadzony dru~i etał kich i nieznanych. jeszcze ol~01ie, 

POi"zka I VI laZ. • 
Niemcy proponują 600 miljonów marek na 3 laŁa 

• • 
. i' tr któ b ł l zaopatrzon't będzle w ... tank, pny 

wicem nlS a, ry y wo ny pomocy którago przejeżd:la6 br,dzio 
od polowy roku 1934. przez dziewic~e lasy bntzylij.;lde. 

fala mrozów 
Przeznaczony do tego nżytku taf,J< 
konstruowany jest obecni!) w Hol'­
gen, w Szw3jcarji. W wieżyczce 
tanku, oddaD,}go do <1Y~!lo:l.ycji ek8· 
pedycji, znajdować się będzi e apa 
rat kinematograficzny. Pon2dto ;lU 

00 pancerne zaopatrzollfl zostanie 
w specjalne gąsienice, przysto ' o· 
want' do !Jfzebywania trudnych te­
renów i do tor0wani" drogi wśród 
gęstej roś linności J)1.·d,;wrotIlikowej . 
Członkowie ekspedyeji ZillljJą w 
s\vym tanku rówIl10z doskonała 
schronbko 'przeoiw napaści dzikicl.J 
:nv:ier~ 

WIEDE~, 8 lutego. (Tel. wl 
"Głosu PoraiOJIl~o"). 

Rokowania niellllieck'o - so' 
w.beck,ie o udzielenie sowietom 
znacz.nych k,redytów łowaro} 
wych n.a kilka l·arf: najblitls.zv~h 
n~e zostały jeszcze zakończone, 

_ chocia.ż, jalk mówią, przemysloQlW 
-cy niemieccy, w zasadniczych 
kwe.stiaeh oMą.g·Pi4t<) J)OTOZU-

mieni'e. Globalna suma kredy­
tów towarowYlCh Niemi.ec d,la 
SiOwi,etów wY'Jlriesie 600 miliOlIl. 
rn:k. na 3 lata-o Umowa zeszłQ­

roczna zawarta na 1 rotk. usta­
lila kredyt na 200 mi1j. mk, 
któreR'o dOltyehczas sowiety nje 
wyczerpały. Największą tnuJ­
ność wywolu ie sprawa QlJJrocen 
ł.awani-a, kr-~:vtu. Misja SQ'W·iec-

ka oroponowała początkowo C)­

Drooontowanie na 2 proc., obec­
nie d~a prapozvc ie do 3 
proc., dodadąc. że jest k OISt'<łt­

nie ust~pstwo . DotychczasOfWe 
UIIlJOwy przewidywały oprocen­
towanie równe stopie dyskon­
towej Banku Rzeszy z dodał­
kiem 2 proc. na ko.szta mall!ipu 
lael\jos.. " 

nad Francją 
PARYŻ, 8 lutego. (PAT). 

Z1 rÓŻnych mieiISColWości fran 
cuskich nadchodza depesze o 
fali zimna, która nawiedziła 
zwła,szcza Sabaud i<: , gdrie w o­
koLkach go6rskli.ch nOltowano 20 
stol)Ilm mrozu. Również w Cha· 
lons-Sur - Marne zarejestrowano 
przeszło 8 stopni p'oniżej zera. 
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f~lIeton Proces królobójców z Marsylji łtorym1Jsrskie ustaWY 

Premiera 
Samochody, kwiaty, fr~ki..­

W loży szanowna małżonka w 
sukni, która odbyła znacznie 
wi(:kslą iloŚĆ llrób niż sztuka 
i dlatego też ma znacT.nie wi~k· 
Sle powodzenie. Za kulisami ~i) 
raczkowe debaty, w pismach 
oenerwu.ią.ce wzmianki, a po' 
środku tego wszystkiego hlade 
I>tworzenie, które wczora.i jesz... 
ue myślało, że talentem prze' 
wyższa Szekspira, a dzisiaj 
I>ierwsze głę,boko kłanh sie 
aort.jerowi,. 

To autor. 
Między uszmink<ywanemi mes 

ldemi 1 żeńskiemi kobietami 
(wvkona.wcy) kręci sif! z miną 
ni~łvchani,e wamfł., dzierżac .w 
ręce pokryty hieroldiwami ka­
~'ałek papieru - inspkJent. -
Po za nim drugą na.iważnie.iszą 
osobą. lest starsza ' pani w gumo 
\'fvch pantoflach, z okularami 
na nosie i grubą ks:ążką nod 
pacha. To suflerka. Z tej wła{· 
ni(' książki odbywano próby i o 
nie i na podstawie próby gM1e· 
raJnei podałv pisma, że nic jest 
drama tem. Wtem właŚ11ie mi~1; 
1'1 S1e cały dramat. 

',. 

KiedJ OdbJW • • los 

obowiązu;ą 'uż w Saarze 
Począw!>zy od 29 styczuia r. b. 

po up~wie "ochronnego ol<tes lI " 
dla żydów Saary, ustalonego umo­
wą rzymską, obowiązują nvrymber­
~"ie l:s'a '· ": równiei w Zagł.~hit' 
Saary. 

O ile jeszcze czynni byli :l;}'dow­
scy urzędnicy. lub pracownicy in­
stytucji publicznych, musieli podac 
się do dymisji; szereg zawodów mu· 
sieli opuscić, a :iydow&kie rodzint~ 
mu!>iały zwolnić żeńskie pracowni· 
ce, liczące poniżej lat 45 wzgl. 35. 
Dla Saary ustanowiony został urząd 
rasowy, pracujący pod kontrolą 
urzędu rasowo - politycznego partji 
narouowo - soc,jalistycznej w Ber· 
linie" 

Hofele tranSDortowa­
ne na okręfach 

Na wyspy. które mają ~iu-­
żyć panamery kallskim H11 jom 
lotniczym, jako punikty lądo­
wn;cze przy pnzelOltach nad Pa 
c~fikdem. przetransportowano 

• w tych dniach ze StaIJlÓW ZiP. 

WIRII d110cZOnych dwa hotele, z któ­
I rych każdy posiada 45 pokoi. 
Jeden z hoteli ma stanąć JtIIf 

Kurtvna idzie w ~()rę, a w 
I,.,f.y proscenww<lj zdooerwowa 

y pan w smok,i,n, .. ·u cz'eka nit 
wsZgs.kic:b pOllki«:h pożgc:zek premjowgt:b 

wysilił' Midwav, drugi na WV\S­
pie Wake. Frekwencja pas;aże­
rów iest tak wielka na te.i 1l'8'­

w okresie pozostałych dziewię- sic. że towarzystwo lotnicl~ ;f~p1iwie na (:hwilę, kiedy 1.1. Z uwagi na duże zainteresowa 1 Po dniu 20 k".-ielnia 1936 r. 
; '{SZV oierwszy śmiech na w;· nie szerokich kół czytelników I wygrane będą wypłacone pos:!), 
i9wnŁ terminami losowań pożyczek pre daczonl wygrywających obI: 

.,Ju.ż nrzeszedł c:desląty k:\·l mjowych, podajemy poniżej ter- gacji stałych. Termin rozpoczp" 
tVal i n;1<.t si.e nie śmieJe - mY- miny tych losowalI: cia wymiany świadectw tymcza· 
' ! ( - i z t~o mant na pier,,' 4 PUOC. POŻ. INWESTYCYJNA sowych na obligacje stałc będ_.e 
"'ego wypłacać gaże? Ladni l. 1 stycznia, l marca, l maja, podany do wiadomości publicz· 
"vgladam 1" l lipca, l września, l listopada" nej przez ~cleg~ta . do sl?r.aw 3 

Tak myśli, ale ni~ daje tego a więc 00 dwa miesięce. proc. premJoweJ pOZYCZkl lDwe· 
zu.ać J)O sobite, Wygląda na 11- I EMIS.JA 3-PROC. POŻYCZKI stycyjnej. 
szclęś.JiwiOOle~o i gra ezłowteb INWESTYCYJNEJ r El\IISJA 3 PROC. PREMJO-
LadowoJonego len!ei. niż wszy W pierwszym roku trwania po- WE.) POŻYCZKI IN WESTY-
scy na scenie. WOjlóle ten smo życz ki odbyły się już losowan 'a CYJNEJ 
k ;ng ll1'a na Hepie.j. Ten m.a.o wygranych: pierwsze w dniu • l 
ldn~ to pnecież dvre-ktor. września 1935 r., drugi .. w dniu 

Po pierw'szvm akck zapada 1 grudnia 1935 r., oraf. trzecie w 
kurtyna i rozt~ają sif! WV1DU- dniu l lutego 1936 r. 
szone 'Przez klakę oklaski, oru Terminy dalszych losowań wy 
nieszczere gratulac.ie: granyeh usłali osobny rt:'~ula. 
.. .Kochanie. byłaś świełfna. nie milJl losowań, który zllslanie po 
d~igniona. ~rosłu słodka. . . dany do wiadomości publicznej 
Ale ·.łesz w tej iednei iedvn~j z tem, że corocznie odb'. l') sit;: 
scence, kiedy to wchodzin 'następujące losowan':l w po­
komikiem, wiesz ... w tern ~ szczególnych okresach trwa,,:J. 
dnem miejscu ... wierzysz prze- pożyczki: a) w okresie pozosta. 
dei. ze .jesłem tW-(I·ilt nrawłb~ łych dziewięciu lat pierwszcgd 
wą, szuerą przvjadółką, wiP,C' dziesięciolecia - 3 losowania. 
ja jedna mogę ci to n owi ł!- b) w ciągu drugiego dziesięcio­
dzieć... Mam prawo do łe~.. leda i ostatniego roku również 
i nra'wde mÓ'W;lI\c w tej ~I'n,ie trzy losowania, c) w trzeciem 
hvl<tś fatalna.... dziesięcioleciu - 3 losowania, 

To się mówi w gardel'obi"" tt' d) w okresie pierwszych dziewh 

\V pierwszym roku trwl'lnia 
pożyczki odbyły się losowania 
wygranych: 5 października 1935 
roku, drugie 5 stycznia b. r., 
trzecie odbędz-ie się w dniu 5 
kwietnia b. r. 

Terminy dalszych losowan wy 
granych ustali regulamin loso­
wań, który zostanie podany do 
wiadomości publicznej, z tern że 
corocznie odbędą się następują­
ce losowania w poszczególnych 
okresach trwania pożyczki: a) 

K~D1er, 
lńzeia Piłsudskieg l1 

Konto P. K. O. 1313 

ciu lat pierwszego dziesięciole· zmuszone byŁo do l>fzedsięw.zil; 
cia - 3 losowania, b) w ciągu cia stanowczych kroków w c:e. 
drugiego dziesięciolecia i ostat· lu zapewnienia pasażerom wy. 
niego roku - 3 losowania, c) I g6d. Zamówiło więc ono dwa 
w trzeci~m dziesięcioleciu d~'3 zU'J)e};nae urządzone hotele, Z9.· 

losowanIa, d) w czwartem dZle· ładowało je na o krę,łv i wvStła. 
sięcioleciu - 3 losowania. e) w lo na wspomniane WySpY: 

okresie pierwszych dziesięciu lat gdzie hotele te będą obecnie 
ostatniego dziewięciolecia - 2 zmontowane. Tak 'WV~lądn 
losowania itd. (patrz uwagi da przedsiębiorczość i rozmach t\ 
losowań dla I emisji). rnervkanów. 

~ , ,"::.' ~ ~. .' . ".' J : ! ::- '. : : l 

"TIVOLI" ~.e~~~z~~~;;;~ KONCERT 
snakomlfego zespołu mvs,e.nego Fr. ROGOZIŃSKIEGO 
s udziałem tenora p II B1ł.llOIłEl'I 
Opery Katowickiej a a · .. 

W NIEDZIELE i OZ WARTKI WYBOROWE FLAKI' 

Prz~IUDit;(ie ierminu 
wnoszenia opłat akademickich 

WARSZAWA, 8 lut~o. (PAT) 
W celu dania możności młodzie 
ży akademickiej skorzystania z 
nlg spec.faJnych, przyznanych 
rozprządzeniem p. min,jstra W. 
R. i O. P. w form e dcdatko· 

wych odJ'Oezeń oPłat akatfemle .. 
kich za bież. rok 1935-36, rek­
tOl' przesunął termin WDane­

nia opiat akademickich dla stu 
denlów 1 i 2-"0 roko o dDi Ił. 

atr~l'nei. ~iu lat ostatniego dziesięcioleci. 
Druga przerwa. :Lndz:e cisną dwa losowania. la YId!!l'5:& .. II 

Sztuczna s~erśe 
z odpadków jedwabiu 

i wełny się' dn hufetu, a jeden z pa p:llZ8mrÓI RAD IOI\PARATOW" nó-w ~nówi: Do upływu terminu wydan'a I W I 
. . obligacji stałych, t. j. do 20 w spraedaży.:ł •• 

.,Ta kanapkll to le~t .I1aJt f P· kwietnia b. r. , wygrana, jaka WlABl AN ZA SWÓJ STARY Pod wpływem sankcji poWIta,. 
we Włoszech coraz to nowe W)'IIa-' 

lazki, zmierzające do uniezależnie­
nia produkcji krajowej od SIII'01P­

ców zagranicznych. 

sza rzecz w cał·e i sztuce", \ padnie na obligację poszczegól . ~I O D B I O· R N I K 
Ten pan mówi to samo od I ne1 numeracji świadectwa tym· 

dzies~~iu lat na każdei pr€n'-.ip I czasowego, będzie wypłacona pa D T R Z Y M A S Z 
Tze. · Jest to w.,-trwały i kc>nse. J'Jtrąceniu wszystkich pczosta- NowoclesnQ 7-0 obwodoWil luperhetero-

, dyne Jednym z podstawowytb ..... 
ców dla włoskich fabJyk IDea była 
sierść zwierzęcą, którą sprowadza. 
DO dotychczas W' ilości 5,000 toa 
'rocznie z Uru,waju, AU5lralJi i ,..., 
gentyny. 

kw-entny pan, kt6rego zdanie łych rat z tytułu subskrypcji wy 
iC~~ hardzo cenione. łącznie do rąk subskrybenta - HIIIP~Jł wg. 

Zaczyina siQ trzeci akt. Rein- pierwonabywcy świadectwa ~ ;:J spłat 
hardt Sl)ożywa wła~nil' E'ni:ld:l- proc. premjowej pożyczki inwe· systemu ratalnego na 18 miel. 

nic ~d~.ieś w ,\lu-ervce i nle ma, stycyjnej, legitymującego się do- 6 R I m Dl i K A Dl I E A S K I 
zielone"o Doięcia o tC'm, że I wodem tożsamości i odpowied· D II 
p rzviac!f'1. autora redagu ie właś niem ZIc'lświadczeniem właściwej Ł6di, PIOTRKOWSKA 64. Tel. 206-26 
r.ifł wZ,mianke do wszystkich placówki subskrypcyjnej. 
olSom .. że OJl, Jłeinhardł. te1f>fr!\­
Hezn;o l'" t.:tlT'l:ł te s.ztukę do A­
mervki. K nni.ecznie teJegrafi~t­
nie. gdvż Reinhardtowi się har 
d7.0 snieszv. . 

Ą potem robi się godzina ie­
den.a<;ta. Znowu za ieżdża ją ~a­
mOl"ll (>-d v, · wvDełn;aia się rf:­
staur3de i nnet iuż nie namie­
ta o sztuce. Tylko w mieszka­
tliu i weiściem od podwór:r.n 
DeWna . staruszka przvmyka o­
ClV ze szcześcia j szepce: 

"Ach, jQka prześ}iczńa sztu-
ka... W życiu nie widziałam 
cze!!o.~ tak pięknego ... " 

Ta slarusz·ka, to matka aut( I 
l'3. WszyStkie matki są ś:wieh 
a więc dobrv Bóg ie kocha .. . 

I dlateR'o przebacza svn~"'l .. 
Władysław Lakam.. ; 

P 
E 
p 
I 

mm 

E 
mm 

I 
PIERWSZY REPREZenTRCYJNY FllaN 
WIEDEŃSKI 
kt6r, na galowej p~~je.rze w Wiedniu w obec:no§ci DlljWybit. 
nie s%~.h praedstawlCleh ŚWlllta artystycznego i dyplomatycz­
nego spotkał lię • fenomenalnJm sukcesem. 

W r. gł, najpiękniejsza CHRISTL MARD A YN 
ulubieniec 'publicznołcl HERMANN THIMIG 
Przepiękne melodie słynnego kompolJtora 

RALFA ~ENATZKY'ego 
ewanego .n.stęp~ Słraues .... 

Cbenlik włoski Gandini wynł1ut 
sposób fabrykowania sztucznej siei\<! 
śei z odpadków uzyskanych PłZ1 
fabrykacji naturalnego jedwabiu.' 

: Dla nadania sztucznej sierścl W'szyat 
E&:I kich cech sierści prawdziwej, dod. 
~ je się około 30 proc. odpadków,",,, 

ny. Obecnie w laboratorjum, urą­c: dzanem przy fabryce sztucznej sier­
..:I ści W' Monza, prowadzone są bada­
lIC nia nad zastąpieniem wełny, która 

podraża rrodukcję, &urowcem tań. 
~ szym. Sztuczna siersć znajduje szew 

~ rokie zastosowanie przy fabrykacj; 
kapeluszy. c::::a. '-c::: Dyplomowana pielęgniarka :.=-= 

. === J~~Abram1lw[cz 
~ absolwentka Szkoły Pielęgniar­
-... Stwa w Warszawie, wykonywa 
~ I wszelkie zabieg~ oraz przyimuje 
..::::c: dyzury. 
=E Pl. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91 
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SPRZEDAŻ 

Ab ft-Ri\DJD 
ul. NAWROT 1. TEL. 185-60. 

Specjalny servi.. Warsztat repera­
c:yjny zaopatrzony we wszystkie czt;ści 
zamienne do odbiornik6w EbEKTRlt. 

Niemcy zalegają z zapłaceniem 

kolejom polskim 70 mi1jonów zł. za 
tranzyt przez Pomorze. Z tego tez 
względu ruch tranzytowy zmniej­
szon(' prawie o połowę. ' 

S i c t r a n z y t ... 

* Komunikat 110 włoskiego do-
Wództwa donosi, że na froncie po­
łudniowym nieprzyjaciel "został 
pobity i odrzucOlly ~ialekó". Poni· 
żej stwierdza ·dov,'ództwo, ze abisyń 
czycy po waice uldadają na pobojo. 
wisku stos trupów poległych i na· 
stępnie podpalają taki stos. 

Sprawa ta jest cokolwiek niewy· 
raźna. Skoro mianowicie ktoś zoo 
stanie "pobity i dalelw odrzucony", 
to rzecz prosta, ze na pobojowisku 
yo niema i qiellla CZ:lSU na zabawę 
~ układanie słosów trupów i pale 

~.II - "GLUS PORANNY" - 19~~ 

Zagadnienie emerJiur 
tematem dz·isiejszych obrad pracowników 

państwowych . , .. ' 

Wa,rsz. koresp. " Gło.su Potra'n i senatorów ze świa·f.a pracow­
'lego" telefnfl,uj.e: niczego. Na 8 m a rca zwołano 
. Na dzi.sle.i :szą niedzielę zwola do vVa,rszawy w a lny ziazd de­
no do: 'Varsz-awy nudz·wyeza,j·ne legatów Sl to"" 'ar zys.zenia urz ę d· 
zebrani.e rep.rezentantów zwią' f oików p Ul1<st w ()Iwv.ch, ktMy po: 
k,6w PTu·cown,i{ków pal1s1wo· za s.prawami organizacvineml 
wvch dla 7asta,l1Io.wienia s~ę nad moa rÓlWnleż debatować llad za­
zagad.nien,iem emell"ytur. Na zp· gadnieniami za\y odowemi. 
bra'IJie to za.prosz-orno posłów 

Rokowania z. Boussac'iem 
w sprawie wykupu akcji ;tyrardowskich 

Warsz. koresp. "Głosu Poran ca o ewentualny wykup akc.t; 
nelifo" telefonu.te: nrzez polski syndykat OOn"ko· 

Ze źródeł dobrze podonformo. w~. 
wanych donoszą, że rokowani!ł 
~ francuskim koncernem Bous' 
saea. iposiada,iącym większo<ić 

.. 
Jest nadzieja 

akcji ŻYMl·d'Owa. łrwa.fąc·e .iu:ł na uratowanie 
od 2 miesięcy na martwym ks. Asturji 
punkcie, zostały wzn{lwione. -
Wi bieżą('ym t·y/;(odniq właśuie HA VANA, 8.2. (PAT) - St~~ l 
udała sie ~o Pl11'YŻ~, d~legada-l zdrowia księcia Asturji w ciągu 
u·cprezentu.łąea częsc polskich ostatniej doby poprawił się. Ksiażę 
akcj~ .. ~ar:iusz~' •• l\!R na przepr.o-\ spał kilka godzin. Doktorzy nie t~a. 
wadZ1C na mle]Scu w Paryzu ""._ ~. 
rozmowy z kon~ernem BouSiSa. eą nadziei, iż uda się go uratować. 

I 

stopniowo usuwa. 
p 

Uwaga II W'1Pr4$f)ujci. ~, ~ffJ(iijo Ka • 
lodont,· Os'iCzęan·y ,w u·tyciu" sibl'lc·en­
trowany, o. wybił.nych właśnÓfciac~ an­
t)'sepfyc%nyc~. Dui)! flakon ii~ ,3. _ 

•• .' 
e • , Xi "W. ' •• 'łlIRJ ... 4 u .... :.· 

Osi t la e r' ka k UJ Ul go zbira 
Jak zginął Stefan Grenda, morderca . Ś. ·P. " ini,niera D,liona 

KRAKÓW, 8 luł'ego. -------------.... dokonana bedzie na małcm nO- sic plnton e~zekueyjny. Proku· 
... skazany ~br.te na karC) 

śmioerci przez l"Ozstrzelaui~" •.• 
Tak brzmiały ostatnie słowa 

wyroku na kl'wawello morder· 
ce z Tatr Stefana Grende. 

Sala przy.ieła wyrok spokoJ­
nie, nie spodziewano się zre· 
sztą nliczego innego. 
SpOdziewał się go prawdopo-

(30UZ SI( 

G~YPY ? 
VŻYWAJ 

ORVGINĄLNYCtl 

PASTlllES 

dw6rzu tuż o.bok budynku wię- rator odczytuje wyrok i poleca 
ziellDea~. W narożniku widać ie~o wykonanie. 
było biały słupek. drewn1.any Do skazańca: pooc1io(]zi 
wkopany w 71ietnię. W blldyn- . ksiądz i daJe mu krzyż do uca­
Im znaJdował się .lut pluton e~- łowania. Grooda calu.fe krzyż 
r:ekucyjny. i żeJfDa się. Chcą mu zawiązać 

Wom mi.iały miuuta za mi- przepaśiką oczY. ale skazaniec 
nutą.; Wreszcie o ~. 1!.30~ odmawia. ,I i I I 

. * . (Job nie i Grenda. Ani jeden mu 
W NIemczech krawcy zaczęli z \ skuł nie drll11ął bowiem na je· 

powodzeniem stosować patentowe Uo twarzy. Usiadł na ławie i I 

VALVA Jotcm błyskawicy rozeszła silę r z tym stoickłm spofo}em, 
pO budynku sądowym · wiado- .iakl włdzieI'iśmy u nłe~ w ełą­
mość. Ze P. PREZYDENT NIE ~u całe.i l'OZI)ftlwY, teraz JIi! w 
SKORZYSTAL Z PRAWA LAS- obliczu śmier'd. Jddk'a: Przed 
KJ l słn:pkłem. - ANI DRGNĄL zapięcia do męskich spodni. Jed- oboietnym wzrok_ słuchal 

n;ikźe inowacja ta, jak opowiadają, motywów wyroku. 
bardzo szybko wyszła z uiycla, ok~ Przewodniczący odozyfnje mo ~._-----_____ ~_ 
zalo się ' bowiem, ze powoduje ona tl'WYl wyrokU!. Przechodzi na WOLI ZGINĄĆ, ANIZELI 

Wydajne! 7.lQsł1aJy zal'ządre~a PRZEZ MOMENT, GDY UJ­
do przeprowadzeuia e~ekueji. RZAŁ' PRZED SOBĄ LUFY 

'l;byt wiele halasu ... w kinach. wstępie d~ie.te zbrodni. Zkole; PRZEBYW AC W WIĘZIENIU. 
Zawiadomiono SkazaDca, który KARABINÓW. II , 
uie miał żadnych ŻYczeÓl. Zosła Krótki błysk SZabIł, k"1óremu * analizuJe zeznania świadkó", Wskazywał na to. że .leSt mło wił tylko listy do rodziny. towarzyszy Jtłuclly łoskot itrza 

Pacjent zgłasza się do leIiarza oraz opinie bie~łych orzeka.tą- dy i zdrowy. mó~łbv więc ży~ 
aby zbadał mu płu('a. Lekarz ----....:;....:-.~iiii.ii.p--q.~ 

Na dz.iedzblcu więziennym tuz łów. U stóp ~łuPka leży marł­
orzed bramą ustmv:ił sie pluton we mało. Oficer me1du.~ p~o­
e~zekucy.iny, a nim w dwuch kuratorowi, że wYrOk zosłał wY 
rzedaeh usławiona ~kOl'la wo.i konany. Lekarz stwierdZIł' zgon. 
skowa, dale.i dI'u~i pluton, asy- łasi Jtodzina 1.50 wpoluduje. 
s.tu ,tąCY na mie.iscu stracenia. 

stwierdza: 
- Głębokie oddychanie to śmler6 

bakterjl. 
- Bardzo ładnie --" odpowiad/l 

. .!'l ac lent - ale jak mam te bestje 
do te%o namówic!? 

* .. Leo St@in, szer wszystkich wie-
dc!iskich garderob teatralnych, przy 
jaciel dyreKtorów teatrów, zapro· 
sii mnie pewnego razu do swej 
"illi podmiejskiej. Siedzimy w ogro 
azie; ci ja· obserwuję w zC!myślelliu 
cillmiry wrobli i szpaków, objadają" 

cych drze",lia wiśniowe. 
- Ładnie tu u pana! I tyle pta· 

ków z wizytą. 
- Tak, tal(, - odpowiada Slel!l 

oburzollY -- u mnie się na~erają, 
a śpiewać lecą rio lasu! 

* Pewna dama porro$iła Saszę 

Uuitry o autograf. Nie mi;-.ła jed' 
nak ł;::;lqż}d Guitry przy sobie i wo 
hec tego podała mu (rzecz niezby1 
taktowna) "Księgę godzitt" RiIl(e· 
go. Guitry przeczytał tytuł książki. 
:mmyś1ił się na chwilę, spojrzał na 
zegarek i napisał: "Godzina piąta 
r.lillut 25"~ poczem zamknął książkę 

* Towarzystwo zebrane przy kola· 
cji w Berlinie. Powszechne narze· 
kanic. Tyle przyl'Zekallo, a nic nie 
zostało dotrzymarte. Tyłko pewien 
7yd, siedzący przy stole, zachowtl 
je milczenie. Pytają go, czy nie ma 
zupełnie powodu do skarg. · Odpo' 
wiada: 

- To co Hitler nam przyrzeM, 
to niestety dotrzymał.. 

ca, że Grcnda .fest um~słowo 
'ldrowy. 

Na-konlcc oznnju1i.a przC'wod 
l'iiczący, że 'dowoociC OK J;!~ne· 
raIl lLUCZYIISki ))udpli®nł wyrok 
w piątek o ~odz. 9.25 Dl'zf'd no· 
łudniem 

Nie chce łaski 
Przewodnłc7.ąCY woła Gl"f'\ułę 

i mówi: 
- 8ł)''Szeliśeie Grenda, :tlJsfa· 

I ,iście skazani na ka1'f~ śmierci 
Czy J)I'O',side o lalske Pana Prl'· 
~ydenta? 

Grenda: ME. 
Przewod.nicząc.y ogłas~ zam 

klll~cie rozprawy. Na sali ... 1-
brzymi'e noruszcnie na'skutek 
oświadczellli'a oskaTiJonego.-' 
ObrOllca kpt. dr. Kruna podeho 
d:ó, do Grcndy i rozmawia " 
nim. Grenda maeba I'~ą i mó· 
wi: 

- NIE CHCĘ, 
NIE POM01.;E. 

:r:0 I TAR 

Wraz z eskOrfą wraca Grenda 
do wicz:ienlia. Odpr&wndz8.f" lO 
do kaplicy, .:dzile e~kai kape­
(an wiezieuny, aby udziclłć mu 
ostat"niei pociechy reU~i,.inei. -
Grenda przeczuwał, taki los go 
'potka i mówił do otoczenia, je 

Wlszystkie oczy skierowane DwaJ f1łnIic.łonar.ius~ wno-
w strone bramy wł-ezłenne.i. szą czarną trumnę i składa.tą w 

'W wiczienlu 80 laf, a to .le$ł ~or 
&ze dla njcl:o, auiżeli kara 
~mierei. W celi zachowywał sic 
spolw.inlie i ŚMI.\L SIĘ W&'iilO­
tO 

Prz,gotowania 
do egzekucji 

. NiewzrusZOny spokój 
skazańca 

God.zhUl 1.45. W bramie uka­
zU.te się GI'cuda. Ubrany w mun 
dur woiskowy, w którym lloko­
nał morders twa. Iłhie bez u1asz 
·cza i cmpki. Z .iednej sh'ony 
IJrowatlzi go ka))cian wic;zien­
Jly. z druałei .))osłepu.le p odofi­
cer z wii,':liienia. Obok pnsh;pu­
.le prokurator. b·ybllnał i obl'OU 
cn. 

Tymczasem w amachu sądn- -Grenda staJe wśród dwuch 
wym wypadki toczyły się w szcl'e~ów eskorty. Kapitan, (lo­
szybkim trybie. Szef prokuM- wodząey niutonem, da.ie komen 
tury. pułkownik b. R7JeWlliSki, de. Oddział rtllSza z mie.isca i 
dra.z z Pl'OkllrntOl'CDl dr. , ·1\Io.f- wolnym krokiem przesuwa się 
bszkJem i przewodnlu.ącym przez dłułti podworzec, aby pl'ze 
frybuuału ma.forem d·rem Haus szedłszv .leszcze przez slłisie(lni, 
nercm uda-U sic do dowódcy O. znaleźć sie wreszcie na trze­
K. V, aby w urzędowe.f dro.dze elcm podwórzu. edz1e dokona­
przedłoży~ Panu Prezydentowi ną mn byt'! eJ(zekucja. O mury 
R. P. prośbe o ułaskawienie wii.'zienia odbi.ln sic twardy tu­
likazal1ca. Udał siC tam równie~ pot kr(rków tołl1i erskich. W po 
llbrońca kpt. dl'. i:rupa, którywictrzu prószy śuie~ ... 
w o.bszernym telefonof.{J'łtmie Miarowym kro~ioem posł~pu-
pl'Osił o ułaskawienie Grcndy. .ie sl(azan~ec. 
Ponieważ odczytYWaii1~e wy· TWARZ JEGO NIEWZ.RUSZO­

roku ukończone zostało o ~odz. NA sDo"ląda w niebo, to. znów 
10.45. oezekiwano w napręic- roz~ląda sie wokoło. Krok .lego 
niu na wiadomości. Jtdyż prze- l'Ówny i pełen enerr.ii, ni,e zmłć 
pi8Y sądu doraźne&(o przewidu- 1.ałamania ani w calu. 

nie.' zwłoki. Czarny wóz Mmi­
tarny wyjeżdża za bramę • 

. l! D. N 
.~ •..................... 

ZŁA PRZEMIANA MATERJI 
jest często przyczyną wielu chorób 
'.1Glmienie żćłdowe, artretyzm, 
iwhias, choroby skóry). ZialI!. 

CHOLEKINAZA 
H. Niemojewskiego 

~ystemutycznie i energicznie wzma­
gają czynność wątroby i wydzielają, 
w ten sposób szkodliwe i pob')cznc 
produktY"przemiany materji, unie· 
1l1lJżJiwiG1ją.c zaleganie ich w orga.­
niźmie. Lahor. fi7.j . ('hem. "Ohole. 
kinaza", Warszawa, Nowy Świat 5, 

oraz apteki i składy apteczne. 
Żij,da6 bezplatnyeh broszur. 

........................ 
łłiepodjęfB gremle 

, wynoszą 1,300,000 zł, 
. ·\Va'l"Sl. kOtre'Si\.1. "G~osu Voran 
ne~'O" te'lefo.nu.ie: 

DOlw1aduj.emy s,ię , że przy 
kOllwertowaniu poźyczf!k prem 
iowych, bu-dowl.o.lL·c.: i inwf'sty · 
cyh ::d dawne;. na I asad~,ie dL' 
kr'płu z dn ~a 15 stYL·fllia. nie 
DO~. I.to premii od .. kO'Il"erto· 
wanych poivcze,l< i! ', oli!ólnJ, bU 

Elzeku,ia 
.ią, że WYKONANm WYROKU 
ŚMIERCI WINNO NASTĄPIĆ 
W DWIE GODZINY po ogłoszc 
niu wY1'Oku. Pc oowJi.lł Goond.ą jest Da 

młe,tscu \Ilt!raeenia~ SIak przed 
Wiadomo było, te egzekucja słupkiem. Naprzeciw ustawia 

l me 1.300..000 zł. Naaeży dodać. 
że p·o dookoiJla.OIil\.l konwers j. na 
nowe obJigacje, premje wyIo 
SOWalle przy dawnych ciągnie : 
niach. iuż wypłac~l'Ile nie będą 
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• ••• lJ 
Dla kogo ""łosi prowadzą wojnę? 

(Korespondencja własna "Głosu Porannego") 
Gambella, w lutym. Dziwna fest ta kolon ja, kt6- "bv zbudowae ten kanał pO-

Panieważ włosi uniemożliwi- "ej uikt nie ZDa! A przytem .Iej trzebował Londyn obszernych 
li lłrzesyłanie ob.lekływqych na.iwyższy urzędni~ podle!(.a krnces.ii nad jeziorem Tanar 
sprawozdań z Asmary, poSZł'-1 władzy be"f'śred?lo londy,!- Od roku ~902 odbywały się 
dłem śladami te~o trzecieJ(o. skiemu ForelJm OWce, R nte I pertraktac.łe !la ten. t~mał 7. 

który sic śmieje a który ... wv I jakby się wydawało, rządowi r7.ądcm et.iopsklm, nie osfą~a-
i I!ra ·wojnę z Abisynją. IKsta an~lo • eeipskiemu! .lalC !ednak swe~o celu.. Należv 

nawet słynna tama Buldcr nad 
Celorado, duma rządu Roose­
velta, będzie ust~powała kon­
strukcJom mld jcziorem Tanlt. 
To też łatwo zrozumieć, że sze 
re~ uarodaw doma~ał sie udzlu 
lu w budowie ł"e~o dbrzymi,,· 
eo Drzedslewziecia. ~ lem się przytem na teren, n Oczywiście są ku temu 1)0- pamlęta~ że plano~an8' dl'f'~~ 

'

I k!óre:(~ istnieniu sam .ieszczP wa'Żnp.· powt"dy. Przyjechah'm ~odna J~1f dla Ab~Jl r:o D,ktatorz, wtr~caja sie 
Ole wIedzfałem przed czterp

- tu właśnie w tym eelu, aby je m pro emem.. ~:JWB 
! ma tv~odnamł. Mam na myśli b d ~ S' ez I!łówn~ procent uprawnej Złe w ceu- Pierwszy Zf!łosił się Mu~(\l.!ni. 
! BRYTYJSKĄ ENKLAWĘ NAD ~'ia a • pał cer t

Prz 
te jestf'm tralnej EtjoP.fi uawadnia się Kazał o~łcsić, że pCI'łraktac.te 

'" cę DOUCZY mn e, -.. ~beeny bieJ( rzeki Abbał' ._ RZEKĄ ADRUJ, we właśclwem miejscu! Wpro"t P.,..~: ' . POkofowe b~dą pod.l~te nie 
kt6rą ustąpiła Addis - Abeba roi się tll od europe.tskich i a- Dopiero wcześniej, aż bedzie ro~jąza-
An~lji w roku 1904 przy po- merykańskich inżynierów. Co PRZED TYGODNIEM ZA- na sprawa .fezkra• T:ma. Doma 
ś~~ctwie sir J(,hna CIarka. onł 'plauuJą, co fflblą. z czyje- WAR~ WRESZCIE NEGUS ua sie on zapewnienIa mu wY 
dZlsie.(s:.!-e~o posła w Paryżu. ~o pOlecenia działajq? SPECJALNĄ UMOWĘ Z RZĄ- 8Oki~0 procenta dostaw j 
Terytor.ium to obe.tmuje 1000 DEM ANGIELSKIM, W KTÓ- prae. 
kilometrów kwadralewvch i l)Q Tama za 50 milI. funf6w REJ UDZIELA TEJ POZADA- BRYTYJCZYCY OCZYWiSCIE 
łożone iest w środku Et.top.,I, w NEJ KONCESJI. OnRZlIClLI OFERTĘ WŁO Wobec wstąpienia księcia ot1el!kści 200 kilometrów Or1 W ełąt!u ostatnleJ,!O roku wv .• • -

Waljl na opróżniOlIlY troll all- l!I'arucy. Stolicą te~o terenu lano wiecei atramentJl na te- Londyn zapewnił n~ .fe SKĄ. 
gielski, po śmierci króla Jt!rze jest nort Gambella, do kłórp~fI mat fezlora Tana, niż ono U-I b.udowa kanału nie zarn-aZB zy- Ntedlu,ro pf>łem wysfąp;li 
go V, warto przVJ)O!ITlnJeć o po okręty mają dostęp w cląau ,,/ w!era wody, Dlate~o teł 1l~- clodalne.i żyle wodne.' j~o niemcy. Naskutek ~zybldej de-
chodzeniu tego tytułu. miesieey w roku. ~ladamv bez wielu omówien. ('~Iopów. Pozatem ~rzY wreeZ3 cyzji Dosłano na m~ejsce 1)C-

Po podboju Walii, Edward J Gambella jest terenem kolo- lz ANGT.ICY ZAMIERZAJĄ PO I nlu w Addis - Abec.e planu La- wuą liczbę inżyuierów _ raso-
11272 - 1307) lJrzez pew'iP.J1 nlzacy.fnym bez wszelkie~o nro ł,ĄCZYĆ TO JEZIORO BEZPO val - Hoare, Londyn drdnł wYch .~ermanów. Ponlewał Cli 
czas przebywał w tvm kra iu, ku. Palmy te., miej!lf'ow("Ści "')- Sn.-EDNNIO Z RZEKĄ ABBAt. k!auzule •• które zawtt'rały .,oso j7.ostall pcwiłanl P-:zez swyr.h 
usłanl'\wia.iąc nowe rządy. N 1· stały muuicte w cień pr!7.p.z KTÓRĄ ZWYKLIŚMY NAZY- blSte pro.1ekty'" An~1jł. aorlo _ amerykańskIch kole-
trafił iednak na opór i n-ieuf· spł~hrze, chatki ~liniRl1e, szopy I WAĆ NIEBIESKIM NILEM. TE PROJEKTY, KTORF. ttów w niezwykły sposób,. 
no.ść wali jczvków, broncrącvch pOkryte hlachą, stae.fe benzyno r.hcą oni 7.budcwa~ kaom. I TRZYJ\ł ANE SĄ W BEZ-I mianowicie. k.'Ilami I'Cwolwero. 
wszelkill11li SlPosobami swych we, wille kamienne i bud~'Jlld k!óry !lkróci b~e~ Nilu o 10no WZGLF.DNE.J TA .• JFMNICY. wemf. mU~lel1 natychmiast od-
lI

r
zvwllPjów. Wkollictl żelazna rządowe. Ale nad tymi budvII' kilo~etrów. Jedn{"cześnie aO-I7.APEWNIL Y NEGUSOWI WA ieehać, nie załatwiwszy spra-

reka króla przvw·róciła Doną· kam1 powiewa "Unł,("fi Jack" prawi to znacznie zaopatrzenie ŻNE PRZYWILEJE. wY. 
rlek. Prawo angiel,skie załrvum- (popularna nazwa szfandaru w wodę Egłpłu ł Sudauu. Na- p d' k- alu Wob·ee feJ,!O Niemcy za:2 
f "-wało, królewscy. 11rzędnicy b t j k' l ł l t 1 o ZltPl'Cwa zen_u an u- • 

'T ry Y s le~ • wodui to olbrzym e D an ae ~ warunkowane fest zbudowauie ttrozłć kcnsekweuc.{aml objęli w ;zdobytym kraJu wln- W SAMEM SERCU muJU bmvełny, któr~ bryty.tczyCY ~ .. - tamy, która bedzie kosztOWa" tvcznemi ł sklomly an~lIk6w, 
dze. a szlachta i maRllaci pod- NEGUSA KOMISARZ TUTE.r- kłada.fą obeenle w Sudanie. I 50 ilf 6w funt6w aby zasiedli w Londynie p~ 
fiala się zwvciez.cv,. prosząc !c· SZY OGŁOSIŁ PRZED PAlUJ · CIekawe jesf, łe ('d dano tern, a m. on • iednym stole z leh delegatem 
dynie ~róla. :,-bv lm dal k~'e- DNIAMI WSTĄI~IENm N.\ I ezę§ć unrawneJ ziemi niemiee-, BĘDZIE TO NAJWIĘKS7..-\ Wynik był takl, ta 
CIa, nIe m6wa~.g~ po angu:l- TRON EDWARDA VID. II klm dzierżaweom! I BUDOWA TEGO RODZAJU; TRZECIA CZĘ.F.C PRAC "0. 
s ku. Rozumowalt, ze Ildv ból iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiUiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;iiiiiiiiiiiiiiEiiiiiii .. iiiiiiii _ " 40. si.ę zgodzi, musi wyznaczy~ __ STAJ,A POWIERZONA NIE-
icdn~o z niel) i w ten sposób MIECKJM FIRMOM. 

będą mOfCIi choć cZ4:Ściowo Ateny żegnają gen. Kondyl~sa letłnoezfAnie uc1z1eloae .... 
\\'TJ>łvwać na losv IłW~O kraju. Iy wspomntane wyżej koncesje 

Edward I pr.zejrzał Z8D\iary bawełniane. Inżynierowie nic-
waliie7vków, lecz o.blccał uczy- mieccy znowu przybyli do A-
njć zadość kh J)rośbie, zama- fryki i byli tym razem powłfa~ 
eza ią.e, że da im księcia walil- ni bez salw rewolwer9wyeh_ 
czvka, którv nawet ied~ "G ZnaJduJą sie oni w tej rhwiH 
wa nie bedzie uandał DO a'llgilCi- nad Jeziorem Tana, ~<bie CZ~" 
sku. Gdy uciszyły się okrzyki nia pcmiary terenu. 
zebranych walijozyk6w "8 

~ześć wspani.ałoonVŚlnoścl 7WJ­

cięzcv, Edward I oma.imił, te 
m,il8nu.ie księciem Wal.fi swe Co 
wna,. który w tym czasie uro­
dził się na zamku "Carnarvo.," 
w Wal ii i ocZYWiście nie mówi 
po atlRielsku. 

Od tego czasu, t. .J. od 1283 
l"vku weszło. iuż w zwyczaj, le 
IIa isWcłISZV sm króla an~ielsk4e 
go, przyszły dz.i00zdc koron,., 
IJTzV!nos1 z sobą na świat tytuł 
k~ięda Walii. . 

ROŚLINNE 
przecz,szczaJące 
I rozwalniaJące 

PlaUŁKI KOWENA (Cllavina), 
oozJszczal1l żołądek, ki.ski i 
wllłłobę, pobudzaJIl "ydzIelanie 

t6łcl, czysr:cSIl krew. 
Pudełko, zawler'1IQC. 80 pl_ 

gułele zł. 2.50 
Do nabycill we wsa,stlrlc:h ap' 

tekach. 
W,stPlegnc się fals,filret6w. 
Zwrllcllć uWllgę nil oryginalne 
Opli kou anie z nllpiaem .Clluvln 

P"ris·. 

DZISIEJSZA AKADEMIA KU CZCI 
,,PROLETARJATU" 

Staraniem okręgowego komitetu ro­
botniczego PPS. w dniu dzisiejszym w 
godzinach porannych odbędzie się w 
Filharmonji uroczysta akademja. po­
święcona pamięci bohaterskiego .. Pro­
letarjatu" i straconym na stokach Cy­
tadeli warszawskiej bojownikom .wol. 
nościowym, członkom partjl .. Proletar 
jat", Kunickiemu, Ossowskiema, Pie­
trusińskiemu i Bardowskiemu_ 

Referent na tpmal .. Prolelar~tu". 
wygłosi dr. A. Próchnik. Przemówie­
nie wygłosi również członek .. Proletar­
jatu" p. A. Kowalski. 

Resztę programu uzupełnił,: seeua re 
botnicza TUR'u, chór i orkiestra. I 

"LODY, KREMY I GALARE"IT' . 
Pokaz odbędzię sie w Szkole Prze. 

mysłowo • Gospodarczej, Wodna 40, V.BY, KeHakł UłeJIar pneclaallll pnez .Uce stoliq-. - V DOUJc Pn,jachJc oddaj, oslatDi boi. zwłotcua 
~e wtoret. dnia 11 baa. O ,ocli. U. ~ d.Jk ..... GNrA 

BIedny Duce! 
Po tem w8ZYstkiem narzuel 

aie pytame, dla ko~o właści­
me DOzwalają się tu włosi M­
biJać ealemi masami? Od t y­
~odni walczą ("ni z abłl!lyńezyka­
mi wcłąż o te same 1)unkły 
strałe!l!~zne. Ale lup,' któryby 
pl'zyniosło ewentualne m~no 
nicprawdi"pooo.bne zwycięstwo, · 
zostaJe w międzyczasie 

PODZTEJ .. ONY POMIĘDZY PO 
ZOSTAL~ MOCARSTWA 

~WIATA. 

W nast~pue.i korespontłt'!oc.iI 
podam rewelac.fe na tell temat, 
.iak kraJe. o których wo~6le 
nikt nie mvśU, są w te.' chwili 
zaJęte <'dkrawaniem t;weJ 
Jrt'fl .... Jc{ od wielkie~o ehleba -'­
Et.fop.łi. 

Tu w Gamhelli społyka.ł~ sl" 
WSZY§Cy, biorący Ildzial w ł\'1n 
"1'V§linainvm WVŚf't~u. Gdv 'sie­
cb:(' »rzed knajpa ił .. ~łóv. ·ne.i 
ulicy. odbywaJą przedł'mną 
~macer technicy i kupcy wszy. 
stkich narodowości. 

TYLKO WŁOCHÓW BHAK. 
W teJ cbwiJi przechodzi wła~ 

l1ie "d.bfał :!ołn'erzv brvtvj­
skieh. S"iewa.tą oni "Ił's a lont: 
way to TipJlorary" i ma;. bar­
dzo zadow<,"lone miny. Na ich 
hełmach tronfłralnycłt hJvsZ('z~' 
w Dromieniach zacbodzące~o 
słrnca odznaka pułkOwa na t~e 
niebiesko - biało - czerwonych 
harw narodowych. Zna1dułf'ruy 
&fe w samym środku państwa 
nelmSa. które duee rbee zdrby6 
.. wnelkłł eene, Iłłedny Jluee1 

8penCll' Priee. 
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Lokomot,wa rozbi iI lVÓZ 
SlIaikiełB zderzenia jedna osoba zabiia, droda 

('elko raDoa , 
Wstrząsająca katastrofa na torze kolejowym przy uL Dąbrowskiej 

WiCZOraj nad tl"aIleIll lIla prze­
jeździe kd~jowvm ł)'l1Z:Y ul. Dą'­
~iej ~a się wstrzą 
sająca katastrOfa. Lokonrotyw:1 
pocitQJRU nat;echala na wóz mle­
czarski. W wy;JllitkU ~ zderze­
nia. iedna osOba J)~iosła ~ć 
inna wałczv o żyCIe w szPitalu. 

Przebi~ katastrof., był 00;­

Sltępująe:v;: 
Pil'!Zie11 pnze~ kolejowy na 

u.l. ~j, ikitór;.vtm. co­
dJzienznLe lZ~ją do miasta. s~ki 
wozów ~.zycll z oikwez.­
.~ _ % ~a i l)OIWia 

tu'.. bTzeznóJSkjego" .jecliał o godz. 

wyaSCZKA DO 

WIEDNIA 
cb. ff luteto _ .. i 28 dni 

CENa Zł.. 95.­
ZapiSJ do 21. II. 

Ulgowe '1IIPOm 
lad,widllalu do Aw8trJi 

i Csecłlosłow-acli 

4.30 r3II1IO na worz.ie, Z3,iplrZę;lO- nJilk, by rrurowoc własne tyci'e, 
nvm w ,iednego konia miesz,~a- musiaJ: uskoczyć w bok. 
tlIi'tllC wsi JOIl"danó.w, gm,. Gallkó- Dział:o silę to wszystJko w oią­
WIeIk, 23-1etini ErwBn Glezma,D, gu kiilku sekund. Mas,zYlI1ista lo,· 
WINl~ z braltem SJW1'1Ill 28~1·etnim k:()lI1lJoItV'wy nJe mód .luli zabę· 
Dana.eleni (wieś Długie. pOiwia.t I mOIwać. Zderzetl1~e było nJ.eunU­
b.r:zezińskli) , k:n.i:otlle\ LOk omotyWa udJerzyła 

W tej same i chwJlli., od S't'rOc w środek wozu, rozbi,fająe eo VI' 

ny Ołl.{)ijem do Widzewa 'jechała drzrur;~i. Odłamki odlrZUCKJlłle Tn­
ze maczną, SlZyhkośoi,ą 100k:omo· 9tałv na kilkanaście metrów we 
tytwa z iedJnym wa§{OII1em. Był w.s.zYlStk~e strony. 
to OOCi.ąRsłU'Żbowy, ~zawi- hrwWn Gl1ezl11ialn., uJd,erZOlny bu 
dzlian'V w roZlk.łald7~,e jaozdy. - fO'la,11lJi., SiPad~ z wdZu, doonal,łąc 
Droonik, Fran'C~ek Mwrawski, peklnięt.ia pooSltawy CfZlłlSzkli. 
nie uprzedzOlllV Q lJladj:e!Żdr.Il.r4· 
cvm p~u. dojrz::t,ił llolkom~ 
łvfwlę i rułJty;chm.iast podbiegł do 
ręcZ!Dlie regw}iowaOlego szlabQlnu 
by ®uścić 'ha!r jerę. 

ByłO już ,jednak zapMno! 
~V OIk.rzY'1ciIem dlrólźni:ka 
i ooktiem nadjeżdżającego oal1"o 
W,OI'LU. kiot'i PO!D!ilÓSł i pned 1).' 

J)Il1SroZaniem b31r.lery W1PRldł ~:l 
'prreiazd, mimo iIllielucllzkli'Ch wy 
sLków Gleizmarull, ,kJtóry chciaJ 
k~ w,strz:vma.ć ści.ą)gająe l 

całej siły cllSe. 

Poniósł śmierć na mieiscu. 
Darni·el Gl-ezman, który sie, 

c1zliał n~eco z tyłu, spadł 00'\\' -
n:iJerż z woz,u" dOIZJnoa~c zlamaJnia 
lewe i n~ w kilku mie.łscalch, 
ran RłQWY i twarzy 0Ir3!Z ogól, 
nY'ch dężki,ch obrażeń. Lokomo 
tywą pr!zewi'ez[,OIIlo go d{) Wio 
dzewa, dokąd wezWaiIlo ipO'go­
tQ1W1ie z· Łorlzi. 

GIezIlum w słanie groinym 
przewieziony został do szpitalI' 
im. Poznańskich. 

Żqdaj załem pO,,!,~.r",C!,~'c%y Jafskich. Ten wspaniały owoc 
- duży, słodki li 'łdt< bQ,rdIŹO 5 o c z Y $ ł y - przybywa ze 
sło.necznych ptantacyj Żi~mi ŚwIętej. Sok Jafskiej . poma. 
rańczy ie-sł niezasfąpiony dla or.ganizmu - utrzymuje 
zdrowie, .dodatnio wpływa na Cerę i potęguje żywotność. 
P'uekonQsz się, :le słQ.fie '~. zie m i a ki i m at ' 
e.afesłyny 'Wyd~ią naicu_~_ow_nietsze pomarańcze, 
lołcie kiedtko,twi.ek koszłQW'ole:ś. 

kupuj 

afskie 
p.k-~c.te 

nO~~ -
'1'" l GREJPFRUTY , 

!Jardztqj .soczyste 
owo ... c 

%głouenia I .,QRRI8" 
• Piotrkowslra 18 (Me_). 

Telefon, I 249-40 l 249-33 

Mnrawskit, lłlIie trn~ pflzy­
łmn!n1()Ś'C'i;. zj 1Il3.1ralietn.iem włlas·· 
~ życia, podbiegł do kiODńa" 
ełIIvrreIl go za tm.d~ i starał siłJ 
dtrzymai spłoszOne zwierze. ._, 

Dróżni,k Mwra wiSl(d. poozą,łk{) 

w{) areszt()lwany, został zwolnio ~~i;~~~iiiiiiiiii~iiiiiiiiii~~ii·~-iiii~~~~i==ii~.;.~ ny. stwierdzono bo'wiem, że nie ___ ew M1Wf1tfill§łfjilii._1!tMiijjljljĘI.'!i!lP!."~~ 

K<,il stam.ął Jednak dęba ł d!rÓż· 

• 

Sesia budżetowa zwolana 
Dwa posiedzenia rady przybocznej 

w przyszłym tygodniu 
odbędą się 

tVIIllm me DotOOiSi żadlnei winy, 
a~le prz,eciwni,e zachował sic bO 
hatersk o, n:rraża.iąe b-cie. r I 

DQchodre.n.Je poł!icyjnlC uSltali, 
kto ponosi winę za S'traoSlZny wy 

Komornicy VI mundurach 
Czarny strój i złote odznaki od 1 lipca 

Dadek'. . '. I Na pOlIstawie rozporządzenia mini. 
Z'W!ł:oIIci G1ezJmana~ Pd WSIt'.ęip- sterstwa sprawiedliwości, ("Dziennik 

nem dochod . .• Ustaw" • dnia 6.11.36 r.), komornicy w 
. Ze!llJLlll, pr~ewIeZm'Jtll(! czasie pełnienia ~ności służbo-

zostały! do prCllS'ek.tar}UIID. wyeh obowiązani są nosić t. zw. strój 

służbowy. Rozporządzenie naklatla na 
komorników noszenie stroju urzędo­
wego od dnia 1 lipca 1936 roku. 

Zasadniczym kolorem stroju urzędOoi 
wego komorników jest kolor czarny, 
dyslynkeji - złoty, guziki z żółtego 
metaln z orłem państwowym. Strój u-

Pre%ydent GłazeJ[ wystoSował otirad Dad budłetem, opra-cowa- rzędowy składa się z kurtki, spodnI, 
już do radDYch zaproszenie Da rry przez k'omisję regulaminowo- plaszcza i czapkI. Kurtka kroju mary .. 
sesję budżetową rady przyboet- prawną i zatwierdzony przez ko- narkowego, dwurzędowa, u dol u kurt-

. P' '--"- . bud' .. fi budź ki dwie boczne kieszenie z patkamI, 
neJ. lerwsze po'Sl~eme ze mISJę mamowo - etową· Na kolnicnm patki z fjoletowcgo aks.-
towe plenum rady odbędzie I się Następnie genet"akry -referent mitu, pośrodku patki orzel państwo-
w środę, dnia n lutego 1'. J.. ,o bttdtetowy, mec. Pawłowski zło- wy, od góry do dołu patki złoty galOl! 
godzinie 7.SO wieez. 1ty 'sp'raworD-Ue z przebiegu 01) • haftowany. Kołnierz, mankiety na rę-

rad adzieetd·";~ fin kawach, patki na kieszeniach I brzegi 
Na wstępie po.siedze;nia. ~osta r e] ~JA mtSO- lIb _eI'- -Cacheł de' Pańs. dzlę~r-lr""i 'kurtki. obramQwane są w;!\pustką ko-

nie radzie prz;yboeznej pnedto- WO.- ~dteto'WeJ. poez.em rozpo- awym wybitnym włci~clwoklom. odmładza lorn fjoleto~cgo. • 
żony do nchwalenia regu1amiAjC'Z1lte SIę debata generalna. ."'padałe d!6ne alcsomiłnq ł dk ść Do kurtki nosić nalezy koszulę bla-
.... •••••••••••••••••••• . Na .tem S1UIlem pO'Siedzeniu J). arnice lo iednocz~śnle ma':w~, b~al' łą. i czarny krawat. Spodnie kroju cy-

p!'ftydent Głazek udzieli radzie iJest t Id I dk/.J d ą, wdnego z wypustką aksamitną kolom 
o eo"" po o", po puder, fjoJetowego. DLA ZBIEIACZY I ~zY;hOC%nej dodatkowy~ yvy- KAm .'C Płaszcz z dwoma rzę(lami guzików, 

MONETY, MEDALE, BANKNOty, Jaśmeń, _ dotyczą~h preh~lDa- -4ł.a ftOc achet de Paris. dziękI po sześć w każdym rz~(lzie. Na kolnie 
, BONY I ZNACZKI POCZTOWE rza bndzetowego l sytuaCJI fi- skt~dnU(o~ 'cIQgajQc,m. wyg/adzo rzu płaszcza patki takie, .iak na koł-

do sbior6w _selldch państw I epok mt'MO'Wej łódzkiego samorządu. UlWGn%człrl Hu! w zdumiewojoco lerćt. nierzu kurtki. Płaszcz z tyłn posiada 
korzystnie do nabJcia w firmie Po ~h wyjaśnieniaeh roz- klm czasie pn..,wroco nojbordz-iej patkI) nakładaną i przypiętą dwoma 

KOLłVtlDftfl" WA A S Z "W A 11 pocznie ....... druai... czytam'e bu' _ zniszczonej cerze młodzIeńcza świeżośC. guzikami. . 

" . At. Jerosolimslrle • d:tetu, według działów. Nas tęp- Wokoło czapki aksamitny otok koło-LI"" ~'" 0--" iiiiiiiii===ii;;~~;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~· iii Czapka angielska ze złotą po(Iplnką. 
KU9HO l SPRZEDAt. Ile posiedzenie budżetowe, wy_ -...-.m ru fjoletowego. Wzdłuż gÓI'nej krawę-

dzi ń t3 b . dzi otoku ciągnie się złoty płaski 
.............. U •••••••• · %I1(cz~~e~) Da~~""one 'b mę;;~ Dz,·s,·e,·sze audU~I·e sznur. Na rondzie czapIti nad otokiem 

OTWARCIE llmSU S. U. P. ł''''0> "'~ .,... orzeł państwowy bez tarczy • 
. Związek OI'ptlUator6w pracy ... ro- dalszemu (drugie'1Ilu) czytaniu PORANEK SYMFONICZNY 'eszcze ni .... .. Komornikom sądowym, przeniesio-
iłowej otworzył a6aty rok prae)' Da budżetu działami, wreszcie prze- W radjowym poranku symfonicz- J e było, a wlększosc dZlSlcJ- nym w stan spoezynku nie lll'zysługu-
Społeem ..... UlIiwer',"· ~_--a.._ . ...:J. 'est .• bud' t d 1215 k szego zespołu "wesołofaloweów" wy_ je prawo noszenia stroju u~zędowcgo. ,,- - ...,...., ..-" ..... ""u Wluz.taDe J pTzYJęC1e ze u \ nym o go z. , wy onane zostaną stępowała na scenie akademl'ckl'ego Kk' . d DYOn l przez k k k k' f . oszt wy onama strojU urzę owego 
J-' en bloc W trzeciem czytaniu. ra -ows ą ar lestrę sym ODlCZ wesołego teatrzyku "Nasze Oczko", k i 

I ną p d d k' I N pOllOSZą 'omorll ey.· • ,W ~wlZJDl dniu .,.klad6w wzię- .......................... I o yre CJą g?acego eum~rka wywołując na widowni huragany śmie _____________ _ 
Ii ad:neł: ,rt. dr. Więeko'W"lki ( .. I[ał- ' . , . I dwa utwory symfomezne: ŻeleńskIego chD. W latach tych stawiał również 
tura aotyoma • my", oraz dr. Mogil- Przy, astmie, chorobaeh serca, l uwert~a . ,Tatry" opisująca piękno i pierwsze kroki na scenie i estradzie 
nieki ( .. Wałka z ehorobam:I zakatne_ cierpieniach piersiowych i płuc-l nastroje . na~zych gór, oraz Srmfonja akadem,i,cki zespół rewellers6w "Chór 
mJ"). h ol h h' . Nr. II Slbehusa. Utwór ten, Jak inne E Ob nyc , z zac, mc ltyznue, PO-j symfOD]'e tego kompo~ . d ryano . a te zespoły wystąpią w 

• ""lr~' ol ~J .ora, posla a wesołofalowej audycji p. t. "Szkółka 
W ub . . tygodnia pnepr()'W'lldziH wy_ Wl......,zenlu grucz U f.arezykowe wszystkie cechy muzyki narodowo- ,vesołej fali". 

kłady: sędzia Merson ("Tragedja ligi go i wolach, natuTalna woda \ fińskiej. Sol.o:wą część wypełni piani- "DAR POMORZA" NA HAWAJACH 
narodów"), prof. Sauter ("Ktttałtowa- gorzka Franciszka - J6zefa sta-! stka Famlher - Hepnerowa, która Y". swoj~j wędrówce po świecie pol-
nie się świadomości narodoweJ' w Pol- . . d . odegra koncert es-dur Liszta w któ- k I - D P 
sce i na zachodzie Europy'" oraz mgr. noWI ~stotny śro ek, regulUjący ;rym to koncercie wypowiada' się cała s l zag oWiec "ar omarza" odwie-
S bert {W~' { funkCje przewodu pokarmowe, romantyczność tego Paganl'Dl"ego for- dził wyspy hawajskie. Załoga polskie, 

zu "I"JW UIl!WOH na życie go- go statku była tam niezmiernie ser-
spodarcze Polski"). ' gO. Zalecana przez lekarzy. tepianu. de?~ni~ witana. Młodzi żeglarze zwie-

ŁóDź W BEPOBTAtACB It....................... "CZARNA, DAMA Z SOm;:TÓW" dZlh pIękne wyspy, pełne słońca i kwia 
Dziś o godz. 20 .. IlNłyhteie Propa- ODCZ'YT ... Krakowski teatr wyobraim nada o t6:w, .zamieszkałe przez różnobarwną, 

gandy Sztuk (puk Sienkiewieza) od- CZERWONEGO KRZl'"A go~z. 13.00 fragment słuchowiskowy, wu!loJęzyczną ludność. Wrażeniami z 
będzie się wieczór literacki p L Lód' Starani~m sekcji o.dczytowej oddzia wyjęty ze sztuki Bernarda Shaw'a pt. wysp hawajskich podzieli się również 

.. • " z lu łódzkIego polskIego Cze.rwonego "Czarna dama z sonetów". Chodzi tu d' ł w reportaiaeh . K ' d 'ś d l' ta' . I d k' z ra JOS uchaczami p, Fryderyk Ku, 
. ., rzyza, ZI o go z. 12 m. 30 w sa I o ~emmczą amę, o tóreJ Szekspir leschitz w feljetonie z cyklu Podró-

UsIrszymy reportate Bohd_ Pa- Stowarzyszenia polskich kupców i wspomina w jednym z sonetów i na żujmy", który nada Polskie ri'adJ'o o 
włoWIeza, ~lU(o~ Timofiej~, Ra- przemysłowców chrześcijan, nI. Piotr- którym to temacie Sbaw oparł wątek d 2130 

BAL STUDENTÓW W. W. P. 
W sobotę, 15 lutego odbędzie się do. 

roczny Bal Towarzyski, urządzony sta 
raniem Samopomocy Bratniej studen­
tów \V. W. P, w "Białej Sali" hotelu 
Manleufla, Zachodnia 43, gdzie ele, 
gancka młodzież Lodzi wesoło spędzi 
noc w towarzystwie rozbawionych stu 
denlów. 
Wstęp tylko Za zaproszcniami. 

MIĘDZY SZKOTAMI. 
Szkot: Ile będzie kosztowal olcj­

Dy portret. mojej żony? 
Malarz: Dw!1, funty. 
Szkot: A jeżeli sam dostarczł 

oleju? fala .Lena I AntoDlego Kasprowicza. kowska 113 p. dr. Chitmkówna wy' swej sztuki. Przed mikrofonem przesu go z. ,. (r) 
WI.eczór da obraz życia pracującej I głosi odczyt na temat: "Choroby za- ną się. postacie królowej Elżbiety, :fI---------Illi-D-__ IID __ I!II_I/Ill_~ ____ _ 

Lodzl, odtworzony w błyskotliwych kaźne wieku dziedęcego" . . Wstęp bez- SzekspIra, Czarnej Damy i średnio-

skrótach reportaży. płatny. wiecznego strażnika. Fragmeut op raco iAnK BAn~l~WY w l~DII •••• -._-------_ .... __________ IIIFI!!! wał i wyreż~erował dla radja Wacław 

I CI\PITD I
Radulski. Andycję poprzedzi wstęp 

L PoezJatek 12 30 dr. Romana Dybowsłiego, profesora 
.. • anglistyki lIniwerayteta Jagiellońskie-

Dsig i dsi następnych! go. "SZKÓłJCA WESOLEJ FALI" Spdłkil RkcyJna 
Wzruezajlaoy najgłobne Dec.cia llduehowiony fiłm o nie- ,Wesoła f.ta, ktÓorll usłyszymy o 80-

dzinie 21,00 przenieaie radjosłueha-
śmierlelnej mUości ezów w te lata, kiedy Wesołej fali 

P .: I': Ił I D B 11: l ł: O N" BAL STOW. ABSOLW. P. S. :wŁóK. 
" L ., L;!ł 1 ba?~~~!~~:~' =::=~~ 
ReA'ysen>wał tWÓI:ea "BENGALI" HeD.y Hatbaw8y. stwowej szkoły włókiemaiczej 1ł' Lodzi

j 
na dogodnych "!,rankach pOczynaj1}c od 4 zł. miesięcznie 

Obeada: AR. HARDltlG i GARY COOPER j=d~~:u.~ =-=~ Wrieidiając,niezostawiai' wd~mu papie.rówwar- Sale'u· 
Jlac1pro"am: d:tlriekowy dodatełl Maz hr.omlra a .... alnołcl aiezyeb L Sdaeibłera'l L. Gu .. a.... to8eiow,eh, złoła, srebra, i t. p.. lecz zauieś je do 

•• ----------------.... <JI!ąJ.-' ~... ' __________ ... _______ -= 

lU. Tadeusza Kościuszki 15 
ma jeszcze do wynajęcia 

SJlffS 
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Dosławnie 

Gospodyni: Przedstawiam pati­
~twu kapitana Duponta, który właś 
liie powrócił do domu z bic~na. 
J·ółnocnego. 

Glos: Niech pan prędko '''''Ypije 
::7klaneczkę whisky, panie kapitił· 
nie! Napewno strasznie pan prze­
marzł! 

Wia~omo~[i ~ielij[e 
DY2URY APTEK. - Nocy dzi· 

slejazej dyżur11ją następujące apte· 
ki: M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54); A. Rychtera i B. Łobody (11 Li 
stopadlt 86); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25): S Bojarskiego i 
W. Schatza (Przp.jazd 19); Cz. 
Rytf'ia (Kopernika 26); M. Lipca 
(PiotrkowE<ka 193); liI. Kłopockieg~ 
i S·ki (Rzgowska 147). 

........................ 
Nalnowsze 
modele 
radioaparaMw .ralowyeh ł "jfr1l"iez­

Iłyeh poleca w wie • m wy borze 

Radio-Rudion ~~:!~U::7~ 
(Gmach Grand łłotelw) ........................ 

OTWAąCIE MUZEUM HlS'J'O. 
RJI I SZl'UKI. - W dniu dzisiej­
szym, po gruntownym remoncie i 
reorganizacji zostanie otwarttl dla 
(Julrlif'znoś('i miejskie muzeum hi 
;-torji i sztuki im. Barto8ze,,'h:2.ów 
na l'!, Wolności. 
. Za.7.nac7.}r nalezy, że zbiory .nm 
r.eum zostały wzbogacone o kilka. 
·1zic:.5iąt Dcwych ekspoJ~ttiw Oraz 
~l:,j(·ł 'V.i l'itnych ma.lrzv i r7.l.~1 i:\ 
f7] Muzeum otwarte ·będT.ie dla 
~wiedtlljąeycb w środy, soboty J 
niedziele od 10 do t5-ej. 

LUSTRACJA BEZPŁATNEJ KU 
CHNI. - Wczoraj w godzinach po 
rannych prezydl3nt m. Łodzi zlustro 
wał hnzpłatną km'hnię dla najbled­
niejszyl'h przy ul. ,ferzE'go 22~ Pan 
[JreZydeflt dłuż'izą. chwilę romawial 
7. bezrobt;ltnymi, korzystającymi ze 
świadczeń obywatelskiego komitetu 
-:tiesienia pomocy najbiedniejszym. 

Zwrćcił on uwa~ na zażenowa­
nia, jakie maJował~ się na twa 
rzacll wielu biednych, przew3żniQ 
inteliQ'entćw, kUTyCh. nęd.za zom 
~iła do korzystania z bezpłatnych 
obiadów. 

Dl1~ry 
złożone w adm. "Głosu Porannego" 
P. Samuel Goldlust otrzymane tytu­

łem djet za udział w posiedzeniach ko­
misji odwoławczej przy Izbie Skarbo_ 
wej w Łodzi - składa na rzecz fun­
duszu budowy pomnika im. Marsz. J. 
Piłsudskiego w Lodzi Zł. 204.-. 

* Koleżanki ś. p. Teresy ze szpitala Po 
tnańskich na najbiedniejszych Z. 73 

J.n "GŁOS pORANNY" - 1935 

Dorobek • 
I na morzu ols 

W (Iąao 16-~u la. zr~alizowano projł". bu­
~eo porfo dOBU nowo(zes 

polskie wkroczyło na podstawie po- p , 
W dniu 10 lutego 1920 roku WOjSkO! 

stanowień traktatu wersIlIskiego - do O " O c: O III:. ł ~ b.- CI 
Pucka i zajęło poszczególne punkly I'. ... .. S ł r ( e ... 
wybrzda. Odcinek brzegu morskJego, . .. . 
pnymany Polsce (od ujścia rzeczki Se~cll. ot~'lych ob.ło.zone \\'~r~twą tłuszc~u, pracują ~ wysJlkICm, 'YYczer-
Plaśnicy Da zachodzie _ do Orłowa I pUJą SH~ l wcześnIej odmawJ3Ją posłuszenstwa. Otyłośc powodowana Jest złą 
J\forsklego na wschodzie), wynosi ogó lJrzemiTaną .malerjl, albo zaburzenit'm gru~zołó,,: Q~kr~wnych. ~oła Mag~­
lem 146 klm., a po odjęciu obydwl1cb' str?, Wol.sklego ze z?~k. ~c~r.' "DEGROSA .zawlerają Jod org~nIczny, znaJ­
brzeg6w wąziutkiego półwyspu Hel- dUjący S l ~ w morskIej roslIme Yohanga, ktory pobudza organIzm do spala· 
sklego - na właśeiwe wybrzeże mor- 1 nia nadmiernego tłuszczu .. Stosuje siP,. je ~rz~ciwko otyłości i nic wymaga-

Nr. 39 

Gruźlica 
Plu( 

jest nieubłagalna i co,ocznie, nie 
robiąc rójnicy dla płci, wieku i 
stanu, pociąga bard:oro wiele ofiar. 
Przy zwalcsaniu chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego me­
ezącego kaszlu i t. p. stolują 

lp. p. Lekarze "Balsam TrlkOlan-, 
Age", który ułatwiaj~c wydziela­

nIe ltie plwociny, usuwa kaszel. 

Co Usłyszymy dziś 
przez radio? 

skle pozostaje zaledwie 73 klm. .Ją one specjalnej dJety. 

d
Dlzbl na dtem wybrzeżu, na miejscu, WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSKI ZWI.AORSTZAAW14A. ~'~,~oM~~~~:n:;/J.!yt~abożeństwa. 

I z e prze szesnastu laty była nle_ 
mana nlkomn wioska rybacku _ ma 12,03 Reportaż p. t. "Strychacze" 
my wielkie miasto, gdzie ilość miesz- wygłosi Antoni Kasprowicz. 
kańe6w doehodzl obecnie do 80 tysię 13,1 proc. całego naszego obrotu towa- Iiśmy na niem 850 rodzin rybackich, 12,15 P~ranek. symf?~iczny z Kra-
cy. Na pili ska ch nadbrzeżnych i łOdO-, rowego z zllgranicą, Ił w roku 1931i prowadzących połowy na własuą rę-' kowa. OrkIestra I Famlher-Hepnerowa 
wiskach wyrósł wspaniały, najbardziej (dane z pierwszych 11 miesięcy) - kę, przyczem zaoplltrzenic ich w sle- (fortepian). 
nowol'zesny, pierwszy na Bałtyku, 73,6 proc. Prawie w! towarów (pod ci, narzędzia i łodzie było więcej niż 13,00 Fragment sluchowisko",J' z 
many już nB szerokim świecie port wzgiędem wagowym) w obrocie z za- skromne, a syluacja materjalna b. trud jednoaktówki Bernarda Shaw'a pt. 
będący słusznie chłubą i dumą Polski I granicą przywozlm~ i wywozimy dro' na. Dziś mamy już ponad 1,200 ro- "Czarna dama z sonetów". 
wsp6łczesnej. gą morslią, przyczem liczby te wykazu' dzin rybackich. Rybacy nasi posillda- 14,00 "Hanka" fragment z powieści 

Ogólna powierzchnia portn wynosi ją z roku na rok ciągłą tendencjt: zwy-i; I ją 150 kułr6w motorowych i około Romana Tuszowskiego pt. "Upały". 
ponad 900 ha, powierzclmla wOlIna _I kową· 700 łodzi żaglowych, dohry nowoczes 14,20 Koncert życzeń. 
250 ha. Baseny posiadają taką glp,bo- W chwili ohecnej Gdynia posiada ny sprzęt I narzędzia. Zrzeszeni w sp6ł 15,20 Muzyka pogodna. 
kość, że największe statki oceanIczne ,50 rcgularnych Iinji okrętowycb, łączą I dzielnie, posiadają szereg wygodnych 15,45 Feljeton krajoznawczy pt. .• Co 
mogą wchodzić do portu bez żadnych, cych nasz port ze wszystkimi ważniej- portów, korzystają z opieki państwa można zobaczyć w Kieleckiem 7" wypo 
trudności. Ogólna długość nadbrzeży . szymi I)Ortami na kuli ziemskiej. (Morski Urząd Rybacki) i całego sze- wic Grzegorz Timofiejew. 
bctonowych wynosi 11 klm., ogóln!t po I Część towarów przywozimy i wy"'o- r('gu ułatwieó i udogodnień (np. wiel- 16,00 "Chwilka pytań" - audycja 
wlerzehnla dróg \\. poreie _ 123000 zimy z Gdyni na statkach pod bande- 1 ka chłodnia w Gdyni). Nic dziwnego, dla dzieci starszych. 
mtr. kw., długość torów kolejowych _Ii rą biało - czerwoną .• p.olska marynar-l że w tych waronkaeh połowy ryb clą- 16,15 Ludwik van Bcethoven! Serc-
160 km. . ka baJldlowa Iiezyła w r. 1922 zalcdwle gle wzrastają. W roku 1924 złowiono nada op. 25 na flet, skrzypce i altów-

kę· Gd n'a 'esł • d . r .3 statki o pojemności 5,371 t. r. b. W ogółem 2,390 tonn ryb, a w roku 1935 
portlw I ś~iata lep n~md'z n~e lez~~ch I roku 1935 mieliśmy już (Die llwzgłęd- - 17,130,510 kg., warto/;ci 3,474,913 zł. 16,4:; Koncert ",. wyk. chóru szkoły 
dzie' ndosk ' I oSIa aJ~cyc I na.1 ~r- I niając mniejszych . jednostek pouiżej Poeząwszy od roku 1931 rybacy nasi powszechnej. 
dun~owe ;na on~ urzą zen: ~rze:i 1100 t. r. b.) 48 statków o łącznej poje- zapuszczają się na swyeh kutrach mo- 17,15 Kącik humoru i muzyka weso 
diwl ów' o po~ ~ CZ{~~yc Jest I mności 76,500 t. r. b. W roku ubie_ torowych na morze Północne, ponie- ła (płyty). 
ieh :dOI o,;apę ~Ied e ~ ryczny~ -,' głym tOllIlaż n:uszej marynarki halldlo waż połowy dalekomorskie. są dall'ko 17,30 Muzyka lekka. 
6980 tonn" s a rr:~ ~ un ,~w: w~nos I wej podniósł się znacznie na skutek korzystniejsze i obfitsze. 19·15 "Co czytać?" - nowości lite-
eych ciągłe Dohr~tó~ nic;war~,,~c c~o~:- . llr~Ch~mienia .statku motorllwego ,.Pił Przemysłem przetwórczym,. śdśłe rackif'. 
ni urządzenia te 'uż nie w s~ar<'.t •. ~ i S\lo~kl . (o pOJcmno~ei 14,400 t. r: h.), związanym z ryboł6wstwem, ~est wę- 20,00 Koncert orkiestry marynarki 
to td I' d k J tol y. aJą . obs.uguJllcego obecUJe lInję Gdyma -I dzarnietwo. W chwlll obecnej mamy wojennej. 
przez 2: :!~z~: r: : bPr:cnJ~ d('n~ New YOl·k. Za klika miesięcy stocznia, na wybrzeżu kilkadziesiąt wędzarni i 20,45 Wyjątki z pism Józefa Piłsud-
prze y a o ę ez za neJ I włoska w l\'Ionfulconc dostarczy drugi, kilka fabryk konserw rybnyeh. Wo- skiego. 

rwy. z kolei. bliźniaczy stołek motorowy bec rosnącego ciągle popyłn na ryhy 21,00 ,,"'a wesołej h"owskicj fali" 
W ciąga kilkunastu zaledwie lat dO-I "Batory', co zuowu przyczyul się Wy-I morskie (dawniej jedynym konsumeu 21,30 "Dar Pomorza" na wyspac.h 

prowadzlllśmy do tego, że nasz ban- bltnJe do zwiększenia tonnażu naszej tem był Gdańsk - dziś cała Polska) lIawajs:dch - feljeton . 
dei zagraniczny zmienił sw6j zasadni- floty handlowej, mianowicie do 90,900 I ilości te ahsolutnle nie wystarczllją i 22,00 Muzyka taneczna ( płyty). 
ezy ki"runek - z równoleżnikowego ' t. r. b. ciągłe aklualna jest budowa nowych ............... «~ •••••••• 
ua połndnlowy, z lądowego na Olor- I Obejmnjąc wybrzde morskie, zasta- wędzarń. 

:J;.u~ Wr;..~I~"!~6ł:::~'l,16~o~~r:,w:,! Pll: VHE RECE' !!lW IDJO !t~. 
roku 1935 - 7,635,036 tonn. W roklI . ""I GL""E'ftIJe,t 
U124 przez obydwa porty polskie _I BIA.E '. ~ K. 5, PIOTRKOWS<A 17, telefon 264·01 
Gdynię l Gdańsk - przeszlo zaledwie 'L AN TI BA poleca radjoodbiornikl najnowssveh 

_ konstrukeji. - Zamiana i przeróbki. 

Oddział pionier6w francuskich 

usuwa gruzy dwunastu domów, które zawaliły się w Serrieres - en - Champagne naskutek obsunięcia się ziemi. 

SenSACYJ T OSKI\Rienlł\ II! 
Oskarżam c·;,ę. n.atkoll' ... to Kiedv się oulada hlm _Oo;kal' l najsz]acheł.nJe,iszeRo odłamu 

naisHniejsze (;skarżE'ui.e, nH ja. iaom cię, Irultko!.,'· (La Mnłer- 'SIpcł.eczeńiSltwa, wywolulao sze­
ki.e zdobvć!~ może ktrJko: nelIe) o~a.rni.a ",;·1.<a nie7\\'vkłfll roka polellllikę" w które.i zabie­
wiek. Nie ul~a żadr:ej w<ltnli., wzruszenie... Niewątpliw1.e .za· rali gł,os na.twvbitof..eisi prled. 
wl.lści, że mat~a o·taczam!.' ies!' . wdzieczać to n~l\!.l:V w o:crw stawiciele szbu.ki" lIitterailurv i 
wvjatko;wvm SlaClI,u-!em, c;' ~Il szvm rzedZlie genh-szowi rpSl)j· kultury. 
wszystł,h'h społe(,wnslw. Są zatOTa nIm u, Jeana BeD'o'L-Le 
il dnak setki tvsi,!c'V dziecl na wy. n iemnie i jednak również 
świecie. up.rawnioOlIlVdl' do ho· lnn.komirtvrn odtw6rcom ról 
lesnego ~Oskarżam cif!, mnt ~łównvch: ~!~dF:lp ne Rt:na.lu 
kol", którego nie woin.C\ kk~'" A.1ice TIssot, Henrl'PJl111 n.~hnill 
ważyć. ~ lelZ.ionowl hezimIennych JlO}J3 

Za.gadn,i.enh !o p'l ·as/.a 118 j. terów_ ' 
ciekawszy fi;lm świ"ld "I/a ~·i ,· Łzy, prawdziwe h.v ... i u§m!~ 
ternelle" (Oskarża~ cie m-a·t- I.'hy wvwołu ie ten !101m . I,'j;m 
koL). Po uka.za-niu s<i.e 1..8 ekra w kt'Sr\'m splatuia ~i.; nalO1'7t' 

apł_ty od 3 ...... zł. tygodnIowo I ........................ 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Londya (281) ł Droltwleh (1500) 
20,20 Recital wiolonczelowy (M. iD. 

Sonata E·dur Valentiniego, Drobne 
utwory). 

Londyn (342) 
22.20 Uwertura .. Semiramida" Rossl 

niego, Koncert fortepianowy Es-dur 
Mozarta i Symfonja IV Roassela. 
Wiedeń (ó07) 
22,20 Sonaty fortepianowe: Beetho· 

vena- Fis-dur i Liszta H·molL 
Praga (470) 
14,30 Opera DeIibesa "Lakme". 
BerHn (356) 
19,00 Opera Ecklebego "Genowefa". 
Laolenberg (466) 
20,00 Opera Flotowa "Marta", 
Lipsk (382) 
20,00 Koncert (M. in. uwertura .. Rlei! 

zi" Wagnera, Poemat symfoniczn,.. 
"Tasso" Liszta. Kaprys włoski Czaj­
kowskiego, Uwertura .. Karnawał" Dwo 
rzaka). 

Sztokholm (426) 
19,flO Serenada Mozarta, Koncert 

skrzypcowy Mendelssohna, Muzyka 
do stołu Maasza i Walc pieśni mlłos 
nych Brahmsa. 

Budapeszt (550) 
20,00 Utwory Liszta (poemat 511Jlol 

foniczny "Hungaria", Fantazja węgier 
ska. Psalm Nr. 137 i Poemat symfo· 
niczny "Les Preludes"). 

Medjolao (368) 
20,30 Operetka Leoncavalla .. La R~ 

ginełta del~ rose" • 

Transfuzie krwi zwie­
rzęcej u ludzi 

Instytut transfuzji krwi " 

1\ł ClSk wie zaczął stosować od 

ZABAWA STRAŻACKA na ch za,gr3Jllicmv ;". 1~O f iron mi.:m ból i rć.doś~. Pnewiia ia 
W dniu 15 b. m. I oddział łód.tkiej ł ś . ~ .~ . 

Bez ob8IWv o przesade moi· 
n·a za.rvzvkować twierdze:n:(> 
że mm "Oskarżam cię, matko!" 
to niewątpliwtie najwi.ększe ar­
cvdzieło ekranu. Jakże bledną 
i maleją mne okrzyczane "pru' 
boJe" 'lrzy D'orownanau z t~ 
rilmem. Cała atmosfera filmu, 
ci.epła, serdeczna.. ludzka' --('-3 

łe przedZliwnie inteli,gentne uję­
cie nleŚomiertelne:go i zawsze ak 
tua.lneao problemu społeozne.~o 
i wreszcie fenomenalna reży­
~eria i gr;:, zmusza nas do peł­
nych entuzjazmu hymnów. 

kilku lat transfuzje krwi ;rn,';e­

r1'ecei U pacientów; krew ko· 

zia była np_ stosowana prn 
choll'obach żołądka, reUlna tvz­

mie stawowym i anemj,i. \Vyni­
ki tych doświadcl.eń hvłv do' 
·bre. Inicjatvwę do te~o zahie­

gu dali lekarze we Francji w 
1920 roku. \\T insl:vtucie w ~1(1 

... kwie udało . ię w tcn sposóh 

w,· teczvć w ciągu 2 m,ies •• "V 
pacjenta choregu na wrroch ,.,. 

b t · • t" La a prasa Wla.OWll pIsa".'} o ste przed nam i poslacl' e r~' :l}'1l" oc o UlczeJ !Ii razy pozarnej organizu. '" ,. 
je w pic;knie udekorowanych salach n~m .. takI() O na iWl~k:;lV1ll : nn j- i żywe, prOlSte i W'G .. .t~.;>a hr.e· 
przy ul. 11 Listopada nr. 4 wielką za: potężni~.iszym filmie, jaki kic· Słowem - nli ,lI z Jwskie d" :>ł() 
baw~ karna~a'o:vą,. ur?zmaic(;lDą Iicz- dvkolwJ& zrea]:l\l",·ano. Film filmowe, które bUG,;: pl)chiw 
~eml ~trakcJaml . 1 meSPO~Zlan.kllmi'l ten odznaczony z,-słał 16 ?łotv' FIlm Oskarźam ci~ II\~I'. 
u~ ~nca przygrywać będą dWIe or' . _..3 l . 16 ł ' . . ".' . '. 
Juestry. Bufet doboro ..... ,. i . tani. ~ m~a aaTH. ! ,)t~( '1 med,~· kQ!.... (La Materncl!e). lHhw · 
Całkowity do~hód p~zezna~zon)' na l! -:. to dy~l{)m 16 kUllur.alwc') ko!w1ek był wy.ŚW.~ilJ.tlY, W!,'I,,~ 

P<lmoce naukowe ,dla I o<łdzl'ału stra- k!raJow, uzna mcv<:h w~(~(k(·I Ć dZLe spotvkał SIę z .ld i\vyżSzcm' 
żt· - teJ:o ftimu. Utzlll·runiem i u:i.nteresowa'llaem 

7resz.tą taka iest właśnie 0-

oinia pra.sy całego świata. Je· 
dnogł<><'ina. Entuz.ia.stYCln:a. Pel 
na zachw:vrow (sr.). 

żołądku. Doświadczenia tego 

rodza in mają być stOSO".YUIl:' 

i w imlVch instytucjach IllcdYCl 

ovch w Z. S. R. R. 
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Ko O obejmuje amnestja skaro 
Oficialna interpretacja ministerstwa skarbu 

Min. ska'l"bu okólniikiem z 11 
Slt:YCllillia 1936 r. wY.iaśniiło -
iak już domó.eśliśmy, ze z p.rzc­
st<'!'P&tw skarbowych 
l)Odpada.ią pod działanie sw-

nestji 
nuędzv in.: 

ni.ezależnie od rodza.tu i wv-
sokoo.c.i za,..a:rożenia karnego 

nami porwołalllVlmi do stosowa 
n18 amnestii są władze skarb!>" 
we uprawnione do Ol'ZectnlCtwa" , 
a nie organy wvk,OUla'wcze ·"lad1.. ":" '::.' ... '\ "-",,,P.ęf 
!>karbo\\ ych. . ..' ,.' ., l, I 
Umorzenie powinno n.asłąpić ' :1ł t'.," "'~iIMI"'''Miii6i''''iIIiM. 

nrzedu. ' " ',;""-', ~ 
w każdem stadjum postępowa. " .. h ·-(I ... ~.~.~.~ .... " ............ +. 

orz,e.steDSJtwa Dolegaiace: ~~~~!!~~~~~~~~!!!!!!!!~~~~!I~~ 
na weZllodnem z rzeczywistoś- .:: -----

nia, przycz.em uJ)'l"awui.one do 
orzeczni,otwa władze skarbowe 
pi-erwszej in,gtancj~ obowiltJzallle 
~ą umorzyć postępOWa/llle: 

Czekoladłii 
.. tylko dla dorosłych" eią 7.3deklarowanlu przedoUo- środka zabezpłeczając~o. 

łów do odprawy celnej Amnestia nie zwalntia od ob,) 
bez usła.l<mei winy deklarują- wi,ązku z.anłacenia uszczuplonej 
cego; prz.ez przestelDSltwo nale,żn.oŚi'j 
ua sprzedaży wyrobów tytonio- 'ikarbowej, chyba, że przedm.iot 

wych 1)0 cenach wyższych przestępstwa uled przepadko 
niż taryfowych; wi tvŁułem środka rzabezpiC'cza 
na sorzedaź napoJów spirytn- iacego. WS21elkie przoomiotv 13 

sowyeh bez zezwolenia władzy ięte w sprawach o P'I"ZestępSJtwa 
skarbowej; skarbowe, podlegające amnest.jj 

na sprzedaży czystych wódek tytułem zabez'piec.zen1a kar n:p 
l11J()nopolowych po cenach wyż- uiężnych. 
szych od UJstalooych mZ8Z mOI' DOdle~aią zwrotowa wł'aścicie-
nopol spirytusowy. 10m lub oscbo~ 
W oJ(ranlczonym zakresie pod u którvch ie żajęto. 
działanie amnesł.ii podpadają Zastooowa.n.ue .amnestii (I,o 
mi-ędzv in.: orzestepstw skarbowych m:l 

przestepstwa J)olegaiące tMlJ ten skUJI:ek, że postepowania w 
lIszczupleniu dochodu skarb<>- <;prawa.ch o te przestet>stwa nit' 

WC«O. \VSzc.zvna si~ J)()stęipo.w.:lllli~ 
jeżeli pOdstawa ~ kan' wszczęte podlega umor7.en i.u, 
nie l>'I"zekracz-a 200 z1.; I..ary zaś nie'YYkonywane w CJto 

przestępsbwa polega.iątee na tGŚci lub w eze§ci darowu.ie si~ 
naruszemu zakazu P1'Z'Yw~ N.3Jkaz nWwszcz,\''Ila.nia poste 
wywozu lub przewl"ZU towaru, I ODwania ,nie wylą,cza .iednak 
jeżeli wartość towaTU nie Drze- możliwości przeprowadzenia 
kra.cza kW'Olty 500 zł.; \ dochodzeń niezbę.dl1lYch do U 
przestePStw~ za które Iotrori "talenia r,o.zmia:rGw pł'zoestęp· 
~..ooniCZfł kara Jł.enI~lut dO stwa lub inn'y~h okoliczności po 

1000 złotych. trzebnyeh dla ocoenv CIlV J>T7." 
WvłąezOIIlC są z pod amnestji II'tę,pstWlO J)Odpada nod dzIalani I' 

wvmiell'ione wVŻe.i przestępSTtwa ustaIWV o amnestji. 
leżeli, oprÓC2: kar majątkowvc~ , Nie podlegają ZW!'O,łowł 
zllln~zoone SIł; 1)OIladt<? ~sadnt kwoty pobrane tytułem kar ni(ł 
c~ karaam. J)OZbaWJef!l'Ia wQl niężlllvch przed wejściem w tv 
n,?ścJI. Ustawa amnestY1Da mó cle ustawy o amnestii nie wv 
Wl o llrzestepstwtreh skar~ łacza iae i kwot wpłacQ.n~h tv 
wvcb, dokon8lIlvcll ll'I'zed. 11 ~ lułem dobrowo1m~o 1)Odd.a.nia 
stopade. 1935 r~ Zakonezenl~ ~ karre, choćby .ieszezc niE> 
Drzed !lm łlennii'ne:m l)Tzestęp· łostałv dor~zone osk-aTtol1VU\ 
st~ me pod~aJą. ood Orla oimna zezwala ią.ce na oobrowol 
laUle amnesf.J1, choćby prze: ne noddamie s~ kane. 
slwstwo trwałe lu~ pewne ~Dl Amnestię stosuje władlzR. 
w.a przestcpstwa cl~ł~o. POpel DTzed którą toczy si-ę post~ 
nIone zostały J)rzed 11 lmstop.a wanbe, albo władm z3ll'ządza ią 
da 1935 ~-. ca wYkonanie orz~zen;ia, i('żeli 

AmnesłJę stosu te .de 

sprawcv przestępstw~ lecz rów 

nie zaJStosowano jej jut »rzy 
wydaniu orzeczenia. Jeżeli wi(r 
chodzi o P'Osrtępowanie w sura 
wach naleiących do właści 
wych władz ska.rbowych, OIl'ga 
c;vv,-,.~~· ..... " .... 

Komunikat. 
Wie gaiki, fecz sz,szki 
.NavaDln da kaDIeli, 
Sd,ż iedvnfe sz,szki 
• avaDin dała Awaran­
cie skuteczności, wzma­
cniaia argan'zm i ad­
m'adzaia ciala. Zadaicie 
tvlka szvs~ek NavoDin 

da kaDieU. 
•••••••••••••••••••••••• 

Wielki wiec 
pracowników umysło­

wych 
w dlruiu dzisiejszym o go~lz 

10 rmo w S:lll kina .,Resursa' 
przy ulicv Kiliński('~o 123 ~d 
będ,zre się wielJci wiec n;&oo"'· 
ników umysłowych, grupowa­
nych w ZZZ. 
- Wiec został zwołQny. celem 
omówlien.ia szeregu aktualllvch 
SJ>T8W. PoruSlZona będzie SJ)1'3 

wa zawarcia UIn{}WV 7.tjoll'oltel 
z pracownikami mvsłov.·vmi, 
ta,trudnionymi w pl'7eruv!le 
włókienmdcz~ którzy dol veh­
czas 1»"acu ją. na zaslld7ie lSwnC 
ranvch !indywidualnie ll~ÓW 
dale i sprawa worllwlldzonia G­
godzinnego dtUa pI~V din 
7.mnieiszen.iA beuob(lGia., spm.­
wa ma jącvch pow~lać IZb l' D­

cv i t. d 

w sprawach ieszc,z,e nieroz· 
strzvg-n.ię.tvch, choćby sprawy 
te należały do właś.d.wośd są· 
dowej lub do właściwośoi 
władz ska'rbowycIl drugiej illl­
stancji, jeżeli iesz.cze nie prze; 
kazano tveh spraw do sądu lub 
do wYższej imstam.cji skaxbowe,i: 

w spra wach rOlZ,strz~i~t~tl 
n.ieP'I'awomocnie przez wł'adótl;' 
skarbową pierwsz.e.j j,nstancl', 
anieprzekazanych ieszcze wVi 
szej instancji skarbowej lub sa­
morzadowei naskutek złmone­
c{o przeciw o;rrzecz'eni,u środka. 

Sprawy. w kłJÓlrych z m.ocy 
ustawy o amnest}i umor7lOno 
post(mowaIŃe karne, lub daro· 
walllo kan podlega iace W'V lud 
leniu z rejestrów karnych. 

Z Warszawy donoszą: SIu;' 
ba zdrowia 7.wrócila uwagę na 
produkcję ct7.ekoladek, zawiera · 
jącveh nieTuz mocne trunki al 
koholowe, iak rum, likiery itp. 

POlllieważ Slprz edarT. ta,kiej 
czekoJadv 1l1eletnim Mać 'i iI! 
może przyczyną PTZYZwyczaje­
nja dzieci szkolnych do alkoho 
!izmu, nad tego rodJzaju wyro­
bami czekoladowymi rozcią­
Rn,ięło kontrolę. Fabrvk~, pro ­
duku iące czekoladki z mocn,­
mi trunkami będą obowiązane 
umieszczaĆ w przyszłości napi­
sy: ,.Tyllto dla dorosłych". Od­
oowiedntte pouczenia otr:zyma.:ą 
r6wnid właściciele skleoów 71' 

słodV(}7ąmi 

Po dorożkach·· la 
Taksa za przejazd zosłanie zredukowana 

przez magistrat 
Zarząd miejski w Łodzi, który wysunie wniosek w sprawie obili­

ostatnio zajął się sprawą stabiliza· żenia zasadniczej opłaty za prze­
eJI ten za przejazd tramwajami i 110· jazd t-go kilometra ze t,20 do zło­
rożkamI, po ustaleniu nowej, obni- I tówkl I odpowiedniego zredukowa· 
70nej tttksy dorożkarskiej, przystę- j nia taksy nocnej. 
pulf obecnie do unormowania tel! Sprawa ta nasuwa pewne trud­
za plz!Jazd dorożkami samochodo- ; noeci, a to z uw~g; na stanowisko 
weml. wła§cicieli taksówek, uskarżających 

W tym celu zapro9Zelli stall I' się na nadmiern& obciążenia podat-
aa poniedziałek, dn. tO b. m. do k.owe, drożyznę smarów I benzyDJ. 
magl6trata przedstawiciele związku Wrebzcie ;rGruszona będzie Da 
właścicieli taks6wek. konfereacji sprawa podniesienia 

Na konferenc t~J przeprondzo es\~y;emego w,glą'd!f=doroŹ'ek ,~:sa;, ... ':;(1 

na zostanie dokładna kalkulacja I mochodowych w Lodzi i ujednollee­
przedsiębiorstw ta1(sówkowych i ' nia koloru ich karoserji. Według 
zbadane zostaną moiUwo~ci obniie- I projektu władz miejskich, taksówki 
nla tak!'y. Magistrat ze swej strony łódzkie mają byc pomalowane na 

kCIlor szarawy i pośrodku przeciąg' 
nięte pasem amarantowo - białym. 

........................ 
niefyiko do bezpc,średniel(o I 

nież i do uczestników 
(podżegacza i pomocnika) prze iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:ii_ii' •• :iiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiii.iii DAR POMORZA 

NA WYSPAC'H' 
HAWAJSKICH 

stępstW8l. Z dobrodzie.istwa aro 
nei.'lt.ii J)~.rednLo kOlI"zvsta ta,k 
że osoba trzecia - ooPQwie 
dza,alna ma.ialtlwwo za kary pic­
nięime nalmone na sprzedawcę 
lub uozestn,ika Pl'zesteps-twa. 

Ustawa amnestv.ma mówi tvJ 
ko o kail'ach, a więc 
nie obeJmuJe :mi ocIszkodawań 
orzekanych w trybie postępowa 
ma admi"listracY;ue~. anł też 
nie wyłacza możliwości orzeka· 
uia przepadku przedmiotńw j 

narzed:ni przestepstwa tył'ułem _ asG 

Na wiec •. seanse ceny od 1 sł' 

l'Iarta fdt!fr.h 
.. komedji śpiew: KWI'at Bawa'l no-muzyczne) 

Kol ':!jka linowa 
na Elbrus 

Pro,[esor Obrazcow OIPra~o­
wał proiekt budowy klejki li­
nowej na najwyższy szczyt gór 
ski Kaukazu, na Elbrus. Pro 
lekŁ ten msłał aprobowany 
Drzez rząd sowiecki. Kole ib. 
b~dzie Iiczvła 5.5 km. dlugośoi, 
a końcowa iej stacja ma idzie 
się na wysokości około 5.000 
mu., Rdzłe tei bę,drk "budo· 
WaDY hotel. 

podczas ostatnich rekordowych mrozów niemal zupełnie zamarzły 

Te t Ho altoi[l' Nieodwołalnie oOlatnle 2 dni T I A - Ceny od a r lm Ił Dziś w niedliel~ o g. 4 p. p. i 9 111'. e", "" • "" 54 g" 
tel. 112.25 lutro, w ponied •• O godz. 9 wlecz. do 1.70 

Teatr Rozmal·tos·Cl· "tyd. StudJo Tea'ralne' Dliś niedziela. 9 lutego o go d!:. 8 .15 

WypraWa Benl-am.-na Ill" w 90d.ł. Mendele MoJeher Sforlm 
ul. Cegielniana 27, te]. 112-25 " Bilety od 54 gr.-2 zł. cło Rab. w kasie. 

FELJETON PRZEZ RADJO 
IUED~IELA. L li. GODI. .1M 

...................... ~ 
ZABAWA DLA WSZYSTKICBI 

Wszyscy wiedzą o lem, że najleplIt 
zabawa odbywa się w "Tabarinie", 
gdzie czek.a nas muc atrakcji i dOlko­
nały program artystyczny. 

Sensacją obecnego programu jest 
Hans Kolischer, który popisuje aic 
swoim szlagierowym repertuarem. .., 
Spiewa on doskonałe piosenk.i, opo. 
wiada świetne dowcipy, przez ezter. 
dzieści minut bawiąc publicznuść. 

Sala filharmonIi 

Poza nim w programie udział biorą: 
duet Chrzanowskich, doskoQalych "" 
swych groteskach tanecznych, duet Dia 
-Mond oraz Eta Halmos. atrakcja ,.Ari­

Jed,n, Pll .,.tllpi przed wyJazdem na foarnee do Jugosławji, Rosji 50- żony" w' Budapeszcie. 
wiechlej I Ameryki 6'Hólł D}Ił ~}Ił .. udziałem anako- W przerwach odbywaJll sięłańce 
wSlecM.iatowej .ław, ., ~~"a mityc~ pl~senlrar.y do których przygrywa doborowa .or: Telefon 218-ij4 

Bili W nied.iel~. dnia 9 b: m. 
o pda. 8JlO 1nML 

MIECZYSŁAWA FOaOA i ADAMA WYSOCKIEOO. kiesIra. .. 
Program całkowicie now, lupe'nle • todli nlesł,uan,. 1 Dziś. o godz. 6.15 odbędzie się fajf 

BOdr • cale od 1.- al. do 6.- .ł, do nab,cia w kasie FiłhermoDJi. oC ,peJa)'ID pro,ramem art,.t.Ye.ID1M. 
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A"era •• Wandy·· przybiera charakter 
zwvyk ycb· -rpoir!achunk6w politycznych 

Wyrok zapą'dnie. 'ąaiprawdopodobniei we wlorek 
Proees Chanachowicza i pozostalycJl 

~skarżonych wkroczył w ostatnią fa­
zę. W ciągu 1II'czorajszego dnia sąd 
l)rzcsluchał :wszystkich już świadków. 

Ten potok zeznań, te tysiączne sprze 
czności, te biegunowo odległe od sie­
bie zeznania tyczą się wyłącznie oso· 
by Stawskicgl), który w procesie tym 
reprezentuje 1!zynnik polityczny. 

Obstawanie przy swych zeznaniach, 
dziecinny upór, jaki obserwowałi~my 
przy wszystkich wczorajszych konfron 
tacjach podyktowany jest dwoma po­
wodami: u jednej kategorji świadków 
zacietrzewien~m partyjnem, u dru­
giej - chęcią 'Gdzyskania pienIędzy. 

Osoba głównego bohatera procesu, 
Chanaehowicza . została zepchnięta zu­
IJelnie na drugi plan. To samo, może 
w mniejszym tylko stopniu, dzieje się 
z Nirenberglem i Lublińskim, którzy 
/)rzeeIeź jednak brali udział w iyciu 
partyjnem. 

Sprzeczności w zeznaniaeh świad­
Ilów stwarzają na sali atmosferę szeze 
rego humoru. Lawa sędziowska musi 
bardzo panować nad sobą, by ru po 
raz nIe wybuchać śmiechem. Jeśli po­
dróż "Wandy" z Gdyni do GdyJlI była 
groteską, to prooes ten jest nią tem­
bardziej, ale groteslu!, wylęgłą na ba­
~nisku zacietrzewienia partyjnego. 

* Jako pierwszy składał wczoraj 
wyjaśnienia św. Jakubowicz, 
którego nazwisko figuruje na ak 
cie notarjalnym przy kupnie 
,_\Yandy" i który był członkiem 
k omisji, wyłonionej przez po· 
szkodowanych. 

l 
Drogie =kolacje 

Świadek zapłacił za podrOż 
500 zł. Uważa, że okręt nadawał 
s ię do dalekich podróży mor­
,,]. ich. Miał i ma nadal zaufanie 
do Lublińskiego i Nirenberga, 
Chąnachowicza natomiast uwa­
ża za człowieka niepewnego. -
V Gdyni i Gdańsku Chanacho­

Wicz żył bardzo szeroko. Do 
śwej narzecwnej pojechał I' 
Langfuhru do Warszawy samo­
lotem, a jedna kolacja w Gdań­
sku kosztowała 800 guldenów. 

Kapitan Szreiber wymaczył 
mu na okręcie funkcje naczelnc­
go sanitarjusza. Miał trzech pod­
władnych. Świadek wiedział, że 
... Wanda" nie jedzie do Palesty-
1ry, był bowiem zaufanym kapi­
tana, który oświadczył mu, że 
czekają jeszcze na Chanachowi­
cza, który motorówką przywie­
zie zapasy jedzenia i pieniądze 
\la paliwo. 

Kiedyafera wyszła na jaw, 
1wiadek był jednym z tych, któ­
tzy pojechali do LWarszawy, by 
sprowadzić Chanachowieza. Ten 
przyjechał, zamieszkał w "Man­
teuflu", a świadek, dla pewności 
zabrał mu dowód osobisty. 

Rozmówki lotnicze 
Adw. Biłyk: Co robił Stawski? 
Świadek: Wiem, że trudnił si-: 

koJarzeniem małżeństw między 
palestyńczykami, a tymi, którzy 
chcą wyjechać. 

Adw. Lilkier: Dlaczego Chana 
chowicz nię chciał przyjechać 
do Łodzi? -

Św.: Mówił, że się boi teroru 
rewizJonistów. Ale samolotem 
nie bał się fruwać ... 

"Wanda" nie dojechała do Pa­
lestyny z winy Chanacbówicza­
stwierdza Jakubowicz. 

Adw. Biłyk: Czy świadek da 
wal pieniądze Sławskiemu? 

Św.: Nie. Kot chciał mnie lllt­

mówić do tego, żebym tak ze-
7.nawał. 

Adw. Biłyk: To dlaczego pod .. 
pis świadka figuruje na donie­
sieniu do prokuratora przeciw­
ko Stawskiemu? 

Św.: Tam niema mojego pod-. , 
pISU .... 

Adw. Biłyk pokazuje sądowi 
podpis Jakubowicza. 

Św.: To nie jest mój podpis! 

me otrzymał, wogóle o niczem 
nic wic. 

Św. Goldminc dał początkowo 
600 złotych. Po zatoniQciu "Wan 
dy" był u Nirenberga w miesz· 
kaniu i za tał tam Stawskiego i 
LublińSlkiego. Powiedzieli mu, 
że jeżeli ma jeszcze pieniądze, 
to go wyślą do Pale~tyny prze7 
jakiś włoski .port. Swiadek dał 
wtedy jeszcze 300 złotych. 

Św. Jabłoński, szofer z zawo .. 
du dał 260 zł. Od Chanachowi­
cza otrzymał kilkadziesiąt gul­
denów. Do nikogo pretensji nie 
wnosi, bo uważa , że pobyt jego 
nad morzem był wart tyle, Ile 
wpłacił. 

Kucharz 
z "umiłowanialI 

Św. Krause pełnił na statku 
poważną funkcję kucharza. Je· 

I lal i nie d.zenie, według jego zdania, było 
Przew.: Komu? dobre, kartofle, kapusta, jak w 
Św.: Stawskiemu. wojsku. 
Adw. Biłyk: Czy Stawski te Przew.: Świadek w wojsku słu 

pieniądze wziął do ręki? żył? 
. .. Św.: Tak, byłem nadkollLY' 

Konfronlac,·a Z ~otem Sw.: Tak, ... nie ... ja me WIem, 
n ja położyłem na stole. gen to wy. 

S d d k f t · Przew.: Czy św. widział Staw- Przew.: ,Więc. nie służył? 
ą zarzą za on ron aCJę ze . Św.: Wzięli mnie do wojska , 

św. Kotem, który upiera się, że ski,ego W 'Warszawie? • , dali kategorję A, ale byłem nad. 
Jakubowicz podpisały skargę. Sw.: Tak, to było w dZIen 
,\-Vobec tego, na zarządumie prze 'przed imieninami ś. p. Marszał- kontyge~towy. . . 
wodniczącego, obaj składają pod ła Piłsudskiego a więc 18 marca. Przew. Czem śWIadek Jest z za 
pisy, które zbada grafolog są· Myśmy całą grupą spali na dwon wodu? 
dQwy. cu, bo nie mieliśmy gdzie miesz- ..- K~awcem.. . _ 

N t .,. dk . O g ~(V" v'" ~ •••• e............. -WIęC, skąd SIę wZIął do ku -
as ępm sw!a OWle: . r .a· I charstwa? 

nek i Abzatz me wnoszą mc Cle- r . J . t k . . k 
k - a Jes em rawlec l U -awego. l . 

Św. Rozenfeld wpłacił 800 zł. . ". c la Ar dZ. B'ł 'k' l~ . 
d ,. B . d' . Ot w. 1 ~ • \.raWlec z zawo -na po roz przez rm ISI. rzy- l '1' ? 

ł t k l 600 ł t du a kuc larz z Izaml owanIa lna na o we -se z o OWy, Ś. . 
który miał zdyskontować. Pod. I w.: Tak z UJDlłowama. 

pisany był przez Kriegera, jedne Krause bedzie ukarany 
go z członków załogi "Wandy", FAllM. CHEM. JARM •• AP.XOWAlSKI·_WARS2AWA 

a żyrowany przez Lublińskiego i ........ ~ ••••••••••• 0 ~ W toku dalszeg'o badania tego 
Nirenberga. k • O dz" 'ł d d .. l świadka prokurator stwierdza, 
Św. Chaim.owicz wplacił 800 ·ac. go . ~l1le po o. ruglej :v że świadek u sędziego śledczego 

zł., nic nie dosłał. .W Gdyni Ni . nocy P?szbsmy pod mleszkame zeznawał nieco inaczej. Świadek 
renberg oświadczył mu, że po . Stawskleg.o na .t~. T,,:ar~ą 5. -, skonsternowany kręci , aż wresz­
dróż napewno dojdzie do skut- \V. pe,,:neJ C!lWlh na~J~c ala d~- cie przyparty do muru oznaj­
ku, bowiem przyjechał Sławski , ro~ka J WySIadł z mej SławskI, mia, że u sędziego śledczego był 
który się tem zajmie. ktory wsz:dł ?o bramy: zdenerwowany i dlatego mówił 

Sensacyjnie brmli ustęp ze- Adw. Biłyk •. Czy ŚWIadek za- nieprawdę. 
znań, gdzie świadek stwieTdza, gadnął S!awsklego? \Wobec stwierdzenia kłamstwa 
że Nir.enberg i l..ublińsld nakła- Św.: NIe. - .. ' prokurator prosi o przesłanie do 
nlaIl go do fałszywych zeznań, Adw •. Biłyk: A ~łaśclwle dIn; urzędu prokuratorskiego odpisu 
aby całą winę zwalić na Chana. czego .me, s!,-or~śCle go szukalI zeznań Krausego celem pociąg. 

. D • .. Św .. Ja m; ~Iem... nięcia "0 do odpowiedzialności. 
chowlcza. latego w POhCJl ze- Nas~ępny sWI~dek DokŁo:~zyk Św. Gliksman Zborowski i 
znawał na Ich korzyść. O Staw- wpłaCIł 800 zł. Nlrenbergowll Lu B . ' " 
skim 'nic nie wie. bl" l . t St k' raun mc nowe~o do sprawy 
Św. Druker dał 700 zł. w ra- ms nemu a poza em aws IC- nie wnoszą 

mu dał 200 zł. SŁawskiego wi- Ś Rot 't • . d . 
tach. Gdy zażądał zwrotu, o- dział 18 marca w .Warszawie. w. s, el~ .. opowla a, .ze 
świadczono mu, że niema p'ienię P .:W . k' h k l' wszyscy mowlh, ze trzeba ObCłą.-
dzy, ale mOże na swoje miejsce , . rz1e?w.. I Ja lC o o lczno- żać Stawskiego, bo on jest zasta-

ł '. SClac 1. P k t t' d . przys ac lUnego amatora na wy- S· M' l' l' . b wem. ro ura or s Wler za, ze 
Ś w.: • ysmy sz l u lCą l zo a-l d . 'l d ,. d k jazd do Palestyny. wiadek l" . k St k' • d u sę ZIego s e czego SWla e' ze· 

twierdzi, że nie zrobił tego, bo . czy lsmr Ja aws ~ wysla a z znawał inaezeJ·. 
tramwaju przed SWOIm domem. - - • •• 

wiem nie miał sumienia narażać Przew.: Na jakiej ulicy? Oba, chcą przYS!egaC 
kogoś.... Św.: Mnie powiedzieli, że to Adw. Biłyk: Kto to mówił, że-

ul. Twarda nr. 5, bo ja nie znam by oskarżać Stawskiego? Maca w PaleSI,nie 
Św. Zylberberg oświadcza, iż 

na kongresie rewizjonistycznym 
w Krakowie powiedział mu Ża­
botyński, wódz rewiz,jonistów: 
"Macę będziecie już je.dli w Pale 
stynie". 
Był pewien, że wyjazd dojdzie 

do skutku, wiedział, że zajmuje 
sie lem Sławski. 

Swiadek słyszał, że Nirenberg 
i LubliI'iski dali niejakiemu M~­
chałowskiemu kopertę z szyfro­
wanem pismem, którą ten miał 
doręczyć Stawskiemu na wypa· 
dek ich aresztowania. 

Koperta miała być doręczona 
Stawskiemu w .Warszawie w dn. 
19 marca. 

Warszawy. Św.: Kielma. 
Znów następuje konfrontacjD , 

Tramwai .. cz, dorożka l przyczem obie strony skaczą Sr)-
.Wobec kategorycznego twier- bie formalnie do oczu i pozosta· 

dzenia świadka, że Stawski przy ją przy swoich twierdzeniach. - ­
jechał tramwajem następuje kon Obaj oświadczają, że będą przy­
frontacja z Goldmincem. Obaj, sięgać u rabina, że mówią praw­
jak się okazuje, byli w jednej gru dę.­
pie i obaj widzieli Stawskiego, Zeznania naslępnego świadka 
tylko Jeden upiera się przy swem \Yeinbergera brzmią najbardziej 
twierdzcniu, że Sławski zaJechał I prawd.oPodobnie. Nikomu nic 
dorożką a drugi, że tramwajem. nie wl)lacał. Był tym, który po-

N astępni świadkowie Książę i znał Chanachowicza z Nirenber. 
Rubin dali po kilkaset złotych, l giem i Lublińskim o ni<czem wię 
nic nie otrzymali. Rubin zeznaje cej nie wie. 

mógł odzyskać swoJe pieniądze, ------...-~------

Pasażer na gaDe 
Św. Gnat. Nic nie płacił, chciał 

jechać na gapę. Do nikogo pre· 
tensji nic ma. 
Św. Weis twierdzi, że rot na­

mawiał go do oskarżenia Staw· 
skiego i wyraził się nawet: "Al­
bo dostanę pieniądze, albo będę 
si('dział" • 

Następuje konfrontacja z Ko­
tem, który naturalnie zaprze­
cza, wołając podniesionym gło ­
sem: "Kogo pan tu wróci głowę, 
pana sędziego, albo może muie'? 
On wszystko kłamie. On może 
zaraz powiedzieć, że ja jestem 
komunista, on jest taki numer". 

Św. Czarnański potwierdza, że 
mówiono, że trzeba Stawskiego 
oskarżać, gdyż tą drogą można 
otrzymać pieniądze. 

Św. Lubliński, ojciec oskar'żo 
nego, twierdzi, że Stawski był 
tylko jeden raz w jego mieszka­
niu. \V tym czasie obecni byli 
tylko Nirenberg i syn jego t. j. 
osk. LubliIIski. 

Obustronne oburzenie 
Św. Gl'yncajg, komendant huf 

ca "Belal' '' sły szał jak Zalcberg 
namawiał do obciążenia Staw­
skiego. 

Konfrontacja z Zalcbergiem 
kończy się, jak wszystkie po­
przednie obustronnem udanem 
oburzeniem. 

Św. Lange zeznaje, że Kot po­
wiedział, że będzie oskarżał 
Stawskiego bo nie ma nic do str:> 
cenia. 

Znów konfrontacja:. 

Św. Kot: On mi groził, że jak 
on zechce, to ja będę siedział. 

Przew.: Ale jak p. prokurator 
nie zechce, to pan nie b~dzie 
siedział. 

Św. Kot: J a o tem dobrze 
wiem, ale on pewnie nie wie ; 
dlatego kłamie . 

l ta konfrontacja kOllCZy się 
niczem. 
Zeznają jeszcze św. Nirenberg 

(senjor) apl. adw. Berkał, kŁóry 
nie znając wcale sprawy, wyda­
je dobrą opinję Nirenbergowi i 
LubliIl.skiemu, oraz św . .wolf i 
l\1ichałowicz. 

Po zeznaniach wszystkich świad 
ków, adw. Biłyk prosi o powo­
łanie dodatkowego świadka dr. 
Jakóba Dawidowicza oraz o od­
czytanie zeznań św. Dynermana 
i Rozenzafta. 
Sąd przychyla się do tego, po· 

czem przewodniczący od...racza 
rozprawę do poniedziałku godz. 
9 rano. 

W poniedziałek nastąpi odczy 
tanie tych zeznalI i przemówie­
nia stron. \Vyrok spodziewany 
jest we ,,",'torek rano. 

8,EUROPA" Przew.: Przecież w samolocie 
nje uprawia się teroru? 

Św.: Ale mOżna spaść na zic­
mię .... 

Adw. Biłyk wstaje i wnosi l) 

zbadanie dowodu osobistego-za· 
granicznego oskarżonego Staw­
skiego, który to dowód znajduje 
się w starostwie grodzkiem w 
:\\T arsza wie, i stwierdzenie, że 19 
marca Stawski- był w Rydze, a 
nie w Warszawie. 

dodatkowo, że na posiedzeniu 
komisji namawiano go, żeby zło I 
żył obciążaJące dla Sławskiego 
zeznania, bo w ten sposób będzic 

gdyż za Sławskiego part ja jego I---------~r-o"----;.;....;;.;...,;;;.;..;.;;.;..I 

zapłaci każdą sumę. GENJAL~A AKTORKA KRóL KOMIKóW POLSKICH 

Przew.: Na polskich linjach 
lotniczych nie ;miał się czego o· 
bawiać! ... 

Adw. Cymerman: Czy na 
"Wandzie" odebrano podróż­
nym zegarki i oszczędności? 
Św. Tak, ale za te pieniądze 

kupiono żywność. Byłem świad­
kiem jak Chanachowicz kłócił 
się z Nirenbergiem , który był 
bardzo zdenerwowany i powie­
dział. że będzie koniec albo z 
nim, albo ~ Chanachowkzem. 

Na tern przewodniczący zarzą 
dza przerwę. 

Po przerwie przewodniczący 
ogłasza, że sąd prtyohyla się do 
wniosku adw. Biłyka i poleci 
zbadanie dowodu osk. Stawskie ­
go, poczem przystępuje do dal­
szego badania świadków. 

Św. FJngerhut dal 500 zł. nk 

Namawiał go do tego Zylber- ~Yl"A ~1~nfY D yArqD O SL F Z ł\ berg w obecności Lewka. 

WYkUle -zeznania 
Następuje konfrontacja z Zyl­

berbergiem, który kategorycz­
nie zaprzecza. Lewek twierdzi, 
że słyszał, w rezultacie każdy zo 
staje przy swojem twierdzeniu i 
konfrontacja żadnego efektyw­
nego wyniku nie daje, utwier­
dza tylko wszystkich w przeko- j 
naniu, że zeznania świadków sa 
jakby ... wykute. . 

w poł~żDem arcydzIele filmowem w arcywesolej komedji wojskowej 

.OSACZOnA" ,,~~DfK"A f~~H[łf" 
D l i Ś DWA 
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WYSTĘPY OSTERWY 

Dziś o godz. 4·ej pop. komedja Bus 
Feketego "Trafika pani generałowej" 
po cenach zniżonych. 

O godz. 20.30 wiecz. Juljusz Osterwa 
jlopisywać się będzie w sztuce Sheldo­
na "Romans". 

BAJKA DLA DZIECI 

Urocza bajka dla dzieci "Ala i Janek 
IV krainie czarów", grana będzie jesz­
cze tylko dzisiaj o godz. 12-ej w poł. 
Które z grzecznych dzieci nie widzia­
ło jej jeszcze. niech poprosi swoieh 
rodziców. aby je na to barwne wido_ 
wisko zabrali. Ceny zniźode. 

JUBILEUSZ P. DUNAJEWSKlEJ' 
W dniu 28 b. m. teatralna Lód:i ob_ 

chodzić będzie nielada uroczystość 30· 
lecia pracy sc::enicznej popularnej ar­
tystki. lak ściśle od wielu lat IwilłZa­
nej z naszem miastem. mianowicie p. 
Dunajewskiej. Jubilatka wybrała na 
swoje benefisowe przedstawienie z ,­
kazji jubileuszu komedję Bas- Feb­
ty'ego "Trafika pani generałowej". Nie 
ulega wątpliwośei, że wszysc::y miłośni­
e)' teatru pamiętać będll et tej okazji 
złożenia hołdu artystee za 30 lat n:e­
zmordowanej. ciężkiej pracy w siu!· 
bie Melpomeny. 

lIItwierdzone przo. Dep"rłemenł Zdrowie 

KURSY KOSMET' CZNE D-ra ZAMENHOFA 
tłaiąc:e prllwo otwarcia własnego gabinetu, rOlpoc.ynaj~ _ IUf,m nowv, 
kurs clteromiesicc.n,. IX rok nauki. Teoria I IIrakt,1ta _ suroleim 
zakresie według nowoasesnvch metod. - PRZY KURSACH CZYNNY 
IiRBIIIE'r KDSIIIE1'YKI FRRUDSKIEJ met. KLYTIA·Parl., Place Venclome 

Opła'a znacznie obniżo... - Informacje l •• pl,,: 
Kaneelnja Kursów, Warszawa, Senatorska 36, tel. 6-40-29, jłOd •• S-5. 

fpilł!ps;a ule(zalnft' 
Młody lekarz duński dr. H. P., znalazło schronienie około ty. 

Stubbe - Tagelbjorg odkrył no- siąea epileptyków, doprowadzi­
wą metodę leczenia epilepsji. I ły do tego, że tak zwana metoda 
Wedle statystyk 2 promille I leczenia ilością wody dr. TageJ 
wszystkich mieszkańców Euro- bjorga znalazła powszechne u­
py to epileptycy. Dr. Tagelbjorg znanie. W większości wypad· 
stwierdził zależność między czę ków walka z chorobą doprowQ· 
stością napadów epileptycznych, dziła do poważnego zmniejsze­
a ilością wody, wchłanianej nia częstości ataków, a w poje. 
przez pacjenta. Ścisłe badania i dyńczych wypadkach aympto­
obserwacje pod nadzorem na- maty epilepsji zupełnie znikły 

czelnego lekarza Shou w kolonji ,.. ciągu nie długiego czasu. 
duńskiej "Filadelfia", w kt6rej -

NOWA WYSTAWA W loP.s. za naj trafniejszą odpOWiedź na konkursie 
radjowym 

Dziś, o godz. 12 w południe. na~tąpi 
uroczyste otwareie. w obecności władz 
i przedstawicieli społeczeństwa. nowej 
wystawy p. n. Salon Plastyków. Na Jak już donosilłśmy, liczba abo II·rzedstawicietowi II komp. karabi 
eałość wystawy złożą się prace około uentów Polskiego Radja. przekro- nów ma8zynowych 8 p. p. legj. (nbo, 
200 artystów malarzy i rzeźbiarzy z czyła pćł miljona. i Wynosi już dziś I nent nr. 499,998) i panu Feliki'!{)wi 
całej Polski, a więe: z Krakowa, I.wo- 8000 S ś I wa. Lodzi, Poznania i Warszawy. zgónl 51, . ?:czę liwym abonen TOIlwt'7 uwskipITl.u, d07.0rcy z War 

Instytut w parku Sienkiewieza o- tern radjowym nr. 500,000 okazal I f:Z:1,wy (ahouent nr. 499,997), <I. wre 
twarty codziennie od godziny 11-20. się drohny rolnik, p. Władysław Du I;zc:e krótka z nimi rozmowa bl,nl· 

H b- Pl· cowRld, który został zarejestrowa. wClzuJ,wcy radjowego na t0ill:tt· "Co ra Ina arll~a lIy 1\' urzędzie pocztowym w Nowej 'I,uje sklunik do założenia raclja"'? 
najbliższy przebój V,itejce w dniu 13 stycznia r. b. W Ni('/'<1 lcini Ei bowiem od pl,lwiłjo-

R;alta" ten sposób drugą, półmiljonowa I nowegu abonf'llta, ceunc upI)1l1i:L1{j 

Znana ope::tka Kallmana "Hrabina; serję nas7.yeh ra.d~o~bonentó:v. roz "';Tzymają tcż :Jbouel1ci . -i'.19.9:)6. 
Marlea" w filmowej przeróbee R)'sur- pocz:~l pnedstawICltll 22·mIIJotlo d.99,9~7, 49\),998, 49fUlU9 I numery 
da Oswalda Dabrała Jeszcze ływlłI'yeh I wej rzeszy rolniklw w Polsce. Do· ŁUlI.OO1. U10,OO?, 500.003, :WO.OJ1 
baGrw

lÓ
' I I t t Jł L I dać należy, że liczba rolników - abo i 5eO,00ó, którzy wez:na uc1;;iai. w 
WDa ro a w n erpre ae ma .. o- l . . .' . 

mll~J DorothJ Wleek, bobałerkl . ncnt{w Po sklego RadJa wyno!;] nnnloglCznych uroczystych audy. 
"Dzlewczllt w mundurkaeh" - jak uziś około 80.000. rjarh w rozg'łośni:tch regjonalnyeh 
zgodnie twierdzi cala prasa - posla-I Z okazji tego, tak donil.'słego dla Ha te.renie zasif'gH kt( rvdl L.of\tai· 
wlona jest Da wyłynaeb sztakl aktor- .' d' f .. l" - I. ,. . -' ' . 
sklej. Humor reprezentuje Szlke Sza- rozwoJu ra JO onJI po skieJ momen· <la. eJGstro'r\oalll. 
kall, poczclWJ, Jowialny «rubasek, I tu dyrekcja Pol8ki(>go Radja posta· Jak się c1owiaduje'uy, jedna 't 

§ple~ - znany tenor Marlshka. I nOIViła ofiarować upominek 500-t~· tych nagród pr7.ypadla w urfziall) 
ReEyaerja Ryszarda Oswałda nie si~('znemu radjoabonentowi w"oskA radjoabonentowi za nr 500005 za 

potrzehnJe Jut chyba specjalnej rekla- · • . r. .' , '. 
m)'. Dzięki całemu szeregowi afty-I CI zlot(>go zegarka, ktory p. Du· :lues:r,kałemu w LodzI przy u!' Wot· 
dzlf'ł Oswald w)'sunął się na ezoło f U- nowEkiemu zostanie wręczony oso· ~zańskiej 63, mieszkania :19. Abo· 
mowyeh rdy.erów Europy. \ biścic przez dyrektora Pol<;kiego nClltem tym, Jak sie okazuje, ies~ 

Kudy stworzony przez niego film Rad' R S· k' b' - ł . d k - ., jest prawdziwym majstersztykiem ki- Ja., p. oma.na tarzyns -'''go. ro otlllca o z -a, p. AnastaZja Ro· 
nemata«rafjl. . I t:roezvstość ta odbędzie się w stu· siak, która jako nagrodę otrzyma 

Poza gP1ł l rezyserJIł "Hrabina Marl-. djo Pulskiego Radja w Wa.rsza.wie, książeczkę oszcz('dnościowa PKLI 
ta" posiada jeszcze jeden kolosalny I . t k- d' 13 l t b ł r' kI d . N~ walor: cudne niezapomniane melodje w CZW!lr e, ma u ego r. . o ze stu-z oto W) m w a em. ,,-gro 
Kallmana. I godz. 11!'iO - 18,05 i przebieg jej 4:1 ta jest tern trafniejsza, że pn,\"· 

FUm ten wyświe~ać będzie już bf;Jzio nada.wany przez mikroion. padła w udziale biednej robotnieJ' 
wkrótee kino "Riallo • Na. "jubileuszową" tę a.udycję złożą łćdzkiej. 

się: Prz~mówienic dyrektora naczel-I Uroczystość wręczenia tej nagro, 
Drgo na temat rozwoju radjofonji .iy odh.~dzie się w studjo rozgłośni 

w Pulsce, roz·lanie u~ominków 011 łG1zkip.j llT7.rit tnikrofonem, naj­
Pclskiego Radja p. DunowskiE.mu! prawdopodobniej w piątek przyszłe 
jElko abonentowi nr. 500,000 oraz go tygodnia. .• ~ 

RADJOODBIORNIK 

UJu;aśnienie KOleI fleBrrucznel łddZllieJ 1fKAłON 
Niektóre organizacje społecz-; to pneciet od K. E. Lo jako od my za właściwe podać do wiado­

to szczyt selekcJi. p1tlknelo 
tonu i estetycznego w 191ądu 

ne, błędnie a nawet moze tenden lnsIJtuejl pl'JWatneJ, nie motna mości publicznej, te dywidenda • 
cyjnie poinformowane, podjęły wymagać więcej. Z tych założeń za lata 1929 - 1934 wynosiła 
ostatnio kampanję przeciw K. E. wychodząc, Zarząd K. E. L. zgo- przeciętnie po 3,81 proc. rocznie, 
{J., operując argumentami, które dził się zastosować taryfę war- a przed wojną nie przekraczała 
wymagają bądź sprostowania, IWlwską w eało'el, t. Ul. r6wnież przeciętnie 5 proc. Dla orjentu-

To I 1'1 BSZC;1Ar 
bądź też dokładniejszego, rzeczo te ulgi, jakie przewidują mieJ-I jących się, cyfra ta jest dosla. NAPAD NA PRZECHODNIA. 
wego oświetl~n~a. Pra~nąc poin-. skle tramwaje warszawskie. I tecznie wymowna i nie wymaga D~ przechodzą(~ego ulie~ Pol~ą 
for~ować opmję pubhczną o staj 4) Dla zilustrowania stanu rze dalszych komentarzy. Dawld~ Grubera podszedł w ?,?u 
~o~Isku zajęte~ przez Zarząd czy ~ L?dzi w. porównaniu z in-I I wreszcie ł)Tagniemy jes~ez~ I ,,:ez~aJ8zym. o got.lz: ? rano DlC~~ 
~.E.~. w spra~Ie taryfy tramwa nemI mIastami w Polsce poda- wskazać na charakter podjętej ki Wacław StefańskI I po krótkICJ 
Jo~eJ oraz ~. j~g~ mo.tywach, po jemy, że: / akcji w kierunku spowodowania rozmol\ole. pobił go tak dotkliwie, 
dajemy pomzeJ mektore fakty: 'tV War s s. w I e - poza ee- wydania ustawy, kt6raby "umo t(l zaszła konie~zność wezwania pc· 

1) W odpowiedzi na pismo Za ną biletu normalnego - 20 gr. żliwiła rewizję wszelkich kom'e- gotowi& ratunkowego. 
rządu Miejskiego, powołująC'ego - bilet korespondencyjny ko- sji, udzielonych instytucjom uiy Stcfański zosul Jeszcze wczoraj 
się na uchwałę Tymczasowej Ra szłuje - 10 gr. (w ł..ockl 5 gr:.), teczności publicznej". Pomijając przytrzymany i'przez wladle admi· 
dy Miej~kiej. w sprawie tary!y bilet_ powrotny, ważny tylko w ~ł~w takiej usł~wy na wszelką oJetracyjlle skazany na 7 dni bez­
tramwajowej, zaproponowahś- dni powszednie i do 7-ej rano lDlCjatywę kapItałów prywat- wzglęnncgo aresztu. 
my w piśmie, z.dnia 21. grudnia I (w Łodzi do ~.30 i każdego dnia) ~ych -.zarówno krajo~ych jak Jak się okazało, Stefański był 
r. ub., szeroko l szczegołowo 0-'- 15 gr., bIlet ulgowy w aho- I zagramcznych - musimy zwr5 członkiem Stronnictwa Narodowt>.­
mawiającego możliwości finan· namencie lO-przejazdowym do cić uwagę autorom tego wnio- go 
sowe K. E. L., zastosowanie 'W ,8.15 '- 15 gr. (w Łodzi do 8.30 sku, że, jeżeli o K. E. L. chodzi, . 
łJodzi taryfy warszawskiej, to w abonamenele 3 - przejado- to akeja ta jest zgoła zbyteezna, UKARANI AWANTURNICY.-. 
znaczy - uwzględniliśmy w peł wym), uczniowski i wojskowy- ponieważ umowa koncesyjna W dniu 31 styr.znia doszło na rvn 
ni motywy wnioskodawców w 15 gr. bez prawa przesiadania (jak zresztą zapewne każda k-on- ku w Tomaszowie do zajść. Mia~o. 
Radzie Miejskiej, powołujących (w Łodzi z prawem przesiada- cesja) przewiduje sposób postę­
się m. in. właśnie na Warszawę. nia), bilet miesięczny - 33 zł. powania w razie sporu. W da- wicie grupa 1\'yrostków, rebutują­
\Vynika z tego przedewszystkiem (w Łodzi _ 30 zł.), taryfa nocna nym zaś wypadku art. 29 Umo- ca się z organizacji młodzieży Str. 
że zgodziliśmy się ustalić taryf~ _ 40 gr. (w Łodzi cena dzienna). wy Koncesyjnej, zawartej pomię Karodowego, po przybyciu na ry­
nOl'malną, dzienną w wysokości Prócz tego ma Łódź 12-przejaz- dzy miastem a Sp. Ake. K. E. L. /lek, zaezęła. awanturować się, nie 
20 groszy. dowy abonament dla uczniów l.t przewiduje m. in., że: dopusz.ezając kupujących do stra-

2) Taryfa warszawska nie prze zł. 1.40, czyli przejazd wynosi 11 "Celem rozstrzygania sporów ganów. 
widuje tych ulg, jakie zostały i % gr. czego w Warszawie nie- między miastem a spółką co do Za przewinienie to 7 osób uk.ara· 
przez K. E. L. stopniowo, w cią- ma; określania... taryfy na bilety 0- Dych zostało w drodze ad:ninistrn· 
gu lat wprowadzone, bez żadne- we L w o w i e - taryfa nor- raz co do rewizji wzoru dla okre 
go pl'zymusu prawnego i nie na maIna 20 gr. bez żadnych ul~; ślenia taryfy i t. d., i t. d. - bę-) 
zasadzie koncesji, lecz jedynie I w Kra k o w l e - taryf.l dą powoływane Komisje Roz­
przez dobrowolne uwzględnianie normalna 25 gr. - abonament jemcze, w sklad których będzie I 
postulatów przedstawicieli mia· lO-przejazdowy - 2 zł. wchodziło po 2 członków, wybra 
sta w Zarządzie K. E. L. 5) Obecnie obowiązująca tary- nych przez każdą ze stron i su-

3) Powołując się na przykład fa w Lodzi - 22,5 gr. za jeden perarbiter, powołany na prze­
Warszawy, Lwowa, Krakowa CJ- przejazd, wzgI. 45 gr. za dwa wodniczącego przez tychże człon 
raz po~a.iąc Zarządowi Miejskie przejazdy -.,.. została nam zapro·· ków komisji. W razie niedojścia 
mu, Jako współwłaścicielowi ponowana przez Zarząd Miejski, do porozumienia co do superar­
tramwajów, wszelkie dane cyfro który, świadom rzeczywistego bilra wyznacza go minister 
we, Zarząd K. E. L. stanął na sta stanu rzeczy i dbały o interesy spraw wewnętrznych". 
Ilowisku, że, jeżeli ma się wzo- rzesz pracujących, uznał to za Okazuje się więc, że wniosko· 
rować na '>rzedsiębiorstwa\.'h wyjście najwłaściwsze. dawcy nie znają umowy, którą 

CZARNA DAMA 
Z SONETÓW 

miejskich (tramwaje w Wars~a. 6) Ponieważ w toku publicz· już a priori chcieliby poddać re­
wie, Lwowie i Krakowie naleją nej dyskusji na temat taryfy I wizji, i dlatego i ta akcja, jeżeli 
do miasta), które z natury rze tramwajowej ze strony źle poin· o K. E. L. chodzi, jest z naszego 
eZf nie powiony mieć na wzglę' l formowanych podn~szono spra-j punktu ~idzenia całkowicie nic- f"JlAGMERT &LUCHOWJSXOwr 
dZle zysku, lecz przedewszyst. w~ rzekomo "nadmiernych zy- uzasadmona. BERN ARD A S C HA W A 
kiem dobro i wygodę luunośl'l, l sków" akcjonarjuszów, uważa· Kolej Elektryezna Lódzka NIEDZIELA. 9. U .. GODZ. 1&00 

c~'jnej grzywną od 10 do 50 zł. Z Z:\ 

mianą 'IV razie nieściągalności na 
10 dni bezwzględnego aresz\a. 

NAPAD BANDYCKI. 

Do mieszkani:l Tekli Romallo ..... 
~kiej. zamie!:1zkalej przy ul. Kiebrot> 
ekiej 68, wraz z sublokatorką Danją 
Albrecht, wt.argnęło wczorajszej 
nocy lilku (I,;ohnikćw i po sterory· 
zowauin oher'nych w mieszkanit; 
uabowali 500 zł. w gotów'ce ora~ 

s1:ereg warto~ciowych pr·ledmiotó~·. 
O napaitzif! :złożone zostało zarneldo 
wRuie .10 polic'ji, któla wszczęła 
en~rgk7U(, dochocizenie, zmierzają. 

ce do tljr,eia s!,rawców. 

• ••••••••••••••••••••••• 
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Łódź, 9 lutego 1936 r. HANDLOWY Łódź, 9 lutego 1936 r. 

Lekka poprawa 
W przedzy brrwełnitanej. 

W związku z rozpoczętym sezo­
nem na rynku przędzy bawełnianej 
zanotowano pewną poprawę, co u· 
widoc2,f1iło się w malejących zapa­
sach w składach fabrycznych. 
Zwiększony popyt notowano na 
wszystkie gatunki, największym 
popy tem cieszyły się numery 24 i 32 
poj. oraz podw. 

Ceny przędzy kształtowały się 

nod znakiem t~dencji utrzymanej 
z odcieniem mocniejszym. Warunki 
pokrycia traktowane były przez po· 
szczególne przędzalnie zupełnie In­
dywidualnie. Dostawcy, którym za· 
leżało na zdobyciu gotówki, udzie· 
lali odbiorcom wysokie skonta, za­
wierając tranzakcje wyłącznie go­
tówkowe, 'v przeciwnym razie przyj 
J11owano weksle z terminem niepr7.e. 
kra czającym 3 do 4 miesięcy. 

EksDort bawełn, 
amerykańskiej 

Wywóz bawełny ze Stanów ZJedno­
czonych "'yniósł w roku 1935 -
6,85 mIljonów bel wobec 5,75 miljo­
nów bel w roku 1934 ł 8,79 młljonQw 
bel w roku 1933. "r pierwszym kwartale 1935 roku 
wywieziono ze Stanów Zjednoczonych 
J,17 miljona bel bawełny, w drugim 
- 0,95 miljona bel bawelny, w trze­
c:m - 1 miljon, a w czwartym kwarta 
le - 2,75 miljona bel, 

,nek pfjWatny 
W czoruj ' w obrotach prywa tnych 

notowano: Marki 145 w płaceniu, 

148 w żądaniu, funty 26,15 - 26,27, 
dolary złote 9,02 - 9,05, dolary 
gotówkowe 5.18 - 5,21, liry 33 -
35} czerwońce 2,65, szylingi 99 -
100, przy utrzymanej tendencji ł 

braku na rynku prywatnym mate­
rjału. Korony czeskie 19 - 20, 
hanki szwajcarskie 172 - 173, ru· 
ble złote 4,75 - 4,82, pengo 94 -
96, franki francuskie 34,90 - 35,111, 
franki belgijskie 17,75 - 18,25, gul 
deny gdaliskie 98 - 100, ruble 
srebrne 1,30 - 1,50. bilon srebrny 
40 - 50. 

Papiery wartościowe: 7 proc. po· 
życzka stabilizacyjna 62,75 w pła­
ceniu, 63,25 w żądaniu, " proc. 
pożyczka dolarowa 53,25 - 54,~: 

~ Bank Polski 97 - 98, 5 proc. łódz· 
kie listy zastawne serji X K. 48 -
48,50, 5 proc. łódzlde listy zastaw· 
ne serji IX 5'1,50 -- 59,50, 4 i pól 
p.oc. łódzkie łist~r zastawne serii 
vm 53,50 - 54,50 

Na rynku prywatnym obrot~· 

walutami oraz papierami wartościo­
wymi minimalne przy tendencjł 
siabszej dla "Jarek niemieckich i li­
tÓ\V, n<ltomias! przy tendencji co· 
J;olwiek mocniejszej dla funtów ano 
gie1sldch oraz czerwońców. Z pa· 
pierów wartościowych jedynie 7 
proc. pożyczka stabilizacyjna posla. 
dala tendencję mocniejszą. 

Z walut marki niemieckie uległy 

:miżce o 3 punkty, a liry zniżkowa· 
ły o 5Q punktów, funty angielskie 
n<ltomiast uległy zwyżce o 2 punk­
ty, a vcrwOJice zwyżkowały o 15 
punktów. Pozol'ltałe waluty kursów 
swoich nie zmieniły. 

Z papierów wartościowych tylko 
7 proc. pożyczka stabiIizacy jna ll· 

lej!.'la zwyżce o 25 punktów. Dla po­
zmtałych papierów wartościowvcb 
tendencja utrzymana 

Dł!łla(ja " Polst:~ 
Olg"lenle Wli nalf_pi _Ulko 

j~st 
przez 

konit(znol(ią' 
poprawe;' Igdna.:ji m-au 

Z ini.cja.tywy ~towarzYSl('niłl 1JIonieważ kOlSz.ty ut,rzvmoauia 
dziennikarzy i publ~'CY5.tów gos- poważnń.eby wZm'osły. PO"Pyt na 
llodarczych odbyło si~ w izbie [Iłody rolne zależy przedews~y­
DNem. - hand!. w WaTsz:nde stkaem Od dochodów ludnJŚci 
zebran4e dvsku~yjne, na kttl· mieJs.1dej, a zwyżkę CelO l}ro· 

musiałoby być zdu>szolte, })o 

zwiększyłby się wtport 'L l,ra· 
jów o n4-sk.iej waluoie. 
Polityka deflaCY.ina w PolSce 

iest koniecznością, 
re!ll1. duktów hodowlanych w osta- wypłvwa.jącą z sytualCji md-edzv 
P1'Of. Dl'. EDWARD LIPIl\'SKI tnri.m czas.ie referent tłomaczy narodowej. Mieliśmy bowi~Tll 
dyrekt()ll' instytutu badan~a kon poprawą sytuacji matcrjaln~.1 do wyboru dwa pro~ramy: de-
iunktur gOSIPooa,rczV\Ch i cen, mieszkańców mia.sti. waluacię, aloo deflację. Dewa. 
wygł>osił ba-rdzo interesując\' Narzucona zgóry obndżka c~n luda li:!il'oz.iJ'a skutkami, których 
refexat p. t.: artykułów przemysł "tych lIie . ~,,} , ogromu n4c SlPO\S'ób b p.o prze 
"Poprawa kon,iunktury. jako moda oSlłłJ(nąć celu w,idz'ie'Ć , wybrano więc dcf.la-

cel polityki defhl'cY.łfl~J··. - ieźelJ chodz.i o wpływ jej cie. Ale nie należy lZapomilJlać. 
Deflacja :..- zdaniem ll're1c ·1 na rolnictwo. Przenoszenie si .. że 

genta - j.est spontancrlC1Dym łv nabywczej z jZrupy na ~rupe l . J t' 
wynliikiem kryzysu, politykH (w danym wypadku na r-olnic- ~::;a ::z:1~6::ta~~~o:anl: 
J:aś deflacyjna polega na wycią Iwo) może dać spodzjew~nv c inwestycji. 
gnięciu wniosków z deflac~ . .J t f-eM tylko wówczas, jeżeli na · 
dnvm ze skutków sa t. zw. nI} · bywcy, których dochody 7.wif' Deflacja sprawiła, że k'OSztv 
Żyee wszelki~o rodzaju. 1'f1 kSZOllO, kupuja dobra, WyOl&.- utrzymania ti koszty prod1lJkcji 
stępu.i~ fi(a jące uruchomienia długipgl\ u nas zostały sitlnJi.e (}bn~. 
zmiany w rozkla(fzie do,'bodu s'zeregu studjów pośrednich &;ą one jednak leszcze ~le 

społeczn~o, produkcji. Tymcz.a~ ~il'upa. wyższe, niż w ff<.radach dew~ 
ktoce działa.i~ nadal ujem:nie której dochody zmnll'jSZ,OIlO. lunc.ii. Niepewn:ość li obaw3 ty 
na życie ~ospodarcze. nabywała towary bardziej prv- 7.yka przeminie. ale na:stą.Dl to 
Grupą upoŚlelJr.oną ilr~rtt'm mitywn~. dopiero po międzynarodowfm 

test rcln;('łwo. Zwiekszenie dochodów In ustabiH.zowaniu walut. 
Zadani.em polityki defIacy·in~j dnośei mie.iskie.i właśrule zwię' 'Prele~ent O'll1ówił różnice W 
jest usunięcie wspomnbnych ksza produkc.ie pośredniq,. tuacji przed realirzacją POWP'~I) 
nożyc przez obniżenie kil l\foinaby sąd~ić, że istnieje programu i wykazał, że pod 
snów produkcji, złagodrE'rde w tym zakresie wyiąte.k, mil' w3:g]edem konjunkturalnym 
naci-sku obciaż.eń DubHc7.'r!(' - nowicie przez istota rozwoju jest ta sama. 

zu towaJrów tvilko z mej rót­
nicy cen w kJraJ.ju [ za~1cą,. 
Wkońcu prelegent stwtierd~iI. 

że nasza po;!Jit. deftacma 
ma dwa obUcza., .iakhv ~ 
dus.ze. Z tednei strony dą;ży ~ 
na do OJisk·ieh Cetn li nisIcich 11;0-
uŁów p.rooukcii. a 'Z ~ 
strony llraez od:po~ l)OI!i­
tykę handlową ~ romą ~si 
zar6wno ceny, .~ i koszty 
p.rodukcji" ieże1li ehndzi o su­
rowce. Ceny i kOsztvfA!'odu1rej 
podnosi się JlÓWInie:ż DrZez ld~ 
słvchaJlfie uciążJli,wv system u­
trudnień. J)(I'ZV imporcie :n3 jw~d;' 
nłei.s.z'V<!h eJ,e.młmłów 'PI"oou.keji .. 

!LOSY naszej poll:tykIt koo-
runkturalneii ie.) eel - ~i~ 
nie fVcia RosP'odaTCz~o - ~e 
zna.łdu.ia StiJę tvEko w ~1l 
rękach. Możemy WIP1'awdlzie ~ 
prowadzić i dcmrowadzlbn,v 'dQ 
znacznej pop.rawv svŁuac ii , ale 
silnie.isze oźywienie ~zi'C JD(}o. 

żliwe .iedynie po wZIlowienlu 
w świecie mchu kapitałów. 

kredytów i fowarÓW. 
I .o refea:acie prof. LiJ}1Ir1s'kie..­

go rozw~nęła sie OŻVwd.OOft dv­
skusja. 

Rynek pieniężny 
prawnych , stworzenie bodic.}'" obniżelllle plac robotnik6w Głóvma rÓŻnica polega jcOV'lIiJ' 
aktywnych i wywołaniE' Drorl~' Z\\':i!;k za sie rentowność nfzeo· na sytuacii skarbow.ei. GIEŁDA WARSZAWSKA. 
sów uc-fezunryzacyjoyeh . n<ipo- ~i t:'hiorstwa. "\V rzer.7.\'wi .. tości Jf!Żeli zalożymy, że prolgr:pu Na wczorajszem zebraniu giełdy WI. 

wiedniego tLSI,O'Slmkowaniu p' , f.! i-ednnk, icżeli ogólu+>' waruuld. f)hecny po zrcalizowaniu d p- lutowo - dewizowej w Warszawie o­
m,\"Słn do rolnictwu (t. zw. r6 - rozwoiu pl'odukdi Sil złe, zwię- prowad:d do c>żywieni,a, to tru- broty dewizami były zmniejszone, przy 

. d.110ŚCi , kt r .... (' wówcza.<; W"!!tt-' - tendencji mocniejszej. Notowano: Am 
w~lalnie nn rolnictwo). ksza siQ jedynie zysk pl'7cf1Slf~ V'L , Olsterdam 339.75, Berlin 213,45, Brukse-
przesuniecie dochodu S"llh'CZ-

j 
hi cr C' Y, a to pia, hcdll talde same, jak b:vł,\ la 89.25, Londyn 26.26, Madryt 72.60, 

nero na rolnictwo. jai\.u J)od- mcżc pl'owadzić do tezłlnry w roku 1935. !Leps.ze nieporÓr Nowy Jork 5.~3. Nowy Jork - kabel 
stawową J,trupe ~JlOł(,CZJ;tJ i t.p. zae.it wnanie bedzi.e iedvlllie poło~e · 5.23,25, Pary~ 35.01, Praga 21.96, Sztok 

Ź ł nie skarbu. Lecz IZ taka ~"ma holm 135,45, Zurych 173.10. W obro-
W dalszej części swego od- ~ród em małego ruchu inw" "" tach prywatnych: marka niemiecka 

czytU pror. Lipiii.ski omnwi:l} s,Łycyjnego nie są wysolde pła "ita WyStąpi 151, szyling austrj. 100, korona czeska 
dodabn,ie i ujemne s.trony J'pa-\ ce, a nawet nie wysokie podat· q~adni('nie sf1nan5'Owanla 19.30, frank fr. 35, szwajcarski 173, gul 

importu. den gdański 97 i pół, liry włoskie 33 i 
lizowania J)oH,tyki denacv.inei. ki, ~e:z neRutywna ()cen~ p.rty , pół, leje rum. 2.77, pe.ngii węgierskie -
Prele({ent uwa,ża , że Iiilłoscl ze s.trony pnrdsH,'hlor Tu właśnie uwydatni się j'l- 92.75, dinary jug. 10.75, lewy bulg. 5.15 
ożywienIe życia J!Clsr>OIJm'{'z(,~o Cy. JdeU rw:yko sie zmnici"'rJ . . krawo zależność naszei KOtl lity litewskie 79, lunt ang. 26.28, pale­
t uzdłowienie SłOSUlIk,u'" na to wch in'WcstvCY.~llV się Iwi~ iunktnry od sYtuacji świato styńskie 26.26, dolar 5.:!! i pół, nbel 
Wsi może siA od!J· ... :· tylko po- ks:r.a, w razie przccivo,.-nym na w€i. Jes.t ciekaJWc, że koniec1 l Zł. 4.78.75 .. dolar zł. 9.03,75, rub~l srebr ... , . • • ... ny 1.40, bIlon 0.66. Bank PoWri plułl 
pnez popnl'll'ie sytnadł ~n:1S wet z,upclne OCzyszczenie 1)013 nosc de:flac.Tl, a W!lęc ułirzvm,y- za banknoty dol. 5.20 i póL 
przemysłowych ! miejSkiCh. Pr1.~z pol~tyk~ deflacy .jną . ni~ wanie się dC'Pres li, mogą i.st· 

• d . d . d .. .' I •• t.:J~ 1 .• . AKCJE 
Inne rOl'UmOWanle prOW'l:t: on'l'OWadZl o Ot.YWllłnM. (,') !1'le~ nawe po UAO'Wa ua.c:.J1. _oDIa akcji tendencja była mocniejszfl 
d() ciężkich błed:Ó'W i Ildvhv na· inwcstowama, bez które~o Dl -e ile ledn!X:ześ1lle odbywa. S'1~ oą- Notowano: Bank Polski 97 i pół, Nor­
sza J)OJitvka rolna zosłała u łamanie kryzysu nie j.est mo· pływ kredytów zagraJIllczny('n. hlin 40, Starachowice SS i pół - 33.60. 
wi.eńczom.a powodzeniem, bel ŻJ.iwe. Stan nalSZ w rOOiu 1936 będzit' Drobna tranzakcja nienotowana: Wf' 
równocz-esnei poprawy og61ne.i PrelegE'lnł omówń~ dalej PlO' o tvle lepszy, że P'O.ziom cen giel 12.75. 
syŁuaCl'i "'OSlpodarcze.J· Pols,ki, to blemat bilansu handlowego. \V został obniżony i zmniejszyło PA~IERY PROCENTOWE - . " . • , .• . . Dla papIerów procentowych te~ 
t;łOły .luł dnwnohy si~ załamAł, pewnych warunkach (lźvwi ·!nlP Sle Dolebezp!eczenstwo przyWO cja była utrzymana. Notowano: 4 proc. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ doL 53~5, 5 pro~ konwerL 59~~ 8 /I 4 ,_4 proc. doL 76 i pół, 7 proc. stabi!. 62.75 

fi-rma D'-Dml-.,~L A Dr6)m -6) ~;i8:;o~.P~~~st~~e::2~~!~ i p:::~ ~ ..,.,0... W ~ ., 5 proc. Warszawy nowe 54.55-55.25, 
• •• 5 prQ~. Łodzi 48.38-48 i pół, 6 proc. 

przeciwko układOWI wierzycieli S. DanzJger oblig. Warszawy VI em. 59. Drobne 
o . • . . I d dl' b' l ' k • V I " B o I tranzllkcje nienotowane: , proc. dil. W grudmu odbyło Się zebrame Konam e uk a u upa. I za ezplec~a: ?e en I oge sang w remie z o' 89.25, 5 proc. renta ziemska 54 i pół, 

wierzycieli upadłości firmy ją b~lpotecznie kaUCJą do wysokosCI zyła zarzuty za pośrednictwem swe 3 proc. renta ziemska po 100 złotych 
"PRZĘDZALNIA BAW EtNY sumy zł. 225.000.- na nierucho- go pełnomocnika. -- . 68. W ob~ótach pozagiełdowych: 4 pro· 

S. DANZIGER I S·KA". mości fabry~zllej z tem, że dłużni· \ Pełnomocnik bremeńskiej firmy centowa mwest. 55. . . 
Syndyk odczytał sP. ra.wozdanie i. kom upadłym słuz.·y praw~ jedno. loś.wiadcza, i.i.przeciwko przy.jęciu GIEŁDA ŁÓDZKA 

- l Na wczorajszem zebraniu giełd"'-
działalności przedSiębiOrstwa za stronnego, na wniosek ktoregoko' wlerzytelnoscl reprezentowanej wem w Łodzi notowano: 
czas od 25 lipca do 8 grudnia ub. r. wiek z upadłych, wykr-eślenia tej przez niego firmy, złożył zarzuty, sprzedaż kupno 

Stan przedsiębiorstwa na 9 grud- l{aurji w terminie po 3 miesiącach żądając przyjęcia sumy dolarów Dolary 5,22 5,2175 
kł d Dolarówka 53 75 53 25 

nia ub. r. był nast.: kasa 16,702 zł., od płatności ostatniej raty tt a o w złocie 57,701. - z wyciągu, o Konwersyjna 59:75 59:50 
banki - 22.034 zł., weksle - wej, o ile tło tej daty nie będzie prócz już przyjętej silmy 19,533 zł Stabilizacyjna 63,50 63,00 
20100 zł., odbiorcy - 15.444 zł., ba- osuzeżenia o wytoczeniu powódz. Sprzeciw jego do chwili zawar nank Polski 98,00 97,50 

wełna, surowce i przędza - 123,259 twa przez któregokolwiek z wierzy cia uJdadu nie był prz"Z sąd rozpa- TN~~ÓW~~Aa~~ WEŁNY 
zł., materjały pędne i pomocnicze cien układem objętyck. trzony i z tego powodu uważa, iż z~ NOWY JORK 
- 10.97 4 zł~ razem 190,515 zł. Za układem glosowało 68 wierzy· branie o układ winno być odroczo· loco 11,65, luty 11,29, marzec 11,14, 

Dostawcy - 55.933 zł., podatek cieli, reprezentujących sumę 905,942 ne. Zgłosił także zarzut na warun- kwiecień 10,97, maj 10,79, czerwi~ 
obrotowy za listopad _ 6,692 zł., zł. na ogólną liczbę 76 wierzycieli, ki układowe, które zdaniem jego 10,67, lipiec 10,55, sierpień 10,46, 

wrzesień 10,35, październik 10,26, li-
robocizna od 2.XII do 9.Xn - reprezentujących sumę 1,063:947 zł., są krzywdzące dla wIerzycieli. stopad 10,26, grudzień 10,26, styczeli' 
15.218 zł., zaległe pensje do 17.VlI wobec czego sędzia komisarz uznał, Z tych względów w konkluzji 10,26. 
35 r. - 2,255 zł., kapitał obrotowy iż układ został zawarty i przedsta · \ prosi o odmówienie zatwierdzenia NOWY ORLEAN 

·t d o d t' d' kI d loco 11,37, marzec 11,07, maj 10,7ł, 
...- 110,414 zł. razem - 190,515 zł. WI go są OWI o za wler zema. 11 a u. lipiec 10,53, październik 10,21, gru. 

Zysk za wymieniony okres czasu Na układ niemiecka firma "Hei- dzień 10,23, styczeń 10,23. 

A C A ' , wynosi - 664,430 zł. Do kwoty 1'0- LIVERPOOL 
. • l' d l' • l l'Ioda Ilk1l1l11-du,-e produk6l"-tp loco 6,09, luty 5,83, marzec 5,81, wyz!'.zeJ na ezy o ICzyc sp acoroe '"' .. ~ kwieciell 5,78, maj 5,74, czerwiec 5,70, VIP 

Kursy Zawodowe Żeńskie przy w międzyczasie raty hypoteczlle -- Swetry maszJnowe opanowały rynek lipiec 5,66, sierpień 5,58, wrzesień 5,51, 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodo- 21.7'1!1 zł., oraz odsetki hypoteczne Ostatnio zanotowano likwidację swetrów domowych i welny galall- październik 5,43, listopad 5,40, gru-

waj wśród Kobiet Żyd. __ ~. 667 .zł . produkc,',i weJny galanteryjnej, ui':. teryJ'nej. dzień 5,39, styczeń 5,39, luty 5,39, ma 
" rzec 5,39, kwiecień 5,40, maj 5,37. 

Wólcsańska 21, tel. 167 ·15 Z zaległości z tytułu pen!'.J! i ro· wanej przv produkcji swetrów, poń PtodukcJi wełny galanteryjnej 11 Egipska: loco 9,51, marzec 8,91. 
przyjmuje znpisy na nast, d.lały: bocizny wpłacono ogółem zł. 18,390 czoch oraz haftów. nas już prawie niema, gdyż produ- maj 8,68, lipiec 8,50, październik 8,40, 
1. Sztuka stosowana- -. niezależnie od tego zapłacono Dział ten rozwijał się ostatnio cen d ci przerzucili się do innych listopad 8,19, styczell 8,08, luty 8,08. 

h f ' t Upper: loco 7,25, marzcc 7,09, maj 
a clsrs wo za urlopy bieżące - 16,618 :d. bardzo pomyślnie. gałęzI. Zmiana mody nie Jest wy· 7,09, Upiec 7,06, październik 6,91 , lislo 

2. Krawiectwo damskie - Po odcr.ytanlu sprawozdania s~- Produkcja ta rozwinęła przemysł I pływem kryzysu, lecz jedynie wy_ pad 6,61, styczell 6,57, luty 6,59. 
krój, • _ dzia ko~arz zarządził głosowanie domowy, szczególnie w dzIale swe- razem wymogów społeczeństwa, BREMA 

3. Gors~clarstwo- kroJ nad propozycjami układowenti, któ- trowym, zatrudniającym poważn1 I które kształtuje charakter pro. . l.oco 13,50, ma:ze~ 12.'0 , ma j 12,11, 
~. ~~4~!a~stw~-!<ake~,:,sz e tC brzmią, .jak następuje: firma za· ilość osób, szc'Zególnie bezrObot_

j

l dll~"cji. Produkcja maszynowa jest ~iil:~ 1\\0;' pazdzlernlk 11 ,80, ~ru · 
, le Iznlarscwo- rOJ płaci wierzycielom 20 proc. dłn· nych oraz ich rodzinv. przeważnie tańsza produkcja wel- ' 

6 Ondulacja j ó b • k t' 4 t l Ob o b .. d l l·'b J ALEKS,\.ioID RJA 
7

· M . g w ez proc. I osz ow w ra ac I ecme wo ec zmiany mo y w ny ga antery neJ yła przewai.:t1c Sakellaridis: marzec 1:> 40, maj 15,02 
• anlcure półrocznych z tem, że termin plat- kierunku artykułów swetrow.ych ma obliczona na artykuły lepsze i lu- lipiec 14,80, listopad l' .43. 

Jekretarjat czynn,V W godz. od ności I raty nastąpi w rok po za-j szynowych ograniczono, a nawet kSllsowe, co spowodowało jej likwl Ash~nouni: lut~ 12:9~ . k~yi ec i cń . J3!18 
.Q-13 i 15-19. twierdzeniu układu przez sąd. Wy- częściowo zlikwidowano produkcJoA dat';. c~erwlec 12,78, s.le:'plen L,47, pazd7.le, 

. - .. -- mk 11,67, grudzlen 11,5(1 



GłOS SPORTOWY "w,.wmmlll_.ij,gl@!IllUlW\\II. Łódź, d~ia 9 lutego 1936 r. 

Leila Schnu Polska lal a 9 2 (1 O 4 O 2) 1 Okulary ochronns - t , -,lU:: .1 : I : ,i~~-- - -
; Bokeiśt:i Dali nie złoźą protesfu w ,ZWi.Z"D I 

z met:zem z Itosiri. .. 
GARMISCH - PARTENKIRCHEN, I ~kiego, Marchewczyka. Łotysze 

S.II. - W ramach turnieju olimpij, I awie: przez Berbisa i Petersona. 
skiego rozegrany został mecz ho, W drużynie polsJdej 'wyróżnili 

Wyścigi bobsle~ghowB i 
przełożone na niedżielę 

kejowy pomiędzy Polską a Łotwą się Kowalski i Zieliliski. U łoty· GARMISCH _ PARTENKIRCHEN, 
Polska odniosła zdecydowane zwy' ~zów dobra była obrona i bramkarz, 
cięstwo w stosunku 9:2 (1:0. 4:0, zawiódł natomiast atak. 8.11. - Komitet olimpijski postano· 
4:2). . I Mimo wczesneJ pory, meez zgro· wił przełożyć wyznaczone na sobotq 

Mecz rozegrany ZOstał przy plęl, madził wielu widzów. pierwsze konkurencje wysclgow 
neJ pogodzie w idealnych warun,. *. .. bosleighowych na niedzielę. Orga-

Kierownictwo naszej ekspedycjI I .. . 
kach atmosferycznycb, przy tempe- h k' • d dł' kł d • nizator~ spodziewają Się, ze w me-
raturze 8 stopni poniżej zera. o eJoweJ z ecy owa o nIe s a ae I l t .1 b i' - i 

. ..• • ze względów zasadniczych prote .. hl dz e ę ze wzg ęuu na o n zewe s ę 
W pIerwszej mmucle łotysze maJ:ll... ki na torze 

lekką przewagę, ale polacy przej : przecIwko weryfikaCji wyniku spot temperatury warun 
mują szybko inicjatywę i zdobywa· l kania z Austrją· . . bobsleighowym będą już idealne. 
Ją prowadzenie przez Kowalskiego. l . W ten sposób :o!ska defmttyw· 

W drugiej fazie gry polacy roze. n~e zos~ała .~ełtmmowana z tur.. Polska-Jugosławja 
li • i j" .' t' , meju olImpiJskIego. 

gra SIę ma ą lUZ przygnla aJącą I M '1' • d • • h k 61 p' t II 
przewagę nad przeciwnikiem Owo- . oz lwe, ze rLl~y~a nas~a w~z' O pu ar r a 10 ra 
cami tej przewagi są cztery dalsze : nll~ udział w turnieJu. pocIeszenta: Jugosłowiański związek piłkarski 

, b l .' ktory projektowany Jest w Mona· • . 
narCIarka norweska, wygrała na olim- ramki, zdobyte przez Kowa "kiego, hj D • t' .. zwrócił Się do króla Piotra II o ułllo 

, d' kk' . d dl ' , W łk ki St • k" C um. eeyzJa w ej sprawie Ole I 
pJa Złe on 'urencJę zJaz ową n pan O u?WłkS egko! upmc lego I 1.110' zapadła jeszcze. dowanle puharu na mecz z Polską. 

wu "o ows lego. • • kI d . i ób ' dl' Jednym z motywow mes a allla, Jugosławja chce s ę w ten spOS wprowadzone ostatnIO a narc iarzy 

Zarząd II. K. S. 
W ostatniej tercji gra się nieco protestu jest fakt, iź sędzia belgij' I zrewanżować Polsce za puhar. ofia podczas szybkich zjazdów 

zaostrza, przewaga polaków trwa: I3ki, Loacq jest prezesem federacji i e prezydenta Mościckie 
w dalszym ciągu. W tym okresie ,niędzynarodowej hokeja lodoweg\), I rowan: prz z . ł' " łł f . f rsz 
gry polacy zdobywają . dalsze 4 I co skazuje zgóry protest l1a odrzu,! go, ktory to puhar zdob.ył~ na w a" '1 ar y - nl)S a y 
bramki przez Kowalskiego, ZieUń.j cenie. ność drużyna jugoslowlanska. . SDort 

już się ukonstytuował 

-Nowy zarząd ŁKS ukonstytulJWttl 
f:! ię na swem pierwsze m zebraniu na­
stępująco ' prezes dyr. Wolczyilski, 
[-szy wiceprezes inż. Rau, ll-gi wice 
prezes nacz, Konopka, sekretarz p. 
\Vielu.~ki i p, Jędraszczak, skarbnik 
dr. Łukasiewicz, zastępca p. No­
skiewicz, s('kcja kolarska inż. Ko.­
waliki, sekcja. tcnnisowa p. Kor­
com, sekcja pływacka p Kędzie­
llI!l.wski, sekcja sportów zimowych 
J:. Hanke, sekcja strzeleck.'l p. Kra­
cbulec, POS p. Wardęszkiewj~z, sek 
cja piłki nożnej p, ~baIski, sek~j. 
Il'kRoatłetyezna p, Lubawski, sekcja 
g~ sp"rtowyeh p, Noskiewicz, sek· 
cj5. motocyklowa. (w stadjum Otga.­
ni7a.~ji): prok. Kozłowski i gospo­
dane boiska pp. Skibicki i Kossuth, 

Hokej na olimpjadzie 

Druga runda 
mistrzostw zapaśni­

czych 
Łódzki okreRowy związek za 

pa,ś.niczy \l5talił szczegółowy 
term,inarz drugiej rund V mi­
str70stw okręgowych WIZapa· 
saeh (drużynowychl. 

Ze wz.ględu na s.późnioną po· 
re, m istrzostwa te odbywać się 
będą. obecnie wtempile przy· 
śpi,eszonem, iaJk, że w każdym 
tygodniu odbywać soie będą dwa 
mecze. 

U góry frągmenl walki St. Zjednoczone - Niemcy, którą amerykanie wygrali w stosunku 1:0, a u dolI[ ciekawy 
moment z meczu Kanada - Polska, który, jak wiadomo, przegraliśmy w stosunku 8:1. 

Terminarz drugiej rundy Niemki zdobył, medal! 
Chrlstl Cranz wygrała kombinacię alpe ską przedsla wia si,ę następuJą-co: 8 

luteg~ '\Yima - Sokół, 9 11lte· 
go KE - IKP, 15 lut~o Sokół T sień wynosiła 200 mtr. Na starcie 
_ KE, 16 lutego IKP _ Wim;l , GARMISCH - PARTENKIRCHEN, stanęło 37 zawodniczek z 13 państw 
22 lutego Sokó.f _ IKP. 23 lu 8.2. - Slalom pań wywołał olbrzy 
tego Wima _ Kl'Usz,ender. mie zainteresowanie. Rozegrany Najlepszy czas osiągnęła CbrisU 

Naste'P'nie odbędą sie mistr7n on został przy idealnych warunkacI, I Cranz (Niemcy), przebywając trasę 
s-twa indywidualne w zapasach atmosferycznych. Na trasie usta w ciągu 72 sek. 
i podnos.z~niu ciężarów wiono 25 bramek. Różnica wznie- I W drugim przedbiegu Laila 

....... ___ ,'III~",,".x ~ I Sehou - Nilsen (Norwegja) uzyskała 

od zł. 1.50 ,--
R M O M E T R Y 

czas 77,3 sek. Cranz przebyła trasę 
w wspaniałym czasie 70,1 sek., wy. 

. suwając się zdecydowanie na czoło. 
W wyniku biegu zjazdowego i 

ŚCIENNE 
ZAOKIENNE 

LEKARSKIE 
i KĄPIELOWE 

W WJELKJM WYBORZE 

POLECA 

OPTYK SZymOn URBACH 
PIOTRKOWSKA 33. - TEL. 222·23 

---

slalomu pierwsze miejsce i mistrza­
I stwo olimpijskie w kombinacji al· 
I pejskiej pań zdobyła niemka Christl I 
I Cranz, 2) Grasegger (Niemcy), 3, 

I 
Laila Schou - Nilsen (Norwegja), 
4) Steuri (Szwajcarja), 5) Johane 
D-ybwad (Norwegja). 
.••.......... ~~ ........ . .... +" ..... l-orno 
Piotrkowska 121 
poprzeezna oficyna. l pi~tro, 

1 
Tel. 165-55 

•••••••••••••••••••••••• 

Kil KleIn 

przedstawicielka Stanów ZjedDOCZO­
nych, zdobyła w Szlokholmie mislrzo. 
Itwo świata dla pań w szybkiej jetd%ie 

.. lodzie _, 

Na'l'ciarstwo śmiało zali -
czvć można do na :stars7.ci d,li ., 

: dzi.ny sporrtu Początki jego sic: 

I 
ga'.la oinesu d wuch tv~ięcv Ja I 
przed Chrystusem , P le rwotn ' 
mieszkańcy calek'ch półr{) (' 
nych krajów, lUż w okresie ka , 
mienia i bronzu znali ror.;~ 1l1 
"sandałów śnieżnvch" , na ktr, 
rvch przebywah rc zległc P , 7"­
~tr1.eOJe w eon'twie za rl'n i ł'r 
rem i ,innym zwierzem leśnym . 
Pierwsze wTroianki o narlll-r.1, 
zna iduiem~' W ,sagaen .nQ!I'W" 
skLch w', VI i VI11 wieku naSl t' 

'er,", ·a <" pierw,s,zem. Mstol'veZnell; 
stwierdzeniem SZE'I',, ],IE'go 1'01 

powszechoni:enia nart w krajaCh 
skandynawskich iest napisana \, 
rr.; rJj5J)6vi;llltZez,""Mag~l'u'Sa·'· .. Hitllł-f.) .. 11/. 

I 
da de gentibus sptentri .onal ; 
bus". , 

W S'redniowie.nu igrzvsł{9i " 
~f!rskie, odbywające sie na dw!. 
rach książąt skandynawskich, 
nie obywały się bez nart. Wła 
~iwvmi twórcami nowoczesn.:­
go sportu narcia.rski~o byli 
chłopi z Telemarken, gÓTzyste.l 
i lesisteJ okolicy, położonej w 
północnej Norwegji. Odbywa 
'iac codziennie dalekie wyciecz­
ki do mieisca pracy w lasach 
okolicZ'lly~h, chłopi z Telcmar-
ken rozwin~li współczesna lech 
nike biegów narcia'rski.ch, Jak 
wiele innych nowoczeliOnvch 
przyrządów sportowych n-ail'ty 
ze sprzętu użytkowego, stały 
się iedm,rm z najbardziei rozpo 
wszechnionvch i ulubi,onych 
sprzetów sDortow:vch, 

i \VłochyN .. "mery~:a 1:11 
I Wyniki meczów hoke-
I jowych 
I Sensacją wczorajszych rozgry· 
I wek było zwycięstwo drużyny wło­
I skiej nad Ameryką 2:1 (1 :1, 0:0, 0:0, 

I 0:0, l :0), uzyskane DO dwuch do­
grywkach w ciężkiej walce. 

Kanada pobiła gładko dobrze gl'a 
jącą Austr ję 5:2, a Niemcy - Szwaj 
carJę 2:0 • 

Czesi po ostrej grze wygralł z W., 
grami 3:0, a Francja po dwueh do, 
grywkach z BelgJą 4':2. 

AnglJa pobiła słabiutką JaponIę 
3:0 

,: . : '. KoP.iec ·" . < 

Józefa ·Pilsudlkleao 
ł:<on~~" . P. · K~ o. 131'3 " 
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" T z KI .. ~~~~g~~~~~~~:!:;~:; ... C _O_U_K.A .. R_N_A .. W ....... tU ... 1 AK TUEMICir1 WIECZD 
rOlpozn!lnie i wyleczenie mego niedo- DNIA 15-go LUTEGO urządzony staraniem Samopomocy Bratniej Studentów Wolnej Wszechnicy Polskiej 

~dg.~~~:!:~i~a tą drogll serdeczne W Dl· !lIn]· ~all· BuJnio M10tnulla oddział w Łodzi. - Wet'.}p tylko sa zaproszeniami. 
L. Sz,lis D U ~ ~ ~ U ~ Doborowa orkiestra pod batutą Szpilmana. - Moc Atrakcyj. - Humor beztroski. 
ZlIchodnia 17. ____________________ --___ .... ___ -------.. --IIZ!I--

------------------
K L fiu 6 R !IiDŁA P'KosmEivczna H. LcE~.~~,~ T I SW!~~!'k. ~~~~~,i_!.~~!W:!d ~~:~5:~~,,!~!~!~~ 

s ec chor seksualn ch MED. ~EWlnSDłłDWEJ . k Podr6ł do Sopot nie wvmaQa plluportów zagranicznych l wizl 
Pwe~erycz'nYCh I Sk6,n:ch' (kierownik dr. med. M. HELLER) Plotrkows a 43 I Dla cudzoziemców niema trudności dewizowych I I 

" 
d • (WIO::W) I 12 lU Ł6dt, Piotrkowska 88 prZY.l·:::·1665i2~ 3-7 Miedlynar. Kasyno -Ronlettl -BaccarB -Wolny wywóz wygrany[hl n rZBla ~, fi . J2~ Kurs nauKi teoretycznej i prakt,czneJ Informacje~ Kasyno w Sopotach. 

4'0 mlesięclllY. W ni.edzielę i święta od g. 10-1 
PrJlplmule od 9-11 ,ano I od 6-8 w Informacje i zapIsy nil miejscu 

W nledslelę I A.lota od 10-.2 Ol'. med. PifrWIZe 
Dr. med. 

i wenerycznyc:h I elelon : 
• 

Spec. chor6b w8ner"yunyoh, UL PIOTAKOWSKA 90 
mOOllOpIolowycn I 8k6rnrCft • Legionów 6 

AKUSZER-GINEKOLOG Cegielniana 11, tel. 2)8-02 P,.yjmuje !~1~_~2~-!56_9 "ecz (Zielona) 
• 

Pny,mufe od 8-12, 4-9 w. W nied •. I śwleto od 8-2. . czynne bez przerwy cal~ dobę· 
Pomorska 7, tel. 127-84 w nied •. i §wi.etll od 9 do 1 po poł. Szybka pomoc lekarska we wszystkich speci~lnościacb 

p,.,jmn~eo~d4~i ~~ec~~-eJ rllno ---D~~~.--- Dr. (ł1ie~z~Sław PRYWATłłE POGOTOWIE RIlTUłłKD\V6 
-u D~KTÓ;- "Klesz"zelskl- OIOWIBJCzyk Pla[ Wolnoi[i 10 22 
R E I ( H E R Ch• or. nCehrelk

ru
, 'P~·O~h~r.loga l dr6" .. " lO uszu, g;:~i~:tan~~~róf krtani telefon • 

Specieliata chorób skórnych 
wenerycllnyeb i seksualnych 
Południowa ZB. feL ZOl-U 
pr.yjm. od 8-11 l'IIno i 5-8 w. 
w nled.lele i ~",I~ta od 9-t pp. 

Dr. med. 

T. RundsIalnowa 
Choroby dzieci 

Pomorska 7, tellfon 121-84 
Prlylmule od g. 5-6 pp. 

moczowych LEGJON6W 17 (ZIelona) Tel. ~16-40 
NARUTOWICZA 16 _~p_rz.:.:)?j:....m. 1-2 i 5-8 w. 

(Pu.=:.~~e:= !te~.~~~!~7.T:' ~r. H. rlUm!l[hnr 
Lekarz-dentysta ~ U II ~ 

S P E R L I n li Choroby sk6rne I weneryc.ne 
przyJmuje od 9-1 I od 5-9 

w niedziele I i1wi~ta od 10 r. do 1 pp. 

Piotrkowska 56, tel. 14R-62 m .... k. obecnie 

PIOTAKOWSKA 87 DR. MED. MARJA 

LEWINSONOWA 
tel. 143·06 

pr.yjmuJe od 10-1 I od ~6 wieOz. 

---~--._-----
DB.MED. 

Dr. med. - HIEWIAżSKI 
l'.I. fi .ił. Z f Ił SpeoJ.lIsta ehor6b weneryo.n,eh 

chor. weneryczne i skórne 
Piołrkowaka 88, 

fal 1113·&1 
Kosmetyk. lek.rsk. 

plelQgnowanle oe" I wło.lM 
God •. pr.yjęć od 10 rano do 8.111 .. 

ChorobJ sk6rne I wen."...,. a116mJch I aek.ueln,ch 

ZacIIodnia 14 Andrieja 5. Wet ł 59-40 ' Lekarz - Dentysta 

telefon '1811·4G IJNffmuJe od -e-;.,..14 'rano' I od 5.....g.... H. Lewl-'a-FuChs prz,jmuje od tlZ- 2 I od 7 _ 8.30 w w nled.tele i lwięta .d ~2 
w niedziele I 4wloła od 10-tl • pol _. ___ _ 

! "., 

Dr. med. ul. Narutowlczl 59 

r,tlska ~:EK!:;:~~:!!Z 0-r"i~d~iB'4~ -
Ch ••. " ... e 1 w_ (..,.,1 •• "d6 ... , ••• ',I.w,.h ",'oj FIlM 

!'!!~~]f:\~t !I~lD n:~B4-r:rutowl:: •. 45~~. [bO~bY l.ame I wnelJlIDe 
.~ DR. MED. - • Lekarz-dent,sta Na_ro. 1. tel. 128-07 

Józef IzuMson 6. SzumaósMa ~;;~f' r:.~~:7 
U'zu. no~:'.:~::~ 1 ..... 1 Narutowicza 3. feLUD-H s. P~~w~I~;~l\n 

Południowa g, fBI. 110-'15 przyimuje 10-1 i 3-B. Al. Kościuszki 39 

_pu,jm. ~;::~.S_7 P: Dr BRAUn p .. yjmuje ~~ ~~~~\ od 4=Z 

R. beSnlBWIGZ PlOTRKD\VSKl\ BI.T,~;;, ArtutSanasz 
CHIRURG 

ANDAZEJA 2. Tel. 216- 66 .peo. chor. skOrnJch, chirurg-urolog 
wenerycznych i aeksualnych 4-6 pp. 

przyjmuje od 3-f) po poł prsyim. od 8-1 i od 5-9 wiecz. Wólczaf1ska 23, tel. 139.88 

czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoe lekarska we wszystkioh specialnościaeh. 

~ ................ .a.~ ....................... . 

CZUSIOŚC lU zdrowieł 
Zjednoczeni 

C Z U Ś C i C i e I e SZub 
I froterzy 

Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonuiCl cy'łlnowanie, druto­
wanie. froterowanie, czys.czenie 
wystaw I okien, reperacje lino­
leum, spulltanie bIur I pokoi, 

odkurnnie elektroluxem. 
Cen, Przlsłępne. 

GlOSIE 

-Gabinet kos me"ki 
lec;llnlcaej I loal.toweJ 

Z.SZWALBE 
dyplom Uniwel'Spłeolri 

Moniuszki 1, łel. 127-99. 
Usuwanie waaelklch 

UsuwIlnIe bupowrołnle I bH 
• detekł6w 08". I 

Alad6w upeoqoyoh Wło8ÓW. 
P,.pJmUSe to---e i 4 -8 wleo. 

........................ 

DAJE ZAWSZE 
MAKSYMALNE 
KORZYŚOIIII 

DECYDUJE 
O ROZWOJU 
KAżDEGO 
SIĘBIORSTW A rr ł 

O A NYM 
________ .. ~ ............ ____ --.. __ ..................... ag----am------------~~~·~ 

Di 
SPECJALNY DZlAŁ 
WYKWINTNEGO 

O II .ił. 
1'I1;SKlltiO 

~~,i~,~J----:===~---~---'.f~;A~~Ar;.,p-~AiI'~ r!GGEftT' H Jasnowłosa czarodziejka ekranu. - MiP 
; :z::: ~ ft Uosobienie tkliwości i nami~tDOści w fimie pod tyto 

~ .~ •• Księżniczka Czardasza·· 
~ c:::::a CZllr węgierskle,o o.ardllssa. FlljerwePkl humoru I dowcIp •. Aro,dzieło muzyki 'piewu I mlło4ci- program, kt6ry daje najwyzSlIl przyjemność 
~ ~ W pozost. 1'01.: Paul Hoerbiger, Paul Kemp, Hans S6nker. - Nast prog.: "Walc dla Ciebie" w roI. gł. Camilla 
oN ca= Hurn, Adela Sandrook, oraz fenomenalny tenor opery wiedeńskiei Louis Graveure 
~~.. teromsklego 74/7', teL 129-88. Ceny: miejsc I 1.09~ U m. 90 gr., lU m. 50 gr. Kupony ulgowe 70 gt'. Pooz. seans6w o g. 4:, w nied •• i świota o 12 

Dla unikniQcia natłoku pro8i~y o wcześniejsze p~ybycie na se&l1Be. Passe--partouts i bilety ulgowe nieważne 
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-r .. ---II!C-.. --------_!---.. I 

I Ogłoszenia drobne I 1._----_:_------------_ .. I 
~ ......... _ ...... ~ 

II nauka i wyr.bouranł8 I ....... . 
CUKlERNIA W śrtdmieściu dobrze 
1aprowadzona od zaraz do uud;;.uia. 
Oferty sub .. 5000" do admin. Din. 

BERLlTZ-SCHOOL! Kursy jitZY pisma. 
ków oLcych i kursy ha.ndlrJwc, .-._- - -----­
uznane przez państ\lo. 11 rok ~:;kol PALESTYNA. Poszukuję zastęp­
ny. KOh:s~rwacja, lit'lratura i nauki stwa dla Palestyny. Narutov.iez5 
b.t[1lilo\~c. Wykładają wybitni, spe 4.0) m. 18, od godz. 11 - 1, 4 - 1 
~jaJHie wyszkoleni pedagodzy. N3j po pol. 
SZ;(hRze Plł:stępy· Informacj'=l codzi('n I -- - -
nie od 12 do 1 i pół l od 5 do b. REPRODUKCJA dokumentów, 
_\lIdrz~ja 3. 596-3 Ewiadectw, dowodów rzeczowych: 

matur etc. ap')sobem fotokopji. M. 
Kokotek, Piotrkowska 88. 

!J.II- "GLOS PORANNY"" - 1936 

------------, ..... _---
• Swjatowa f_brgka 
Pasów Napc;dnucb, 

posiadai'łoa skład VI Polsce, poSlukuje powalnego 

agenta. 
obellnanego s tym artykułem r dobrce wprowa· 
dzone~o VI rej onle ł6d.klm. 

Oferty pod: .. Wolnocłowi>" do Tow.,.,stwa 
Reklamy MlędąnarodoweJ, War ... w.. Mar· 
stał)towska 124. 

Z.stępce: 

.. Produkt", Łódź, ul. Narutowicza 32. BUCHALTERJI włoskiej i ame­
rykańskie; oraz pisania na ma· 
sZyDl'e aruntownie wyucza. :za CHEMIK poszukuje miejsca w jĄ PO .. A. ~Ll 'II.: • ~ RO l 5 POKOJOWE ł_..a •• _ _~ '" ... -....... . l! AVtI'._ owaal I wnę .... eJlll \t- • . 1AlURI.0 
2:;. ł Skro' ·ony kura w CJ"au boratorJ'um w celu przeprowadzenia I L k I I .... z... .. .., a a e I WJłodami dla jedaego ewen~ neczne :rontowe mieszkanie w er;y . 
1 miesiąea zł. 16. p. iS8nia ,na pracy naukowej. Oferty sub ..Labo poU1 

Ud l ..; _&! • dwueb "'I'OOW do -na;"'eia. Mo sty. m domu do wvn!lJ·Acia. Ul.,. maszynie 5 zł. ..z~e am row- wtorjum". .". "J .. '" .. "~,, 
niez korespondenc]l l arytmetv- DO WYNAJĘCIA od laral puy niuszki 1, . Dl. 13 .. Obejr&eć można nr. 3 (dawn. Skwerowa). 
ki handlowej i stenografji. Ki- I - POI ul. Wigury la, froD' l pi~tro 2 - 4 j od ~ wJees _ .. - - .... _-
liń8kieao 50. Poprz. oficyna. Kopno i sprzedał. 1 duły 2-okienDY pokój I umy' _ _ _ 2 POKOJE z kuchni~ i 1 poktj II 
l piętr;. Dla zaoisujących się --- -~,.. walnią. Wiadomość łamte w W CE~"1'RUJI 40 04daDia pokój wszełkietni wygodami od zaraz. 11 
w b. m. 2U proc. M0TORY elektryczne hermetycz. składzie mebli gi~tych f·my dwuokienny · z urządzeniem na iD I Listol·ada 76 • 
. _ ___ --- nie kryte, 5 sztuk oka;:yjllie do Tbol'Jet. 418-3 teres lub biuro. Piotrkowska 46, __ _ 
DYPr.O~fOWANA gorseciarka wy. ~przell!tnia. 120 v. 0,5 KM. A. E. G łIA. ., DO WYNAJĘCIA od zan,7; 2 
Drza gorseciarstwa przez krótki 930 obr. Wiadomość: t61. 227-99. OD 1-CW ~WIEn:"A do .wynajęeia Pokoje z kuch.nią, z wygoLI. 
okres najnowszym Sy8temem pary· __ c1.teropokoJowe nueszkarue z 1(aze) OU2Y fron.towy pok6j mekr~. Al. I Maja 71, u gospodarza 
~kim. ToL 110-50. I Z LICYTACJI! meble - dywany kien? wygodami, ce~traloem ogrze PU*T z wygodami. i telefo· ------ --
-"- - -. ---- M~C i używane za gotówkę i nn I walliPU. w eleganckim domu won nem do wynaiecia. PiotrkOW-1 POKóJ elegancko umeblOWany. z 

Z MATEMATYKI i fizyki udzi(~la- l.log( • .Inych warunkach w Sali pc cynip., n~ IV ~i~trze,.bardzo slonecz a 82, m. 9. wszdk~(;mi wygodami do cd<1ania 
nie korepetycji oraz przygot.owania i t!JP'hirzo - licytacyjnej i komisowej ne. AleJe KOSClU8Zki 93. ----- - ---' Za.\athka 39, DL 11. 5'j()-.-.2 
tle. matury. Ceny ruskie. PomoJrsk'l ~Iicbała Filip(lw~kiego. AruJrzeja ---- -_.- - ~ONECZNY; ~aIkono~ pok~j I -------
:'~, mieszk. 25. ur. 1, tel. 221-67. UMEBLOW ANY pokój, UŻVW'll, u~eblowany z .mekrępun,cem. weJ POKÓJ umeblowany: wszelkie ~"J' 

n ość wszelkl~h """",,"Ód, mekrp.- śeJem. ~ 1ł'8zelkieml wygocfaml d.) g(\dy. telefon, pierWSZE: l·i(!tro, wej. 
Z\ 1 Z-ŁOTY: angielski, hebrajski, 
~yd(\w';ki, judaistyka, przedmioty 
ogólne, udziula abiturjent hebraj­
;ckiego ~i(lJllazjum. Tel. 187·59. J.i 
]10W8. 4H,' parter (tkalnia) od 9-10 
2 - 3. 

-----.u pu jąee we.iśC1Ie z u1iev dla .1O~i- 1?naJę~b .. Piotrkowska. 25, ID. SB. śeie niekrępl1ją('e. dla pana do wy, 
DO SPRZEDAŻY! Przyjmuje się dJnego pa:na do wvnal~Ul.:> - 5, 8 - 10 tel 165-37. najęcia. Sienkiewicza nr. 37, m. 1fJa. 
meble - dywany itd. oraz udziela Piotrkowska 29, 01. 6. ObeJneć _ _ __ 
~ię zaliczek w Koncesjonowanej od 1--5 J)01)Oł. I 00 W~AJĘCIA mieftbnie o 2-eb 
Sali Pośrednicz.o - Lil'yt:lcyjnej Mi- ---- p<.kojaelt i kueb~, wazelkierru 
chała Filipow~kiego, św. Andrzeja 2 POKuJE z kuebnłlł ł wszelkiemi ~ ocl ..... Zawadw 58. 
nr. 1, teł 221-67. 233-10 \\"y~o\(ami od uraz do WJDAJI2da 

POKÓJ słoneczny, dwuokiemty, 1&. 

meblowany do oddania od 1UaP. 

Piłsud3kieJ!~ 72, lewa ol, .. 5.. 
od 6 - 10 wiecL &-3 

STUDENTKA rutynC'wana Jri) Pn.ejud 39. Wiadom066 8 g",poda POKOJ 'IImeb~--;: z u!ekrę-
respondentka udziela ;ekcji. SI-e I Posad, lISA. ____ _ • .,..iIIeem ~fjciem do wv.uak· POKóJ komfortowo urqdzony cll& 
('Jalność polski, hebrajski, mcjrli a _______ ~ __ RIiiii S.POKOJOWE mieszkanie, .. .-.J. ~ ~J'ódmieJska 39 m. 43: Mo- kulturalnego pana lub paw. :".ta 
Dzwonić: 2'23 57. Ceny przystępne OSOBISTOSC mająca stosunk5 kiemi 1(ygOOami, C8DtraJae ocne =-:.:.~ ':-~iów z wadzka. 25, m. 10. . 

_ w -przemyśle i handlu poszuki- wani~ 04 1 kwietDia do w,raaJtela • • ••••••••••••••••••••• 1. 
l! Rolne I wana. Zgłoszenia do adminialra- WiMomof6 8 coapodara ."«0 !l _______ aa .. _____ ;;:;:b cji pod :.Dobry Zarobek". 211-4 Sie~ 6t:. . 

KURS LEGUMIN w Szkole Przemy • •• 
:::łowo _ Gospodarczej rozpoczyna. RU~OWAN~ pomocme& buc~l- !OKÓJ d~ ~jęeIa I ~~. 
się dn. 13 lutego r. b. Zapisy przyj' tera, PI~Z~ bIegle Da mas~yaJe, I Jątlem weJśetem s meblaltJJ h.-. bez 
wuje kaMel:trja Szkoły, Wodna 40 r;~szuklJJe posady. • ,?fer~1 lUb z btywalnośe~ kuehai cUa Jed. 
tl.lcfon 177-73. ,,!"kromne wymagarua • Dego l'lb dwuch panów. Radwail· 

........................ lika 7, fIODt, fi piętro, ID. 9. 
DYW ANY: Perskie, krajowe, ręcz-
He i maszynowe. naprawia arty· łtanowisko LUKSUSOWE mieszkanłe w 
Ftvczny zakład naprawy uSlkodzo- nOlWVtD domu 'DO 2 pokore z 
llvch dywanów H. Milgroma, Kiliń- l·trzvma posi:td:tez zł 15 - 20.000, kueh.n~a. Sienkiewieza Ił (fiok 
~;kicgo 18. 320-5 jako W~l'Ć.lllik w zaprowadzonem I kowska 220). Tel. 238.76. ----- I przpd~ięhiorstwie w Warszawie., ----
Wy JE~DŻAM do Niemiec i Belgji, Pior\V!!zorz~dne możliwości dla in L!\DNY dwuokienny pokój z nie.· 
załatwię wszelkie sprawy naudlo l źyniera, technika lub kupca. Zgło krępująccm wejściem. wygodami do 
we. Oferty sub "R. S. 18". szenia pod "Przyszłość", "'Y najęcia. Nawrot 39, m. 10. 

DO WY1f~ mieszkanie prs} 
lIL Katejki 14, składające ~ 7 Uczcie się zamado nI 
.lwach pokoi, kocbni i wygody Kancelarja T-wa "Ori& w Ło. 
Wiadnlllołć tIa mlejeea. dzi, W ólezańska 27. przyjmuje 
------ ------- zapisy na następui'lC8 kuny i 
! POKOJE s kuehnłtł, pokój z kuch warsztaty zawodowe: 
DUł ł pojedy6esy pokój z wygoda I Pońc:.J~!.njctwo mechallf"_ 
_i od uraz do wynajęeia w ez.v MechnJclny w}r~b trykota!" 

_ ..- Tkactwo mechaniczne, 
!tym, c1eh1lD doma. LJDlanowskiQ' Wyr6b 'wetró" i rękawiezek, 
r.o 28. Krawiectwo damskie i IIr6J, 

tADYY POltóJ z utnymaniem luh 
bez dla kulturalnego pana do odda 
nia.. Wszelkie wygody, telefon. 1 .. 9 

gjonów 5 (Zielona), m. 6, n p. front. 
,,- 6 po pol. 

Bieliinlllrstwo i kr6j, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i .dobnicłwo, 
Ondulacja i manie.re. 

Kancelarja czynna codz:icnnicHI 
godz:. 9-ej rano do 9-ej \\ icez:ór. 

CZESNE OBNI1:0NE. 

•••••••••••••••••••••••• 

~i--RA-K-m-M-~-~~~·=-~-!-M-R-T-A-mu~~cLO·CLd 
Sienkiewicza 40, tel 141-22 

Początek w dni r:owsz. o 4, 
w 8ob.. niedziele i świ~ta o 12 
Wf 

Dz;ewcze Z Budapesztu 
Mówiony i śQiewany DO NIEMIECKU. Nadprogram: "Pieśń Wiosny" - groteska kolorowa 
.Następny ~rogran;, "SZALONY PO RUCZNIK" Na pierwszy seans i poranki miejsca po 5ł C. 

Kino-Teatr Dził i dni naSleDnJch! Nowa gwiazda ILENOR POWELL oraz ROBERT TAYLOI 

~o!r!k~~ !!.:: ffPlELODJAW"IELKIEIiO PIlASTA" 
Poo"ątek w dni pOWSKfldnie o Film zrealizowany przy współudziale najwybitniejssyeh kompoayłorow i taaceray świata. - Jedyna komedia na rok 193&. 
godz. 4-ei, w soboty, niedziele Emoc.ioDOiłłca rewja w aowem Dj~iu. 

i święta o godlll. 12-ei· Nas~pny program: "N!E ODCHODt ODEMNIE". W roli głównej EL2BIETA BERGNER 
~:=~~~ ...... ~~~~~~~ ..... ~=',~~:·::·:'.~r~n~·O-.&aW___ · .. ~~~ .... ~ .................... ~~amm.~~ .......... .. 

I .· .. ,. ' ,· 1, .~ •• , 
~.r; KINO ··,TEATR. '. 

~K1:.IRA~ · . 
. ':,,11 LJS,T.OPAbA ~16 
~ ~:: . !.~ •. ;.- . ; • ' , " • -. . 

" ... 
O 

• N 
w 
O 
Do 

DZ!!s\e ...... ~'Chl DROIiA Baz 'POWROTU" w 10l. ~ifliam Pow.en " n II . I Kay Francls 

Muszkieter6w N~jweselBza i najmeJodyini@.isza komedje 
wledeńska produkcji austrjackiej. 

W roI. gł.: SIlke Szakali. 'ibar l. Halma,. Ernest Verebes j Puff,-grubasek 
~~;::-:~~~==== .... ~~~~~ .. _~-~~~~~~_I.~~ ___ *"42· iWf.' ~~ f'1'i%!!.'!!S ______ ... __ _ 

DZ~~.fw~;!I:~st:~~~~ RaJ- n a z.-e m .- ••• .• ~ • . I , 
'. rc'lNO :}PEA·TH .. " ... 

O 
• N w 

o 
A. 

wledenska, prod. 
au~ trjackiej p. t . 

W roI. gł.: LilZJ Holzscbuh. Adela Sandrock. Herman Thimil i Han, 
Maser. Nadpragram: Dodatek Pata i Paramountu 

" O 
ft 
Ile • 
O ... . Q'[lRl'A. 

··.·· ·:\ Gt;6w~:X · i '···· " 
• • • • • • • • • 
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Obsada innych r61: SZaKE SZAKALL 
HUBERT MARISHKA 
ERNEST VEREBES 

operetka filmowa 

w reżyserji R. OS'W JlIBJl -
f. H411'lJlN4 
DOROIBJl WIE(1i w roli gł. 

najbli2szy przebój kina 

• 
aNNA 

15 IUlego o godz. 21 

w salonach WOlnei Wszechnicy Polskfej RE REZET CYJNY Al I 
ul. dr. Sterlinga 24, odbędzie się Towarzystwa "Bratniei Pomocy" Studentów W. W. P. Oddział \V lodzi 

Cała Łódź spotka się na tym najpiękniejszym j najwes'?lszym w obecnym karnawale Balu! 
Wejście tylko za zaproszeniami, którycB. niewielka już tylko ilość pozostała w sekret. Towarz. 

JiJnm:j 
~. 
żąd'ać w a~f6Jc'iey, ~ ; i:'Jio'gerjach. 

Cena Zł. 3.-

I KorZUSlna OHAZJA! I 
Przy h:rsach kroju i uJcia zna­
nej mistJ'Zyni P. SJ!eJnflnklel, 
pr_y ul. Al. I·go Maja 20, lIO­
stała otworzona 

pracownia ubiorów 
damskich i dziecinnych 
w)'konywuląca najnowslIe mo­
dele w szybkim cznle I po 
cenach bardzo przysl~pnych. 

Ki 

łelaoja Babad 
wykwalifiklwan8 pleleuniarka 

wykonywa wszelkie zabiegi OI'az 
przyimuje dyenry. 

PiGłrkowska 37, m. 11. 
Tel. 230-85. I 

--;.-~ K08me_;~ 

Piołrkoweka 175, łal. 138-76 
Przyjm. od 10-2 ł 4-8 w. 

Kuracje odmładzaJące metodą 
hormonową· 

Trwałe przyc:iemnianie b:rwi ł rzęs. 
Upil;lrssenla no. bale 

Solux - lampa kwarco •• 

fiabinet kosmutyki lennIczej 
I toaletowej 

,,6 E I, l A" 
Piotrkowska 89. tel. 138-49 

prawa oficyna, I pl~tro 
Osuwanie wszelkich defekt6w cery, 
Kuracje odmładzające I pielęgnu­
jące urodę. Upiększania na bale. 

Porady bezpłatne. 
God~. przyj~ć od 10-2 i 4-8 w. 

Gabinet Kosmet,czny 
oraz farbiarnia włosów 

(Dvpl. Paryża) 

,,(OIE If U 

D-rowej DZIERŻYŃSKIEJ 
fraugutta 5, tel. 123-83 

ezynn, 
10-2, 4-8 

Al. Kościuszki 41 
pr. ofio. II p., tel. 201-89. 

to najsilniejsze oskarżenie, na jakie 
zdobyć się może ktokolwiek! 

(La M:aterneUe) 
to film, który łączy najwyiszy i naj· 
subtelniejszy gatunek formy z głęboko 
wstrząsającą treściq społeczną! 

(La Maternelle) 
to film, głośny na całym świecie. to 
chluba kinematografji francuskiej l 

(La Maternelle) 
to film, który przemówi do wszystkich 
językiem najszczerszego aTtyzmu l 

(La Matemelle) 
to film, tętniący życiem, prawdą i po­
ezjąl 

(La Matemelle) 
to film, w którym splatają się naprze· 
mian radość, ból, uśmiechy i łzy l 

(La Matemelle) 
to film, w którym katda scena ma ko· 
losalną wag«:, sens i głębokie znacze­
nie, każda scena jest zamknięciem w 
sobie arcydzieła! 

(La Maternelle) 
to film, nagrodzony złotemi medala· 
mi przez wszystkie palistwa europej· 
skiel 

(La Maternelle) 
to film, który spotkał się z jednogłoś _ 
ną opinją prasy całego świata, opinją 
entuzjastyczną, pełną zachlll--ytówl 

(La Maternelle) 
to film, w którym zabłysnął gen,iaIny 
talent reżyserski Jean'a Benoit-Ltwy i 
kultura artystycZiDa znakomitej Made· 
leine Renaud l 

(La Maternelle) 
to film, który bije wszelkie rekordy 
powodzenia, zarówno w Ameryce, jak 
i w Europie! 

(La Maternelle) 
to naprawdę wielki, ciekawy film, któ­
ry muszą wszyscy obejrzećlll 

l4PEWNI5l SOBIE BY"" 
UCZIlC sł~ KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na latnielllcych od 1902 r. 

i zatwierdzonych pnez M. W. R. i O. P. 

KIJRSJltO KROJII i Sl 
MIRYGAVN 
ŁOdl, ZAWADZKA 36, m. 3, leL 231-03 
Nauka odb,wa aj~ wedlu" systemu słynnej Slkoły paryskiej .Ecolo Mo­
derne de coupe de Pllrjs~. - Za gruntowne naucr:anie gwarancja. 

Końcllllc,m świadectwa wg. ustalonego w_oru. 

CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 
Kancelarja czynna cały daień 

Kt6t Inn, potrafi odgadnąć Twet przyszłośc? 
tylko nalsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH Mistu Mię­
dzynarodowego Instytutu Wiedlly Tajemnej uznany jako wszech­

.: światowy fenomen, dysponują~y mocą sugestji i magnetyzmu oraz 
:.~ jasnowidzenia nil odległość. Puy pomocy słynnego i jedynego 

na kuli :iemakiej Medjum "TAMAHRY~ kt6re posiada nadprzy­
rodzony dar promieniowllnia i wysyłllnia fluIdu astralnego w tran­
sie jasnowidzi be" r6żnicy oddaenia, zapomOCIl kontaIdu pisma 
l kilku włos6w danej osoby. Odkpywa ws_elkie talemnice życiowe 
kaadego, odgaduje prllesJ;lo~ć, teratniejszo~ć i przyszłość , opra· 
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możnoŚć zdoby. 

cia milości potądenej osoby, rady i wskaz6wki. odzwy"_aja od wszelkich nałog6w. Odnajduje 
uginiono osoby. Medjum ~ TAMAHRA· jcst nieornylne. Zestawia w transie szcz~śliwe i pewne 
wi~kszej wygranej N·ra los6w, wskaże gd.ie takowe mojna nabyć. NapIs_ natychmiast -io mnie 
podaj pytanIa, staa, datę urodzenia, zalllcz kilka włos6w i 1.- d. lInac.ki poczt. na kos.ta pue· 
syłki a ot"ymasz w pueciiłgu 4'Gh dni ode mnie dokładne przepowiednle·horoskop, który wpra· 
wi Cię w podziw i zachwyt. Medjulll .TAMAHRA· wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy 
Nr. los II, kt6ry pod gWllrancli\ będlle wygran,. Otrzymasz odemnie prawdziwy kluclI nowago 
*~cia, który pr_YClJyni się do poprawy Twego byt II materjalnego j zado Nolenia duchowego. Wiele 
wlalklch wygranych, to owoc: mej pracy, dlatego też Irajdy IWl'8calllcy się do mnie dzięłntje. 

Płaz jenclle dziś do mnie na adres: Jasnowidz WO MOUTH. Krak6w, Lubloz 22 ... 2-
Bezpłatnych horolkopów nie wysyłam. 

I LeczniciI ~IB Zwierząt I ArlUr FFiU'rm1da e . sun 
Mau. Wet. H. WARBIKOFFA H i 
ul. KOPERNIKA 22 Tel.1T2-0T. Gdańska 87 
ODDZIAŁY: wewn~trzny i chirurgicznJ 
SZCZEPIENIA psów przeciw nosa­
ciinie 
STRZYŻENIE psÓw i koni, KIlpiele 
dla ps6w 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i 3-7 

Kopolcie 
Z l-OD źródła 

Wielki wybór: 
W6ZKóW dzlecięcVch ŁÓŻEK Iromodowych 
ŁóŻEK metalowych WY:łYMACZEK 

. MATERACY wyśoielanych marki ,Rubbor· 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK 

. ~Patent' LEŻAKóW, HAMAK6W 
ŁÓZEK polowych ROWERÓW i dcezyn 

w fabrvcznyI!' DOBBOPOL" t.6dt, PIotrkowska 73 
- - skład.le łł w POdWÓlIlI. - -

NA SEZON! 

WYDOROWf PJ\ł:11l1 
DO 15 gr. 

oraz Sniadanla i 

H014ł:Jf JARSKIE 
I 5-ciu dań DO 1 II. 

poleea. 

I Cukiernia "lll Ó D lO" 
Przejazd 1. - Tel. 209-87 i 133-72 

dostarcza 

KOHS i E61Et 
ODalowy 

nietylko wagonowo ale i 

wozo o 
Telefon .93·~8 Telefon 

.. .. '" . NajtanIej Tylko .. 
najstarszej firmie 

I. B. WOlKOWYSKI 
NarutowIcza 11 

tel. 137-70 ~ 
lUDZKI d~ieclęce, 

łlółKA metalowe i polowe, IIIRfERRIf!! 
ró,me, WyjYłIIACZKI. laODOIU"IE i t. p. 

Reperac. i lakier. ł6:łeTl. 
Reperacja łóżek I w6.1k6w dzIecinnych 

Firma egz. od 1896 r. .. 
Pensjonat "J4NINJ\" 

pod zarzlldem RADO.5ZYCKICH 

ZAKOPAnE, ul. Kropdwki 74 
poleca - po gruntownym remoncie­
umeblowllne pokole _ ble:łącą cie­
płą I zImną wodet li wuellriem! 

wygodami. 
Wykwintna i rytu&lna kuchnia. 

"p' la miesięCllne "Głosu Porannego- ze wlIsf!!Itkiemi do- ~1 Ogłoszenia za wier~z mlhmetrowy I-SJl~a~towy (strona j .szp~,:) .. l.sza strona 2 Jlł., Reklamy tebtcm 
renUmeł'iJ datkami wynosi w tod«\ zł. 4.60, za odnoscenie - red8kcYJny~ zł. 1.50; \II tekscle: z zastueżenlt:m ml eJsoa 60 Iłr., bell .• astuetenla mieJlloa 

40 GYOSI:V. z przesylką ;Joc.tową w kraju - zŁ 6.-, :HIlP'snicą - zl 9.- 50 gr.,. nek.rolog! 40 gr. ZwyczaJne (str. 10. szpalt) 12gr. Drobne l::> gr. za wyraz, najmnieJs~e ogłosaanie lit 1060 
POS:luklwanle pracy 10 gr. za wyraz, nafmnteJsiJe Jlt. 1.20. Ogl03Z!'!llU l:!lqcavnow~ i lJIadlubln"we fI! lit Ogło-

ltękopis6w redakcia nie ll:wraca. szenia zamiejscowe obliclane są o SOO/odrołei. flr.n %I!g:r. 10()'l/o. Za ogłoszenia łabelaryclllne lab fantalI . dodetk 
500/0- OlJłoslllenia dwulrolor. o 501/0 dro~ej. 

Rea.ktor odo. ~tani8łew koinieckt L:a Wydawnictwo • Prasa -. wydawnicza sp. z ogr. odp. lliugan I usz liro'lmal\. W dru:taro.l wiaanel .I11otrkow811S 101 
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NR. 6. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" h" nr. 
z dnia 9-go lutego 1936 r. 

OSTOŁ PRZ 
Ducho", ojciec faszyzmu i bolszewizmu o d,ktatorach 

Sorel. autor znanej książki p. t. "Rozwa'żania na temat przemocy". 
uważany jest przez wielu za duchowego ojca bolszewizmu i faszyzmu. 
Mussolini oświadczył dopiero przed kilku laty: "Wszystko. czem jestem 
zawdzięczam Georgesowi Sorelowi", Jean Variot był jakby przyjacielem 
sekretarzem Sorela, spisywał wszystkie rozmowy z nim mistrza i, co 
najważniejsze, zdążył mu je3zoze przed śmiercią dać rękopis tych roz­
mów do przejrzenia. Przy tej okazji Sorel zażądal, aby te rozmowy ogło 
szono drukiem nie wcześniej, niż w 10 lat po jego śmierci. Dlatego też 
ukazały się one dopiero teraz w wydaniu GaUimarda p. t. "Propo~ de 
SoreI". Warto zaznaczyć, że Lenin i Sorel zmarli w 1924 roku. Poniżej 
zamieszczamy kilka niezwykle ciekawych fragmentów rozważań i roz­
mów Sorela, zaczerpnjętych z wymienionej książki. 

Pojęcia gwaltu i 
moc, 

(Redakcja) 

DrZe • glji i FI'ancji zasłaniają sobie 
twarze na sam dźwięk nazwiska 
Lenina. 

pracę, gdy prze~nysł znajdował Niektórzy wzruszają ramion~mi 
się w rękach obcokrajowców, a jnż na sam dźwięk słowa "mJsty 
klasy panujące w swej nieudol- ka". Nazywają oni siebie reaIi­
ności nie potrafiły dostarczyć stami. Powinni oni wiedzieć, że 
kierowników wielkich przedsi~- wiele wielkich spraw zbudowa­
bim'slw i inżynierów. nych jest często na idei o zupeł 

nie pl'ostym pódkładzie psycho-
Nie było klasy panującej, bal' logicznym. Ta mIstyka jest swe-

dziej niegodnej l'Ządzenia, jak 1'0 go rodzaju miłością do pewnej 
syjska. Ale te 'rosyjskie wierz- idei. A jest prawdą niezaprze­
chołki, produkt Romanowych, czoną, że miłość obdarzona iest 
posiadały w sobie uśmieclmięte- wielką siłą. 
oIirucieństwo, obojętność, nie- Zwracanie się do serc masy 
chęć "uczynienia czegokolwiek", wytlaje się poniektórym swego 
aby zmienić te stosunki, tak ż~ rodzaju naiwnym paradoksem, 

Nieba-rdzo wierzę we wpły w Chodzi o to, że żaden z tych obse{'wator zagraniczny bywał popełnianym przez tych, ktr,-
jednego jedynego człowieka, jed demokratycznyell ministrów, czy odrazu zdumiony; wprost zasko l'zy się głębiej nie zastanawiali 
nego jedynego mózgu. Uważam, mężów stanu, nie zadaje sobie na czony, gdy l)1'zyglądał się życiu nad warunkami życia i istnienia 
że jeżeli mózg przyodziewa ideę wet najmniejszego trudu, aby nosji. To musiało się skończyć. człowieka. Ale kto raz z(lał so­
w słowa, to pozostaje ona, jak zastanowić się nad pl'zyczynami To się skończyło. bie dokładnie spl'awę z intym­
się to zwykło mówić, zawieszo· tak doniosłego zjawiska: naród, Lenin znalazł Rosj,! w bezna- niejszych czynników życia ludz­
na w powietrzu. liczący sto miljonów ludzi, gnę- dziejnym stąnie, którego zapew- kości, ten ma o całej sprawie 

Głosiłem słosowanie przemo- biony, złamany, otoczony, niby ne daremnie szukać w historji. zupełnie inny sąd. Człowiek pI'a 
ey i opierałem się przytem na drutem kolczastym, autokracją Gdy stworzył takle oddanie na- gnie w o wiele większym stop­
filozoficznych, psychologicz- i bezlitosną policją, nagle podno rodu, nie dzieje się to bez przy- niu, niż przypuszczamy, związać 
nych, historycznych, a nawet po si głowę, zaczyną nadsłuchiwać. czyny. się z jakimś ideałem i nadzieją. 
litycznych przesłankach, a czyni hije oklaski i z entnzjazmem Nic się nie dzieje w wielkiej Tak, czy inaczej, Lenin uczy-
łem to w czasach, gdy duchami idzie za biednym teoretykiem polityce, jeśli się me wytworzy nil z narodu bez nadziei, wegelu. 
owładnęła niezaprzeczona nie- marksistowskiego socJalłzmu, w narodzie swego rodzaju nadu- jącego w najgłębszej nędzy, na­
swojość, zarówno moralna, jak kt6ry całe swoje życie spędził czucla, jakiegoś uczucia reUgij- ród, który odzyskał wiarę wsie­
socjalnap Mówiłem o pożytkn na poddaszach Szwajcatji i Fran nego, z.dolnego aż do ofłary na bie, naród, który kurczowo 
pragmatyzmu i wykazałem złud cji. rzecz idei; w tym wypadku na chwycił się ideału marksizmu~ 
ność postępu. Zebrałem materja Z wlelkiem współczuciem opi- rzecz generalnej linji. który nie chce być ani bogatym, 
ły do teorji proletarjatn. .Nie sywano nam okropności głodu, Niechaj ci, którzy panowanie ani mieszczańskim. 
wmawiam sobie bynajmniej, że opusz~zone dzieci, bezrobocie i kapitału i banków uważają za Lenin nie budował, jak to czy 
odkryłem nowe żyjące realności; zamarły przemysł; wygląda to wieczne, powiedzą sobie to, cze- niło wiele przeciętnych duchow, 
chciałem być teoretykiem, repre tak, jakgllyby . za czasów cara go z niesłychaną jasnością ducha na zmurszałych resztkach stare­
zentującym pogląd, że intelektu- dość było jedzenia dla chłopów dowiódł Lenin, że mianowicie go reżymu. Człowiek, wznoszący 
aUsla, który rzeczywiście chce i robotników, jakgdyby za czu- te reżymy mogą się zachwiać i się wyżej, nie myśli o zagłpso­
służyć z pożytkiem ogółowi, mu sów caratu nie włóczyły się po rozpaść dzięki zasadom, zdoby- waniu dziur, lecz o budowie od 
si pozostać w roli pozbawionego miastach hordy wynędzniałych wającym niezap-rzeczoną potęgę, podstaw. Lenin jest· genjuszem 
egoizmu myśliciela. dzieci, usiłujące sprzedawać roz gdy chce tego odpowiedni ])ląż. rewolucyjnym, jest rewolucjolli 

Stanowisko proletarjatu wzglę maitą tandetę i owoce i mianu- ;W roku 1918 udało mu się, po stą do ostatniego włókna swego 
. (lem marksizmu, który przero- jące każdego z przechodniów mimo stras.znych warunków ży- serca, jest rewolucjonistą - od­
dził się w mieszczańsko - parla- "łaskawym panem", aby mu cia, stworzyć sympatję dla mi- krywcą. 
mentarny socjalizm, staje się co schlebić, jakgdyby w czasach ca- styki, która umożliwia znoszenie Czyż nie wpoił on robotnikom 
raz bardziej aktualne. Dowio- ratu robotnik łatwo znajdował cierpień dla osiągnięcia celu. i chłopom poczucia siły mas, po 
dłem tego przekształcenia !lię 1fJ---IIII--___ llIiIiII ____ •••• _ ••••• ___ , czucia dyktatury robotników i 
DJarksizmu i nie ulega 'wątpliwo chłopów, to znaczy, że każdy 
ści, że Lenin, który chce go zno- czuje się cząstką tej masowej si-
WlI odrodzić w czystej formi<" ty'! Czem był nieforemny naród 
myśli zupełnie tak samo, jak ja. rosyjski, a czem się stał'! Czy 
Prawdopodobne jest, że Lenin jest to naród dyktatm'y stu mil-
lJosluguje się moralną podstawą jonów ludzi? 
francuskieJ rewolucji. Ale wie Leninowi _ i w tem tkwi jego. 
on, że nie pr.zyniosła ona właści nieporównana siła _ udało się 
wego zastosowania przemocy, stworzyć inny stan ducha, nie 
które byłoby potrzebne, aby polegający na tęsknocie do zbo-
przeprowadzić ideę do ostatecz- gacenia się jednostki i na pra-
nych konsekwencji. Nie należy gnieniu zostania bourgeois, co 
mylić przemocy z łaknącą krwi było. i jest celem starych zuży-
brutalnością· Dla mnie przemoc tych narodów. . 
jest nauką rozsądku, wyrazem Georges Sorel. 
woli potężnych mózgów, które 
wiedzą, do czego dążą. Lenin 
czyni z marlisizmu "generalną 
linję". Chcąc dojść do ootatecz­
nej konsekwenc.ii, spotyka si~ 
ze mną, gdy mówię, że każda 
nauka, czy to mieszczańska, czy 
Vl'oletal'jacka, mnsi mieć prze­
moc, jako metodę, gdy chce po­
zostać trwałą i dojść do posta­
wionego ~obie celu. 

RozmoW, Z roku 1922 
Twiel'(]zę, ~e najważn'iejszymł 

faktami po wojnie jest przejęci<, 
wladzy 11rzez Lenina, które uwa 
źam za trwałe, oraz objęcie wła­
dzy przez Mussoliniego, który 
niewątpliwie odniesie we Wło­
szech zwycięstwo, pomimo koa­
lic.fl lewicy i rewolucjonistów. 
Uważam za śmieszne, że demo 

kratyczne rządy ,Ameryki, An-
I 

Krzyżowa droga pokoju w roku 1936. 

D:llsiejszy numer 

"Ił f W J I" 
zawien rn. in. następujące rzeczy~ 

Georges SoreI: Apostoł przemocy 
Andrzej Maurois: Preteksty. 
L. Lourie: Rozbudowa nowego 

ustroju. 
S. Czeczelnickl: Romain Rolland. 
O. Lissauer: Tekumesh - lew gór 
St, St.: Lódi o brzasku (reportaż) 
M. Lusłernik: Z pod Termopil na 

Powiśle. 
;. E-r.: Film zagraża teatrowi 

(Wywiad z H. G. Wellsem) 
Dr. Seweryn GottJieb: Ryby śpie­
wają w Ukajali. 

F. Halpern: Franciszek Liszt (w 50 
rocznicę śmierci). 

Alfred Doeblin: Miłość i pienią­
dze. 

Michał Zoszczenko: Student (Fe'­
jeton) . 

A. Janowski: Oczy Buddy (No­
wela). 

Większości ludzi nie wystarcza 
korzystanie z przyjemności; pragną 
przytem jeszcze byc chwaleni za 
swoją cnotliwość. Zasłaniają swoje 
pragnienia i życzenia moralną ma­
sk.ą i nie pozwalają zdjąć tej maski. 
Gdy słynny angielsld minister Gł~d­
stone chciał ująć władzę, nie powle­
dział; "Chciałbym utworzyć gab!­
net" lecz: "Władca żąda odemme 
aby~ jeszcze raz podjął się utwo­
rzenia gabinetu": Wtedy właśnie po 
wstało słynne powiedzenie jednego 
z jego przeciwników: "Zarzucam 
mu nietyle to, zawsze posiada w rę­
kach atutowego asa, ile to, że mó­
wi, iż Bóg wsunął mu go do rąk". 

Ale to ma miejsce nietylko u Gład 
stone'a' wszystkie istoty ludzkie , . 
uciekają się do takich wykrętow, 
aby innych przekonać i sobie sa· 
mym stworzyć złudzenie. Jakże czę 
sto słyszeliśmy w naszych rodzi· 
nach, jak żyjący powołują się na 
zmarłych, aby tylko móc po~t~p.0. 
wać według własnego uznania. . 

_ Ja wiem, że Teodor niechętnIe 
widziałby mnie w czerni, bowiem 
tak bardzo lubial żywe kolory, -
wzdycha wdowa, która ma Już 
dość swego żałobnego welonu. , 

- Gdyby Jasia żyła, byłaby pier­
wszą z tych, którzyby mi doradzali, 
abym znowu zaczął bywać w towa­
rzystwie-mówi wdowiec, który zno 
wu chciałhy pójść do teatru. 

Gdy biedni zmarli już oddawn~ 

spoczywają w ziemi, wciąż jeszcze 
przypisywane im są pośmiertne za­
miłowania i zdul1liewające ",,"pół­

czucie, oczywiście zwyślone p.rzez 
żyjących celem zamienieuia ich po­
boill,Y&W :i~czeń w: świ~te obowi~. 
ki. 

ol; braku zmarłych żywi przycho­
dzą żywym z pomocą. Chęć "spra­
wienia radości" drogiemu człowie­
kowi jest ~zęsto wygodnym p're· 
tekstem. 

_ Legja honorowa? O, ale zaleź) 
mi na niej; pan wie, że nie Jestem 
zupełnie megalomanem. Mam :la wel 
wyraźny wstręt do wszystkiego, co 
zwraca na człowieka powszechną 
uwagę .... Ale sprawi to mojej ma\­
żonce olbrzymią radość, tak że ze 
względu na nią poczyniłem wstęp.ne 
kroki... ." -

- Czasami cala grupa słuiy ambicj~ 
ludzkiej za parawa1l: 

- Mnie osobiście takie wykolc­
jenie się byłoby obojętne ... Mój Bo­
że! Nawet nie myślę o tych spra­
wach ... Ale jestem prezesem "To­
.warzystwa wzajemności" i nie mogę 
ryzykować, bo ule chcę martwić 

wszystkich członków, którzyod' 
czuliby to bardzo boleśnie. 

Jest to tak często używana ma~ 

ska, że wszyscy, nawet ten, który 
ją nosi, spoglądają przez dziury 
w tekturze. Ale to nic nie szkodzi. 
Potrzeba pretekstu jest lak wlad­
cza, że stosuje się nawet najbar­
dziej nieprawdopodobne. Niema bo 
daj w świecie rzeczy rzadszej, niż 

pragnienie, do którego się c.złowielt 
przyznaje. 

Mę'i:czyźni Iwbiety !lotrafią zna. 
komicie przedstawiać w świetle za, 
let swoje słabostki, swoje! niemo'1 
a nawet swoje wady i grzechy. 
Wstydliwy i nieśmiały je!tt dla 
swojej żony wiernym mł(iem, a ula 
innych kobiet czułym i niewinnym 
przyjacielem. Lęk li ..... a je~t cnotllwa. 
Nie powiedzą oni wam, że wyni· 
szcza ich hamowana zUlyslO\TOŚć, 
że daliby wszystko za śmiałość DOI1 

Juana i beztrosl{ę Maflon. O nie! 
Będą mówić z ponurew współczu­
ciem o ekstrawagal1cja.;:h Don Jua 
oa, o strasznym końcu Mallon i bę­
dą się pocieszać w tym rzekomym 
smutku swoją cnotliwością, wysta. 
wianą na widok publiczny ... Tal.im 
jest 1t>raz świat! Temperament ucie· 
ka a rozslłdek śpieszy za nim drob­
nym kroczkiem, dźwigając peloy 
Iwszyk wykrętów i pretekstów ... 

Andrzej Maurois. 



2 REWIA 

ozbudowa now 
. Dr.·WladY$ła 

Kanał im. Stalina 
Spasa 

l 
s7.łurmowc6w. ,.zbyt duto 'Dra· 
wie... o zasługach kierowni­
ków, o zasługacl! ·wodzÓw. Im 

Pun'kter.'t WYlścia nowej pra· właśnie sllTawie: PTzvpisują wszyStkie, praw~ 
ey autora ,;Wyzwolenia clło: przełamaniu ni~ehdnelO, cy- wszystkie zdobycze. Jest t/'l. 
, •. j P.$ a". pracy, zatytułowanej niczne~o lubironiezne.co sto- rzecz jasna. oleprawdziwe i .'lł. 
.,7.. S. S. R. Rozbudowa nowe· annku do pracy słuszne. 
j!O ustroju" są zaglldni~nia, j odrodzenie się noprzez nilł do 
J'\viażane z budową wi,.lkit'~o n-owego tvda. 'Jeden z takich Robotnley I· ehlnnł ,,010 ~ 
kanału Białomorsko - Bałtve- . dokument6w "Wyzwolenia ' isłotni bc.baterowie l ""4reJ 
kiego im. Stali.na.. Na podstn· cdowkka". to znana równ~t życia". 
wie zbiorowej pracy 36 oi~r7.V i po.!skim czytelnikom $pO- Na.łbardzfe.i małe ias,irawvm. 
~owi~ckich, wśród kt6rvch zna wiedi stokrotnego recydywisty, dowodem zmierzania i w ds'­
leźli się mi(!dzv jnnymi: (inr· złod7ieia· obieżyświata, w no- szvm ciąml do coraz pełni~i. 
kij, Zoszczenko, Iwanow. Wit~ wych warunkach zm-ieniaiące- -. szei demokracji q .uchwałv \'11 
,' !l Jubier, Kataiew, Tichonow, ~o sie' z gruntu. by pod koniec zjazdu sowiet6w w sora",ie 
.\ . Tołstoj i Bruno Jasiellski, budowy stać się ... instruktorem zm,iany konstytucji.. 
J)oświ(,'canej tej gi~antvcZlle.i uddziału kplturalno . - ,,"cho- . ' . .. • . , I 

bndowie. o-pisu.ie Spasowski wa'Wczego. Ten . pasionujący do ~. ~rarchl1 7.a/nld~lf!1\ "SA' 
naihardzieJ istotne .iei momen· kument - spowie,di . byłego waznL(~.~rvch, deeyduUłCVCb o 
Iy. To co · przedewslvstki~m. krvminaJistv Rołtenberga, Wy_ t!\ki~. r.7.V i~.nvm ,~t~sunkn tło 
IJoza ocLvwlście ogromem doko gładzoulł nieco do· druku -rirzcz SOW1e~w,. nlewą!p.l~e . naletv 
I1nnego w rekordowo kr6tkim Zoszczenk.e, drukpwaly •• WialI-> z~~adn'cnłe, C7V 1 ~ JakIm ct(~~ 
C'ulsie dz1eła, uderza o,~erwn,t'} mośei lLiterac~". · . nlU wpłvn;ęła zmIana ustroltl 
ra - to wielki f'kspcrymenł '. na narodzlnv nowego wvzwoło-
gpołecznv, Dolegającv na • Trud~o w ramach S'Pr!lwozda nelto człowieka. Czv zdołano. 

n~a . wvliczvć . te ' wSzystkle ~y;~ ieśli P1'zypomnieć' tu słowa "'U~ :lałrudnieniu DrZy ' bodowf., o- rukl~ kt6re WY~arłv. ta·k wl~lkl tv, [)r7~~n{ć riadaczv chleba 
hok killmnasłq tysięcy zwy- Wpłvw _ na Judz.t, w l'nnv~b W.l· w aniołów? Autor stwierd7.a, te 
kłych robotników, siu tysieeJ runkaeh ua zawsz~ już straca- tak. Oczywiście w innym ni~eo 

wieźniów nvch dla .sP'ołecz;nstwa_ Przn.. sensie, nii to sobie wvobrafał 
IV relu podźwignięcia ich prM,T. d?WSZyst~lem Jednak C1.V~:!ll • . poela. w st>nsie bardziei nrn . 
danie i'ru pracy społecznie Iwr,r l.nem taklm bvla Draca, DO]eł.~, stosowanym do wvmog6w ~ie 
cl'ej, z dna złodz;eiskiej doli l'ako twórczość spoleczna. a UlP. ni.om'.r.h tak bardzo w Ciągu 
\'ocvdvwis~ów. Najdekaws1e iako. t?rtura. cz,:. b~zmvśIM~. '." stulecia cz:\sów. Sprawy seksu. 
jest olbrzymie osiągnięcie wv- głUplal}ąco ...rabllarue czasu. aIne, które w warunkach tv. 
chowawcze, które odrodziło ku • .A 'W~zvscv (t. f. robotnicy)' ciowvch nienormaInveb Dotra­
nowemu T.vdu tych wszystkir.h opuszczali Di.ałom01'stroi z DO . (ja nieraz nietvlko zaciążYć, .. Je 
wvkoleiellc6w, obięło swvm:c.:ł dobnem saroo'POCzuciem _ ! bodai i damać 1vcie jednostki, 
<;:('~j,em nietylko krvminalistó~v poczuciem zała'mattia się poprze 11kaciłvw Z. S. S. R. sw6j Iff"f 
ale ta,kże inteligentów, tp.chnl. dniej szkr.dliwei j cborobliwt:i nv posma~ i odt>branv im Z" 
kń,w. inhnierów, dziennikarzy, linii własneJto żyda i p zvph'. ~tał ich niera7. jakże tragiczny 
7:1s11d7.0nvch w republice ~o· wu nowej energji i sil do 'DO- nrvmat w tveiu duchowp.J1l i 
wicckie.i, ia·ko szkodnicy, sabo· żytecznef DraCY' społecznej, li! fjzvr.znem człowieka. 
t a·7;vści i ()57UŚCi. Doeruciem odrodzenia ducllo- Całkowirt" miueunfe ' I .".. 

Z list6w i dokument6'w ,..- wegn " -- tA'k k'ooezy Spasow· zwydełenle nawet w drobn,C'h 
~'nrtvch w zbiorowej księd1a, ski Dier~s7a czc:ś~ swego no- DOo7IOstałoAełach t'Jl'klamań , .. 
poświęc.ooej budowie, hardlo ~o dzieła.. bludy mlesuzańsklet mf'PaJno. 
wiele Doświęconycb jest tej . kl i etyki "rei:oweJ, 

Rozbudowa uSfro;u' 
ki i Dracv; gdzie przedstawicie­
le władzy nie mnja łndnv~h 
szczególnych prz~illej6w. a 
Dra.gną być wzorem dla nbvwa 
teLi kraju, "rząd . stan.ow~ fak­
tycznie WVTclZ woli mas, a za· 
razem elitf,', pochodzącą z czę­
sto sprawdzanych wyborów ..... 

Cytuie też autor słowa Stali-
na. wypowiedziane na pierw-. 
szym zit'idzie kołchozn.ików i 

wolnoś6 rwbł7.k6w mełl~· 
skieh i ich rozerwalno§6 - (C) 

bynaimniej nie prowa1żi; .ft,k 
t~o d(}wodzą, niektórzy. du 
rozluźnienIa obvcza jów - """. 
kazała t,o praktyka hcia "'}­
W'!eclii,ego - op:eka nad malką 
i dzieckiem. zdiede hańb;lłl'e · 
I!o oiefll.a "bekart6w"; zanik 
całkowitv nrostvtucii - nf" 
t'1.V1"n1kJ, które sic: na to doty­
N. · 

Prócz zagadn:eń selisttn1no -
obycra iowych, tak7.e i WV1Wo-

Przykład BialomorstroJu 1)0-

zwala autorowi wskazać na ntl 
czelne cechy ruchu sowi"I'kie· 
go. Są, 10 - jego zdaniem: 
dyktatura prolełar,i.atu 'w służ­
bie idei wyzwolenia całej pra­
('u.łące.i lud7koścl, brał'e~stwo i 
wtSPuldzialanłe wszystkIch Ju­
dzi pracy f walki, braterstwo 
i współpraca wszystkich naro­
d6w, masowy charakter POC7.\'­
nań twórczych na podłożu ełę 
h"kie.i ideowości i 5OUdarno­
śd. ilstotny i konsekwentny d~­
mokratyzm. płynący z dołu, nlł 
rodziny nowe~o, wyzwC'loneJ{o 
człowieka, żywiołowy i po­
wszechny Ped mkd~ży i ea­
Id ludncścl wogćlc do wi .. dzy 
ł kultury. rzeczywista i giJ!an: 
tyczna planowoś~ twórcwśel 
~ospf'darcze.i i kulturalneJ, Je­
I!endarna SZłlłl'mOWOŚ~ pl'aey, 
wreszcIe ~wiadf}moś~ potneby 

Trzecia· . rocznica hitler.qzmu 

pohrju powszec.hn~o. 
Zatrzyma imv się na chwil~ 

orzv m.omentaeh, kt6re budzą 
dziś u nas i na Zachodzie 
(zwłaszcza we FrancJi) na iwię­
ksze bodu i zainteresowania. Za 
gadnieniem, jednem z nap:el· 
nvch, iest niewątpHwie d7.i.ś w 
epoce usiłowańjoednolltofronto 
wych, zagadnienie istnienia ,i 
0<bl1.cza sowieckie.i demokracjl. 
Jeszcze wciąż utrzymuje się l ' R 

Zachodz!e opin,ia () kTa iu pro· 
leta<riackie.i dyktatury. .jako o 
dvktaturzp. iednostkowe-i; 'WV· 
klucza iącei z.góry wszelki rze­
telnv demokratyzm. 

"Tylko w kraju Sowi~6w -
'Pisze SDawwski - e:dZ1IC, Ma­
niem I.enina, kaida kucharka 
powinna uczyć się Z8r7.ądn~ 
państwem, gdzie niema dvkł:llq 
rv iednostkoweJ, tylko test dyk 
tatUla klasy robotn.iezej ł .,.r­
tji, dolanej & towan.nn ..... 

-
• o 

O s. A. 
lenie z więz6w kościoła, d~teo 
do wiedzy i sztuki dla ma" nn .i­
&zers7.vch, praca twórrza i kn­
lpktvwn~, rozwiązanip- kwest.ii 
kobieeei Drzez zupełne i fak­
tyczne zr6wnanie z męic7.yzna 
- oto podstawy radosne~o fełk 
tq naTodzin człowieka, który, 
iaok pisze auhll. "sta ie sie w 
Sowietuh coraz bardzie i rze­
czvwistym panem sweg-o losu". 

Podkreśliliśmy JuT. P1'1.ffltM" 
ocel mlodzfeb I całei ludno.~ci 

wOlule do wiedzy i kuJto.ry. 

Ziawisko to, kt6re dla każde­
Ro, kto umie sPojrzeć nieco da 
1pi· i głębie.i, .fest niezwykle ra- ' 
d09J1e ł cenne, omawia autor 
bIlrdzo dokładnie w osobnym 
rozdziale. Olbr1.vmie i sta·le roz 
r.hwytvwane na·kładv dzieł nau 
kowvch. technicz.nvcb oral be­
letrvstvki (polska p(J dróżniczka 
pani IT,enczewska - Borm,anowa 
POIła ie nakład Descartesa na 
65.0000, przepełnione tea.trv i 
konC('rty, a przedews7.vstkiem 
otwarty dla wszystkich dostęp 
do wiedzy - oto fragmenty te 
gO wc.J)ani::tłe~o zi.awiska. Na 
pruc;trzf'ni Związkt1 Sow'itclde 
go 80 milionów (a wi<:,c połoVo'a 
ludności) ucn sie i dokształea. 

Ann1fab~łyzm wynosi 8 pro­
cent, przewałnIe wśród naro­
dów wschodnich ł J)ÓlDOCDyeh. 

Dotarcie kultu" do na jsze~· 
szych warstw i joed:noc7.esn, 
ped do osiągania coraz ~sze­
~ poziomu ku Itu ra l neRO, d-o 
%więbza·nla Iwvch kwalilih­
eJi naukowych. do la kM ;p"ł­
nleiueltO korzystania s naby­
tych Draw i uzvskanveh motli­
wn§ci - to fak~. shrierchone 
Druz wS'ZVstkich, bel ,...\~u 
na nrzek0D811ia oolitvczne I 
bardzie i Cn' mniet ob.iektvwov 
stosunek ustroiu Solriet6w. 

Na p()d.stawłe weh,t docho­
dzącvch wiek! -o nowych rekor 
dach w szvhkoki I mrawnoki 
robotnika i kołchoomtka sowiee 
k~"n (-ostatnio np. o Mlcbu sta 
ehanowskim) powstała wśród 
uprzedzonvcb 00 Z. S. S. R. le­
~enda () szel'okiej nieludzkiei 
eksploatacii pracujr)Cveh. o me 
łodach. któ~h okrucief.stwo 
przewyższa na idziksze WVMY' 
słv kapitalistów. Spasowski wie 

tokrotnie podkreśla um~'śln!\ 
kłamliwość tego stwierdzenia 
i sprowadm te sprawy na zu· 
pełnie inna olaszczvzT.c. 

Motorem. pchaJącym robołnł· 
),ów sowle('kich do podwyżs7A." 
nia tempa i usprawnienia mp.­
tod pracy, fest z.rozumierue spo 

'leeznie twórcze.i wa~i ich pracy, 

entuzjazm. z jaJdm tę prac~ 
WVokonywu ią. gruntowna nr7(" 
mi·ana tv-ch ludzi w sens:e na­
dania tei pra'cy zupełnie n4'l­
mlennego i nowego sensu. Nic 
są, to wpływy jakiegoś .,pruJ· 
stwowego ka-pitalisŁv", jest to 
ruch zupe1ni.e samOTodnv i 1;3' 

m'Drrotnv. Na tem też polega 0-

~romna jego wartość 'o~ro' 
mnll jeg-o siła. 

W ostatnim rozd7.iale swej 
pracy pis7.e Sp~sowski o ~pra­
wa·ch może na.jbJi,ższvch i naj­
bardziej aktualnych, /') ponkoło­
wei polityce Z. S. S. R. Na nod 
stawie naiświeźszveh wvrla­
rzeń z rlzj{'ozinv międzvnarodo-­
wej polityki malu je autor 

obra7 ro~nących przecIwieństw 
w Europie, Az.U i Ameryce, 

ciągłvcb coraz silniejszych zbro 
]en. ogólneg-o rozkładu gosl)O­
darczego. potitveznego, społecz­
nego i kulturalnego. Z tvm 
obrazem świata, pędzą<.ego ka 
zRUhie, ku nieuchronne.i w~~ 
nie, jakże silnie - zdaniem 
autora - kontrastuJe pokof".. 
wo nastawiony sowiecki 'wi •• 
pracy. W Dl'uwidvwaniu. a ra­
czej w J)ewności tetro, te wolna 
nadeJdzie, maJduie .ułDr, 
punkt oparcia dla mvfli o baoo 
warunkowem llnikni.c:du aa«ta­
dy Dner cal. evwil.\u.eh właJ,. 
nie w konsekwentnet pobtvcl 
J)f)koiowej Z. S. S. B. i w łedncll 
czesnem e~łem nasilaniu sł. 
wewn~lrz.nveh sprzeeznoki " 
świecie kapitalizmu. Akordem 
wiarY w przvsdoś6 kończy Ii.. 
ksiątka dr. SJ)UOw~ 

Uwagi na marglnes! I 
w p1'a'llJlieniu dania czvte!:1I . 

kOW1 jaknajbardziei obiektyw­
n~o ~PTawozdania z ksiatkł 
,.2. S. S. R. - Rozbudowa ftOo< . 
w~o ustroju", unikaliAmv. ta" 
dotychczas wszelkie~o komen­
tarza 1 wszelkiej oce.nv sam~J 
UlIICV, l i( 

Już w przedm-owie UPT1.e(Jta 
autor, że na Drzeszkodzie .,. 
należytego . opra-cowania ta~ 
ooważnego tematu stanął ma 
brak naJbardziej potrzehnych' 
DJ~teria16w. Stąd też wvn.ika o­
gólnv charakter tei ksiątkł. 
Nie wzbogaca ona naQgół, POZ1l 
oewnemi cyframi i nowo§cią Il" 
ier:ia Dewnvch zagadnień, M­
sz~o zasobu wiadomości .. 
lWll1zku Sowieckim, ie~n"­
strofu i żYciu ludzi, którzy (O 
zam,1leszkują. Jest to 

80Iidns i .iakna.ł&terzef J)Ołrak­
towana kompilac.ia ,ellcyklcpe- • 
dja nasze.i wiedzy o Z. S. S. R. 

Gr~mad7.i, ))Oraz pierwszy u 
nas, cały dostępny m:lter,hł. 
uJmując /i!0 w ramy syntetycz­
nvch szkiców. Tak też - jako 
enevklopedję - traktować il'J 
należY. 

r.hwvtem bardzo CZ!;sto u1." 
wanvm orzez autOł'a fest mp.-t{) 

ltn ol'zeciwstawiania. Da ie on~ 
bardzo C7elito zestawienia .l:t. 
skrawe.. głębokie i Drzc.konv Wl1 

face. 
Ksiuka dr. Spa50wskł~n 

fest niewątpUwie cennvm wkb 
<łem do naszej literatury IDO, 
lecaQ lO DOl1tTcmeJ. 

'- li--. 
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AIN OLL 
W 70 rocznice urodzin wiel"iego "isarza. mil ,I' 

ni". o wolność i s"raw;edl;wośc.--~ 
a i boiow .. 

W dniu 29 stycznia li •. u­
kończył 70 lat Roma~1Il RoUand, 
który wśród ul.sarzy i myśli­
cieli francuskich, a nawet euro 
pe.isMeh. za.imuje wy,fąłk.owe 

stanowiskO.. 

Dorobek literacki l .pqblic:\'­
styczny R. Rollanda .iest wprost 
imponujący, tak nod wZlfltdem 
różrrorailności, jak i co (to wy­
sokiej ich wartości artystycznej 
i jdeolo~'czrreJ. 

R. Rolland ullOdzłł sie w ma­
lem mieście bnrltUndzkiem,~aa 
mecy, w średnio-zamoio.ej ro­
dzinlie mfeszeZ8iÓSkiej. Natura 
R. Rollanda łą.c2'lY w lObie &»te· 
menty pcnwkąd sprzecme. Z 
.ledn,j strony radość życia, lo­
·właJ.nośł, enfuz.iazm - ceehy, 
które uwydatniły sie w ralieJai­
sowskłe.i oowłe..4ei Colas Breu­
~nor (wnłYW oJcaY. Obok tydi 
eecli łatwo zauważyć kult po . 
śwlecenła' dla ideł i wiary, 
ideaIiZ1I4 a ~em swego 1'0-

aza.in optymisłycznJC filllalhm, 
wim-oość wewnętrmym naka­
!lJ0ID. Bi~afowie R. Rollan~1\ 
siwfer1łzaią te ceditv 11 mełeO 
Jut w młodo.fd i włdzlł w tein 
W1)ływ małkI, otury d~'o 
reli«ł:fnej, ~ etycznej. 
wiernej :nak"aom moraJn,ml!f 
Clil'JlSlusowef. 

Afmosf~ roC1zln-, domaesy 
sie rMmW knłł 1JU'Wb. 'ddie­
ki. JiMraIłzm ł republlkanłzm. 
Po ukOiiftJenłu Heemn., prze­
Diósł • miotły Konant1 Cło h­
ryźa, «CIZłe nkonezyl slYDDaw 
ecole normale, do której Ilerte­
~czały faJOe wybitne je1J1Jl~t­
ki, iaIi wielki I,.yt;~ socjaJfsła 
.J aures i wybitny W'SJJOIc,.,esn.v 
filO'.lJOf Bergson. R. Rof1anłl .tu 
d.iował w szczególności histo­
rie, me zaniOObuiQC .iednocze~­
'ule muzyki, którą WDrosr poko 
chał Dod wpływem matki, oso-
by wysoee mllZYblne.f. . 

Po ukonczenłu eeole nor-
maJe, n:. Bonan'd Odbył stud'ia 
w słynneJ eenle de RODle. Te 
słułl.fa we Wloszee1l wywarły 
na R. Rollanda dnży wpływ. 

Tuł!aJ f}~OIWałl m~dy R10nalJld 
~ słynną idealistką Maliudą 
de Meysenbllrg, Pl'ZYiaciółkQ 
M.arioief(o, HerzeJUI" W a«qera 
i Nietzschego. 

Powróciwszy do kJoaju, R. 
RoJland ob.MI w Sorbonie kale­
dre hilstodi muzyki j odraztl 
wybił 8łe. iako mUzYko)of!. Z 
tei dziedzjny znane są. prace 
RC'Jlanda: "DawnieJsi muzycy". 
.. Muzycy współcześni" "DzieJc 
oJlery". Haendel, Drace o Bt'o 
ł.hoven,je. Począfk'owo Zc'lmłe­

rzał Ralhmd poświ~cić 9ie pra­
cy komp()<zyto..,~kie.i, lecz zauie 
ch'l!ł telfo zamiaru i poświęcn 
sie literaturze. Jednakże muzy­
ki nhrdy nie zarmeal i stalle 
wywłerała ona wielki wpływ 
na literacką tw6re~e R. Rol­
landa, _'wno tematyeWDłe, 
iak ł organ.iemłe. 

W dziedzinie literat'ory 7.do 
był R. Rolland sławę niety'lko 
we FrancJi. ale i na cat:-ym 
świecie, swem 10-tomowclll 
d71ielem Jan Krzysztof, oraz 
biograf.fami Beethovena. Wchn 
ła Anioła i Tolsto.ta. We WlSZl'­
»tk,jch tych utworach był RoJ­
land -piewcą wolności dm'ba, 
kultu herosa, a zarazem łIW:1" 

datnłał p(JIte~e sU kO$lllicz­
nych, pote~e natury i swe~o 

rodza.iu psych<łcmy deh~l'mio 

llbm. Ponadto w epopei !.Jan 
Krzysztof" dał R. Rolland boga 
tą galede tYDÓw rGżnych noro 
~owośei i stanów. mnóstwo oh 
scrwac.ii Dsycb"olo~icznych, do­
tyczących zwrówno Jednostek, 
jak ł narodów; wre5zr1e znn.t­

duJemy w tern dziele lu'y!yk~ 

społeezenstwa francuskiego, fl 

zar,azem ri zachadnio-eul'ope.i­
"I!deJ evwilizac.ii wogóle. niQ .. ~r:r 
f.ia o Tołstoju wykazała głeb!)­

Id wPływ rcsY.t§Id~o ni'VśL~ci~ 
la, zwłaszcza na SpOłeczne 110-

!!lady Rollanda. ,J ednoclH~śnlc 
wskazywała ona. iż aufor .;.Ju­
na Krzysztofa" szuka intelek­
tua1nego kontaktn poza .,.,-arniea 
mi kuJfmoy lacińl9kiej i It~ 
skle.f. kontaktu z eywłJhMeja-
mi wscliOOniemt:, Wj!nłIiiem 
tYt'łtl zainfer~owaii Rołlanfla 
były bi~je Gandhl'e,.e oral 
R~alirłsmy i WlwekananClY. 

'.Jeł1noczdnSe _1mowal tIII~ 
lfuBand Z8$ldnieniamł teatral­
nemi (I.:e Tlieałft lin ~J)le) 
i napisał szerele 'dramatów 
CTeatr Rewolucji, Tra~edje wln 
ry. Nasłaną czasy i ł. d-l, z 
któryell na.ibard:ztej mane są 
.,'14 lipca", "DaIn'lon" I ; wil­
ki". W ulWlOrach tyeli wskazy­
wał na: 1JOt~e rewolucJi na 
.ie.i dramatyzm, a zaoraum bro­
nił prawa wolności duclia ł 
zwalczał fanatyzm. Sympat.ie 
RoIIanda były wyrainie po 
stronie takich inłe1ek.tua1ist6w. 
.lak filozo-f Condareet e.hemik 
Lavaisier, poeta AndrzeJ Ch e­
nier. którzy, b~dąc samt rewu­
łudonistami, słali si.., ofiarami 
rewOllWc,ta.. 'ofiarami ni·ełof~Mn· 
di i fanatyzmu Jakobinów. 

Wszystkie te łbleła J)l'Zt'dwo 
.lenne wysunęły Rollanda łła 

czoło intelektualiStów E1JIl'OPy, 
dały mu pozy~ie duchowego 
prżywódcy młO(lego potroICpIa:. 
Trzymając sie mala od pOlity­
ki, Rolland wywierał potełJty 
wpływ na przeróżll'e odłmny 

społeczeilStwa we Francji I za­
granicą. Widz:ialno · w nim 0-

brońcę liberalizm1l i humaniła-

land w Szwa.icar.ii, aby na tel 
wyspie. okrążone. i oceantm 
krwi i nienaw~eł, móc zacho ' 
wać niezawisłość myśli ł spl-1 
nić swoja misje orzeeiwwojen' 
nn. 

Gdy w masie swe.i infelekłn­
aliści Europy Die tylkO nle­
/,!Ii sile aparatu państwowego, 
leez stali się nawet tlorliwy-
mi propw~aforalni menawiści 
i sZ{llwinizmu (Rolland świetni.r. 

pl'zedstawił te psychOzę w PO' 

wieści "Clerambaulł"), autor 
.. Jan Krzysztofa" Dozo,słał wier 
ny ideałom brałemtww ludów, 
Jedności cywilizacji europej­
'ikie.i oraz wskazaniom pacyfiz-
mu. 

W swych artykułach, druk .. 
w3Dvch w .. Joumal de Ge­
neve", a następnie w miesięczni 
ku swe/,!o' ucznia H. Guilbeau" 
"nemaJin" (Jutro) RollamI 
wskazywał na t'I'~zm mł(łde~o 
pokolenia. któI'e no obu stro· 
nach lin.ii okQpów. było ofianł 
maJilzynC:l'.ii państwoweJ, wie­
rząc ,zarazem, iż broJ)i czyste.! 
i idealne.i sprawy. Autor ".Jana 

Kto 'z8pamieta! 
Naj wrvspie ~let.ev. leilącej 

u, "vbn ': 'Walji, znajdu,je 
Sl.ę ~ła stacja kolejowa. krtó­
r.ei nazwa worawia w Mumie­
nie ł\U'Vt'!.Łów. Nlma~O'Waua je9t 
na tablicy dług·ości 22 metrów 
i składa stię z 58 liter. brmli 
I)I()-a .iak nas~®u.ie! 

L1anfaipwll.rwyntyllgo~e­
rychwyrnddrobwJl - lJanty­

siliogo«oaoc.h:!" 

MoIż~ k~o~ pOlł:r'af'i wvm6'wić 
tę nazwe, Przym.a jmnie,j angli­
kom, ktJónv licznie odwiedzają, 
latelIl1 WYS/l.-ę AU,gllesey, [lie uda­
ie się to nilgdy, Z tego powodu 
n'azWi9. stlała się oI'itOibliwoś'Cia, 
przydą,gająJcą turV'S'tów. W zi­
mie, gav roch turystyczny usta 
ie, stacja nosi rlaleko skro-
lllilliejtszą nazwę, ktMo br:zmi 
POPTflIStu Uan:fair, a olbrzymi 
<;zyltd przecllOlWuje się w wieI· 
kiei SZOipie aż do· na'S!tę<pnego 
laiła. 

Pnoo lafv, . Jf'OV me istnmłv 
ieszcze k-olej.e ani , trirvstv'ka, 
.d~UJga .. ńazwa ·.obecnej sitacji, b~ 
d-ą>CR nZwa poblisk.iego ,m~asta, 
mtala zadecvdO!WIae o losie' 'pc'· 

, Wln~O wędrowca, . Do miast!! 
przybył jakiś rze:mie.~ln~k ' ; 1& 

,popebnione w .niem przei~~p­
stwo został skazali V''Prz,ez sąd 
mieJscowv na śmierć, Sk.81any 
prOtSił o ułaSKawienie, 

Krzyszfofa" ob.tektywnie ~maIi· ~łady .iedynie dzięki uSlmtęcłu 
zował tak bezpośrednią fldpo- ~łównego źl'ódła zła, jedynie 
włedzlaloość za wO.ine. jak i o{l na drodze głębokie.i przebudo­
powied.zialność J)Ośrednią, gle' wy społecznej w skali między­
bok.le i istotne przyczyay wy- n81'0dBwe.i. Stąd przY.tazny sio­
buchu wojny. Wskazywał, że sunek Rollanda do rewoluc.ii w 
istotną przyczyną wojny, jest Niemczech, a zwłaszcza w Ro· 
młIitłaryzm, a zwłaszeza imper- s.ii. Gdy przed wO.tną pl'zez pe­
.ializm - ta dominująca cecha wien czas RollamI holdowuł 

wszystkich państ'w współczc< tołstojowskiej idei nle.sprzecł­
snych. ~ogłębiaJąc analizę RoI· wianiu się złu przy pomocy si­
land noddawał ostrej kl':\Tłyce ły, podczas woJny, a zwłaszcz!l 

WsPółczesny młr6.t społeczny, no woJnie, zrozumiał, iż bierny 
zmaterializowanie europe.iski'ei opur nie doprowadzi do poi\)' 

cywiIizac.ii. łtegemon.ię zysku (lanego celn. że opór IDUJSi być 
i pieniądza. Zarazem przyporni. czynny, że obl'ona isIc:;:lnego J)O 

nał RoIland lint'elektu!łllistom - kO.iu wyma~a akc.ii masowe,i. 
cywilom. iż , zadaniem ich win· wyma~a walkł na wszysłkicli 
no być nie podżeganie do nie- polach. wymaga przebudowy 
naw iści, lecz przygot6wywanie ush'e.iu, a iedn~cześnie zmiany 
sie do sprwwiedliwego poko.tu )JsycbJiki i n3lstawienia Jedno­
i d(]>cb"owanie wiary dawnym .. tek. Pod tym wz~l~dem tyłuł 
ideałom. Prz~ dłuższy okres ostatnie~o zbioru artykułów 

C7a.SU Rrlland walczył samo t- Ro!JalHla ,.Pr-przez rewołud~ 
nie, ne off1ada.iąc się na wście- ku poko.iowi" .lest bal'dzo cha-
kłą n~onk.ę, 7lol'~aniZ(~Wallą rakłerystYCzllY. 
przeciwko niemu. niełylko we 
Francit. wIe i w ob1:,zie ł)l'ZeclW 
llym, a nawet i w kra.hwh neu­
tralnycb, zwłaszcza, że w 
swych artykułach autor słanął 
W! obroni. inłemadollałizmu, 
ostro zwalczał nacJonalizm, de­
IDftsliotvał obłudny pafr.iołyz1Jl 

jmper.itrli.st~w wszystkich kra­
.iów i ))Oddawał krytyczne" ana 
Itzłe 'pojęde" ojczyzny, . ~mlal0 
wskuuJłIe. ił w okresie ceza­
ryunu IlOSpooarczeflO. w f.'1)oee 
dyktatury pieniądza. szezył'ne 
h'asla D8triółyzmu a la unłl.ar­
fine, pozbawionego żądła zabor 
ezDŚci, łatwo sta.ią sfe łupem 
i narzeddem polityki imper.ia­
lisłycznJej. Polłkr!eślał !również 
to, że w okresie 'JJanmilitaryz­
mu i hyperk'apit3'Iistyczne~9 
i m.ner.ializm u szczery intcI'na 
c.ional,izm sta.fe sie oP(lkn !.!łe­

bokit,~o i ~czcre~o patr.fotyz­
mu! W ten sposób indywiduali 
sla Rolland, który przed WO.1-
ną trzymał się zdala od 110lity­
ki. nie tylko nie sprzenil"wie­
rzyl sic swym zasadom, nietyl­
k'o oozosłal im wierny, ale oka­

, zał sie prawd7liwym spadkobier 
cą i IWl1łynua,torem dzieła re­

.woiucyJnego pacyfisty Jau­
res~aI. 

Bl'Ioniąc zasad sprawiedliwe­
«o pokoJu, Rolland z radością 
przywitał liberalne ł humm.1Uar 
n'e Ii~a wilsonizmu. 

Brolliąc p"dst~'Wow.{',~ .ietlno. 
ści cywilizae.ii narodów euro­
pe.1rskich. broniąc itlei federaliz­
mu i humanizmu, Rolland roz­
szerza .i~o ramy i staje się 
rzeeznikicm nanhumanizmu, 
heroldem Jednośei ~ólllo'udz­

kieJ, iedności w mnogości, Je­
dnoŚ('i. zncliowuJące.ł rÓŻłloi'od 
DOŚĆ i indywidualnoU-~-
/Zólnyoo cywilizacji. I 

Teml ideami są przesiąk'nłę­
te powieści i sztuki Rollanda, 
wydane 00 woJnie (Cola Rt'eU" 

~non, ClerambauIt, L'Amc 
Ellchanłec; Pierro et Luce, JJ, 
luli i t. d.). 

Sę.(IziQIWie po namvśJ.e kaza!j Po zawarełu J)OIioJu, J!dy u-
zam~nać S:O na p!'wciąJg trzech kazało sie. ił zwycięzcy. opra­
dni w oddziJelnei ceii, dając mu COW'tl.1IłC traktat wersalski, I~łe­
k:artfę z w'V'PilSaną haz:wa Ma' raInie wyprali go z włlsonlzom, 
~ti: O :iieby nauczył si.ę .ie'll:l' Rolland --.1dał frakta-. ftoko-I'yzmu, prop~afora idei brator '_J; • Puu L." ... 
paml~ w c~u wyzmI.C1"one~n '.·J·owe ostrej krv. tv. ce, wskaru.ł .. (', 

POl!llldy Rollanda, w sieze~"ói 
ilOŚci lego po/,!Iądy społeczne, 
('(1 czasu woJny znacznie się po 
~łehiły. doznały poważne,i ewo­
lucJi. Jedna1 że całokształt 

~wjałopo~ll.ldu Rr:IIanda wyka­
zU.te .iednoIitość i ciągłOŚĆ. W 
szczególności stanowisko, za:,~­
te Dodczas wojny. było w zupd 
nośei z/,!odne z za)}{lwiedzią, za 
wartą w ... Jan~e Krzyszł'ofie"j 
zwłaszcza w ostatnim tomie 
"La NouveIle Joul'nee". Nie 
poddawszy się fali szowinizmu: 
metodyczne~o, naukowego bar­
barzyństwa na rozkaz (ostntnio 
wydanie tego barbarzyństwa, 
to woJna zaborcza. wszczeta 
przez imper.iaUzm włoski. któ' 
ry Rolland - wielki przy,iacłc1 
narodu włoskie~o - napięfno' 
wal), R. RoUantl pozostał wier­
ny nakazom swe~o sumienia. 
Słusznie podkreśla to w swe i 
świetneJ mono~raf.ii "Roma,in 
RoIlan(1 vivant" P. J. Jonv(', 
cyłu.iac lisf pilSa'l'za do l'edalle,ti 
"Avanłi". w którym wIelki lu­
telektualista francuski i euro· 
pe.isM pisze. iż nrlano .. wiet'· 
nr' " (Rmnaln Rolland fUlełe) 

'jest to je~y fytuł, na którym 
mu zależy 1 na który, jak m u 
sic .zdaJe. zasłużył". 

stwa Ilarodów, szermierza woJ- czasu, z.ostan~ nłaskawioG'\· . .T .T ,l .. 

ności ducha., wlelkie.co śndywi- lLecz iU'Ż drn~icgo ~'1ia skaza. ił Iwlał eab. a zwlllS7&Z3 Eul'o 
duaJisłe ł ldeaUate. nięc zae.741 dobi.iać silę do pa wsłą.pita w okres pseudo-

W oiua światowa, której nie- , dll"Z~i , wi~nia, woła~~ . " fe , JJIOko.fu. pod pokrywką. kMrego 
bezpiecze.t'i8fwo ~widsiał RoI w.?h za~JoS;'Dąć Da ~1ob!en~" skłóeone bwp;er.faBzmy szyliują 
land w dziele .,Jan' Ki.-zyszt.or"'. nIZ za;pamJęot,ać . ną7w~ maa.u. now. ~ ~włałow .. .. , 

HiSforltt ł1l jesf ,,~t!,l"twie ._ - ' 
oraz w dramacie .. Nasła'Iuł , C!JR- lmvśI~ona-, lecz orawtla fest. ~ . ~~Ie ~azywał Roi­
s-,"'. zastała . ·włd~.,u8na ip-dvrue watiicJlvk 'm6~ ..,..,..,.. ł8!lld.. te eywłIizae,ła . europe.t-
w SzwaJc.ar.łt me litiQe pOWo- ś.I1~ lab mnw~i ' sb SJrJłiuIe sobie · za'datłe t Je 
lIIn7 .. wełtka. ......w JleI- tli. ' ... ~ uratowana od za - .: 

8. Czeeulnickl. 
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E UM S --LE 
o sInia ' walka indian o niepodległość 

". 
Indyjskie szczepy Północnej glikow,. a później anglo-amery­

Ameryki zostały w połowie 18 kan. 
w:iekti zdziesiątkowane przez ' e- Wkońeu t8 wieku cała' Ameryka 
pidemje; zawleczone przez euro była już w ręku białycb, 
p~jezyków. Pier-wotna ~roń i cią a pbszary, do. których wyparto 
glc :wojny, plemienne przeszku- indjan, stawąły się z l}a,żdym 
dziły im odpierać wdzieranie ' dniem szczuplejsże. Przejściowe 
się ltiszpanów. francuzów; an- walki i zwycięstwa czerwonoskó 

" J' , 

l, W Rzymie odbyły się ' ~wlczenla 'organizacji młodzieiy faszystowskiej 
"BalIila" z ga!!!oweml masliąmi. . Na zdjęciu przemarsz o.ddział?w mł~d~ie­
iy z maskami 'przez miasto: -2. Statek podczas burzy miotany falami, .Jak 
łupina orzecha. ,..,. 3. Wyrómiony ' iprzyjęly przez jury, konkursowe prOJekt 
Domu społ~ezne!lo w Wejcherowie, dzieło ląż. Walerego ~pisaekiego. Dom 
ten doktórego budowy' przystępuje się w najbliższym czasie będzie miał 
wi~lkie znaczenie dl. tycia organ1zacyjnego i kulturalnego społeczeństwa 
polskieso Da W)'brzda. - 4. Zabytkowy koŚC:i.tek drewniany z XIV wieku 

• Star7m Zywcll. 

rych nie wywierały żadnego 
skutku, Dziesiątki tysięcy euro­
pejskich · osadników zalewały 
kraj. 

Bitwa pod FaUen - Timber; w 
której amerykanie zgnietli 

indjan, 

zmusiwszy ich angielskich so­
juszników do zachowania neu­
tralności, . żłamała ostateczni<.> 
sprzeciw czerwonoskórych. W . 
narzuconym traktacie pokojo­
wym zabrano indjanom nowe 
60,000 kilometrów kwadrato­
wych, wyznaczając im, jako 
roiejsee pobytu, obszar nad "Va­
bashem, Było to w roku 1794, 

Indjanom wypłacono tytnłem 
odszkodowania 20,000 dolarów 
i zapewniono 9,000 dolarów rocz 

nej renty. 

Sumy te zostały wydatkowane 
w krótkim czasie, gdyż na każ­
dego indjanina wypadło 2,3 do­
lara. Czerwonoskórzy, żyjący wy 
łącznie z myślistwa, 

stracili główne źródło zarobku, 
jakim była sprzedaż skór. 

Ognista brOli białych wytępiła 
olbrzymie stada bizonów, jeleni 
i bobrów, będące iródlem utrzy­
mania indyjskich sz~zepów, Zroz 
paczeni indjanie machnęli ręką 
na przyszłość, 

przepijając w amerykańskich 
szynkach resztki mienia i nędzne 

ZIU'ObkL 

Leo amerykanie mylili się, my­
śląc, te czerwone niebezpieczen­
stwo przestało istniee. W roku 
1805 fala bunŁu rozlała się po 
zamieszkałym przez in~jan ob­
szarze. Czerwoni Roście wynieśli 
się , . amerykanskich szynków i 
miasL 

IndjanIe splaeall długi I kapo-
walł broń. 

Obiegały wiełci o wielkim obo· 
zie, w którym zbierali się wysłań 
cy wszystkich szczepów, lecz 
nie dawano im wiary. Nowi o­
sadnicy nie znali wcale jndjan. 

Tekumesh, o którym uczą się 
obecnie amerykańskie dzieci. że 
był "najdzielniejszym, najzacięt­
szym i najdzikszym wrogie1o, 
jakiego Ameryka kiedykolwil~k 
posiadała". był człowiekiem, 
który 

tchnął nowe życie w wymierają-
ey naród. . 

Tekumesh urodził się w roku 
1770, jako syn wodza szawan­
czów. Uczestniczył w wielu po­
tyczkach z białymi. Był rówmeż 
pod Fallen Timber. Plan jego 
był następujący: 

1. Zerwanie wszelkich stosun-
ków z · białymi. 

2. Zakaz sprzedaży ziemi. 
3. Zakaz używania alkaholu . . 
4. Bojkot wszystkich eur.Jp<,j- ' 

skich towar,ów, oprócz broni. 
5. Zakup nowoczesnego oręża. 
6. Połączenie wszystkkh in­

djan celem wspólnej obrony. , . 
7. Wspólna własność ziemi. 

Tekumesh kochał swój naród, 
lecz nie przeceniał gJ. Wiedział, 
że musi użyć wszelkich środo 
ków, aby skłonić swych ' ziom­
ków do przyjęcia zak.reślonego 
przezeń programu. Znalazł gorIi 
we go pomocnika w bracie swym 
Elskwatawie, który ' od wczesnej 
młodości wałęsał się wśród bia· 
łych. 

Elskwalawa wziął na siebie rolę 
prorokL 

Począł głosić, że "Wielki Duch" 
ukazał mu się i zawiadomił, ŻP. 

brat jego zostanie wybawcą swe 
go ludu. 

Ruch wolnościowy zataczał co 
raz szersze kręgi. Bracia objeź­
d.:ali kraj od Michigan do Flo­
rydy, przebywali dziewicze lasy 
i olbrzymje prerje_ 

obecności lirała, aby sięgnąć pił 
jego władzę, 

sprzyk!zyła mu się bowiem rola 
pomocnika. Za jego namową 
indjanie rzucili się na amerykaJ! 
skie osady, paląc i mordując. 
Skutki nie dały na siebie długo 
czekać. Zadanie ich było ciężkie. Szcz~ 

py, które nie odczuły jeszcze bez Gllbematop Harńson otoezyJ 
pośrednio nacisku białych, nie święte miasto. 
kwapiły się z przystąpieniem do EIskwalawa za pomocą sztuK 
ruchu, Należało je przekonać, magicznych "sprowadził" na zie 
że mię Wielkiego Ducha, który 

jedynie wspólnym wysiłkiem przyrzekł indjanom nietykal-
mogą zmusić białycb do ność. Pomimo tych zapewnień 

ustępstw. zostali wytępieni przez wojsko 
Tekumesh nie ustawał w pracy. Harrisona, a święte miasto zrów 

W każdej podróży udawało nane z ziemią. 
mu się zdob.ywać nowych sprzy Poszła więc na marne długoIet­
roierzeńców. 'W "mieście Wiei- nia praca Tekumesha. Harriśon 
kiego Ducha" założono -ośrodek dał mu do zrozumienia, że nie 
ruchu. T~ro przybyw~li w'ysł~ń- może już być mowy o porozu-
cy szczepow, przed ktorY~l wodz .. ,nt d _. l l T k mIenIU. cv e y rozwIJa swe p any_ am S2! '0· . 

lono młodych wojowników, a wódz indyjski przeszedł na slro· 
• Hę anglików, którzy mianowali 

Els~watawa OdpraWIał. m.odły, go generałem brygady. 
mające na celu umacmame na 
du~bu , bojowników o wolność. 

Wkońcu udało się. J'ekumeshowi 
zjednoczyć wszystkie indyjskie 
szczepy, gdy nagle wynikło nie­
porozumienie. "Mi,asto \Vielkic 
go Ducha" leżało na obszarze na 
leżącym do plemionmiamisów 
i wyandotów, którzy prosili wo 
dza 'o przeniesienie obozu gdzie 
indziej, gdyi , , . 

napływający zewsząd wojownl-
eJ płoszyli zwierzynę. 

Tekumesh odmówił prośbIe. 
Wtedy oba plemiona spr_~edały 
swój obszar Stanom. .czyn . ten 
był jawnem zlekceważeniem Te­
kumesha, który zmusił krew­
nych winnych wodzów do wy­
konania na nich wyroku śmier­
ci, a . sam pospieszył do Vincen­
nes, siedziby gllbernatora Harri­
sona. 

Przedstawiciel wła~ pl'~yjąr 
go, lecz odmówił kategorycznie 

unleważnlenła umowy. 

Długo ciągnęły się pertraktacje. 
Tekumesb żądał dalekoidących 

. ustępstw, a przedewszystkiem u­
załeŻDienia sprzedaży ziemi od 
jego zgody i nalegał wciąż o roz 
wiązanie zawartej z miamisami 
i wyandutami umowy o sprzedaż 
ziemi. W razie odmowy groził 
sojuszem z anglikami. Harrison 
przyrzekł zwrócić się do prezy­
denta o decyzję w tej sprawie. 
Tekumesh oddalił się, .powtarza­
jąc swą groibę, poczem pospie­
szył na południe do seminolów, 
ereeków i chichasawów; którzy 
nie przyłączyli się jeszcze do ru· 
chuJ 

Przyjmowano go W8Z~dzłe I en-
tuzjazmem. 

W międzyczasie pertraktował 
również z anglikami ' na wypa­
dek, gdyby porozumienie ze Sta 
nami nie doszło do skutku. Poże 
Ilnał się z nowymi sojusznikam" 
mówiąc: 

- O'ilebyście jeszcze mieli w!łt 
pliwości co do mojego posłannic 
twa, to ' 

pojadę do Detroit ł będę po niem 
stąpał tak mocno, ze domy wa-

sze zadrżą w posadach. ' 

W trzy dni po jego odjeździe zda 
rzyło się silne trzęsienie ziemi, 
Podniecenie indjan nie miało 
granic: byli pewni, że to Teku­
mesh daje znać o swej mocy. 
Wódz ruchu indyjskiego stanął 
u szczytu potęgi. ' . 

Tymezasem 
Elskwatawa skol'ąsłal li ni. 

Wypowiedzenie wojny Anglji .. ,., 
roku 1812 wywołało wAmery , 
ce niebywały entuzjazm, Amery 
kanie, pewni zwycięstwa, powta 
rzali, że zdobycie Kanady jest 
kwest ją jednej chwili, OJ.n'l:uło 
się jednak, że chwila była dlllga 
i krwawa. 

Tekumesh znajdował i t: w 
sztabie generała Brocka; Jego 
pierwszem zwycięstwem oyło 
wzięcie Detroit. Następnie zajął 
Chicago. Po tym sukcesie 

Załamała sf~ dyscyplłna . w woJ-
sku indjan, ~ 

kt6rzy rozpiii się, 'rabowali i mor 
dowali. jak za starych czasów 
Nie oszcz-ędzali nikogo. Trupom 
sypali piasek do ust, aby jeszcze 
po śmierci nasycali się indyjsks 
ziemią· 

Cały Zach6d tonął w .ognln 
i krwi. 

Generał Brock zginął pod 
Queenstown, Następca jego Pro 
ktor nie umiał dojść do ładu 7 

indjanami. 

Tekumesh z Proktorem osiągn~ 
li wielkie zwycięstwo pod Freneb 
town, gdzie wycięto w pień calI! 

załogę. 

Obaj wodzowie poróżnili się jed 
nak przy zdopywaniu fortu 
Meigs. Tekumesh zabronił IlłQf' 
dowania wziętych do niewoli i 
zarzucał Proktorowi nieumiejęt 
ność dowodzenia wojskiem. ROI 
goryczeni indjanie pociągnęli 
do domów i fortu nie zdobyło. 
Wkrótce sytuacja wojenna ule­
gła zmianie. Amerykanie odzy. 
skali utracone obszary i 

5 października 1813 !'Oku zmu­
sili cofającego się Proktora' do 

bitwy nad Temzą. 

Amerykanie przypuścili atak, 
zmuszając anglików do ucieczki, 
lecz indjanie pod wodzą Teku­
mesba sŁawili odważnie czoło. 
Tekumesh wiedział, że to jego 
ostatnia walka, i czynił rozpaczli 
we wysiłki. Amerykanie zachwia 
li się. Nagle nadbiegł konny od­
dział amerykan. Indjanie powy. 
bijali wszystkich, lecz jeden zo­
stał przy życiu. Wymierzył do 
Tekumesba. 

Czerwony wódz padł bez życia. 

Śmierć Tekumesha położyła kres 
wolnościowemu ruchowi indjan; 
szczep za szczepem poddawał 

się amerykanom, 'Czerwone nie­
bezpieczeństwo przestało fa· 
ktycznie istnieć. 

O. wr. 



W Iit-e'r,alturze ~'Z.v§łjkroli CIM 
sów spotykamv sie z peanan 
!la eześć jutrzenki. . SWIiJt 00<­
wi,em jest zWdastunean zwycię · 
~ twa światła nad mro1citJlIl. 
Nadchodzący 'dlZ1iOlIlek waltaH 
\)(l-eci w na,jrozmaitszy SJ)()s·ólb. 
J eooQ chdeli na ~w.ałt w njm 
widzieć il'óżnalnopak.ą .rutrzen­
ke. Q m,all'lilkd.ro.w8lJlych pa~:o­
ki e tk,alC h, ilnni twIDerdz~I~, ż e to 
hólg grecki Eos wyjeźdź·a na 
S" oam TvdtwanILe. ies~cze inni 
Dosądz.aJii w swej wybu rakj 
wvohrai.ni Naturę o to. że nw, 
11acznie rOlZJała fa1rbv tęczow~ 
na wschodnim· n~lebotSkbon~lC. 
W sZ'V'SlCY ied:na'k z:ga;dJZtaJi smę 
na 00, że warto wSlt:ać ba,rd7.0 
",c7eśrue. wypić kalW'ę, umyć u· 
S7.y i wyjść na odS:tonię.te miej · 
SIC·e, a ,by w klO11temtllacj~ noozi 
wiać wschSd słoolCa" 

Czego s:pIOidozmewal:1 SIlę cii za­
twardz,i.aM wilełhitc1ele r,jawisk 
natu" in s'taltu D.3.\SoCendń' ? Ozy 
przvśwdecala im stara maxyma, 
że kto. tań:o wstaje. temu pan 
Ró~ da'jIC? Czy może widok rq­
żowego nieba wpr()waozał i'ch 
'w rooowv humOlr? NiJe w,je,uh 
Lecz wliem ied:Il1o. Żaden łÓ<h· 
k ,i DQe'Ła nJ.e ekscyt()wal się ni.­
gdy brzruskti.em. gdy,z PT3Iwd!()lPO 
dOlbn,ie n5Ie ma poijęcia, .lalk wo 
~,óle brzru;1i w,wdąjdJal. Ten f1,lkt 
~aśnJite ~ mnie o n.alSz,ki-
cowanie ~ Lodz,i, w 
c h ~ -"ilv! bud7J MIl! ona ze 
mU. ., 
Pierwmvmł ~3lsfu.nami n"q 

cho~() .dnlm, są w Łodzi, 
iak' zresz:ta n8i calei kult xilem­
skiJei, ~ bUd.'Z2l,cych się 
jlsto.t t.".. .,ICn. ~.aa tym wzg1Q. 
dem 'dZtm~laJ WlileIkOłlJlli.eiska n.;~ 
rÓŻni siie .~ .od ~łit d1ie 
Wiic.rei.. . I > : I': ""I~'. ! It : 

Poramr:vm Jre:~ lloo7.t 
j,esct l)rzeei~ ~Otrnienie. 
wvdJohv:wa.iąoe sile z 'POrl.fel'll fa 
hrVlCznvch 0II'a% bram. Głośny 
ten d~Ji t>I"ZVPom.lDnal ndecll 
snm~łoske ł 'POWSM!ie nalsku­
tek zieW'Ilillęicia. W dżtltllg]:i d1zil' 
,V'i,czej zi·ewa w ten SiIkJIs1óh' 81.[1-

kal IUJb nOiSO!rotec. w diU'll~Ii 
mś Wtitelk10mie isk,ilei OOW'l'CV 
noc.n:i, którzy' wł.aSnJ~ Ol orza­
sJm budoz.ą, silę po ucia,z1iwe.f 
nralcy 'PmnoWlllIliLa cUid:2'eS{O mie­
nia. oiDzortea :nocny tron się bo~ 
wioom róZn:r 'od stró'Ża dz~enn~ · 
go. że nodJczalS ktiedv taml{\n 
w dziel} DT3IC1lle. a. w nocy śpi. 
to ten w d'Z1teli ś-pi" a "" nocy 
również w na,j.l'e'DsZ'e ch'ratpie. 
Le:talrg ten nosi na~w.ę dOI7.0r'o­

wan:i'a. Po,uiewaZ iedlUlJk po­
trzebna .f,est takaeml\l Da[lU i'a~ 
k.aś il'OZTYWka, więc w przer­
wa~h z,iewa i drzemtte.. Nic też 
d7iwnegl(). że zawodo,wym zło­
rlr"i,eiom mdLeJa oisltałnio ręce 1. 

nrzep'ra'c()wania i- w branż V tej 
'Jracuie si'e na trzy ZIlllia'IlY.~ 

~ wróćmy d() iłiw~ęktJ .. a". 
lV'a len od~łos cała d'j,lwgla 
wielk,omi,ejlska budzi się do żv­
d~l. Oto j·aldś szalI'Y p t alszek. u­
wieszony na rYnnie na wysoko­
~ r i trzeciego piętra i O1ba~c7.()nv 
kosz·em mok,rei biJeHlZny. ćwa.er­
ka do drugile~o pta'srzka, czvha-
i ą,cego na dole: ".PssH Psst! 
P sst! Cichaj, cicha1j. !'fllilna 
id z,j·e". Jakby w odpowiedzl roz 
lcp:a si·ę ciche cmokon.ięde, n()­
t em okrzyk "Och", potem 
rlźw.ięk: "Ach!", następnie k'wi­
lrmie: " AAA: - ai3J3. H" i jaka~ 
par,ka wyłaz'i przez sztachety 
n::trku. Pooezem W'SZV1Stko mU-
kn~e, bowi'em świt wypłasla 
resztę stwJ9i1'zęń ze .~wvch le~I)o: 
wiSK. 

• R~W)A 

o 
Tvmcza~ ga.IŚn;ie s-wfutło '411-

lektrV'Czne i zjawisko to je.d 
d'l'u~m zwiastunem brzasku. 
Miru<>to z'ostaie pO~i"ąi;one w e.~ 
ruos!ci(!h ciemn()ścitarch, gdy! 
Natura n.ie z,awada ies70ze od." 
Domedni,etRo kontraktu i świta·, 
tło d.z;j.enne zj.ruw.Ua się w pół go 
dZiny DO zgaszenru lalTlltO ehk­
tryczny,ch. Skutk.iem t~o w 
cza<Slie trwania teg,o poourc/?o 
~nteł'lmezz,o łodJzla'ni~ wyb~jaią 
sOtbie zęby i łmnlą ręce :i nOt/.'(i. 
co j,ednak ma swoją do,bra str.:> 
ne ze wzdedu na wielkve bez.ro 
bocie wŚJ'ód dentystów i OI1'to 
pedów. Czas t.en można rów" 
ni.eż do'skonal,e wyzyskać na 1.3 

łatwiantip pO'l'a<chunk6w osobi­
stych, po,nieważ je~t tak ch­
nmo, że pobity nie zdoła saę ni­
gdy dowiedzieć, kto mu właści 
wie dal DO gębi'e. 

Clzent .~.emu z Kołeg.6cw 'obry 
wa reka,w. d:ru~ien;l.U guzik, ,:t 

od obydwuch ,obrywa DO DY­
sku. 

RMnica Domilęazy p oadimie· 
lonymi z centrum i na PCil'y1ft,· 
di za,sadza sie wvłącz!l~e na ~1l 
tuuku pIOcMOtni~\.ych spirvt113 
Hi. '\V okolicach ulicy Piotr 
kowski.ei. Naruh,.,v!r.za i Na· 
wrotu łyka s:e wyhOtrową., w'ś­
ni'ówkę i angids,ką gorzką. Na 
r,ho.in.ach. Koz;'I1a.ch lułl Wio 
dzewie. bOoSkit:: te likwury 7a · 
stt:pu.1e zwykła "bra~ha", H Hll' 

m:łdko sKażony spIrytus, który 
wnrawdzle ~!C! działa na Oczy, 
ale za to świ,etni.e na humorv. 
Skutek jest ten s'am.: 'Viększość 
OT! ()jów dODilero o brzasku 1. 
WTzasku wra'ca w domowe nre 
gi, Mdając swą obecnoś(:lą (l 

tei niezwykleJ Done .. s.peryfil'z 
Mnteiwięcni w te.i falzac ~ot- ny wvgląd" ulky łódzkiej. Po· 

mowa'll~a sile dnia otw~era.ia si~ lida ma w ty.ch godzina.ch 
wszY'stkie bramy i dozorcy raz' wdzię·czne pol'e do popi,su i mu­
p()czyn.a .ią. walkę gla,diatoil'ó,w. si zastepow'ać ni.eczynna 'II' 

Za·miast maczug i mil.l1czy 'Pita- tych g()dz'ilnacll Docztę urzez od 
sŁuia w swychdloni,adl !'.al- stalwiall.Le pijanych pod właś,';­
ki<>Jm ur()zaiczne m'i,oUy, które- wy adres. Niektóre przesyłki 
mi staraja srie zakurzyć swV'Ch stawiaja władzom opór, unik'l­
na,ibliższych sąsiadów. C7yn- ia.c rlostarczania do rąk wlu · 
no' ć ta na.z~ywa się za1l1ia ta- snych i .OiD . Nie jest to zbyt ht1Ol.­
n,~m ul~c. Skutkiem tych hYlJ1:.ie pieczne. 'V olą iuż poste-r~­
nicznych praktyk k'nrz z u[lOOy stante, c.z·yli post - a ,resztanł~ 
Pi:otrkiQIwskiei osiada na P,laCll ,V are.szoLe następl\.i;e renooz " 
Dąhr()ws:kie~~, a bmd z &lut vous w!l1.Ylo\tkich pijanych "f tor 
wżera się w fasadę gmachu ~l- Ło:dzi. Tu kupLec z ulicy Siel;­
bv 'Pl'zemysł-owo _ handlowej. kiewi.cza kuma się z pJ.jany'lll 
p,rzy tej SPOSiOlOn'08cii płachty rzezimi,eszkiem z Rokicia. 'u 
I)oczuconych gazet rozpoczyna- w·yczekujij. §witu w uścisku Dro< 
ia radd D()wi,etrzny nruokoło Ło letarJusz z właś-cicielem kamil'o 
dJzli i nadaiąc z powrotem na nicy. tu "reszcip. całuie sie i 
brUK. przyczvnia.ią się do TOZ- ścilSlka ,('raieT z faciatki z fa1brv 
D'owszechnienia J)ralSy bruktOI" KMlrem fi.ranek. 

wet. ., '- ,t'. -,: \ 'Jalk' z tego W:Vin~lul, na.netlmą, 
Robi salę jru'ż SZ3lr'0 na Q(),ore. porą 'POtiJeidnania .lest brzaS'k~ a 

Z ja'tIIW o.Świetłon€J.(o lokalu - ."-. 
nOCn~() wvnobywa,ją s.i,ę skOcz 

ne tony jakiJegoś przeDoju.\ Zb-,ór marlIk JerZegO V 
Trzy p'olStade wvchon'zą z ba- . Ii 
m. Trzei Danowie. objąwSlZv uzupełni Jegp syn 
~ilO l'ami·onam~, 'ilj·epewnie C'ZU- Edward VIII 
jij. si~ na kauczukowych n{)­
g3lch. Po clężko pfzepracowu'­
ne.i nocy p'rzy nakrytym !>toli.­
ku. gdzi~·~ sprzątnięto .czt.efna~­
cie ~(),lIll10,ps6w. sześć kotletów 
de vo.la~:Ue. o.sie11l porcji zra­
zów a la Nelson - ·WS7.\'!;tlco 
ro.zci,eI'iczone w ćwi'erd hektoli· 
tra alkoholu, zmę·CZfYIH' fc."'-a­
l"r.vstWO' stara sic wródć do do­
mu. Starania te Doz,o'sta.ia jed­
nak w sfe.rze bezowocnych 1181-

ło watń. , bowiem zama'ust do do· 
mn reden z tv eh I;:,zerm;C:'l'zv wi 
rł~!ca i ki.eliszka o,cknie się w 
k:Omisa,riade. dru:\{ł w HTcs7 p ir, 
a trzeci poiedzie do stoHcy Lo­
twy. Jedno jest pewne. Żudpc­
n ~l 'r nich nie spi.eszy s.ię zJn' t­
nło do domu. Gruby Jegomość 
z twaTzą, lak s za,flitk , n h17U­
chem i,ak Zeppc-lin z tr'wor~ 
myśli o chwili, kardv włu'sna 
żona rozbiie mu na gf,owie ta· 
lerzvk od k()mpotu i dwa pół­
misk.i, Za powrót 'W domowe 
pielesze o tak późnej r>017e nl,e 
mo.i,na s,i,e spodziewać innej ua-
g;rodv. . 

Drugi ł·odzianin z kapeluszem 
w ki,eszeui i chusł.oczką. od nO­
sa na głoVl"i e mehmcholitj,niH kl­
wa dową. Za sześć g'odz'i'łl z Ii· 
cvt:łcii sprzedadzą. mu wszy,>t · 
kie ·rzeczy, co mu nie orzeszka 
dza tymczasem g.adać od I'Ize­
czy. Trzeci z pi.ia'kÓ'", fest kom 
pletnie trzdwy i głośno star3 
..1~ dowieść, źe kUTa ma s'Z'eść 
nóg, i'a k knra'luch'. kOIIl! ch()dzl 
głowa na dół, a on sam n"e 
wierzy w mozłiowo§ć u'Pa(J'ku 
k.,j,eżvca na PQm.nilk Ko~dusz­
ki. Twierdz.en!iJe sw()je Dopi'cra 
ewałtoW!Ilą, gestv.k:uLae.ią, oczy-

Słynna kolekcja znaczków poczto 
wych zmarłego króla Anglji Jerze­
go V jest prmdmiotem zaintereso­
wań sfer filatelistycznych całego 
świata. Obejmuje ona w przybliże­

niu 750.000 sztuk znaczków, pocho· 
dzących wyłącznie ze Zjednoczo­
nego Królestwa i Cesarstwa Bry­
tyjsldego. Zbiory królewskie, 
przE'dstawiające wartość ok. 10 mi­
Ijonów złotych, zawarte są w 600 
albumach, z których każdy liczy 60 
stron. 

Nieliczni tylko wybrani mogli o­
gladać niezwyktą kolekcję znacz­
!,ów pocztowych. Przed kilku mie­
siącami jednak angielskie minister­
stwo poczty nakręciło film. w któ­
rym demonstrowane są najcenniej­
sze okazy marek, komentowane 
przez znanego filatelistę angielskie­
go, Mr. Fran!{a Godden'a. Film o 
znaczkach króla Jerzego V wyświe­
tlany ma być w maju r. b. w No· 
wym Jorku w czasie wszechświato­
wej wystawy filatelistycznej. Wy­
stawa zorganizowana jest pod pro­
tektoratem prezydenta Roo!>evelta, 
który należy do zapalonych. zbie­
raczy znaczków pocztowycb. 

Niezwykle cenny zbiór filarek 
pocztowych, pozostawiony pl'zez 
króla Jerzego V, nie będzie, jak to 
pierwotnie przypuszczano, przeka­
zany muzeum brytyjskiemu. Król 
Edward VIII, który obole wielu in­
nych zamiłowań Jest, podobnie jak 
jego ojciec, doskonałym filatelistą, 
postanowił zachować cef'ną spuściz 

nę ł tlzuDełnić JIł własnymi zbiora­
mi . 

na jlepszem mie.ls~em - areszt. 
Lecz oto słychać turkot; wo 

zv jadą, dro~a, a wóz zna ji()~nv 
na DliZed~ie. Znamrv p:o wszy­
"Cy. TOICZY się zw()!na. wvdz.ie­
la'i!lic Drz,e'dzLwną woo, kt6!ra 
znana j.es,t w całym św.i,eciJe p,od 
'nazwa: "Perfum de Lodz". P.ro 
dukt z.ie'dnoczonych lowa­
rlystw alSeniza,cY.lIJly'ch. ,Beotkiłi 
skacze sOIMe p'o wybojach, a 
w-oźnilCa siJedzi z mJną NerOtIla 
na k·wadrvdze. Jak widać z je­
g') miny, musi mdel chroniczny 
katar, bo żatdJen muskuł je,j.!!) 

dostoinego ()hI:ilcza n~e reaguje 
lia w'oo, bitjacą od tyłu. Za tym 
do,pi,ero paltrQilem suną maje­
Il.t.aty,czni1e wozy z !vwollością. 
Marchew, cebula , Dietruszka i 
ziemni,ak,i, suną.ce tuż za w'o-
1.em z n~·eczystościami,. stano­
wia Hustl"rucj.ę twtierdz,enia, że 
"z ~ląoiu poW'staini.e:s.z i, w gnój 
się ohró'Cisz". Różne sŁwo:rzenia 

nracuia nad nasyceniem wiecz-
nie gł'odnego żoładka Łodzi. Ty 
sil}ce kur .i k()gub5w macuie w 
DoICie c'zola nald dosta~'czani'em 
~\Yi'eżych jajek, tvs'~ce krów z 
trawy i tysiące gospodyl'i z wo 
(lv preparu ie fa,łszywe mleko. 
tvsh,ce gospodyń w ten sposób 
idzie prosto od kTOWY do KOzy. 

-

ie łegolw,iiSlKa i :zaijmu.i,ą pun!f(fV 
obSierwacY'.lne w m·iejsca.ch 
PTzepi1sn,wo wvzn3czo-uYlch. Że ~ 
hra:cy są zwiastunami naro.(lztW 
nowego dnia pracy. Til'zeba. 
przy1znać, że w tej hran1ży nie­
ma zastoju. i !Ila rynku uJe da­
ie sLe. odcz'Uiwać brak rak do .. ,. 
braln'ią,. 

Na ławce w 'Alejach Ko-
ści!USozki COIŚ się po.ruszyło . ,Ta­
kiś człowiek wISItaje ~ zaczyna 
u~lraJW'iJać gimna sl\:ykę. N~e na­
leży iool1iruk sadZlić. że to jakiś 
lwołell1lnilk fiaozofa Rousseau, 
który zalecał Dowr6rt dOi Natu, 
ry. Pll'lz",,~yna tei g,imn.a,stvld 
nie ma nic wsp61lJlęgo z filo.zo­
f ją. ale du.żo z kwe:s,tją bez'ro­
boda. bowiem szary człowiek 
chce w ten s/po.StÓb ['olzerwac srę 
l1~eeo po Drzepędzeniu nocv 
pod g.ołem niebem. Ziewa głoś 
110, a potem kieruje swe kroki 
w stronę wn~ki Q()mu przy uH­
cy Zielo,ne.i, gdzie siedzi Tuch(}4 
ma ,!{8Jl'kuchnia w POlsw.ci SlPr.ze 
01lWCY gorą.cvcll Dal'ówek z mu 
szla.l'dą. Nie wiadomo, komu 
w h nch dni,ach zg.inął p ies , lub 
kot, ale ieSlt rzeczą motŻliwf\, 
:i,.p właściciel tveh prz epadłych 
zwierzał odna.idz,ie ~acne ich 
sz.czatJk,j w wymieniollych wyro 

PrzekUPKi rozpak'owuia swo .. ha'CIl ma,sa,rlskkh. Apeiy'c1z'lle te 
ie Slpe'Ciały l, zaczvn·ruJa mleć o· kitłbas'ki pachną już zdaleka'., 
zQorrum~ i rwa:ć sie za włoST. co krvm~nałem. Pra,~nien~e spó­
nowodu fe taki hała,s, że włę ' inionych łodzjan może być raw 
k~zość mieSlz,kaIl.c6w Z~elone~o nież ugaszOlI1e w tym lottll:vnn 
i W odn~o Rynku wypro,waidza baT ze. Bule'lka wódki SiPOlczy;wa 
si,ę na gwałt na sPOlkOlJnief$1.e ..v kieszeni człowieka - ll'eSlta'l!-' 
ł cichsze ulice. fak naprzykład radio a wiaaQmą iest rzecz=t. 
na N()wómiej\SlklL Północna ! że .iei przeznaczen'iem jC&t nie 
W s·chodnlilt. r • kieSizcl'i s.o.rze:daw.cy. l~z JQłt-

Na r~u ZaW3!<tźi~] I PJiótr~ 
ltdwSiKi1ej sń..oozi na koile SKulo­
ny w kabłą;k a()rOlŻka.r.z. Oto 
zn6w jeden z tych, kt,órwn nie 
wbIm zag,rza.6 miejsca w clte­
D'le,m Ulżku. WlCiśn.ięty w nt~­
blesild pła.~zcz sioozl ten kulis 
EulVopy i wyczekuje n:a'PrMno 
spóini,one.go gościa:. Rozmyśla 
o smutnym l().s~e ezfowi.eRa, wy 
rzuconego poza naw-ias zycia. 
Od czasu 'do cz.asu 1ludzi się z 
przykrei drzemki i melancllO­
)iinvm wzrokiem sPolgląda na 
wYDłowi,ałv ogon szkapy, kt6-
rei iedynem za.kci'em jes t tra , 
wienie cl1Udego s,ia.nka. Rozmy 
śLa o mechanizadi nOY37d6w, () 
wyczynlle zrO'zpaCZOlne,g.o k'Ol,cgl. 
z nad Duna iu, kt6ry do,rożka 
Zfl iechał z \nednia do Paryżn; 
aby udow·()dnić, że dorożka iest 
wpra wdzie niec·o pr.zesrl:al'załym 
'~·ehikułem, a,le od hiedv mo· 
ż,na w· niej Drzeie'chać parę t y­
si·ecy ki,lometrów. Ho! Ho! nic 
tak t,o dawniej bywało, gdy t-!t­
ksówki e~zvstowałv w wy()­
brnźni ch:"·,rych na m6zR pacj.e.n 
tów. a dorożki w Łodzi. były 
:'P'dVl1'YI}1 środkiem lokQimolcji . 
Na llliekkitem sJe:dzeniu r()ZWlil ': 

lał sLę kupi·ec branży bawełnia· 
nej. a nod budą. c.ałowala ~ię 
Darka n~łI'zecz.onY'ch w drod7c 
do teśdow,ei, lub na inna 11'rv­
czystość. DZ1Ś w.Slz.yistko m.nnęło, 
iak sen .i·alk<i\~ zł{)ty. a na.rgoT'Z<l.l. 
że :doty stał silę rówrU'eż snem. 
Za killka godzi.n. ~dy sklepy Z.Q­

stana otwarte, moż,e ~dOlsi się 
iakiś Dasażer, . kU>.rv na.ładuJe 
na dJo~OIŻk.ę , czterdt[eści kawał­
ków balł'cha!Illl i mełkału. lub 
szesmaście sktrz.vn z ptWe/Ill . 
WiaJdoID<o, łaniO', za złotówkę 
i do tegO' na RUIOJ!a,ch:. WY.iątKo 
wo tylko DrzejeJdzie silę sam w 
d()jfloŻ.ce ia;kitŚ milioner . za~­
nic zny, lub łódZ'lm komornik. 

A~e mO' IZIIlQW coo .wyłam z za 
wę~ła. tTo kiIiku łe'hrrak:ów, kM 
ł'%'9f~~ -oI)~~lą1--&" 

delt spr~niQlIlego . 

. T"mcza'Sielm mias{o' })uihi-się 
już zupełnie z 1l10cnego om-ę­
lwienia. Nad Łodzią U.110S1ą si~ 
fiołkowe mgły. Ale ()to ~wil<i 
przes'zywa Dowi.;:frze. To faolY· 
ki wzywaJa robotn·ków d J Pl\f­
cy. W lnet z.a.pełniaj,ą si~ nUlce 
tłumami ludzi, s'Pfeszącymi 'do 
warsztatu. Łódź rohotni.cza: raz 
po,czytna swój dzielI. Zgrzy,ta. 
I- 010 rozpe:] o~'e maSlzymy paro­
wei. t'ranrs'l11isje ""'PTowadJzają, 
w ru,ch wa,rszta,ty, a i.ch waT!kot 
i stukot dono,s1 światu że 
ł"ódź, mimo szalcjące.go ]('ryzy'­
su. Wll ]C'.7-V .:z. nrze.ciwnośda.tn3 
żyóa. 

W ullieście aa je się za·u:warZy~ 
oaromny ruch. Jak za do,tkinię­
ciem . różdżk,i c.zarodzie.ts'kie.i 
wszystko odżyło. Po ulicach p~ 
dzą tram,,"aje i przechodn~, 
ro·z.pychajf\,c się łokcita.mi. F~­
bry,ki z.dażvły iuż wyproduko­
wać setki metrów płÓ'tna, bar­
chanu, metkalu i zef.irru i Bóg 
ieden wae. czego tam ies,zcze. 
W Slklep a ch' dokomlano już wie. 
lu obrot6w, jeden c~,łowlic-l{' 
p()fknął sh~ o kOlcie łby na Za­
ch ()dnie i i złalIDał rękę. dwum 
wybi.to zę.by,w świlat pęd.zą 
pocia,g.i, naładow:ane towarCiIll', 
na czarne jgiełdz:ie za!{'upio,no 
dtolrurv po ku.rsie o dwa' punK-
ty niższym~ dym Pl'zesłol!lił 
wszystko. s 'tol,ar~ wstawił ko-
m~ rzeczy. kOjIll!oTnik je za.'" 
brał, dużo :zaofero1wano, trochl' 
s.kff-a:dzdono. trzy firrmy zbankr!i 
to·wałv. Dięć ,inlnVICh t,akźe nie 
płaci., ie'dnemu w'Padł do Olka 
pył. innemu blo,ndVlI1ka, w !'far" 
ba'rniach' wyga,rbowano skóry, 
aWU!m [uaziom tak!że. w garn­
kadi 'ki'Pi k{lpuś-uia k, latsi emld 
zd'l'o'Ź,aly. szeolld ooslzły w u6r~, 
aolail' upadł, le·cz. powstanie.. 

DzieJu sie t()czy ... 

Iq, SI. 
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ŚWIAT W OBJEKTYWIE APAAATU. FOTOG AFICZNEG 

ciwko wprowadzeniu JD'onopolu.' ­
portu w Nowym Jorku, jako ' dowody I 5,'Bobslelgh 'raDcBllkl,' posiadający ae- ' 
panują.cych na drugiej półkuli mro- , ro.dynamicznll linję. - 6. Jan Slraoss, 
zów. - 2. Olbrzymi delfin schwytany jeden z . ostatnich potomków wiedeń­
na wybrzeżu holenderskiem pod Zand skiej rodziny , kompozytorów, kOń~ , 
voort przez bezrobotnych. - 3. Nuwy w tych dniach 70 lat. - 7. Or1«lnalny 
prezydent Kuby, Miguel Gemz, w oto- meeJl ,polo na konlaeh odbył się w tych 
czeniu żony i córek. - 4. Kryzys obec dniach po .raz piet'wszy w' Europie w 
ny ciężko dotknął również rumuńskich krytej ·sali w Berlinie. - 8. P.odsławo­
plantatorów winnic, obecnie zaś wpro we ~wlczenJe atanowisldadowll część 
wadzony państwowy monopol spirytu olimpijskiego ośmi~boju gimnastyczne­
sowy pogorszył jeszcze ich sytuację. go. - 9. Emigrant rosyjski: Alek.~an­
Zorganizowano więc cały szereg gro- der Zubkow, którego małżeńst",o z 
mlłda1eb wieców protestujących pru- sio,sl,TIl cesarza Wilhelma n WTWobl,to 

swelo . ezan , wiele wrzawy zm~rł 
przed kilku dniami, przeżywszy zale· 
dwie 37 lat.' Zubkow rozwiódł się ze 
swoją żoną, roztrwonił "odszkodowa· 
nie" i zmarł niem,al w nędzy. W swem 
awanturniczem życiu uprawiał wieh 
zawodów, był m. in. kelnerem w jed 
!lej . z k-awiarń luk5emburskich.-
10. D,woje , malarzy angielskich, przy· 
gotowujących dla instytutu południo­
wo _ afrykańskiego w Londynie 'malo­
widła, przedstawiajIlu uroczystości 
weselne u Kiolusów, zamiast zwyklej 
farby oleJn.ej uł1li do malOWllltia obra 

zu barwionego żółtka. - 11. B. prt"zy 
dent lUeksyku, CalIes, powrócił po kil, 
ku latach nieobecności i roslał posta 
wrony w stan oskarżenia pod zarzu, 
tem przygotowywania zamachu sta 
nu. Widzimy go (na lE,wo) w towarzy 
slwie obrońcy (na prawo). - 12. Kar· 
dynał Verdłer żegna się na dworcu z 
Lyonie z murzyńskim posłem do par 
lamentu z Senegalu, Dioufem, wYJeż 
dżająe do Dakaru celem dokonania po 
święcenia olbrzymiej, zbudowanej \\ 

tem mieście katedry. 

= 
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Z pod Te.rmopil na o 
Rozwói łwórc(zośc; Stanisława Ryszarda Dobrowols jego 

I 

Wśród młodego poetyckiego 
pokolenia w Polsce zajmuje Sta 
nisław Ryszard Dobrowolski 
miejsce poczesne i zaszczytne, 
Młody i wielce utalentowany ten 
poeta ma za sobą już cztery to­
my wierszy, które dają obraz 
jego ewolucji ideowej i wskazu­
ją na wielką skalę możliwości i 
zainteresowall. Dohrowolski ue­
bjutowal w "Kwadrydze", w pi~ 
mie antyskamandryckiem, któ­
re rzuciło hasło "wzruszenia spo 
lecznego" i miało p,rzeciwstawlć 
-werbalistycznej i standaryzowa­
nej poezji "Skamandra" - po­
ezję rodzącego siQ czynu, poezję 
"Polski, która idzie", 

Z programem bylo gorzej, 

nieść", dlatego "nie - należy iść cić unicestwieniem s,~ego spo-
ł •• P' ł -razem". Poeta, który' śpiewał ecznego znaczel11U. · Oją, ze 

jeszcze wczoraj o gniewie i chro nie czas Śpiewać "sobie i mu · 
nił się pod skrzydła spole'czne- zom", że należy czem rychlej 0-
go mitu, ujrzał nagle przed sobą puścić impas zaczarowanego 
świat, otulony pajęczyną rom~n kręgu "sztuki dla sztuki". "Ra­
tyzmu. \Y nastrojowych balla- dosne brzemję" romantyzmu da 
dach, oddychających skupioną lo gorzki urodzaj samozagłady, 
ciszą średniowiecza, wydobywa. niwelacji twórczej. Wracając na 
osobiste akcenty sm.utku i scep.. Powiśle, wraca poeta do siebie 
tycyzmu. \V "Rozmowie z Cie- samego, do utraconej "chmur­
niem" wita· genjalnego rosyjskie nej i górnej młodości", znów od 
go romantyka Lermontowa. \\~ zyskując szeroki oddech, znów 
tęsknocie i w nieuchwytnych płonąc' "poiogą i buntem". ,We 
marzeniach widzi nić, łączą~ą wstępie do utworu wskazuje po­
ws.zystkich ludzi ducha na prze- eta na fakt, że łączność, która 
strzeni czasów i kontynentów. zachodziła między -ideą niepodle 

głości Polski a równości' spo­
Poeta, który jeszcze wczoraj 

lecznej, zanikła, że wskutek te­
wielbił masę, tłum, nawołując 

go nowe pokolenie artystycZlłc 
go do walki i buntu, staje się 

nie podlega wielkim sugestjom 
obccnie tkliwy, czuły, ba! nawet 

także wzbogacił się mnóstweln 
motywów i form. 

VI 

Droga, którą przeszdl poeta, 
była pełna zasadzek i zawikłalI. 
'Wiodła ona od młodzieI'iczych 

hymnów do skupionych i na­
maszczonych strof, pisanych w 
cieniu Norwida, Stąd skręciła na 
gle i zaprowadziła na nicpewne 
szlaki neoromantyzmu, brze­
miennego w uczuciowość i nad­
mierny sentymentalizm. Ale Do­
browolski nie zadowolił się tem. 
Zerwał się do finiszu i przeszedł 
do ciosanych i mocnych oktaw, 
tchnących epicką dojrzałością i 
rozwagą społecznej, a zarazem 
nawskroś indywidualnej poezji 
rodzącego się czynu. "K wadryga oc, walcząc ze "Ska­

.mandrcln", niewolniczo szła w 
jego ślady. Hołdowała zasadz;e 
talenłaryzmu i ideowego doga­
dzania wszystkim, Niezaprzec 

czalną jednak zasługą ,.Kwadry­
gi" był fakt, że pismo dopuściło 
do głosu kilku tQgich poetów, 
klórzy w krótkim stosunkowo 
czasie zabłysnęli na firmamen­
cie współczesnej poezji polskiej 
i utrwalili dobre imię pisma i 

rowej pieśni". Ale poeta zbyt 
wiele czuje, podlega zbyt licz­
nym nastrojom, by mógł ogra­
niczyć się do jednego tematu. 
Szuka własnego wyrazu, odręh­
nego słowa dla przeżyć. Jest sil­
ny i mocny. I świadom swej siły. 
Zasadniczym elcmentem poezji 
Dobrowolskiego jest uczucie, 
spowiedź duszy. Silne piętno n,1 
tej poezji wycisnęli Broniewski 
i Tuwim, pierwszy - ideowo, 
drugi - formalne, Niektóre 
wiersze łudząco przypominają 

mistrzów. W istocie jednak stoi 
cały tomik pod znakiem odry­
wania się od nich. Dobrowolski 
nie jest bowiem epigonem. Jak 
l,ażdy młody, popada pod wpły­
wy innych, naśladuje jednak 
twórczo, przepuszczając przel 
własne 'oko i serce analogiczne 
podniety twórcze, Chce być so­
bą, tylko sobą, idzie pod górę , 

wspina się na wielki szlal;: pol­
skiej poezji, 

wizji socjalnego wyzwolenia, 
sentymentalny. Ze spuszczonym Droga, którą przeszcdł pocta, 
wzrokiem wraca do matki i szu wcgetując na śmietniku narcyz świadcząca chlubnie o poecie, 

mu i łatwego samozadowoleni .l. 
a w Je.J oczach · wybawienia, l lo' l' n'dcly nie zadawalal S;" Poeta zrywa z otoczenicm, gar- { y Ile; . • ... 

Poeta czuje, żc jest małym ułam obc'-' m i wzorami, lecz zawsze dzi kapliczką snobów, skupiają· .J 

Idem wielkieJ' n1aszynerj'i świa- s ul "1 ' trop't z zad' - 'a)-qną cych si~ wokół litcrackicgo pOt . z {" l I ZIW]e . < ,< 

III 
ta, która druzgoce go i niszczy, czuJ'uością i _.dotowości[l do sk0-

światka i idzie w lud, do brari, ,, " 
Dlatego szuka ciepła, przy jaz- ku. Dobrowolski, którego nierw 

\V roku 1932 wYdaJ'c drugą 7 ne.J' dłoni-o UCZUCI'O";vos'c' l'dzI'e 11 prostych i twardych ludzi Powi 
J 'l" l sze utwory cierpią na nadmiar 

kolei książkę: "Autoportret", \Y Dobrowolskiego w parze z pas.)'" śla, dorzy 0JczyzlH~ nową c 1Cą " " k' dł ' - , ,wzniosłości i patetyzmu, d.ocho, 
ciągu trzech lat, leżących mię- kOJ'arzenl'a naJ'dZI'wnl'eJ'szycll SP-lO wy ue" onmI spracowaneml l " dl d" dzi W późniejszych do c.zarują-
dzy pierwszym a drugim tomem to',·:v enlocJ'onalnych l' I-magI'na- uskrzy oną uszą· , cej prostoty, ekonomji słownej, 
wierszy, poeta dojrzał, spoważ- cyjnych. .wogóle słoi poeta w ,Wiele w tych w~erszach dyna zwięzłości i syntetyzmu. Język grupy. 

Dobrowolski zwrócił na siebie 
uwagę pierwszymi utworami, 
które ogłosił na łamach "Kwa­
drygi". Pierwociny jego pióra 
zdradzały prawdziwego poetę, 

który zwyci~sko pora się z for­
m ą i w walce ze sobą samym 
stara się stworzyć własny, indy­
widualny wyraz dla przeżyć i ar 
tystyeznych doznań. 

niał, skupił się, Spojrzenie. jego obliczu głębokich i nieuniknio- miki, nerwowego niedopowie · poety dojrzewa i rozwija się J 

skierowało się ku sobie same· nych zmian. Uświadamia sobie dzenia. Szczere, ludzkie, a jed- nim razem. Dobrowolski niĄ 
mu, zaczął pogłębiać i analizo· obecnie, że między żydem i po- nocześnie jakże głę};)okie! Wier- chce brać od innych. Szuka, bbl 
wać doznania, szukać racji i na- ezją trwa nieustanna walka. sze, poczęte "w tęsknocie l w dzi, mocuje się ze sobą samym. 
stępstw dla duchowej problema- Poeta je samotnikiem, skaza- gniewie" prześwietlone kontem- \Valka o nową formę idzie w pa­
tyki. Stanął w obliczu przełomu, uym na wiectyste potępienie. placją i wizyjnością· Stosunek rze z walką o nową treU- Poeta 
Nowym mistrzem Dobrowols:kie Chcąc służyć k'0mukolwiek, prze .poety do życia i spojrzenie jego przekuwa dynamikę impulso'\1' 
go jest obecnie Norwid. Poetę po staje być sobą, zatraca swlł wol na świat wydają się nam pełne w dynamikę słowną. 
ciąga mistyczna ideologja pracy, ność, obniża lot, staje się wyrob obowiązującego, zastanawiające-
głoszona przez wielkiego samo t- nikiem, produkującym "agitki", go znaczenia. 'przez krótki czas zdawało si~ 
nika, W jego metafizycznej wie- wtłoczone w szkielety zleżałyeh, Mimo że temat utworu jest na że podlegnie formalnym wpły .. 

II rek opar' dla siebie i ł ł wom Norwida, który ciąży Ilaa z szu a CIa . wysch ych s ów. Prawdziwa po- wskroś społeczny, niema w tych 
Pierwszy tom wierszy Dobro- swojej poezji. Syntezę poezji i ezja moi~ narodzić się tylko w wierszach łatwizny i pustki, któ wieloma poetami, Ale DobroW'ol 

wolskiego ukazał się w roku życia znajduje w ewangelji pra- atmosferze VI'olności. · Poeta J·e<.;t ś . . , ski wyzwolił się i nawiązał do ra Wleje naczę cleJ z utworow 
1929 pod nazwą "Pożegnanie 'cy, pojętej jako cel absolutny, dzieckiem nastroJ'ów, podlega " l b l" wielkiej poezji polskiego klasy-

zaprzyslęzonyc l re e Jantow re-
Termopil". ,W wierszach, zawar cel najwyższy, nadający sens i nieustannej erupcji wzruszeń, wolucyjnych. A' to dlatego, że cyzmu. Przyjął od klasyków me-
tych w tym tomie, wielbi poeta znaczenie życiu ludzkicmu, wią- najodmienniejszym impresjom. Dobrowolski jest artystą, artystą todę wersyfikacyjną, jasność i 
chwałę i nieśmiertelność, szuka żący minione z nadchodzącem. PoezJ'a nie może być pOJ'pta de. l ' . pełni-ę wyrazu, prostotę, trans-" - rzełe nym, szczerym, sWIeżym. 
rozwiązania kosmicznych pro- Niema w tych wierszach .moc- dukcyJ'nie, nie może być obJ'ekty N' b . d kl' formującą 'iię w wielkość. Ie wystarczy oWlem e mo-
blemów. Poezja tchnie prawdą nych słów, niema koturno'voś - . wizowana dla pewnych utylinal' wać i odmieniać na wszelkie mo Droga od "Termopil" na "Po-
młodzieńczego prreżycia, wiele ci. Ale jest skupienie, jest na- nych i zarazem przemijających żliwe sposoby groźne słowa "re wiśle" była zwarta i piękna, Do­
w niej "wiosny i burzy", Wier- strój, wywołany głęboką zadu- celów. Ucieczka od życia jest wolucja" i "proletarjat", należy browolski pójdzie dalej, gdyf 
szami chce Dobrowolski "prażyć mą, Jest wzniosłość, która idzie powrotem do poezji. mieć własne słowo, własną oj _ musi pójść, Poezja jest jego ra-' 
i chłostać, dąć najboleśniej", w parze z wielkością, d b . d ć dosneln powolanI'elU l' traI:!.I·cz-V czyznę uszy, y moc "we rze " 
aby zjadaczy chleba, obojętnych Poeta nie znalazł jednak jesz- się na nowe i wieczyste pozycje nem przeznacZEniem. 
na toczącą się wokół walkę spo- cze wyjścia, Gardzi ",Balladyn'.!" Czwarty i jak dotychczas 0- sztuki nadnarodowej, aby w ten M. Lusłernik. 
łeczną, porwać "wichrem purpu a jednoczcśnie składa hołd lśni'l statni tom wierszy: "Powrót 13a sposób posunąć się o jeden krok ,,\=IS1D:.mmm~!:.mimE=aZl5lElIllll_ 

I 
cym okrętom Rzeczypospolite.!-, Powiśle" wydaje Dobrowolski o jeden stopień wyżcj w hierar-:: 

lien Kondy.",s nawołuje do .buntu, ale brata w roku 1935, \V duszy poety do chji przeznaczeń". Ale to, czego 
• . znaJ'duJ'e w Don lOchocie, zatra- konała ' się wielka metamorfoza.. f' d k ,. . d k me potra Ią o onac Inm, o o 

i wojsko polskie conym romantyku, błądzącSru Poeta uświadomił sobie nagle, na Dobrowolski, gdyż nie uległ 
Zmarły generał grecki Kondy'is ciemną i zawiłą droC1ą samotno- ŻC w rachunku życia popełnił fa- szkodHwemu wpływowi leciwe. 

w czasie wojny. ~wiatowej bj'ł go S'CI', Dlatego teIn mo~nieJ' i dobił talny błąd, za który może zapla- . . . .. l ' . J J ... _____________ !go partYJmctwa l umIe Ja~ l 
rącvm zwolenmktem sprzy a ące~o .. t D k d d k d d • mej py a - o ą o ą (l- dt t ć '" entencie Venizelosa. W kwietniu . ." , , prze em pa rze sunuenme 1 

1919 loku bierze udział wraz ze kąd?" Zdrajca Edyly Cavell wnikliwie, segregując przeżycia, 
l'wą kilkutysięczną grupą wojsk oceniając nietylko skutki, lecz 

.. d IV Gaston Quien, który podczas 
greckich, w ~łynnej ekspedYCjI o e- wojny zdradził Edytę Cavell i docierając do przyczyn - pra-
skiej marszałka Franchet d'Espe- .W dwa lata później wydaje jak wiadomo została ona roz- źródła. Dlatego Dobrowolski za-
rey przeciw bolszewikom. Gdy trzeci z kolei zbiór wierszy pod strzelana przez niemców jako sługuje na zaufanie. \Vierząl: 
ekspedycja ta została dość nleocze- nazwą "Wróżby". Podtyl.uł zbi·o szpiea, został. swego czasu skaza ., . ł 
kiwanie zlikwtt1owana- osłania od- ~ poeCIe, WIerzymy Jego s owu po-

ru brzmi: "ZaJ'azd romantycz.- ny na 20 lat więzienia, Twier- t k' . t kt' ł wrót do Besarabji, czuwając wraz - . . b l . e yc lemu l wajego m 0-
ny". Dobrowolski - społecznik dził on stale, że ' Jest a so utmc 'l ś . 

z oddziałami dywizji gen. teligow- niewinny i nie przyłożył ręki do dzicńczego, pełnego mi o CI ser-
&kiego nad mostami wiodącymi zamilkł i narodził się nowy po- tragicznego losu angielskiej pic ca, powtarzamy za nim i z nim 
przez Dniestr poi Owidjowolem i eta - romantyk .i marzyciel. lęgniarki. Obecnie został on zwol razem mocne i proste słowarc­
Bugasem. Wówczas to zetknął się Znikła realistyczna postawa wo niony po odsiedzeniu 17 lat w wolucyjnej "Warszawianki". ' 
bezpośrednio z oddziałami polskimi bec siebie i świata, poeta zaczął więzieniu i oświadc2!ył, że po-
okazując żywe zainteresowanie dla szukać pomocy we wróżbach. święci resztę swego życia w celu Tom ten jest ważnym eta-
armJI polskiej l w porównaniu ze zrehabilitowania się· Jeśli w pem w wędrówce poety. jak do 

k Nagle zrozumiał, że świat je,>t . dz' . t . 
znaną ignorancją francn6w, W) a· tWler emu tern Jes meco praw tychczas etapem najważnieJ -

ł d · naJom-.l.c• dziel'óW wol zbył wielki, by "zamknąć go wc dy, to będziemy świadkami ' jed-
zywa uzą z ue - szym. Oryginalny i ciekawy jt--
ska polskiego l jego roli w wojnie własnem sercu", 8. ponieważ' nej z najsensacyjniejszych rewi 
~włatow~J. "każdy musi własny: smutek zji ,proeesu JZPiegowekiego. .0 talent nietylko dojrzał, lecz 

SowieCki almanach 
got~jSkl 

50 wyhitnych członków le-. 
ningradzldego z, ... iązku pisarlY 
s·owieckich otrzymało Dolece· 
nie skrcślen ia krótkich biogra­
fii na.iwyhitnieiszvch ffi C; ZÓW 

Rosji, klóre później maia się 
ukazać jn ko zhiorowe ilzieło, 
iako coś w rodzaju s owiccki~. 
go a Imannchn Rota isHcgo. \V 
dzi·ele ma ją si ę znaieźć 1I1ctyl­
ko politycy, Di arze i ludzie 
nauki, alc równkż ,.udarnlcy". 
a więc: wzorowi robolnicy, 
odzna6zeni cze,rwoll)-mi orqera 
mi r wogóle te wszystkie osobi. 
stości, które stanowią, nową 
..arvstokrację" sowieckn_ Na 

czele kolegium przvgotowaw­
cze~o stanął między innymi 
1nanv pisa'rz rosviski Michał 
Zoszczenko, który zdobył sobie 
sławę swemi kr6tkiemi opowia­
daniami. 

, 
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• • , d , le amocho 
; ",wieźli ze Zjednoczon,ch zagranice 2501,s. aul w clagu dwuch lat 
Po szosie pod Nowym Jor- gangstez:om okrągłe 

kiem pędzi żółty samochód i zni 50 miljonów dolarów rocznie. 
1',a na zakrecie, jakby go nagle 'V ciągu pierwszych sześciu mie 
poch·łO'l.II~(a ZIemia. Po upływie sięcy 1934 roku skradziono w 72 
pięciu' minut ' znikają za tym sa miastach Stanów 36,000 aut, co 
mym .. z~krętem dwa~ P?li:~janci wynosi jedną kradzież na. 7 mi-
na ' motocyklach. UlllkaJą szcz~- . nnt O rozm'al' ch ,. ł" 

.' , ,_ ' . l a "przemys II 
ślIWIe zderzellla z Jadącem po- . krad l'e- t ś . d f ·kt . . . . _ . z xy au Wla czy a ,ze 
\voh autem Clęzarowem l mkn!} Ch' g . l .. ' h . w lca o w WIe u mIeSlącac 
UaJej '1 'ć k' ' . -Ółt· h h · lOS , s l'adzlOnych aut ·przewyż-w' pOgolll za z ym samu c 0- . , 

demo sza i~ość spr,zeda~yeh •. 

Nie wiedzą zupełnie, że przeje·. ' Nic ' więc dziwnego, że p.olicja 
chaU obok niego: Ukryta w 'cię- ·Stanów'l'ozp'oczęla ze złodzieja­
ż'aro:we~ . aucie banda .złodziei mi samochodowymi' n]eublaga­
zajęta' jest. pilnie prz'emianą skra ną walkę', pod 'hasłem "poslugi· 
dz.iio~eg·o 'samocl1?du: Z~ieniajll .wania. się w śledze.nhl rabusiów 
numer, koła·, obręcze; . metqdami naukowemi('. 

przemalowują 'wóz na inny . Maszyn'y piszące na odległość 
kol Ol' szybko . SCh~ląCym lakie- . i krótkie fale radjowe zawiada-

. rem. miają codzieqhie wszystki~ bill-
Ci~żflrowe a~to zatrzymuje się I'a póllcyjne 
w s~anie Co~necticut o 200 kilo­
me'tl'ÓW od stolICY, Tylna ściana 
llpusz~z:l się niby ramp·a, . a po 
niej zjeżdża . .. 
J)I'onz~wy 8all1o~li~d z numerem 

'. stanu, 
gOtowy' do przejścia na własność 
nabywcy nie domyślającego . się 
pO'dstęim. ' Złodziejskiej bandzie 
udała się 'znowu sztuczka, wy­
prowadzająca w pole : policjan ' 
tów.. . 

CO ' siedein . minut'. 

od Pacyfiku do Atlantyku o skra 
dzionych w Nowym Jprl~l1 au· 
tach. Dzięki temn rabusie 
nie mogą jużsprzeda~ w. ~ owym 
Orleanie. lub Los Angelo,S samo· 
chodu skradzionego w l' 0.wy1ll 
Jorku. 1500 miast daje codzjen­
nie znać do stolicy o skradzio­
nych autach. Ta sieć informacyj 
na pokryła całą przestrzeń ' Sta­
nów, 

łowiąc 'coCl~iennie setki złodziei. 

kradł . ei . Coraz rzadziej uchodzą oka po 
Sprzedaż kradzionych samo- Iicji "przerobione" naprędce sa. 

chodów przynosi amerykań~kim mochody. , 

Armje mOfOl.lJZUją się 

1. :Zmotoryzowanie konnicy postępuje w Anglji szybko. nap'rzÓd 
i tiłedługo ten rod~J wojsk uaIeże6 . chyba będzie. do przeszIośeL; -
2. 'Armjaszwedzka szczyei się posiadaniem naJnowoczdnłeJszego ty­
pu ezoJgu, który zdobyWa naj trud nłeJsze . tereny, przyczem szybkoś~ 

jego Ma taśo1l1ie dochodzi ~ łO kbL-,."a na ' kołllch do 75:ldm. .... 

Motor zdradza 
w "Automobile Theff Divi­

sio n" (wydział kradzieży ant) 
głównej komendy policji w No­
wym Jorku panuje gwar, jak w 
ulu. Telefony dzwonią bez prze­
rwy, donosząc o skradzionych 
luL ogołoconych z motorów i 
obręczy autach. Maszyny {>01'ÓW 

nują .z. pomocą fotoelektrycz­
nych komórek odciski palców, 
wykryte na skradzionych au­
tach, z przec)lOwywanemi war· 
chiwum 
20,000 odciskó\v palców najbar­
dziej znanych złodziei samocho· 

dowych. 
Po' ustalenin w ten sposób toż­
samości złodziei policja zaczyna 
poszukiwać ich w speluRkach i 
melinach. Sztab śledczy "Auło 

Theff Division" składa się z do­
świadczonych . detektywów. Wic 
lu z nich posiada ' dyplom inży­
niera mechanika. Z pomocą 

lamp ac'cty1cnowych, mikrosko­
pów o zawiłej konstrukcji pre­
paratów chemicznych badają po 
chodzenie zmienionych nume­
rów na skradzionych autąch. 

~iek tórzy z ' detektywów 
z cudowną wprost intuiCją po­
trafią odgadnąć pierwotny wy-

gląd samochodu, 

zmienionego do niepoznania 
przez gangsterów_ Inni potrafią 
jedynie po turkocie motor.u roz-. 
p01:nać .,serambled ear" samo­
ehód. zbudowany z ezęści roz­
maitych skradzionych aut. 

li jedneJ chwili 
Niezawsze jednak wykry~ie 

kradzieży wymaga uciążliwego 

śledzenia. Wystarczają czasem 
na to ułamki sekundy. 
Największe usługi w walce z sa­
mochodowymi złodzicjaml od .. 

daje policja radjowa. 

Kapitan Sullivan, naczelnik wy 
działu kradzieży aut; przytacza 
następujący fakt. 

- Dwaj radjowi policjanci 
czekali w aucie patrolowem na 
zmianę sygnału drogowego. Na­
gle z głośnika znajdującego s:ę 
w wozie aparatu, . pada wiado­
mość, że w pobliżu zostało 
skradzione auto ciężarowe zna· 

nego domu towarowego. 

Podczas gdy transmisja poda­
wała szczegóły wyglądu skradzio 
nego wozu, jakiś ciężarowy sa­
mochód przejechał obok policyj 
nego auta i został natychmiast 
zatrzymany przez policjantów, 
którzy poznali w nim opisane 
przez głośnik auto domu towa­
rowego. 

SZ651, zm,51 
Odnajdywanie "hot. cars" (go­

rące wozy), jak w żargonie poli­
cyjnym nazywają kradzione a~­
ta, należy nietylko do śpecjalnie 
w tym celu wysżkolonych dete- _ 
ktywów. , 

Każdy policjant ma. przy sobie 
spis 8kr~dzlo~ych w_w •. 

Spisy te drukuje . się w ciun 'no 
C'J. a zrana otrzymują je roxpo· 
czyna~e1 słui~ policjanei. Mo-

tocykliści przymocowują je do 
kierownicy, patrole radjowe u­
mieszczają spis pod oknem auta. 
a tajni agenci w kieszeni pła­

szcza. Zdumiewa poprostu szyb 
kość i pewność z jaką ci ludzie 
zatrzymują w pamięci długie ko 
lumny wielocyfrowych liczb. 

Wykrycie skradzionego "go­
rącego wozu" jest często aktem 
intuicji, tak zwanego szóstego 
zmysłu, który amerykańska po .. 
licja coraz bardziej w sobie do· 
skonali. Poinhno dużego do· 
świadczenia 

zdarza się złodziejom czasami, 
że gwałcą pl'zepisy ruchu. 

Pierwszym w takim wypadku 
czynem . policjanta jest rzucić 
okiem na Jlumer wozu. O ile jego 
"szósty" zmysł nasuwa mu bo­
daj c~eń podejrzenia, _ następuj:! 
natychmiastowe zaaresztowanic' 
szofera wraz z autem. 

250,000 -woz6. 
zagranice 

Zbiorowym wysiłkom policJI 
udało się niedawno wykryć nie­
bezpieczną bandę samochodo­
wych złodziei. Banda ta miała 
przed~wszystkiem na celu 
kradzież wozów luksusowych, 
które wywozUa zagranIcę. 

Ilość wywiezionych w ten spo· 
sób najkosztowniejszych samo­
chodów wyniosła w 1932 i 1933 
roku 250,000. Towarzystwa u­
bezpieczeń wvnłaciły właśeicie--

10m odszkodowanie w sumie 75 
miljonów dolarów. 
Banda ta posiadała swyeh sprze-
daweów w różnych krajach, 
prowadząc doskonale zorganizo 
wany handel eksportowy. W j(;j 
olbrzymich warsztatach w Tren­
ton cała armja specjalistów za­
jęta była przeróbką · numerów. 
Zapomocą specjalnych maszyn 
rozbierano na części kradzione 

wozy 

j pakowano oddzielne części w 
celu łatwiejszego eksportu. Pod 
czas gdy "eksportowi złodzieje" 
kradną głównie wartościowe au· 
ta, "krajowi" zadawalają się 

towarem średniego gatunku. 
Kradną przedewszystkiem naj­
nowsze modele marek najbar. 
dziej reklamowanych, na które 
znajdują szybko nabyweów. Zło 
dziej nie może długo przechowy 
wać towaru. Z tego powodu 
zabezpIeczone są od kradzieży 
auta o . bardzo oryginalnej kon-

strukcji oraz przestarzałe 
modele. 

Orga"iJlcJa band, 
Banda składa się zwykle z 

pewnej liczby "specjalistów". 
"SP«?tter" (poszukiwacz) zajęty 
jest jedynie wysz:ukiwaniem "od 
powiednich" wozów, zaznajamia 
niem się z przyzwyczajeniami 
ich właścicieli i ustalaniem chwi 
li najodpowiednięj$zej . do kra­
dzieży . . "Get awaywam" (pory­
wa.cz) .. ' . 

obmaJmlony . dąSkonałe Z kon­
lIrokeją wsąstldch marek 

jest właściwym wykonawcll kra 

dzieży. "Grease balIo" (mechani 
cy) przerabiają w warsztatach 
numery, zmieniają koła i obrę­

cze oraz dokonują różnych 

zmian w karoserjach. Pozałem 

istnieją tak zwani ,.paper men", 
fachowcy w fałszowaniu doku-

mentów, 
w które musi być zaopatrzony 
kierowca auta. 

Bandzie udaje 5ię czasami u· 
mieścić swego "spottera" w du­
żym garażu w charakterze pra­
cownika. Policja wykryła nie­
dawno udział takiego oszusta w 
kradzieży dwuch tuzinów aut. 
Udało mu się podrobić podcza. 
obiadowej przerwy klucze, które 
wręczył następnie "get away: 
manowi", a ten dokonał reszty· 

Szpinki 
.w biurze kapitana Sullivau 

wisi "crime map" (mapa prze .. 
stępczości) Nowego Jorku, usia .. 
na czerwonemi szpilkami, wska" 
zującemi, gdzie dokonano ja· 
kiejś kradzieży auta. Gdy 

gęściej obsadzone szpUkami 
młejsce 

wskaże spotęgowanie się na t1-
obszarze działalności jakiejś ball 
dy, najlepsi detektywi otrzymu­
ją polecenie objeżdżania niepo­
strzeżenie tego terenu w zwy­
kłych samochodach, aby obser­
wować garaie i szoCerów. Oddzia 
łowi takich detektyw6W udaje 
się wyśledzić miesi4;czme 30 -
40 sprawców kradzieży i polo­
żyć kres dalszemu rozwojowi 
"przemysłu". 

Rozb~6rka 
Najbardziej osławionymi obo~ 

. wielkich gangsterów złodziejami 
samochodowymi są niedorośli 

chłopcy. Większość "publie 
enemies" (publicznych wrogów) 
jak nazywają w Ameryce' 

najznaczniejszych zbl'Odniarl1, 
rozpoczęła swą przestępczą kar· 

jerę od kradzieży aut. 

W obee trudności zbytu kradzio 
nych aut młodzi złodziejaszko- . 

wie rzadko ważą się na taką o­
stateczność. Najczęściej włdci­

ciel znajduje wóz w garażu ogQ 
łocony ze wszystkich czę§ei, da. 
jących się usunąć. Zdarza si~ 

też, że policja odnajduje w ja­
kiejś odległej dzielnicy 
szczątki samochodu, pozbawio­
nego motoru, kół, obręczy, chłod 
nicy, wogóle wszystkich rucho~ 

mych części. 
Handel kradzionemi częściami 
aut przynosi złodziejom około 

10 miljonów dolarów rocznie. 

Terenem najczęstszych kra­
dzieży aut w Nowym Jorku jest 
dzielnica teatralna. Gangsterzy 
grasują również często w okoli­
cach stadjonów sportowych, ko 
rzystając z krótkiej nawet nie· 
óbecności właścicieli wozów. O· 
koliczność ta powoduje ostatni,> 
w tych miejscach wzmocniony 
nadzór policji, która postano­
wiła za wszelką cenę wyplenić sa 
mochodowych złodziei. 

MarJa SprInger. 



REWIA -

ił zagraż le 
H. G. Wells "rzeWiduie wJlbuclt ~oiny 

Wielką sensację w· kołach ar­
fystycznych i literackich Nowe­
go Jorku wywołał przyjazd słyn 
nego pisarza angielskiego, H. G. 
\Yellsa, autora wielu znakomi­
tych dzieł i powieści. Wells przy . 
był do Nowego Jorku w drodze 
do Hollywood, dokąd udaje się 
celem studjowania filmu. Film 
jest bowiem wielką namiętnoś­
cią Wellsa, który postanowił po­
święcić się niemal całkowicie pr .. 
cy dla sztuki kinematograficz­
nej. Posłuchajmy jednak, eo mó 
wi sam H. G. Wells o filmie w 
wywiadzie, udzielonym naszemu 
korespondentowi, który zd,ołał u 
zyskać chwilę rozmowy z wy­
bitnym pisarzem 'W jednym 2! 

wiel~ieh hoteli nowojorskich: 

- W dziedzinie filmu jestem 
jeszcze amatorem - mówi 
Wells - gdyż 
napisałem dopiero dwa ___ o 

juue. 

Pierwszy % nich, tG "Rok 2000", 
O"snuty na tle mojej powieści 
"Kształt rzeczy, które maPa n­
dejść". Film ten został właśnie 
ukończony w Londynie przez A­
leksandra Kordę. Drugi mój film 
to "Czarodziej" (The Man Who 
Could Work Miraeles), równie! 
pod kierunkiem Aleksandra Kor 
dy. Mimo jednak. tak krótkiej 
pracy dl. filinu; uwatam, te 

jest to n.JwJt..& forma..mld 
IlOWoaemeJ, 

maj .. ea szanse rozwinięcia sfę 
w najwytn .. formę sztuki, jaka 
kiedykolwiek istniała. Dźwięk i 
fotograf ja ItO~ dzu Da tak "WY: 
sokim poziomie, te 

na eknDle .GiDa ...... 
znacznie lł1n1eJar elekt dnaaa-

."em7, aIł Da seeule. 
:\fam wratenie, te mm wyprze 
wkońeu zarówno dramat teatral 
ny, jak opere. 

- Czy ntm .,pr" riwDłtl 
powieść, jako formę sztuki7 

.- Sądze, te 
literato,,.. hędzle musłała pnel'e 

włeJe zmian, 
jeśli zechce pozostać równie 
popularnym środkiem ekspresji 
artystycznej, jak to było do tych 
czas - odpowiedział Wells. -
Powieści będą pisane w formie 
scenarjuszy filmowych. Ja sam 
napisałem, a raczej przerobiłem 
powieść "Rok 2000" w tej for· 
mi e, że może być czytana przez 
ogół publiczności, .jednocześnie 
zaś przeniesiona scena po sce­
nie na · ekran. Jest to dopiero> 
moja pierwsza próba i jeste~ 
ciekaw, w jaki sposób zareagują 
na tę inowację moi czytelnicy. 
:\lój film "Rok 2000" przedsta· 
wia 
na przestrzeni · 120 minut ł1'W8-

nia filmu dzieje 120 lat, 

jakie czekają ludzkość w naj· 
bliższej przyszłości. Jest to oczy 
wiście fantazja, lecz starałem się 
uczynić ją jaknajbardziej reali· 
styczną. Film wymagał bardzo 
wiele zdjęć trickowych, kun· 
sztownych dekoracji i ogromu 
pracy. Treścią filmu jest zagła­
da świata przez wojnę, oraz p6i 
niejsze jego odbudowanie przez 
garstkę dzielnych ludzi, którzy z 
ruin tworzą nowy, . piękniejszy 
i wspanialszy świat. Starałem 
się w filmie .,Hok 2000" przed­
stawić fakty tak. aby widz zda­
wał sobie sprawę z ich prawdo­
podobieństwa. 

- Jaki jest cel pa6.skiej wizy­
ty w Hollywood? 

- Zainteresowałem się fil· 
mem do tego stopnia, że chciał­
·hvm zobaczyć jak pracuje Holly 
,~ood, stolica filmu. Poznałe.r.l 

już dokładnie pracę w wytw6r· że tez dramatem filmowym bobate· 
niach angielskich, . lecz moja CbapUn najlepiej będZIe w sta- rów? 
znajomość ·filmu nie byłaby kom . nie -objaśnić mi i pokazać - Bohaterami filmu "Rok 
pletna, gdybym nie był i vi Hol1y . wszystko, 2000" są ludzie w latach 1940.-
wood. Odwiedzę tam mojego ea _ zasługąj~na uwagę w Holly· 1970, potem zaś jeszcze · o sto 
starego znajomego Charlie ·C.ha· wood. . lat później. Nie jest to. film o cha, 
plina. Jes.tem wielkim wielbi- . - Czy "Rok 2000" będzie fiI- rakterze eksperymentalnym, 
cielem jego talentu i nie wątpię, ' omem eksperymentalnym, rzy lecz dramat, osnuty na osobi-

Ann.y Ondra 

pa ~ ro~ w naJaow&zym fU mle produkcji niemieckiej "Donog 00 Tunka", o którym jednak kryty­
ka w,raia • banbo n1epochle1mie, stawiając go poniżej poziomu, JakI wymagany Jest od przeciętnego 

- nawet ~brazu w 1936 roku. 

Specialista od fabr,kacji ... mgl, 
Nówy intratny zawód w stolicy filmu-Hollywood . 

WRJIeJ· el. którzy W7fUzyU 
GO Hollywoodu .. poszukiwaniu 
sła",., obeenłe za! fałuJ .. lekko­
myilnego . kroku, gdy! zo~tać 
gwiazdą nie jest bynajmniejła­
two. powinni bra~ pr&ykład I 
Pawia Wldlleald, . syna emigran· 
tów węgierskich. Widlicska pra­
gn"ł zostać aktorem, lecz gdy po 
znał ciężką rolę kandydatów na 
gwiazdy, zrezygnował z laurów 
na ekranie i poświęcił się pracy 
dla filmu na zupełnie innem po­
lu. Jest on mianowicie ... fabry­
kantem 8ztaezneJ mgły, eo Pl'ZY 
nosi ma pokaźne dochody. 

Jak wiadomo, słoneczne nie· 
bo Kalifornji rzadko zasnuwa się 
chmurami i producenci filmów 
są w nielada kłopocie, gdy akcja 
filmu wymaga chmurnej pogo­
dy. Sztuczny deszcz .test bardzo 
łatwy do ,,sfabrykowania", ler.z 
gorzej jest z mgłą. Samuel GoId 
wyn był w rozpaczy podczas pro 
dukcji swego nowego filmu, któ 
rego akcja rozgrywa się w An-

glji. Nie mógł osillgną6 efekta 
londyńskiej mgły, niezbędnego 
dla szeregu scen. Miljonowa pro 
dukcja zosłała wstrzymana, 
łferle Oberon, Predrle Mareh 1 
Herbert ł:larsehall czekan ..... 
mglę. 

Wtedy !jawił się pan Widlic­
ska i podjął się za pewną sumę 
sfabrykować autentyczną mgłę 
londyńską· 

Przy pomocy lekkiego oleju 
mineralnego, zwanego olejem 
krystalicznym, któl'y paruje w 
powietrzu pod wysoklem ciśnie­
niem, Widlicska wytworzył u­
pragnioną mgłę, która przez spe 
cjalnie skonstruowane rury zo­
stała rozpylona w atelier. Cały 
plener, obejmujący dwa akry 
przes-trzeni, nakryto olbrzymiem 
płótnem, aby mgła nie wydosta 
wała się nazewn~trz i nakręeo· 
no potrzebne sceny we mgle. Re· 
żyser Sidney Franklin był ocza­
rowany oryginalnym wynalaz­
kiem. 

Włoskie Hollqwood 

Okazuje si~, !e Widlies)[a sam 
wpadł na pomysł fabrykacji 
mgły, licząc się z trudnościami 
producentów filmowych w kali­
fornijskim . słonecznym klima­
ele. Mgła jego ma tę zaletę, że 
nie wydzlela szkodliwego zapa­
chu i nie oddziaływa ujemnie 
na zdrowie, co przy wielu gOdzi 
nach pracy artystów jest bardzo 
ważne. Widlicska studjuje swój 
fach z prawdziwem . zamiłowa­
nieI;Il. Twierdzi on, żew każdym 
niemal kraju jest inny rodzaj 
mgły i przez odpowiedni -sto~u­
nek ilości oleju do skomprymo· 
wanego powietrza oraz przez 
rozmaite procesy wytwarzania 
mgły, mOże on sfabl'ykować na 
żądanie mgłę londyńską, mglę 
nadmorsk4 z San Fraricis~o, _ 
mglę · wysokogórską ł ~ wiele In­
nycb "galunków". 

Widlicska stworzył sobie sa· 
modzielnie własny fach, w któ­
rym jest bezkonkurencyjny. 

- -" 
j 

powstać mą. w ciągu d"u.eh litt w Rzymie w miejscu, gdzie ,.ła§nie MussoIJai . położ)'ł prud · dwoma 
dniami kamień wuielny, 
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stych przeżyciach jednostek. No 
wośCią będzie tło, na którem 
ten dramat będzie się rozgrywał. 
w związku z 
przewidywaneml przezemnie 01-
brzymiemi zmianami warunków 
życia na świecie w ciągu najbliż 

szego stulecia. 
- Czy pan przewiduje nową 

wojnę w najbliższych latach? 
- Trudno mi jest cokolwiek 

przewidywać. W moim filmi~ 
"Rok. 2000" określiłem 
wybuch nowej wojny światowej 

na I'ok 1940, 
lecz nie oznacza to hynajmniej, 
że mojem zdaniem taka wojna 
nastąpi. Da:łem tyłko do zrozu­
·mienia, że jeśli wojna wybuch­
·nie, to prawdopodobnie około 
l'oku 1940_i napf'wno nie wcześ­
niej. Dziś nikt w Europie nic 
jest jeszcze gotowy do wojny, 
lecz w roku 1940 
sytuacja zmieni się gl'lllllownie. 

- Czy pan uważa, że filmy 
powinny mieć znaczenie spo 
łeczne, czy też wychowawcze? 

- Osobiście uważam , że . 
filmy należy tworzyć dla 'J'OZ-

rywki. 
Film jest formą sztuki i gdyby 
mial spełnić rolę wychowawczq 
lub społeczną, nakładałby więzy 
artyście i hamował jego swobo · 
dę. Dlatego również jestem 

niepl'zejednanym wrogiem wszeJ 
kieg~ . rodzaju cenzury. 

Jest to poprostu impertynencja 
czynników oficjalnych, ·które ma 
ją niesłychany tliliet, by ograni 
czae ro!mnch twórczy artyldJ.. 

Sztuka jest znacznie doni ..... 
szą rzeczą od poUł)'kI 

i politycy nie mają prawa W'trą. 
cać się do sztuki. Jestem rów­
nież wrogiem propagandy w fil· 
mie. 
Propaganda polega .,,1Iio _ 

wmawianiu innym ludziom te­
orji, w któl'e sam twórca propa~ 

gandy nie wierzy. 
Filmy propagandowe muszą 
być nudne. Oczywiście jest to 
wielka pokusa dla autora, aby 
wtrącić trochę propagandy tu i 
ówdzie, lecz prawdziwy artysta 
musi zwalczyć tę · pokusę. 

Dydaktyka w sztuce jest ~dna 
i szkodlIwa. 

- Co pan sądzi o najbliuzym· 
rQzwoju filmu? . , 

- Interesuję się filmem dopie 
rood ·dwuch lat i .jti~ w p~z~i," 
gu tak krótkiego czasu zauwa­
żyłem olbrzymi posfęp. Nie prze 
sadzam twierdząc, że film stanie 
się najwyższą formą sztuki. Film 
ma znacznie szersze możliwości 
od sceny, lecz 

dobry scenal'jusz jest jednak naj 
ważniejszy dla wartości fUmu. 

Największy nacisk powinien byt 
położony na wartość scenarju· 

· sza. Jestem przeciwnikiem fil­
mu kolorowego długometrażo· 
wego i uważam, że 
tylko dodatki rysunkowe poWin 

by być nakręcane w k~]orac~. 

Uważam, że należy unikać fiIroo 
wania sztuk teatralnych, które 
rzadko stanowią· dobry lilaterjal 
filmowy, natomiast 2;wrócić wię 
ceJ uwagi nn. książki, w których 
jest ·nieprzebrane bog.aCh~() I)m · 
terjału par excellence kinowego. 

· Niektóre· ·książki· można prze· 
· nieść na· ekran nieomal scena za 
sceną. Na zakollczenie chciał­
bym zaznaczyć, że jestem wiel­
kim entuzjastą filmu i że chciał 
bym poświęcić się niemal całko 

· wicie pracy dla kina . 



trasznie twardą mamy wod~1 
W gospodarstwie domowem nailepiei wode "rzegotować 

, odstawić na dobe "rzed użyciem 
BraK dob'rej wody stanowi "dlą b) rzeczna, 

Łodzi prawdziwą bolączkę. Za- c) jeziorna 
kres pojęcia "dobra woda" jest d) stawów 
bardzo szeroki, tak jak szerokie e) morska. 
jest jej zasłosowanie. Łodzi po- Ze względów saniłarnycn roz 
trzebna jest przedewszystkiem różniamy dwa główne gatunki: 
dobr~ woda, zdatna do picia, 1) wodę, służącą nam, jako 8ub 
oraz stancja odżywcza, czyli wodę do 
ogromne masy miękkiej wody picia &raz 

dla fabryk. 2) wodę dla potrzeb gospo-
O ile dobra woda do picia jest darsłwa domowego np. mycia 
konieczna ze względu na sanitar ciała, bielizny, naczyń, mieszka· 
ny stan miasta i stanowi troskę nia itp. \Voda nadaje się do picia 
czynników, czuwających nad jeśli nie zawiera organizmów 
zdrowotnością ludności, o tyle chorobotwórczych i związków 

stan użyteczności wody dla fa- toksycznych (t. zn. trujących). 
bryk stanowi Wymaga się pozatem, aby wody 
przedmiot niemniejszych zalnle było poddostatkiem, aby J>osia· 
resowań chemików i inżynierów dała jednostajną 

każdej niemal większej fabryki. temperaturę w granicach od 
Nie odpowiadająca wymogom 7 do 11 stopni, 
zdrowia publicznego woda staje była przezroczysta, bezbarwna, 
się źródłem epidemicznych cho- miała smak orzeźwiający i ape­
rób, nieodpowiednia zaś woda tyczny wygląd. Wody powierzch 
w fabryce jest w łódzkim prz~- niowie są doskonałem środowi­
myśle włókienniczym nieraz po skiem dla rozwoju flory i fauny. 
wodem nieobliczalnych wprost ,W, epidemjologji odgrywa wo 
strat. da niemałą rolę, 

Zanim zajmiemy się warunka przenosząc laseczniki duru 
mi jakie woda dla obu wyżej brzusmego, czerwonki, krętki 
wymienionych celów musi speł- cholery ł in· 
niać, omówimy pokrótce Z zawartości bakterji w wodzie 
czem jest woda i skąd się bierze. wnioskujemy o zanieczyszcze­
\Voda ma wzór chemiczny H 20, niach substancjami organiczne­
to znaczy jest związkiem dwuch mi, najczęściej przechodzlłcemi 
części wodoru i jednej części tle z fekaljów. 
nu. '\Vodór i tlen w normalnych Skąd się biorą za~ieczyszcze-
warunkach są gazami, w związ- nia wody? Otói; , 
ku zaś chemicznym tworzą substancje trujące trafiają do 
ciecz JJez smaku, zapachu l ba- wodr ' przeważnie z fabryk ra-

rwy, zem z odpadkami I ~ciekaml. 
jaką jest czysta chemicznie wo- Głównie są szkodliwe związki 
da· Laboratoryjnie otrzymać arsenu, miedzi, farby anilinowe, 
możemy wodę przez spalanie produkty suchej destylacji wę · 
.odoru w powietrzu lub w atmo gla, lub drzewa itp. .W wodzie 
filerze tlenu, to znaczy przez wodociągowej można czasem wy 
utlenianie go. Ogień i wodę zwy kryć ślady ołowiu, poch?dzące 

kliśmy uważać za przeciwień- z rur kanalizacyjnych. 
itwa, za śmiertelnych wrogów, Każda woda naturalna zawie-
gdy' tymczasem ra w sobie rozpuszczone lub za-
woda 'powstaje z płonącego w wieszone związki ' chemiczne, 
bardzo wysokiej temperaturze Skład tych s}lbstancji jest bar-

strumienia wodoru. dza różnoraki, zarówno ilościo-
Płonący wodór ma temper,aturę wo, jak ~ jakościowo. 

okolo 2,300 st., dzięki czemu sto Niektóre mineralne domieszki 
sowano go jeszcze niedawnq do nawet w ilości 1 grama na litr 
stapiania metali. Z płomienia nie są szkodliwe dla, zdrowia, 
więc woda powstaje, ale... w mogą jednak ,wydatnie wpływać 
ogień się nie obraca. na sD,lak ~ wygląd wody, jak np. 

:Woda w stanie czystym che- związki żelaza. 

micznie w przyrodzie nie wyst~ .W praktyce sanitarnej bada 
puje, . się głównie zawartość siarkowo-
~ajbIłższą czysto§ci jest M)da doru, amonjaku, azotynów i azo 

, deszczowa, tanów, te bowiem, jako prodtIk-
która jednak w swej wędrówce ty rozkładu ciał organicznych, 
od chmury do ziemi wchłania wskazują na procesy gnilne, ja­
po drodze składniki powietrza, kie w wodzie zaszły i dają miarę 
jak azot, dwutlenek węgla oraz zawartości ciał odżywczych dla 
części stałe jak kurz, sadze z dy drobnoustrojó,w. Co do 
mu, który jest przecież nieod- wpływu twardości wody na po­
łącznym towarzyszem osiedli wstawanie pewnych chorób, jak 
ludzkich. np. kamienia nerkowego I p~-

Co do pochodzenia i miejsca cherza moczowego w wypad­
występowania na ziemi, roz~óż kuh zbyt twardej wody, a krzy 
niamy następujące rodzaje 'Wód wlcy i chorób zębów przy mięk-
naturalnych: klej wÓdzie -

ha 
1. woda gruntowa i jej odmia ' zdania uczonych s'l bardzo roz­

bieżne. 

a) woda źródlana 
2. woda powierzchniowa: 
a)' woda atmo$fer,J'CZua (de..: 

$zczowa) 

Oezyszezanle woc'Ir. Rou'óż­

uiamy tutaj t. zw. odkdanie, 
esyłi usuwanie bakterji chore)­
bio~ ero oczynutlDie 

właściwe, które pozb'awia wodę 
części zawieszonych, planktonu 
oraz części bakterji. NV. celu o­
czyszczenia stosuje się filtrację 

piaskową roznemi metodami. 
Filtrowanie polega na 
przepusilczanlu wody przez war­
stwy drobnego piasku rzecznego 
następnie grubszego, wreszcie 
przez żwir. Cząstki stałe i pewna 
ilość bakterji zostają zatrzyma­
ne. Metoda amerykańska filtra­
cji szybkiej ma swoje wady, fil­
try bowiem, pracując energicz­
nie, muszą być co 6 godzin ćzy­
SZCZ01le. 

Metoda francuskiej fUtracjt wie ... 
lokrotnej 

polega na tern, że woda przecho 
dzi przez szereg zbiorników, na 
ładowanych kamieniami i sza­
brem· Metoda ta jest droga, za­
stosowanie jej bowiem wymaga 
dużych przestrzeni. Dla dokład, 
nego odkażenia wody metody te 
nie wystarczają i stosujemy 
wtedy chlorowanie wody, czyli 
dodawanie wprost ,do wody pew 

nych ilości wapna bielącego 

tak zwanego pospolica chlorbll. 
Środek ten, acz radykalny, wpły 
wa jednak ujemnie na smak wo 

, S"O" 
W każdym rodzaju sportu · zwie­

' rzęta górują nad lud7mi. Czy pły­
wackie zdolności ryb nie lIł 

ostatnim wyrazem doskonałości, 
jak również lotnicze wyczyDy pta-
1,ów? Czlowiek zazdrośnie spo~llł' 
da na pewność ich lotu, kt6ry na 
Jednyn, tylko punkcie zniża się do 
poziomu ludzkiego, 7.estrzelony ptak 
spada 1ak samo, ,lak trafiony kulą 
samolot. Górują więc nad człowie­
kiem ptaki w locie sporto,"ym, lecz 
ustęr.ll,ią mu u' lotnictwie- wojen­
nem, gcłyż bomby rzucane przez 
lotni!iów, dzia~ają skl\t~ ~ ",!lej, niż 
spall:tląc.:e ptasie lajno. 
~aden człowiek nic dorówna ,10-

niowi w atletyce ciężkiej wagi'. W 
sl1,okach na odległo~ć i wysoko~ć 
czlowiei< nie pobije 'pchły. Zauen 
Idub gimnastyczny nie posiada tak 
śmiały<:h i zręcznych gimnastyków, 
jakimi są malpy, a na polu górskiej 
turystyki niema alpinisty, który 
pl'Ześcignąłby giemzy. Żaden atleta 
ciężkiej wagi nie porwie się na bój 
z średniej wagi niedźwiedziem, a 
niezliczone wprost są zwierzęta, wo,: 
bec których szybkobiegacz cllo , 
wiek jest zaledwie marnym żół­

wiem. Sportowa d.oslwnalość zwie­
rząt wypływa oczywiście z specjal­
neJ kóilstrukcji ich ciała. Pletwy 
ułatwiają pływanie, sl<rzydła i pu­
ste wewnątrz kości czynią z ptaków 
najdoskonalszych lotników. Na 
czterech nogach biega się szybciej, 
niż na dwuch. Lecz wszy"tkie te 
przywileje fizyczne zwierząt równo 
waży u człowieka umysł, który za­
stępuje z powodzeniem pletwy, 
skrzydła, drugą parę nóg, jakby 
nabierał w jakiś tajemniczy sposób 
właściwości cielesnych. Sfąd staje 
się zrozumiałem, że duchowa sub­
stancja umysłu zużywa się w mia­
rę postępu jego przeobrażeń fizycz­
nych. W fakełe tym kryje się może 
przyczyna głębokich zmian intelek­
tualnych, które uderzają w jednost­
kach, pochloniętyeh sportem, od.,!­
JajlIc słll2 w WJl'azłe twarzy. 

'.A!Ired Po...,. 

dy. Nowsze urzą~zenia odKaża­
ją przez ozonizację i działaniem 
promieni ultrafioletowych, któ­
rych źródłem jest lampa kwar­
'cowa. Tę ost:;ttnią metodę stosu 
je miasto Luneville we Franeji. 

W. filtrach domowych używa 
się piasku, węgla drzewnego, 
koksu, ziemi okrzemkowej, gli­
ny, azbestu. Filtry tego rodzaju 
nie mają szerszego zastosowania 
ze względu na ich małą wydaj­
ność. 

\Volla dla przemysłu 
lWoda dla celów przemysło­

wych musi być przedewszyst­
kiem miękka. 

Powodem twardMel wody jest 
zawartość węglanów I dwuwę-

glanów wapna I magnezu. 

Twardość tak zwaną przemija, 
jącą nadają wodzie dwuwęgla­

ny. Nazwa pochodzi stąd, że 

przez gotowanie możemy twar­
dość wydatnie zmniejszyć. Roz­
puszczone w wodzie dwuwęgla­
ny pod wpływem gotowania 
przechodzą w węglany, osiada­
jące na dnie i ścianacn naczy­
nia i gazowy dwutlenek węgla, 
ucąodzący wrM z parą. Twar­
dość stała pochodzi od soli moc­
nych kwasów mineralnych, 
głównie siarczanów wapna j ma 
gnezu. 

Twarda woda jest dla wszelkich 
zbłomłków, naezyń, a pnede­
WUJltklem kotł6w nlebezpleez-

nym wrogiem. 

To' tet wypowiedziano jej nieu­
błaganIl walkę. 

',Twar-dość wody oznacza się w 
stopniach. I tak woda, zawiera­
jąca na 100,000 część jedną 

część ~ęglanu wapiemięgo, ma' 
1 slopień twardości francuski. 

1 niemiecki stopień twardości 
ma woda, zawierająca na 100,Q90 
części 1 część tlenku wapienne­
go. (Sto.pn}e ' twa~dośe~ 'oblicza 
się Zllwsze w slosu'nku ' do wap­
nia. Magnezu jest bowiem znacz 
nie mniej). 
Łodzianie znają doskonale 

z codziennego doświadczenia, 
twardy żółty kamień 

(od zaabsorbowanego 
' pokrywający wnętrza 

żelaza), 

ich na-
, czyń. Usunąć go mechanicznie 
j~st niezmiernie trudno, taki jest 
twardy i spoisty, a gdy kto,~ 

śmielszy zaryzykuje nawet roz· 
cieóczony kwas solny, w naczy­
niu zaczyna gwałtownie wrzeć, 

Kamień wprawdzie energicznie 
się rozpuszcza, is.tnieje atoli rł' 

bawa, że kwas nagryza m.'t<ll, 

z którego zrobione jest na~zy ' 

nie. 
,W kotłach parowych t. zw. 

kamień kodowy jest powodem 
spękań l eksplozJi, 

które niejednokrotnie pociągają 
za sobą ofiary w ludziach i o­
gromne straty pieniężne. Ciśnie­
nie parr w kotłach, zasilających 
turbiny, waha się od 15 do 30 
atn1O$ferj to tet 
W)iiaeli • na.oną aII .. Iłłszny 

...,. .... dekola. 

O'sadzaniu się Kamienia kotłN­
wego przeciwdziała się przez czę 
ste oczyszczanie kotłów, nie 
jest to jednak radykalny śro 
dek. Daleko skuteczniejsze jest 
doprowadzenie wody zmięk('zo­
nej, aby osadu nie pozostawiała. 
Wodę zmiękcza się drogą mecha 
niczną i chemiczną jednocześnie, 
Filtrami żwirowymi zatrzymuje' 
my cząstki stałe, przez dodatek 
pewnych substancji chemicz 
nych natomiast przekształcamy 
związki, wywołujące twardość, 
w związki, których obecność nie 
szkodzi. Substancjami temi są 
w pierwszym r~ędzie, ze wzglę­
du na ich taniość oraz dobre 
działanie 

soda l wapno. 
Są one ogólnie stosowane. Da­
leko rzadziej stosuje się sole be 
rowe i permutyty. 
Każda wielka fabryka posiada 

obok farbiarni, bielnika i wy­
kOllczalni skomplikowany sy­
stem zbiorników i filtrów, w ktr.. 
rych wodę się zmiękcza wyżej 
wymienionymi sposobami, pod­
daje się procesowi sedymentacjI 
(osiadania osadu) klaruje się, ai 
osiądzie cały szlam, aby potem 
rurami doprowadzić ją do miejsc 
zużycia. Zmiękczanie sodą i wat> 
nem jest często niewystarczają­
ce dla kotł6w j woda dla nich 
przeznaczona wymaga jeszcze 
dalszego zmiękcza.ni1l. Stosuje 
się np. 

fosforan trojsodowy, który 
zm1~kcza wodę do O - 0,3 stop­

ni łwardo§cl, 
czyli do pożą"danego stanu. 

Zagadnieniem niezwykłej wł, 
gi jest dla bielnika, farbiarni i 
wykończalni odpowiednio mięk 
ka woda. Oddziały te konsumu­
ją bowiem ogromne jej ilości· 
Zanieczyszczenie solami żelaza 
uniemożliwia należyte wybiele­
nie towaru, a gdy woda jest 

twarda, farba nie ciągnie na 
włókno. 

Sole wapnia, czyniące wodę 
twardą, reagując z barwnikiem, 
ścinają go i osiadają na przę­
dzy, czy tkaninie, tworząc pla­
my. Te plamy nie zauważone w 
porę, mogą zmarnować setki me 
trów materjałów. To też wielkie 
fabryki zainsLalowały 
laboratorja, w których się kilka 
razy dziennie wodę analizuje, 
a odpowiedni fachowcy śledzą 
bacznie każdą zmianę twardo~­
ci. Znane są wypadki kiedy 
zwyżka twardości o 2 stopuie 
spowodowała zmarnowanie się 

kilkuset metrów materjału. 
\V Łodzi woda jest ogromnie 
twarda. Waha się od 15 do 40 

stopni. 
Najlepiej jest wodę przegolowac 
pozostawić do następnego dnia. 
aby się wyklarowała i dopiero 
wtedy używać. Ten szeroko sto­
sowany sposób jest tem lepszy, 
że oprócz zmętnienia i twardo­
ści 

pozbawia teź wodę bakterji cho­
I'obotwórczych. 

M. s.. 



YBY PIE 
Przep"ch egzot"ki ; czar niecodzienno 

Dla ścisłości dodać należy, źe 
w ... Ukaja!~. Jest to frapujący ty 
tuł ciekawej książki podróżni· 

czej .• ) 

A utor, polak, poznańczyk, w 
książce swej opisuje przeżycie 

swej wycieczki rzeką Amazonką 
do Peru. Pisze niezwykle prosto 
i przejrzyście. Zadnej roboty li­
terackiej ani przesady. Nasi pi­
sarze, chorzy na metaforitis, a 
chciwi na tematowe i stylistycz· 
ne zawiłości, mogliby z dużą ko 
rzyścią przejść u Fiedlera szko­
łę pisania. Język, jakby naukow 
ca, jasny, prosty a plastyczny. 
W słownictwie nawet nie bogaty 
a jednak dziwnie ujmujący, 

barwny, tchnie nieodpartym cza 
rem. Może temat {lełen fantasty 
ki i nowości, tajemniczy i niespo 
dziewany, nadaje językowi ten 
sugestywny uro~. Może jego ce­
lowość, nastawiona zawsze do 
potrzeb danego przedmiotu i spo 
wodowana tern koncentracja oh­
darzają go szczególną mocą· 

Trudno to rozstrzygnąć. Dość, 
że książka jest cudowna. Dla nie 
przyrodnika same rzeczy nowe 
a arcy-zajmujące. 

Wszystko tchnie jedyną ,:v 
swym rodzaju nowością: np. ta­
kie tematy: ecitony, mordercze 
mrówki, wędrujące olbrzymie­
mi na kilkadziesiąt metrów ko­
lumnami, wedle ścisłych zasad 
wojskowej taktyki, przed który· 
mi nie ostoi się nic żyjącego, 
absolutnie nic: ani człowiek, ni 
zwierz, ni żaden inny stwór. 
;\Vszystko, co nie zdoła uciec, 
ginie, poszarpane przez tych ma 
łych rozbójników. W oczach au­
tora zagryzły w najokrutniejszy 
sposób metrowego jaszczura. 
Ślad po nim nie został. A jed­
nakże niszczą je drobne gąsie­
niczki • pasożyty i ptaki mrów­
kołowy. Ryby, które śpią w zie­
mi, a pod wpływem deszczu bu 
dzą się do życia, ryby, które śpie 
wają; czasem {lod wieczór sły­

chać w wodzie niesamowite 
dźwięki, jakgdyby bijących 

dzwonów, to ryby, do sumów po 
dobne, śpiewają w Ukajali. Pi­
ranje, rybki, jak nasze płotki, 

które rzucają się na ludzi i ogry 
zają ich do kości, drapieżniej­

sze niż rekiny. Największy po­
strach wód. Kwiaty tak fascynu 
jąco cudowne, że się przed nieml 
klęka i modli i takie, które przy 
dotyku trują na śmierć. Kolibry 
wielobarwne, jak błyszcząca bi­
żuterja, wielkości os lub nieco 
większe, a które w pojedynkę 
podejmują walkę i zwyciężają··· 
sokoły. Trzaskające motyle; po­
święcili im wiele lat studjów, 
mozołu i nerwów wybitni bada­
cze a do dziś dnia zagadką pozo 
stał mechanizm trzaskający w 
motylich ciałkach, nie więk­

szych, niż trzy złożone obok sie 
bic zapałki. A najgłębszą grozą 
przejmują opisy puszczy, gdzie 

*) Arkady Fiedler - Ryby śpiewają 
w Ukajali. Warszawa, 1935. Tow. 
W:vd. "Rój" - Stron 2« z rycinami 
i mapkIl doueaa Amuonk.1. 

zasi~ny OWOC, mamon, po dwuch dobnie głos żab. Z daleka sly­
i pól mIesiącach wyrasta do kil- chaćzbliżający się pociąg. Złu­

ku metrów wysokości i już moź dzenie jest tak doskonałe, że od· 
na zbierać owoce wielkości ana· różnia. się syk pary, wychodzącej 
nasu. Powiadają, opowiada au z wenłyląw. Nie wiesz, kto wy­
tor, że gdy wetknąć do ziemi nad wołuje te odgłosy i zdumiony sta 
Amazonką parasol, to po dwueh rasz się przedrzeć wzrokiem zie· 
miesiącach ,wyrośnie drugi pa- loną dzicz dokoła. Piekło czy raj. 
raso!. Nie wiem, czy bez zaslrze gorący kociol bujności, wście­

żeń temu wierzyć można. Nato- klej rozrodczości, szału tyci~, 
miast wierzę, że w puszczy tej gdzie kocha się ponad miarę i 
czai się szaleństwo i oblęd. By- pożera doszczętnie, poż,era i ko­
wały wypadki, że doświadczeni cha. Wychodzisz z puszczy lIDie 
podróżnicy ' i badacze wracali ja szany, znużony nad,miarem wra·. 
ko nieuleczalni pacjenci sana- żeń i prz~żyć, przytłoczony wro­
torjów, lub wcale nie wracali. gą obcością. Ą.lbo , ludzie 
Poprostu ginęli w lesie, jak ka- puszczy I jacyż inni, niż ci, do kM 
mień w wodzie. Puszcza jest za- rych umysł nasz przywykł. 
zdrosna i żarłoczna, do dziś po'- ' Piętnastoletnie czole - mil'­
chlania wiele ofiar nawet wśród szanki indyjsko - białe w Peru 
tubylców. Oto znowu drzewo, . - które z dziecinną prostotą o­
z którego zranionej kory sąCJ,ą fiarowuje obcemu białemu ezlo· 
się krople białej żywicy. Jedna wiekowi swoje młodziutkie cia­
kropla do oczu pozbawia wzro- lo Z. zapewnieniem, że nie są do 
ku na zawsze. Palma - pacziu- miłości za młode i mogą być 
ba rozstawia w piramidę swe dli "kompanierami" t. j. żonami z 
waczne, nadziemne korzenie, lewej ręki. A obyczaj peruwialI­
uzbrojone w długie kolce. Ukłu- ski pozwala mieć taką towa· 
cie kol~ami palmy pacziuby rzyszkę, nie odsądzając jej od 
sprawia bolesne rany, nie goją- czci i wiary i uznając jej dzieci 
ee się przez tygodnie. Z jakiejś na równi z innemi. Być kom pa­
rośliny uderzają wonie, przy- nierą białego cudzozięmca -to 
prawiające nagle o ból głowy i beżsprzecznie 'wielki zaszczyt 
chęć womitowania. Po chwili dla czoIi. Natomiast biały' ciło­
mija przykry zapach j głowa wiek, łatwo zdobywający sobie 
przestaje boleć. "W pobliżu pła kochanki na całym świecie, don 
cze kilkoro dzieci. Najprawdziw Juan, alfons i epuzer wszystkich 
szy płacz zawodzących, głod- kolorowych ras - u ezamek do 
nych bachorów. To prawdopo- ZDaje zupełnego zawodu i niepo-

SPORT l KUNSZT 

1. Olimpijska druiyDa bokebtltw -.sleraticb. kt6ra w meaU rewanżo­
wym na sztucznym torze w Katowicach I reprezeata,c:yjn, drużyn, S~ska 
odniosła zwycięstwo nad polakami 7:0. 2. Scena z popisu jednej li lagruiet­
Dych szk6ł rytmiki i plastyki. ·- 3. Trio VeroDaS ekwllibry6ci na wrotkach, 
kt6rych popisy budz, zachwyt w całej Europie. - 4. Sealację lUl llliCach 
Londynu wzbudził rower ze .pecjaln, Itlerownicaa. - 6. Innsarda GeorciulJ 
odDiosła IW7cięstwo aad aeresił'lll aaJIepuyeh jdcUeMr "'~Jakłeh 

"!!fI pop""" Iti .. I JlQellkoclaal. 

wodzenia. Tern dziwniejszem' to 
się wydaje, że bez zachodów od 
dają mu się kobiety ze szczepu 
kamp'ów, sąsiadujących z cza­
mami. Przy tern godnem jest u­
wagi uzasadnienie tej ' wersji; 
zdaniem czarnów rodzą się z bia 
łych głupie i niedołężne dzied a 
ponadto europejczycy, zdaniem 
ich ... śmierdz.ą. 'A ' jest , to miły i 
łagodny ludek: zawsze się śmie­
ją, zawsze są weseli i rozradowa 
ni i co najciekawsze, śmieją się 
nawet wtedy, gdy przydarzy' im 
się jakieś . nieszczęście. Na białe- o 
go człowieka czyni ' to zrazu 
ddwne wrażenie i jak na warja­
ta patrzy na indjanina; śmiejąC'e 
go się dl~tego, że rozciął sobie bo 
leśni e rękę. A jakk:olwiek um!e­
ją liczyć (był Kuraka, czyli 
wódz, który liczył do 10,000), 
nie znają się wcale na pienią­
dzach. Nie znają ich wartości, 
ani wQgóle wartości rzeczy, nato 
miast znają wartość kaprysu i 
tern się kierują szczęśliwcy. Gdy 
sl.>odoba mu się nóż sąsiada, da­
dzą mu za nóż swoją .eskope~ę, 

: t. j. indyjską strzelbę, 20 razy 
więcej wartą. Czarnowie nie po­
tnebują. walczyć-o byt. Ryb jest 
pełno w rzece a bananów pęki 

nad' brzegiem; więc wolno im 
żył kaprysem dziecka i nastro­
jem chwili. Albo oto Don Filipo 
Morrey, który kiedyś dorobił się 
na kauctuku miljonów i dziś 

jeSt najbóga~szym ezłowiekiem 

.• =f; :aeec·11 

w Iquitos i w całej peruwm.n­
ski ej Montanji. Bardzo kocha 
kobiety i jest autentycznym i do 
dziś niestrudzonym ojcem sze-

' ściuset dzieci rozsianych nad 
górną Amazonką. Potomstwo je­
go to potężny szczep, liczniejszy 
niż wiele szczepów indjańskich, 
szczep o różnych odcieniach ko­
IOJ:u skóry, lecz solidarny dumą, 
że ma tak dzielnego ojca. Gdzież 
znajdzie się u nas taki don Filip· 
po Morrey?1 Wszystko tu jest 
inne, niż u nas; ma inne kolory, 
wszystko jest niesamowite i fan 
tastyczne. Bujność natury, orgja 
bujności, o jakiej się w naszym 
klimacie nie ma pojęcia". Stale' 
tam panuje stan wyjątkowy i 
przypadkowe ukąszenie małego, 
jadowitego robaka lub dotknię 

. cie trującej rośliny, może spowo 
dować zaćmienie przytomnoś(",I 

i zanik instynktu. Puszcza czekn 
na człowieka z tysiącem niespo­
dzianek, to jej niebezpieczeń, 
stwo a zarazem nieodparty czar 
dla tych, którzy znają i ceni" 
dreszcze hazardu. 

Niepodobna streścić barwnego 
bogactwa zdarzeń i faktów, ja· 
kie się mieści na 244 sŁrona<'l1 

księgi. Każdy jej rozdział jest in 
nego rodzaju rewelacją, każdy 

jest równie zajmujący a dla eu 
ropejczyka - czystej wody egzo . 
tyką, Jedna, nieprzerwana b~j 
ka. 

nI'. Seweryn GoHlleł. 



Na łódzkie; lal; 

,v ied.nym z ostatnich nume 
t-ów "Rewii" o.1nawialiśmy ra ' 
my programó<w polskich ror. ' 
do§.ni, dzi 'eląc się z czytelpika· 
mi. naszymi Slpostrzeżeniami , 
ohserwaciami i objekcjami co 
do kierunku i formy poszcze 
~ólnvch typów audycji radju­
wvch. Dzisiaj chcemy pomówi~ 
niero obszerniej o sprawiif , 
która nas o wiele żywiej i bez 
pośrednie i obchodzi, a mianO' 
wicie o programach rozgłoś.ni 
reg-ionalnvch, przedew'izyst 
kiem o Łodzi. 

'Viadoml:l. iest rzeczą, że 
f. .. ólłź b~'ła do niedawna litac.lą 

całkowicie przckażniIwwą 
i lwrmiła swych nbonentó" 
\..,.yłacznic mater.iałem, transmi. 
towanym z ,,'arszawv wzgl. 7 

fali ogólno - polskiej, Do~ć 
rHtH{O trwała walka z cen trulą 
() uwzl'rlcdniemie potrzeb lok.!ł , 
nvch z iednei strony oraz o li· 

dzielente Łodzi glo,su, którybv 
od czasu elf) cza;:~ słyszany był 
w calri Polsce. Jak c]f)tychczas 
l}f' tlnieśli,':;:ny właściwie nOt~p' 
~1!) l)il'l'ws:zeal() kroku w dzil'dzi 

N AJLEPSZA OKAZJA. 

Zbieram ~a przytułek fustarycb 
l<obiet. Ozy mogę coś otrzymać? 

- Ależ naturalnie. Może pani 
o,]razu 7.abrać moją teściową! 

FELIKS HALPERN 

z 
nie usamod'7.ieJnienia pro~ra­

mu nasze., rozało§nl. 
Od przyjazdu do Łodzi d.yl·. 

Pawłowicza rozpoczęła si,ę pra­
ca nad umocnieniem własnego 
nroJ;{ramu. Trzeba stwierdzić. 
że iest to praca niesł~ha,njl' 
trudna, bowiem ma 00 zwalcze 
nia trudności zasadnicze, dotv­
czące czasu i pieniędzy. Wszy­
<;tko, co dzieJe się samodzielnie 
w rozgłośni łódzkiei. musi się 
odbywać w czasie 
nd wp6ł do siódmeJ do sioaml'j 

minut dzłesieł. 
Pozatem pod względem budże, 
to:wym rozgłośnia łódzka i<1:;t 
niesamowIcIe wprost ście~ni,o· 
na i honorowanie POL~zczeg6l· 
nych audycji natrafia na nie­
prr.ezwyciężone przeszkody ze 
strony pr,eliminarza budżeto:w(~ 
go. Jest rzeczą. zrozumiałą, że 
brak pieniędzy musi wnłynąć 

na noziom audycJi, 
bowiem zarówno twórcy, .iak i 
od l'wórcy po.szczególnych audv 
cH nie chcą sie k,ontentuwać 
wawrzy;nami. z których prze­
dpź ani odgryźć, ani upi(; nip. 
można. Dyr, Pawłowicz zape· 
wne mógłhy nam wiele opowie­
dzieć o różnicy mic:dzy korzy­
staniem z życzliwości ludzi do­
brei woli i przyjaciół, a 1I10żnQ 
ścią. oroerowania krótk.iem zda· 
niem: "Płace ~ wymagam'" 

'Vreszcie nie wolno ulDomi­
nać o 
warunkach. w Jakich stada 

łódzka prucu,ie. 
BY'la iuż o tern n-ie.ied'llokrofn ie 
mowa, Cela więzienna. zastępu 
iąca stud io, w kłóre .i nielvlko 
szwa.nkuje akustyika i niema 
pola do rozwinięcia! sknzVJdeł z 
rozmachem, ale w które i 'PO­
prostu 

ludzie się duszą po kW:I­
dransie, 

gdy i'ch' Jest wi'e.cej. niż dwO'.Ie. 
Na sz'częście cały szereg mail 

kampntów ma być niehawem 
usunietV'ch, wzgl. ulec radyk'll­
ne i poprawie. 

franciszek liszt 
(W 50 rocznicę śmierci genjalnego twórcy 

i odtwórcy) 
Lis.zt iest do dnia dzisłejsw . 

~o nicdoceniany. Miał on za· 
wsze najbezwzględniejszych en 
iuziastów, ale i na.izaci~tszych 
l)l'zeciwników. "Tynika to z cia 
SllOtV poglądów wi~kszości kie 
rowników instytucii muzycz· 
nych, a w dodatku i krytyków. 
Jest czemś, graniczącem. 7. a­
nalfahetyzmem muzycznym. c;ą 
dZIĆ ILiszta po tych dlrobnych 
utwo,rach, które zdobyły mu 
na iwiększą po,pularno,ść na 0-

Jm półkulach. Są to utwory for 
teplanowe,jak Rapsod.ie w~gipr 
~kle, Li-ebestraum (Nokturn), 
Tarantella (Venezia e Napoli), 
etiudy ('Valdesrauschen), Cam­
J)anrUa i kilka innych trans­
krypcji szubertowskich, grywa· 
nych chętnie przez naJWl~­
kszych pianistów, ponieważ 
ma ią swói wdzięk i bezsprzecz 
!H]. wartGŚć, Przyczyny braku 
kultu dla tworczości Liszta na 
leży dopatrywać si'e w nlezna­
iomości jego przebO'gateJ spu· 
ściznv kompozytorskiej i jego 
znaczenIa w muzyce. 

Na ZalChodzie nawet Of{ródko 
~' e orkiestry grają pO'Pularrne 
.. Preludes", "Mazepę", ,.Bitwę 
Hunnów". A gdzie .l{enj.alna so 

nak'l fortepianowa, symfO'l1je 
jak "Faust", "Dante", nrato­
I'lum "Chrystus"? A pleSDl, 
śpiewane przez wszystkich artv 
stów na Zachodzie, bo to nie· 
śni doskonałe, stojące narówni 
z pieśniami Schuberta. Schu· 
manna, vVolfa? Nie śpiewa się 
ich, bo nasi śpiewacy mai:\ 
dwanaście kawałków w swO'im 
1 epertuarze, nie wyłączając 

arji z "Toski", .,Dz,iewicv z Za­
chodu", "Halki", "C~rmen", 
piosenki "Av, aY, ay", .,"Talca 
nad modrym Dunajem", "ArJi 
z kurantem" i jeszcze pięciu hl 
nych dla zmiany progrannu. A 
organowe kompozycje !Liszta? 

Tako pianista dosięgnął Liszt 
szczytów technik.i i to pozwoli. 
ło mu ną wpro'wadzenie do je­
go utworów rozmaitych illOW:l 

cji akustycznych. On to uczy· 
nił z fortep,ianu Otrkiestre i był 
prototypem dla dzilSiejsz~h mo 
dernist6w, tylko ż~ ei wyzuci z 
wszelkiej poezii i romantyzmu, 
"fahrV'kują" swoje dźW'iekow­
ce. 
Słynne są. cykle poetyczne 

Liszta na fortepian, jak "Con­
solatiIons"_ .. Harmonies reli .. 

rokpoSł 
• , 

• 
Rozałośn.ia itXlzka nieltll'wem 
'7..acznie sie .. ozbudowyw~ i u-

trzyma JOnach, 
w którym znajdą się odpOWlf~­
dnie studja, mniej5ze i większf~. 
wyposażone w wymagane 
nrzez technikę warunki. POZI'­
tern w nowym budżecie Ulłl ją 
sie znalleźć odnośne 

tlozycje na poszcze~ólne 
audycje, 

których ilość będzie mogła 
l)Vć wobec tego wydatnie 'PO­
wieksz~na, a jakość - ood· 
uiesiona. 

Czy mamy prawo dool1agac 
.:ie rozszerr.enia, naszych wozl'l­
woś-ci? Odpowiedź na to pyta­
nie musi być bez zastrzeżeń 
twierd;rąca. Nie wiem, 
ł'zy centrala warszawska zada­
.le sobie trud słuchauia łódz-

ldch audyc.łi i porówuywa-
nia ich 

z audycjami innych stacji re· 
gionalnvch. Nie mówię o DU' 

.J:o'W"Ilvwaniu z 'Varszawą, bo­
wiem w Soprawach radiowych, 
iak 7l'esztll we wszystkich in­
nych . stolica . ma głęboki~ Drze 
~\Yiadczenie, że iest hez konku­
rencji, Zresztą ma sposohy, !l­

hv sobie wszelka POW~;Żllą k(n 
kurendę z drogi usunlłć, bo .. 
wiem trzyma całość w garŚoe~ 
i w kieszeni. Faktem jest, t.~ 
iuż od peW1l1egO czasu p'rzepr<~' 
wadzamy d-<AŚĆ systematyezni~ 
t,e porównania z innymi reg,io, 
nami i musimy stwierdzić, tł' 
porównanie wypada dla Łodzj 
korzystnie. Dyr. Pawłowicz J)'(' 

trafił. w ramach tych P06iad~­
nV'ch do dvspozydi kwarirall' 
56w i 2roszy, 
~tworzy~ w krótkim czasie p1'f\ 
~ram urozmaicony, żywy i 

dekawy. 
Mamy wszystkiego DO trochu, 
a dobór odpowiednich Jud", 
czyni sta,le postępy, w miarę te 
gO, iak dVI-cktor zapo1.llate si.-
7, naszem miastem i powoF 
odkrywa i przyciąga do współ 
pracy odpowiednie jednostki: 

gieuses et poetiques", "Annee 
de pelel"i n age", a jego transkryp 
de szubertowskich pieśni są 
wprost gen ialne, nie bacząc juź 
na to. że Liszt przyczynił ~ię 
do spopularyzowania tych bez­
cennych skarbów muzyc1.n.er,o 
liryzmu. 

Jeżeli chodzi o svmfonicZlI!\ 
twórczość, to Liszt odegrał w 
dzieiac:h muzyki epokową rolę. 

Dokonał rzeczy wielkiej, albo­
wiem wyrzekł sic skostniałe.i 
iuż formy sonatow.ei. zami~nia, 
jąc ja na "poemat symfonicz­
ny". W przeciwiań'stwie dn for 
mv c;onatv, rozczłonkowanej 
na luźne, nie mające ze :5obą 
nic wspó<lnego obrazy, zacieśnił 
ILisz,t poematy symfoniczne do 
iedJ1pi części, stanowiącej je­
dnolitą całość w treści. Linje 
formalnej budowy wyłaniają 
sie w poemacie z jednej zasadni­
czei myśli muzycznej, która 
snu ie sie w r6żnobarwn'V'ch, 3' 

pełnych żvciapromieni.ach. 
Wykładnikiem poopoiLądko­
wania formy idei poetyckiei u 
ILiszta służyć mote jego Fnu­
stowska symfonia. nnljwięks7v 
pomnik dźwiękowy na tem.lt 
arCYdzieła GoetheJ;{o, do kt6.rr· 
IW treści niejeden kompozytor 
stroi1 swą. lirę (BerIioz, Wa· 
gner, Boito, Gounoli). WSZyst­
kie trzy postacie (Faust, Ma~o­
nata i Mefisto) narysowane są 
z prawdziwą wvrazi ,tośrłlł. u· 
karu iąe główne ee(:hv swych 
charakter6w. Faust i Ma1gO'u:l 

:;łógłbv oCzywiś<ci.e ten proc,,' sŁrOllUlieisze tra,ktowan1e M 
nrzyspit>,szvć, ~twarza.iąc soMe prz'ciawów. 
iakieś N~e sa to bV1najmnłe,ł rauu-
ciało doradcze w l'IOdzaju ]f)- tv, bo,iak już zaJZuaczyliśmy, 
kałnej .. ady proaramowe.', uważamy, :te w stosunkowo 

krótkim czasi,e zł'obiono Wlele co podobno nawet leżv w orlJj· 
. h 'i wide j,eszcze w szybkim cza-cie łe~o najbhższyc zam:l!-

sie zrobić możrna i nalęży, ~ l"zeń. 
czy-wiście 

Nie tw'ierdzilII1V, te program jeśli tempo pracy i wyąiłk6W 
Jokalnv ro~głośni łódzkiei u;e nie osłsimje. 
m~łbv naw.et w obecnych Wił-
lunkach rozwijać si,ę prędzel Wierzymy, że to nieoez.płeczen' 
i ogarntac coraz szersze uzie- stwo nam nie gr(l~!. 
dziny. Ale uważamy, Że Mam głębc,kie 'Przdwiadcze­
iest on na dobre.i drodzJe -1 fUS nie. że planowan:;\ rada 1}1'ogra-

przed sobą jaknajlenszą mowa, oczywiście pr~y (Idpo­
wlednim doborze ~e.i, sk!ad'u, przyszłość, 

oczywiście jeśli centrala · aa ułatwi dyr. Pawlowiczowt w 
mu pO'trzebne miminmm możli· znacznvm stopniu Jego trudnI} 
wości i warunków. zad~lnie, tak że gdy ŁMź otrzy-

ma wlaSlne sł.udio i środki bud-Pisaliśmy niedawno o weso· 
łej fali łódzkie!, wvraiaJąc :letowe, będzie iui: przygotowa· 
wiare w iei przyszłość. Nie na w stu procentach, aby uka· 
wątpimy, że nawet w łódzkiem zać się nietylko swoJ~m'u SIPO­
studio dzilSieiszem mo!Żna da- łcczeIlstwu, ale nawet całej 
wać audycje m6wiorno, _ nuco· Polsce, w godneJ szaCle i 
ne, w rodzaju mootażu red. stać sie ieduym z na.lwarto-
Hachalewskiego, stanowiące ściow\Szyc.h filarów wielkiegu 
bardzo miłą rozrywkę dla slu- amachu Ra~lia ·Polskiego. 

cJlllC7!l. 'Wiele możnaLy rów· '-pl ...... mED:mml.Vl.1.tiI.I •.• 
nież zmbić w dziedzinie II 

d.ialoaów, rad.iof~nizaej;il ske-
czów i kl'ótki-ch nowelck, 

zarówno dla doro-sły-ch, iak d1n 
dzieci. Wartoby r6wnief pomv 
śle~ o tern, aby 
w dziedziJllie płyt I!!t'amofono· 
wyeh wprowadzić celową lin.i~, 
aby te koncerty nietylko u· 
przyiemniały chwile życia. ale 
jednocześnie darwaly rzut oka 
na pewne dziedziny muzyki -
r,hodażbv lekki~j - i 1)TZeZ to 
kszta~cilv sluchlacza. 

Ró<wlllież 
kwadranse literackie mo~ą J;y~ 
bardzie.' urozmaicone ł barw-

nie.isze w formie, 
co wvszł,obv im na potvIeli. 
WO.j;tóle literatura, które; dyr. 
Pawłowioz iest przecie~ gad· 
llvm przedstawicielem, zasługu· 
ie na gorętsze zaięcie sie nią., 
a przedewszVl8'tkiem na wszech 

ta odsłania ia ta iniki swych 
dusz. Śledzimy krok za kro­
kiem jak te dtl~7e przekształca 
in się pod wpływem przeżyć, 
słyszymy każde ich tchnienie, 
wywołane uczuciem czy to ra­
dości; czy bólu, IZwJątpienia. 
czy rozterki, a cyniczne chicho 
ty Mefista, tego ducha.· który 
stets verneint - to największy 
kunszt ekspresji gen.łalnego mu 
zvka. Nikt nie potrafił wpląŁ.lć 
szata6.skiei mocy w dzide psy· 
chiki i serca wśród namiętnych 
uniesień Fausta i dziewiczv~h 
tchnień Mał~orzatv z takie m 
mistrzostwem, jak !Liszt. 

Orkiestrze pow,i.erzył ,twÓlrr.a 
poematu cały żywioł wewnętrz 
nei wezbran.ej energii, która 
wypowiada sic nietvlko dyna­
mika fizyczną instrumentów, 
ale i kolorttern, tempem. 11 k· 
centami, linia melodyjną i ola­
stycznem wiązaniem tematów. 

Kiedy w końlCu 3-ej części sza­
tan zosta je zwvci.ęłonv, kompo 
zvtOiI' ukazu ie nam wizję Mał­
gorzaty, cichną. ostatnie dresz­
f!ze zespołu orkiestrowego i 
chór mistyczny intonu ie hymn 
wyzwolenia, poczem głos teno­
rowy opiewa odę na cześć 
wieczlt~ł kobiecoś.d; (des ewig 
Weiblichen). 

!Liszt miał nature paetV'(!Ką i 
bez podniety nastro.iowei nie 
k om.pono wał. Podobnie wY'bit­
ną w swym rodzaju .lest symfo­
nia do .. Boskiej Komedii" Dan 

IRONJA LOSU. 
~I:Iz powraca do domu z posiedze· 

nia. "Ligi praw człowieka", 

tego z wsfrząsającem ooda-
niem cicxP1en na wiecz-
ne męki potępionych. Ty-
tuły "Inferno" i "Purgałorio" 
są dla kaiŻdego słuchacza zrozu 
miałe, muzyka zaś sama mówi 
za siebie. 
Najwięcej ieanak Uszf '(}Ta­

gną~ wypowiedzieć ofortep'iJa­
nem i muzykę na tym :instru­
mencie wyniósł na najwyższ{' 
szczy tv. 'V obu koncertach (A­
dur, Es-dur) stopił nierozerwal 
ni~ fortepian z orkiestrą, wvd.o 
hvwa iac niebywałe efekty 
dźwiekowe. Sonata h-moll, w 
którei -twórca traktuje mvś!i te 
ll1atvczne, iako motywy prze­
wodni,e muzycznego dramatu, 
rozsadza formę sonaty OTzes,zlo 
ści i, podobnie ia.k poemat svm 
foniczny, jest tym posiewem, 
który znamionuje Liszta jako 
natchnionego kapłana sztuki 
twó<rcę nowyCh kierunków. 

F. Halpern. 

Genie oblige. 

* Pale ducha nie są tem, czem fale 
morza; dla nich nie istnieje prawo: 
"Dotąd, a dalej". Przeciwnie "Spi­
ritus fiat ubl vult". 

* Sztuka jest czemś więcej niż mlę-
dzyaktem w życiu ludzkiem. Ma 
'''yższą misję, niż służyć przelot 
nym rozrywkom i próżniactwu. 



REWiA 

Alfred Doeblin 

MILOS I PIE E 
Octvwi~e t'! dwie sprawy. nv i Drzerażony; zOISt.ała ona (de pukamie. Młodzieniec o ' 

m1łoAć ł d7ień nowszedlli, są ze uprowadzollla, l.aDlo.rdowana! Łwiera. Zjawia się policja. Pro· 
sobą z'awsze związanl'. Prze- Siedzi, do drugie; w nocy u por szą o wylegitymowanie sil!. 
ciez ten ~ l'złowiek za i1llu.ie t~ra. który go uspoka.ia i po· Młodzieniec morźe to zrohić, 
się niemi, łub fe~t PTlt'l nie w'słrzvmu,ie. Jest to do'Świad- Pytają go: 
absorbowanv.' Ale pomieszanie czonv człowj,ek, który .już nie- - A to .teSlt pańska zona'? 
miłości i cioja pow'izrllnil>~C' iedfllo przeżył - ale oczywł~ci.e Zawsze tak Dytamy. 1\Uodzie· 
wvłwlłrza wdą.!. ies1cze dziw· nie przeżył ieszcze teRO, co tu niec śmieje się: 
ne, tra~~ j \omicz\le s\'tua< sie 'ldarzvło. Jest tui prawie - Absolutnie nie. 'Ale mVś­
cje. PrzypomInam sobie jes7.· lr7ecia godzma nad ranem, kie- mv;uz załatwili nasze stosunki 
cze moje ?dumienie, gdy pc- dv nagle rozlega się telefon. handlowe. 
wna dama złożyła mi obszern(', dzwoni pOlicja i dowda.du je się Nie jest on zbyt CłeJikatiny 
p·e1ne bólu i łez sprawozdanie właśnie o naszą damę, o którą i o.~wiaifcza, :te nadszedł do 
o swem nieszczęściu. a potem się lIliepokoi i , kaze SIObie podać damy w kawiarni, zabrał ja tu 
iednym tcbem wymała obur'Co dokładne personalia. Porłjex z ta i i - zaIPłacił. Wobce tego 
n.a: p.nlM:Mia zrozpac~onego mda polic.ia zwraca swe zainłere1o-

- Gdvbył ."rzvna jmnie, p'O musi sic zapytać, co si~ właści wanie do damy, kt6,ra musi się 
został tak dłmto, aż maJazł.l- wIe słało. Po krÓf.kiem szepta- apanować, 3Jbv nie słradć pnv 
bvm innego. mu odpowiadaj.ą, · krótko: nic tomnośei. Jest ona dzieolna w 
Byłem mocno 8Konsternowa- Wt inego się nie stało, dama tei ci eŻtki e i godzinie. Nie pła 

nv 'Po poprzednim patosie lei zabładziła w . wielkiem mLeście O1:e. Tak, dał jej pieniądze. 'Ptl 

o.poowiadania, nie' dałem jedI>~\k i wkrótce będzie w domu. N~e Heja nłe wierzv ' w iei persona­
ni~ PO sobie D'i?11'laĆ i powh'd7is, upływa 10 minut, kiedy dama lia i zabiera ją na odwach. Ko 
lem niewinnie. ale z uczuciem, nadjeżdża w towarzvstwie star misarz słoi wobec z~l!adki l{a-
ia1cbvm si~ał do ~r.ia"da os' \;1.~0 P3JIla'. ProCesor rzuca się że sprawdz;!ć jei personaUa • 
. - Jest pat'J młoo.:a. i ~pś1i na· mą' z plaozem i s~ra się ją -' Pani' wzięła "Pieniądze. 

oto idzie, to m-oie to rani orLe uspokoić.\. Towarzysz damy 0- CZY iest pani w biedzie, ezy 
cid mieć każd ,~o dnia, (Wda<k;la, '~ da1llQ zabłąkała nani tak cZe5ciei rooi, ClV pa-

. \- Oczywiście - powiedziała sile w melkiem mieście, zgubi . ni nie wie. co to iest? 
7 gniewem. - ale jeśli się ma ła swa oorlmonetk~, n~ wie· (}czvwiście całkowiCie n1e 
męia, to o wiele łatwiej 7.IIlajdu d7iala, skąd wydostać pienią- zdołał ))Oją.ć tej SlPrawy. :Ale 
!e się inneJto. . dT.C i WTeSuie siadła na pe- nOlIl~ewa.ź widział rO!l)aez1i'W'J 

Powiedziała fo . ze sku'J)rona Wl1YID nlacu i tak ~aIe.j i t. d. .tan kobiety, a gł6wrUe w eelu 
mi.na. z całĄ J)OW8.ItIl. Pan profesor jest w każdym ra uniknięcia sk81J1dalu, ()SfJ'ZellfI 

Jest to drobna., powierrcłiow lip. s7cze§1Jwv, źe ma ja % DO- hl i , rtt'olrul. Pani prolesol'O'Wa 
n,a sPrawa. !DOma!: nie; wy- wrotem. Jest eałkowkie r.ajęty b'V,ła =ęfliwa, ~y .,pukiła 
cią.gną~ obSerwacje i erJlllić z Inq)Oka ianiem' Jej . i $ła.rttnJiem .. łoti~ , nładv iwl ~ nie 
t.-i okazji nsvcholoJliczne dow- Me o gorą.ca herbatę. A Co na- PrlTłedtaJS . , 
cipy. InnY'WY'Padek test o wit-- ' ora:~ miało · fiUe:~ .'. 1"aU of.G _.~ 1tłstarJa ~ mł­
le iaS<krawsn' ł omal nie do Bvła ze swym' przygoan-rm łołel i tdeniadzacll rosnoda.r­
\,,-iQóJ'V. Opowredział mi go ma iomvm w kitku loblach, c1dcll. A. teru jeszcze list.' I tu 
pr700 doŚĆ dawnym aa-sem pe nrzV'ROda bawiła jq, z godziny bardzo nierom:młv'emT 'łł0tltl­
wien urzę<1nik kryminalny na g0d7.inę coJ'a!Z wi~ej t wre!" tlelt do mt'loki . .Jest dziwnT, ._ 
przy piwie. SpIawa miała miej de obole wyładowali •. iak było le w~zafl'l"o nrawdziWT. 
"ce przed woin:t. do llr7ewidzem.a. w iednvm'" .. Wie1ee Szanowna Pam X. 

- gDrawa miłości i ohmie- naszvch małych hotelików. "); Będzie nani na1)eWltl'o xdumio-
r17V gospodarskicb, - OJ)owia- Dotem zrobiło się bardzo pó. 'la ił talk' nieoczekiwanłe (J-

dał, - stanowi specjalny TO';- ino, właściwie bardziej dla trr'vmui>e odemmie list. Przede­
rl7.Wł. Niekłór7.v me1.owie wv- niUto, nii dla niei. Bo dama "VS!vsłkiem kłaniam si", ser­
płacai.ą, żonom dokładnie tyle, t'hę!łJn~.e przedłt!żvłab'yI .Jeszcle 'decznie pani i iei m('toM . .Jak' 
:le DoŁrzebufa co tydzień i z przv~de o J)are ~oozi:n i była nani . zdrowie i cO słvcha~ do­
tern maią prowadzić gosoodar w ~ódmem niebie. Ale on chce br~' Mam do Dan! pro!bę 
stwo. Na specja1llle wydatki, już iść i teraz nad~hodzi ~~ze i wier·ze. fe Tiarni ją. S1lf'łni, . " 
drobiazlli, nic nie pObostaje. ~Iny pookt. On ~ąR" iJe to tvlko b~złe motliwe. Co 
Naprzvkład gdy ktM ma uro- rortLI i prosi dame, aby po· ~ę tvczy me«o zdrowia. to telt 
dz:inv i chcialobv mu się coś ",olila mu pozosławić jei mat· mi CO'taz Rorzejt Czuami mo­
kupić, lub ~dv się chce same- Iv uPomUnek. Męriczvzna wie, żna wprost W1)$~ , w rnr.paez. 
mu S()bie coś użyczyć. Miłv Bo- że ona jest dama. ale nie wie ~d," cdow1ek owie się taki sa­
~e. pr,~cieZ wszystkie one chcą. Iłokład,nie. co z nia ~ i o eo motnv. Bólu głowy i dreszcZT 
mieć od C1asu do C7.8SU jakif'ś jęj idzie. Wreszcie kładzie j~j wog61e nie 'mogę sie 1)01.h~. 
urozmaicenie. ŻVł peWlllCtgO ra- na płeeu banknoł. .zresztą. nit:- Na iWV'lsZV czu, abym się ale­
zu na Drowincji, na.,.wisko nie duźv. I pani profesorow:ł ndł, abym się wreszde dMtał 
od~rvwa roli, UCZOIIlV c7.łowi.elt, D.rzvimuje ten banknot! N'ie nod porzadna (lII)i~ke. Nawet ~ 
doktór, proCesor. czy coś 'tV I~t OItla ani . ~burlona, Rni I'f. karz mi to za~ecił! .Tak wvglątła 
tym rodzaju. Temu i~o skąp- hraion.a, lecz raczei ieszcze I'f ~rawa 'z Do§redJnietwem, kt6- , 
stwo nie wySzło omal bardzo 10 Drocent szcześliwsza, j~Ii rą mi Dani przYrzekła? Co po 
na złe. Musiał on newnej zimy to m~Iiwe. Pienią.dze. goSpo· 1"lIh6 trunła panienka? Cz," n,ie 
przyJechać do stolkv na kon- darskie llkniądze, doda,łek ~ad m6gł~vm jei ooznać? Jeśli nie, 
gns i zabrał. naskutek jej na- l\\VC2a 'ny - to nie mote .ie.; Łfl niech mi pani pomofe do 
lega,ń. ze sobą swą. żonę· I pod ~DlawM nrzvkroki. ~a~teTl1lje innei znajomości! Jak Dani wle, 
C1as gdy on miał całv dzień 711 noż~anie i oto SClma ten- reflekłu ię na Slczerooć i całko-
ictv koogresem: referaty przed traJna. wite zaufanie! Z moje.i strony 
południem i pOl)ołudni!l' a nlł- 7 0a "alf) przecfet te ma.łe hl) będzie niewatoHwie mdało to 
wet do późnej nocy, tooa iego teIiki .. Wie ' 'pan, ze 0<.1 czasu do lIa.mo mieisce. T3Jka iest mo.ia 
spaceru1e po mi~ście. Nie jed 1:7.am , "a one ' ko.ntrol ,wane prośba. kt6rą· do pani kieruję. 
ona zbYł młoda, ale .ieszcze do nrzez DOUC,j.e, kt6ra ' sp, aWd1.3 Chciałbym to Slta~'owezo Jak· 
svĆ". przv<>to;na. W jakiejś ' k,a· Daszporłv 'i t. ·P. I,dd.e o ,~t Q. najprędzei załatwić, Rdvż w lO 

wiarui ktoś naw1uu,ie ., nia by niektórzy właki.eiele hote· uVD1 wypadku ,podeim~ mne 
rozmowę. Cóż mam panu po- tików n~e posuwali' ~e 'za dale- kroki, celem poznania jakie.iś 
wiedzi~ - Ildv iui jest dośt ko. Parki m,Rosne ni.gdy nie ~ą "3mv . .Jeśli Dani chce eoś uczy 
p6źna lZodzina nOCna ' i J)8~ '~a(,bwveone takłemi ' D.jł~~- ni~ dla' chore«o crlow3eka, to 
profesor wraca imiertelnie Ifłf.. - Kledv wi(C nuZ8 park. proszę S1)ełnł.! mok pro&bp, 
!Jllęczonv do hotelu, małżonki stoi jat mlHłnie ~mra do Gdvbvm w ' kTótkim czasie nie 
niema 'tV domu! Jest z~ wyiśe1a, I'OIIIID" _ BiesIafJ ~.warł _1omWd. to ~e 

!itą.d. aby si.ę ~ęc~j nie_ ~ja~ie.. ·liino,. kawiarnie \~'y~iccztd, 
Tymczasem proS~ę przY.ii~" 'w·; ':1 gdy sioę siedzi w domu l nh:­
ran' szaeUlllku i serdeczne I po- ma si~ węgla i wobec tego tr.:c 
tdrowienia... ba iść zwycza lnie do łóźka ... * CM za różnica między tą 
Ąch i ta zupełnie :'fftsua i ni~ .. mitłClś,cl.ą,", nad którą tryumft1 

dwuznaczna uwa9~ pewnei żo fiC dzielń po'wsz.edrui w postaci 
ny robotnika. ż~ w latach kry· pieniędzy, i ową m110ścią truba 
~sowveb m;"-ość przvbiera · zu- durów w Prowand,i, przy ch­
nełnie iooe formy, młano.wicie. płej pogodzie, w dostatku j IV 

kiedy· się I ni~ pieniędzy na el(',ganckieh sferach. 

. I. Neptun chrzci tych w$ziStIdc'b,' ktÓrzy <froglł morską. po raz piel' 
wszY. w tyciu. przejezdiailł przez równik. Chrzest lIdti.vwa·' się pltd. 
czas wesołej Inaskarady Da .pokładzie. - 2_ Podczas świąta śniegu 
w Me~JolaDleułiet,m1 miasta pndciągał korowGd wozGw i aut, przy­
~em powllzechną uw"R Iwracała J,'t11p&, będ4e& karykaturą. Negusa 
ł europejskiego Czerwonego Myta. - 8. Ma1owokzy ktaJobrazoad. 
wWaliskL Widok pna }V'uq DA Praft· j k0601ół 6w. F1or~. 



Kamizelki tryumfują 
Kamizelki nosi się o każdej porze 

dnia, a specjalnie do celów sporto­
wych. Najpiękniejsze kamizelki można 
sobie zrobić samej na dMitach, gdy 
ma się ' trochę czasu I derpliwoŚcł. 

Śliczna jcst biała , kamizelka, hez ' rę-
. kawów, robio~a najprostszym śele­

giem. Jest ona obcisła, zapięta aż pod 
szyję na białe galalitowe guziki, ma 
okrągły kołnierzyk 1 dwie małe kil!­
szonki. Ślicznie wygląda ona na cłem 
no - czerwonym pullowerze z rękawa, 
mi ł okrągłym, wyłożonym kołnleray­
kiem. 

Ciepła l ladna jest kamizelka, z czar 
nego zamszu na watolInie, zapinana na 
błyskawiczny zamek. lest ona nłeabęd 
ną częścią garderoby eleganckieJ sperl 
smenkl. 

Dohrze prezentuje się również kr6t 
ka kamizelka, robiona szydelkiem ze 
zwykłych słupków. Poprzecznie roblo, 
ny pasek tworzy z tyłu szpic. Karowy 
dekolt ł bufiaste rękawy. Na JUDem 
tle takiej kamizelki można wyhafto· 
wać lub naaplikować kolorowe, jaskra 
we kwiatki. 

POdwi eczorki taneczne 
Starsza generacja gra w 

bridge'a, a młodzież tańczy. Pod 
lotki, jeśli tę nazwę można dziś 
jeszcze zastosować do młodych 
pa.~lenek, chętnie tańczą popo· 
łudniu. Na te podwieczorki ta· 
neczne panienki muszą mieć od· 
powiednie suknie. Suknie te z 
crepe-de-chine'y, tafty lub lek­
kiej wełenki z małymi okrągły­
mi lub karowymi dekoltami. 
Bufki i drapowany pasek w in· 
nym kolorze, są uzupełnieniem 
sukni. ;Wszystkie jasne kolory, 
oprócz żółtego, są dopuszczalne. 
Młodsze panienki noszą na 

hince sukienki z fularu, organdi 
ny lub lekkiej wełenki. Kapelu. 
sly podlotki na tań<te nie no­
szą. Jest to za poważne i krępu 
je swobodę ruchów. Rękawicl' 
k; . powinny być nie za długie i 
nie skórzane; poleca się jedwa­
lme lub ażurowe. 

-Na herbatki taneczne odpo, 
wiednie są rękawiczki białe lub 
kremowe. Pantofelki zamszowe 
lub lakierki. 

Kostium łvŹwiarski w Mr­
dzo nieznacznvm stopniu pod· 
lega kaprvso.m mody. W /lbe~, 
nvm sezonie tV'POWV żakiecik 
od kostiumu łvżwiarski~o ma 
stoJąCY kołnierzyk i wO,jskQWC 
ltzamU\lJnlki. Spódniea może 

PIĘKNEJ 

Toal,ety ",,-eczorowe 

NaJinowsze toalety wieczoro­
We nie są wcale stylowe, jak tn 
si-ę zapowiadało na 1>oozątku 
zimy. Gładka, opięta suknia 

Wleclorowa na większości fi 
~ur, o wide ładniei wygląda. 
ROlmaite odpowi~cLnie dodatki 
podnoszą wdzięk sukien wic-

c7orowych. Różne rodzaje fu­
ter stanowią pięl,'ną ozdobę 
loalety wieczorowej. 

tiabr;el'a (banel 
• przalzłoici parglltiej modg 

Gabriela ClianeJ. 7nana twór 
czvni mody, podczas jednegl' 
wywiadu wwowiedzinla s\i! na 
temat t>rz.yszlości mlody pary· 
śkiej, kt6ra pod Wt)łvwem eks­
p.entrycznośei hollywódzkl(~h, 

zeszła z dr~t dobrych, 'farvch 
tradycJi. 

nierza .. ·. Na ałO'wę kładą sO'bi~ 
jakiś ch.wie iny, nleokreśI()JłY 

. twór, który z kapeluszem ma 
tyłko w5'Dólną, na.zw~ i nie po­
latem. 

Je5t lasem, i k'ohiefa powinnQ 
być ubrana z wielką dys-krccją, 
ktÓra iesŁ naiważuielszą, e~ha 
o.rawdziwej ele~a'ndi. 

Paryska moda, zacliowa 5,roj 
prestiłle i światowe znaczeni~, 
ieteli Dozosła,nie wierna ",ej 
tradyCji, na którĄ składają lic:~ 
ialkość, harmonia inowab. 

Sukienki na popolU ' 
dniowego bridge'a 
Popołudniowy bridgc zaczyna 

się o godz. 5, lecz nie kończy się 
o 7 11lb 8, gdyż gracze, tak samo 
jak ludzie szczęśliwi - godzin 
nie liczą. Na zegarze jest godzi­
na 9, a nawet 10, a gracze przy 
zielonym stoliku nie myślą wra 
le o kolacji, ani o powrocie do 
domu. Dlatego też panie powin 
ny się tak ubierać, aby mogły 
zostać na zaimprowizowanej ko 
lacji. 

Długa spodniczka, sięgająca 
kostek, jest w tym roku przepi­
sowa do toalet popołudniowych , 

Sukienka bridge'owa może 

być z matowego lub błyszczące­
go jedwabiu; rękawy długie, ku 
dołowi szerokie, w przegubill 
dłoni mocno zebrane. W słani c 
marszczenia lub wszyty pasek. 
Sukienka odsłania tylko szyj€:, 
a elegancję jej podnosi błyszczą­
cy klips, lub naszyjnik z kamie­
ni. Sukienki bridgeowe są ciem 
ne: czarne, ciemno - zielone, 
fioletowe lub ciemnO' - czerwo­
ne. Do tych sukienek nosi się ka 
pelusiki. Najmodniejsze są tocz· 
ki z małych piórek z jakąś fMJta 
zyjną ozdobą. 

LITOśCIWA. 

- Dlaczego tA śpiewaczka. przy· 
tnyka oczy? ' 

- Nie moie patrzee na. cie~pienla 
~wycb słuchaczy ! - Francuska moda ~tlł.il" 'ji·ę 

ekscentryczna, a ekS(;\!ntrYll~ . 
ność lest przeciwieństw .·m ele· 
~anc~. Niektóre domy mody 
tworza swe kreacje tyl1ko dla 
kilku og,ólnie znanyx:h kobiet, 
które walą wzbudzać sensaci!!, 
niż si~ na'prawdę podoba~. Ko· 
biety przestały sie ubierać, te· 
raz się tylko przebierają: z:t ko 
zaka. > za )ndil!Eina lub za toł· 

Prestilge parVSlkIeJ mody 00-
lega od lat na jej wyrafi.nowlI· 
ne.j 'ProstOcie i nieuchwYłn(>.i 
lek,kości. Cudzoziemcy mówią o 
lJary,żance, że umie się ubrać w 
"nic". Lecz znaczenie miało 
n1etył'ko owo • .ni.c" , ta jakaś 
m'ała modna ozdoba, nO,SZ()I])a, 7 

niedbałvm wdziękiem. ale i 1). 

~6lne WrażelllC i liJnJa syl-· 
welki. 

__ ollo.eru i kalDizel ... 

.. i~ać do. butów, lecz l1t()Że J"(\­
wnież być kr6tsza. 

Na na,rty J)Ilnie chętnie w-y. 
bieralia sie w kurtce z wełny w 
kratę; na głowie nosi sie w6w­
czas męską czapkę z tCłto ~' 
lnew;(O materiał... . 

Moda mołe tylko 1IVÓWCll' 
byĆ żv'Wa i wvwierił':: w! a'żenit>, 
~dy . odpowia'J..a i:~trlichom 

wszystkich ko.biet, ' a nie wy· 
łacmie el1de towarzvskiei. Sw/' 
pO'chodzenie Dowinna moda la 
wdllęczać nie -it'a.strojowl twór 
et, lecz win.na być ilf'lspiTowll­
na przez Ootrteby epoki. i lllC)­
!łować się ,do warunków łvciR 
wszystlk,kh kobiet. 

, Lansowałam krótką, IIp6Qnlc7 
k'ę, ~dyż żyóe jei żądało; ' nO' 
mvsłu te~O' nie zaczeJ'1)lllęłam 7. 

jakiejś wvstarwy obrazów. Mo­
da jersey'owa, która stworZY' 
łam. zdobyła cały świat. Nie 
»owśłała ona pod wDływem ja­
kiegoś nasro.,iu, lecz obdlltzy­
łam kobi-etę pracującą i sports· 
menkę - miękką, miłą" i , de- , 
Pła odzieża. która jest dla l'iełj 

, niezbędna. . , 

Obecna moda ma w sobie 
coś sztucznego, paradoksalne­
gO, ornamentacyjneRo. Sprwia 
się na żilmę sukni,e, kt6re nie SĄ 
ciepłe, przyszywa sie olbrzymie 
IruZY do sukien, które się nie 
zapinają. W ideach twórczych 
brak solidnej myśli' podst~""o­
..... et. le:cz widać w nich d~~­
nie do osobliwych fantazji. Po 
co np. ' rozcinać 'sU!kniJe. at do .' 
da? Dlaczego Dani w toalecie 
WleezOl'owei ma \1Vy~lądać, jak 
nrmfa. której strój zaezepił n 
knaki i: DOdaJ;'ł~? Salon .. 

WłÓCZKowe puHowery i ka­
mi,;elki gra.t~ w obecnej mo­
dz,ie duta rolę. , Na powY'Ższy'ln 
obralZku' widzimy , z, prawej stro 
nv, u ~ó.rv szyde];kowa bluz,kę, 
O'z(tohion,ą. haltern 4 Clrewnia­
nyCli . koralik'6w. 

N. dole ślicma bluzika. w 
wypukłe prążki. Szerold, okrll­
df Jiołnierz i szerO'ki pasek, 
zapięty na drewniane ~(Id. 

PuJIcP.w oDolt ... lewo, .,o~ 

bi,OOlY jest z włóczki bei~e 
bronzowej; każdy koloJ' robio .. 
ny iest, w inny wzór. 

BardlO skr,omna jest kamlzet 
~a włóczkowa, robiona na dru 
łach, któr~ nosi się na angiel, 
skiej bluzce, w irr:tnym kolorze 

Pierwsz,y ·model ,od góry _. 
to ~eterek, robiony na dru­
tach, w ten sposób, ź,e nO'wela­
je duta ~ra ta, 



" a 
Miała dwie mor,n ziemi " 

czworo drobiazgu. Ciężko było 
wyży6. Dorabiała t>kaniem 'Ił­
modziału i .• samogonką". Wzię 
H ją. Mvślała: 

- Dobrze, że to nie r.hłołla, 
ano chłop zawsze w ~OISpodar , 
ce potrzehny. 

Ale kledv tylko wSJ)omtri>Rła 
swoje czworo piskląt, a głów­
de tego najmłods7ego, co to 
swoje modre ślipki szeroko 0-

twiera i pyta pewno: "Gdzie 
matula, gdzie?", to coś ją 78 

gardło chwytało i w bek. .\ż 
śmiał sie poEcjanł, eo ja od­
WOlU do miasta. do wiezienia. 

- CzegO wy, babo, buczycie 
i buczycie. Nie ziedzą was tam. 
n:e. I wi~ksze od was siedzi.a 
tv i nic im. 

<\ m()C'l13 była. zdrowa na po 
dziw. I niewiadomo skąd je.i 
się wzi(}ły te rumi.ane policzkt 
i Oczy błyszczące i cała posŁali 
tchnąca zdrowiem i tężyzną. 
Chyba nie z tego kęsa chleba, 
bo ~o sohie od ust dla dzieci 
odejmowała, chyba nie z tego 
łuta soli, bo na przednówku i 
tego brakło. To powietrze wio 
skowe. to aksamitny aromat la 
sów i lą·k, to cała ta bezkresna 
przestrzeń od z;emi aż po nie­
ho - to wszystko dało jej moc 
nv. głęhoki oddech i żelazne 
muskuły. Kobietv, co z nią ra­
zem s;pdziałv aż podziwiały: 

- Ty, samogonszczvcha, two 
iP. zęhy. to iak ser. a iak chwy 
cisz kogo za rekę, to at świec·t 
ki w oczach sra la. 
Cóż }ei z tej siłv i urodv,kie 

dv tu iej duszno. te oddychać 
nie m~e, a mąż i dzieci dale­
ko! I iak tam ()cni sobie bn 
niej radzą? CZy Marynia clw­
dzi leszcze na robotę? A en 
sprzedali to płótno, co "o ut­
kać zdażyła. jeszcze z dziesięć 
metrów'] A CZy eho~ kartofle 
ma ją w chacie? Siedziała mU· 
cznea, zadumana całym; dnia· 
mi, wsłuchana pilnie w te swo­
je wszystkie wspominki, 00 i~l 
ł.,'Tałv w myślach szerokiem zlo 
ciste:m polem, lasem czarnym 

gonszczrcha II 
i wil~.otnvm, a pachnącym sit· 
niei. nit te pachnidła co to 

. Staśka na siebie leje, chałę ma 
l.,ńka z dachem pogniłym. .al.e 
taką dr04tą i bliską .... Nieraz jej 

· Staśka. co to w lombar"dzie eo~ 
świsnęła, ale dziewczyna do· 
bra, m6wiła. 

~-. Nie siec!i 'tak późno, fIS· 

mogons.zczycha i nie mart~ 
sie. Nie poumierają tam . bez 
fl1f'bie, . a patrz tv leJllt.J, co 
się z ciebie zrobiło: rt6łkł:tś, 
schudłaś. Ni~ bęe,ie n:lal z ('.te 
bte poc;eLhv ({ląŻ, OJe. 

A Staśka listy dostawała i na 
wet na widzenia przychodził 
do nieJ jułen lIa a fa ki C'711ntV, 
wysoki. A ona choć sł6wecko z 
thatvl Marynia przecieżby po­
trafiła list wypisać, a uie uczy 
la sie to bezmała dwa latal A· 
lf! newr.o pienIędzy na pocztę 
nic mają. 

Aż ją raz kobiety do aokto-
ra zaJ>isaiy. . . . 

- Zobac7.Ysz - mówiły, 
on ci lekarstwo da, a nIe.. to 
nam pomnesz. 

I J)o,g~ła. lLekarz był młody. 
ałe znał się na rzeczy. Popa 
trzał pilnie w oczy. Pokręc'ił 
głową. Postukał palcam.i, aż ją 
śmiech zdiął - nac6ż to palca· 
mi stukać? Potem przvnió~ł 
młoteczek gum-owv i uderzvł 
nim w kola.no. Aż noga' furt do 
g6rv j tała skoczyła. ktkhv 
iskrą tkn~ta. A pOtem leSZC7(' 

dzi-wC'· "rze.Jechał młoteczki~m 
flO szvi. 1)0 rekach i zostały teł 
kie bIałe a potem czerwoo" 
krechy i ini1mąć nie cbri&łv 
Coś ia tam l~kilrz l!ytał ... dom 
lJ rodzi.ne. iak dłullo tu iuł 
iest. iak dług.l ma jes7.cze sic 
dzieć -- ale mu lut nie 011 po 
wiedzieć 'lie mo~ła. bo jak tv1 
ko dzieci wspomniała, a to, fe 
łei tu chyba Domuee' przvid/i. 
- ł mów ga;~io jel się ś.-i 
!m~10 i wilgoc v. oczach stanc 
la. 

- NI') ' - rzekł ddc.ł6r, \1 .. 
Olne ia PO raniit' .• 1U. li r:t~łt / 
je~.) n; :::łv w sobi~ coś poc'.~!:n 
iące/{'. - nic stra~znego. 110 
roinP.;.()wa Nic wa m nIe i~t 
Ale J)6id7.iecie do szpitala, tn 
odu"czniec:e trochę. 

W szpitalku dostała łóZkn 
tuz przyoknie - lekar7 tak ka 
zał, bv sobie mo.głaczasem w 
niebo pOJYcltrzeć. ptaszków po· 
słuchać. Polubiła l~karza i mia 
la do niego zau.fanie. Aź ru. 
:kiedy przyszedł. h,. ją' zb'ada~. 
zaczęła .sie na~le śmiać, straS7· 
me • . prze.i:mu.i4co . śmiać. Drga 

1. Pani ' mole spokojnie załatwla~ sprawunkI, ezy gawędzi~ li pnyJaei6łq, 
pozostawiwszy samochód na ulicy pJd opieką takiego kierowcy. - 2. W pa. 
ryskiem Zoo wydarzył się rzadki Wf pa dek, że w niewoli urodził siO ...., 

. I tapir. 

ł nocami Jut nie spału. I elą 
glp jedno - żeby choć słówko 
- CZy zdrowi. ·(".lY pracu ia, 
czy ma ją co do ~('by włożyć. 
Twarz _ tała sie żółta w czerwo 
ne plamy, policzki nabrzękły, 
OCZy stały się jakieś niespokoi­
ne i biega.iące. Nieraz. ~d'V tłłk 
cicho siedziała i medvtował:t. 
dobie~ał jei uszu Jakiś orlqlos 
dziwny. iakbv stukanie w ścia­
ne. nier6wne tylko. to (HuŻSz~. 
to krótsze. Staśka była dn· 
świadczona, ohol Wyjaśniła -­
to Morsa alfabet - a OOla nie 
a nic z tego nie rozumiała, ale 
iakoś te stu.kanie takie tei się 
stało bliskie. takie drogie. At 
wszystko r~pływało sU: nagle 
w murach, urywało sie odra m, 
ia kbv przestraszone i znów ci­
ua - zapadała w odretwlenie. 
1 tak ;ak0\4 powoli. niepostrze­
żenie dla niei samej dowzf'w"ł 
w niei żal. ltIliew. O co? Odzie 
eiska zmarnowane, CI awo", 
duszę, zatopiona., w $Wohodzie, 
o sam~onkę, o wszystko. Do 
kogo? Jasno nie wiedziała. Tył 
ko Dieścl zaciskała. a ocz,. jej 
ciemniały. at Staśka raz zaj­
rzawszy w nie, zlekła się. t,a;J(a 
w nich była zawziętość i nie­
nawiAć. 

la od łn1iechu twarz wy~hudJIl .• __________ • ____________ ._ 

łrzesl,. sie barki j ramiona; nj,. 
~dń tak silne. łftoaz - sk6ra 
i koki, paUłv si~ nłeprzvto· 
mnym ormiem oczy. te OCl" 
nie,tdvś tak żywe ' i błyszczące 
Zaczda krzycze~. MÓWIła eo~ 
bedadnie o domu. o' dzicera~b. 
potem leszcze . ł Jeszcze. Ue«'l 
lekarz nie chciał słyszeć .. PrZY­
skoczył i Usta Jej zamknął dlo 

H. S.z 

" . . 
1. Szkło paneerae lOslało wypr6bowalle przez policję ame· 
rykańską z doskonałymi rezultatami.· Strzały rewolwerowe 
odbijaj, się od, Justra. sporl!ądzoneso z. takiego szkła, po· 
zoslawiajllc Jedynie jłobiny głębokości 2,5 centymetra. _ 

2. Ostatnia fala mrozów, która prlfesdanad Ameryką. była 
wręu katastrofalna. 129 osób straciło żyeie. Mróz w .sta· 
nach Jowa. Minnellola. Dakota i Illihois dosięgał 35 - 49 
sL ponitej zera. Zamarzły r6wnie! ci:ęśCiowo wodospady 
Niagary. - a. 75·letai Kuya Watanabe zainstalował się 
cedroweJ beczce od wina. Mieszka on w niej wl:ględnie wy 
godnie, gdyż beCika ta może pomieścić 2.500 litrów ' wina, 

a więc jest dóść ' ebszem;l .. 

Miehał Zoszezenko . 

····· SIIJDłNł 
Wezoraj poszedłem do składu, by 

kupić ,dtzewa. 

Kupih'm pół 8UU osiki i ml'ślę 
'l goryczą: 

- Drzewo :nam i siekierę mam, 
:t narąbać !}ie ma kto. A mnie same­
mu zdrowie nie pozwala. . 

Bo ja. w rzeczy sam<'j, słaby je­
I'tem człowiek, organizm mam miej­
ski, kość kruchą, drobnomi~szczat­
liką. Czasem zamachnę się siekier,! 
i zaraz się zlęknę: żebym tylko 
IIle damał jakiej potrzebnej części 
szkieletu ...• A wt-em 'podchodzi do 
mnie, tu na miejscu, wskładzip. 

t~.ki sohie niewyraźny obywatel w 
h:łbskim kapelusiku i' w portkach 
okI opnie obśzarpany'ch. Podchodzi 
i melduje; , 

- Interesuję SIę .-- .moWi - tą 
robot.ą;. Mogę '- m(}wi '- rąbać, 
pił{)wać i na każde piętro zanieść. 

..:.- Z~obio~e ~ mówi~. 
Umówiliśmy się co do ceny i 

post)iśmy. Przychodzimy do domn, 
t. gospodYni siekiery nie' daje. .' 

- Ja - mówi - pięćdhiesiqt 
lat· na świecie żyję. Oko mam do­
ł.re i e'llowieka na pierwszy rzut 
poznam. Ten jegomość, eo przy­
I'zedł, enor.iaż ma twarz sympatycz 
ną·, do t(Jgo stopnia skromnie i nie·· 
ciekawie jest ubrany, że obowiąz­
kowo siekierę świŚnie. Ja '- mówi 
- ,wdowa. jestem, żyję ze świad· 
t~eń sC!cjalnycb i nie mogę rozrzu­
eae siekier na prawo i na lewo. Ja 
!lama icb nie wyrabiam. 

ZagWarantowałem gośpOdyni ce-
1lę za siekierę. Dała. Wziął mG.i 
obywatel siekierę, splunął na. rękę 
i raczął. 

Patrzę, zgraDlIle tąme, at przy. 
jenmoM. Narąbie naręcz, załaduj .. 
sobie 'na pleey i wali na. gór~. 

On drzew:> nosł, a gospeMJylli Jl& 
mieszkaniu się miota, rzeczy Uesy; 
boi się, .Łeby czego nie lIkraclł. A 
syn jej, Miszka, PI:zy wieszaku pal. 
t.a liczy. . 

- Ach, myślę - djabelna miea­
czankal 

A sam palatko swoje 7.djąłem, za. 
niosłem do pokoju i gazetą przykry 
łem. "Lepiej, myślę. gazetą przy· 
kryć, niż na o~zach liczyć i człowie­
ka obrażać". 

Patrzę. a mój obywa r..) sk'ońclIył. 
Zapłaciłem mu wszystko co do glf 
~za i mówię uprzejmie: 

- Proszę ze mną do stołu. Uetlo' 
batę będziemy pili 

A on:. 

- Nie, d.dękuję Musz~ JUŻ ' le. 
cieć. Mam teraz wykład. 

- Ach .- mówię - patrzcie pan 
stwo. jak to się nauka j technika 
rozwijają! Czy naprawdę -- mówiQ 
- na temat rąhani!), drzewa teraz 
uczeni profesorowie wykłady mit'!· 
wają? 

- Nie, odpowiada - jAsb'!m stu­
dentem W. U. Z. A przy dw')wie 
pracuję " celu dokarmiania się.' 

Bardzo się zmieszałem. P01\;e. 
siłem palto na wieszaku. oklllary 
na nos wsa(1ziłem i mówię Ufl'ze.j­
mi,,: . 

- Przepra'3zam - 'llówie -- za 
llbć,stwo myśli. Ornyliło~ się. 
Chciałem /jodać jeszcze jakieś fran­
t'lIskie, albo 'liemieek;ie słówko, aj(' 
'v zmieszaniu pozap')minałem oka. 
zji. Nawet wstyd mi trochę byfo. 
Wszysćy krzyczą: ~tudenci, ·studen. 
d ... A ja nie wiem, jacy oni • . .Bo 
uniformu nie mają. W jakiż &pOsóh 
icb rozpozna! 



Rozrywki umysłowe 

Kwadralówka 
1 1 2 I 3 11 1 4 1 5 11.!.!1 
71 Sl9 Il 0)111 8111 5 
10J12113121311114i5' 
116 ł 71S11111116113 
17ł1SI111911119120i7 
211221101231141213 113 
91111171201131711 719 

171231 5 124~1 01251 2J1. 

Zamiast cyfr wstawić litery, 
poshu:(u iątC się poniżej poda,ue­
mi wyrazami pomocnkzemi 

od<:zvtać przysłowi~ l)'o]s-kiCi> 
\Vyrazy pomocnicze: 

6, 7, 5, 7, 8 = rY'ba. 
2, 3, 1, 4, 23, 7, 16, 20. 10. 

24 = komendant. 
2, 3, 1, 14, 5, 10, 12, 19. 13. 

15 = składać uroczyste słowo 
h'Olloru. 

18, 6, 7,21,7 = maź uli~zna 
17, 11, 12, 17. 11. fi, l ~ 

imi~ poety po'lskiego. 
24, 25, 10, 9, 10, 9 - hoha 

'c r powieści Sienkiewicza. 

Konikówka cyfrowI 

I I I 
I I r 

I - I -I 
- I I I 
- I 

I -
+HI I 1 1-1 

Ruchem kanika szach:oweg" 
wpi'sać cyfry od 1 do 32 wł~cz ­
nie. lecz tak, aby pierwsza i o 
5~atnia . cvfr.'a - zna.tdowały 
si~ w sąS1ednich kratkach. 

* Rozw~ą.zania powyższych rol 
rvwek umysłowych należy nnd 
syłać do redakcji "Głosu Pornl' 
nego" (Piotrkowska 101), z ad· 
notacią "Rozrvwki umysłowe", 
do dnia 16 lut~o. . 

Za trafne rozwiązamia t'eoak 
cia nrzeznacza dro§{ą. losowa. 
nia nagrodę w posład 2 bi lłl 
tów do kina. 

Rozwiązania rozrywek 
z nr. 3 ,,~ewji" 

ROZWIĄZANIE SZARADY 
KONIKOWEJ. 

Zaimek w powierzchui mierze, 
Jak w całości płynie. 
Hzeka w Polsca dobrze znana, 
I

T a wet z hymnu słyni'}. 
,,'\Varta". ' 

ROZWIĄZANIE ZAGADKI 
OBRAZKOWEJ. 

Na obrazku można było zanWa­
:i~'6 poniżej przytoczone nieprawdo­
podobieństwa: 1) Droga ~[laCdowa 
jest źle narysowana; zgoduie z ZlI.· 

'.:u,Jumi pt;fdjJektywy, l,owinna w głę 
bi się zwężać. 2) Wielki parasol 
19rodowy pod dachell1 werandy jest 
calkierll zn,vtecwy; tak.ie parasole 
w.vstawia się tylko na ",clnej prze­
~tr7.eni 3) Niektóre ,irz~wa są je­
~zcze ogołocone z liści, inne zaś 
c;ą pclne świeżej zie:!eni. ,i) Niektóre 
panie noszą. suknie do kostek, a 
'nne krc.tkie do kolan; długość suk 
ni jest przepisem mody. do którego 
itOSUją się wS7,ystkie kobiety. 
Wieża, znadują.clt się pośrodku 

,m'lm jC.3t całkiem dobrze lbudowa­
'la. Zaznaczamy to, gdy t bardz(\ 
lI'i0111 czytelników ppdało blhWw~ 
Ul. niepra.wd')podoOnlł-

C-ZY B 
Fan-Czu wił się na swoim 

nędznym barłogu i płakał roz­
dzierająco. Bezbrzeżna gorycz 
malowała się na ż6ltem, poora­
nem zmarszczkami obliczu. Od 
czasu do czasu, gdy ból osią~ał 
największe natężenie, Fan-Czu 
nieruchomiał, kamieniał jakby 
w straszliwym spazmie rozpa­
czy, by znów za chwilę rwać so­
bie włosy z głowy. Fan-Czu był 
kulisem chińskim, Liczył już lat 
czterdzieści, a dla ludzi jego sta­
nu i zawodu była to już dość wy 
soka granica wieku. Plecy i ra­
miona od lat dziecięcych nie­
omal nieustannie przygniatane 
ciężarami ku ziemi, chyliły się 

coraz bardziej, oczy, łaknące 

zawsze garstki ryżu, gasły coraz 
szybciej, twarz pokrywała się C,J 

raz gęstszą siecią bruzd, które 
rył na niej jedyny i nieodłączny 
zawsze towarzysz - głód. Fan­
ezu wiedział, że niedługo przyj 
dzie już chwila, gdy w piersi 
tchu głębszego braknie, gdy jui. 
nie zdoła podnieść lektyki, a 
wówczas,.. wówczas trzeba bę­

dzie zasiąść pod pierwszym lep ,. 
szym murem i wśród potoków 
złotego, wschodniego słollca cze 
kać, aż całożyciowa, ciężka wal 
ka z głodem zakończy się i roz­
płynie w słodkim śnie nirwany. 

Fan - ezu wiedział o tern, ale 
nie bolał zbytnio z tego powodu. 
Widział jak już dziesiątkom je­
go kolegów przypadł ten los w 
udziale, oglądał i 'Przeżywał tyle 
tragedji, tyle nieszczęść, że wresz 
cie zaczął je traktować jako zja­
wiska tak naturalne, jak słońce 
i powietrze, które istnieć musz~ 
ciągle, bez których żyć nie moż­
na. Z tępym fatalizmem chiń­
czyka, odziedziczonym po niezli 
czonym szeregu przodków, rów­
nie jak Fan - Czu nieszczęśli­
wych, oczekiwał dopełnienia się 
jego losów. Potoczyły się one jed 
nak w zupełnie nieoczekiwanym 
kierunku. 

Fan - ezu wracał pewnego ra 
zu z sąsiedniego miasta, w któ­
rem odbywający się jarmark 
ściągał z okolicy setki kulisów, 
spodziewających się lepszego za 
robku. Przechodząc brzegiem 
strumienia dostrzegł nagle w 
gliniastym ile pływające dwie 
krople krwi. Nachylił się ... i wy 
ciągnął dwa olbrzymie rubiny, 
krwawo mieniące się w zacho­
dzącem słońcu. Pogrzebał jeszcze 
w mule, ale nie znalazł więcej 
nic. Obejrzał kamienie w nie­
mym zachwycie. 

Nagle wydał okrzyk zdziwie­
nia: przez oba rubiny przecho­
dziła wąska, jasno-niebieska żył 
ka. Coś nadzwyczajnego! Niezli 
czone już razy podziwiał Fan­
Czu rubiny w witrynach jubiler 
skich, lecz nigdy jeszcze nie wi-

NAGRODY. 

Nadesłano 167 rozwiązail z l'ze­
go 122 były oohre. 
Nagrodę otuymał; I. Margulies, 

ul. teromskiego 81. 
Po odbiór nagrody zgłosić 8i~ na­

le~y do admin. "GłOR PoraflJiego" 
(piotrkowau 76),,, ponied~wek, 

~d%1, pds. ~ - 'I P.«! ,P.Oł. 

dział tych szlacIletnych kamienl, 
ozdobionych piękną, la.zurową 

nitką· 

Dla starego Fan - Czu rozpo­
czął się nowy okres życia. Praco 
wal i głodował, jak dawniej, ale 
zdołał zrzucić z siebie lenistwo 
umysłowe i obojętność na ,,,szy­
stko - cechę wł-aściwą biednym, 
poniewieranym chiIlczykom. 
Snuł złote marzenia o tern, jak 
za swe przedziwne rubiny kupi 
żyzne pólko ryżowe, małą chat­
kę i komplet ręcznych wrzecion, 
na których tkać będzie najpięk. 
niejsze kimona jedwabne. O ta­
kim losie marzył jeszcze za 
swoich wczesnych lat młodzień­
czych, póki życie nie zamroziło 
w nim wszelkiej fantazji i nie wy 
pleniło z jego umysłu wszystkich 
pragniml, życzeń i uczuć prócz 
jednego: jeść. 

Fan - Czu czekał tylko, aż 

przyjdzie do miasta jego znajo­
my jubiler, San - Tang-To, które 
go niezmiennie od dwudziestu 
lat raz na tydzień przynosił z do 
mu do świątyni i z powrotem. 

Bogacz wyjechał na kilka ty­
godni do Europy w celach han· 
dlowych, Fan - Czu zdawał so­
bie sprawę z tego, że u innego 
jubilera nie mógłby spieniężyć 
kamieni. Posądzonoby go o kra­
dzież, rubiny zabrałaby policja, 
a jego zamkniętoby w więzieniu. 
Brr I Zadrżał na samą myśl o 
chińskiem więzieniu. A jednak 
tak już raz było z tym małym 
Fu-Czangiem, który znalazł kie 
dyś na rynku starll srebrną łyż­
kę i starał się ją sprzedać anty­
kwarjuszowi. Jubilera San­
Tang - To Fan - Czu nie obawiał 
się. Wiedział, że ten zbyt dobrze 
zna jego uczciwość, by go po­
sądzić o kradzież, a z drugiej 
strony wierzył, że ogólnie powa 
żany w mieście kupiec nie oszu­
ka go na cenie. Czekał więc Fan­
Czu... Czekał, głodował, ale co 
chwilę wydobywał z jakiegoś 

schowka w łachmanach swoje 
skarby, i z podziwem oglądał je 
ukradkiem. Gdy patrzał na nie 
nie odczuwał głodu. Patrzał prze 
cież na symbol swej niedalekiej, 
sytej przyszłości. Będzie miał do 
woli ryżu codziennie - co za 
rozkosz! Fan - Czu mlaskał głoś­
no. 

Biedny Fan - Czul KtoS pod­
patrzył widocznie sekret kulisa, 
śledził go i wkradłszy się pod­
czas snu do jego nędznej nory, 
ukradł mu jego rubiny z niebie­
skiemi żyłkami, ukradł mu jego 
przyszłość. Stało się ttl przed 
miesiącem. Jubiler San-Tan g-To 
dawno już wrócił... 

Runęły plany Fan - ezu. Ale 
minęła jednocześnie jego obojęt­
na postawa wobec nieszczęść, 
świata i jego przyszłych losów. 
Codziennie, gdy budził się po nie 
przespanej nocy i zdawał sobie 
sprawę z tego, 00 mieć mógł, a 
co utracił, wił się w rozpaczy i 
łkał, jak dziecko, jak sierota 
bez<lomny, którego każdy ma 
prawo krzywdzić i kał.dy z tego 
prawa konysta. 

Dziś ~ał Pan • bila l'ft'W­

·nieś ~, );o ckU wWai. D-

pływał pełny mIeSIąc od czasu 
kradzieży. Nagle uspokoił się nie 
co. Przyszło . mu na myśl, by 
udać się do pagody i wywnętrzyć 
swe żale przed Buddą, dobrym ; 
łaskawym, ojcem sprawiedli­
wych i poniewieranych. Fala sil 
nej wiary pierwotnego człowie­
ka zalała serce kulisa. Że też mu 
to przedtem na myśl nie przy­
szło ... Budda pomoże napewnot 
Zwlókł się z barłogu, ochędożył, 
jak mógł, zniszczone szaty i pew 
nym krokiem ruszył ku pobli-

szyję posągu, całą siłą ciała wa.· 
hać się zaczął w lewo i w pra­
wo. Posąg drgnął. Za chwilę 

huk przeraźliwy ,!Istrząsnął świą 
tynią, zmieszany z jękami ran­
nych kapłanów i wiernych, któ­
rzy przed chwilą nadbiegli, by 
unieszkodliwić szaleńca. Wśród 

grzmotów walącej się stalui roz­
legło się jeszcze przeraźliwe 

"Haa, haa, ha a, haa ... " obłąkań­
ca. Echo powtórzyło je raz i dm 
gi, poczem zaległa cisza 

'A. lJanowskl. 
skiej świątyni, do której dopiero ............... . 
przed trzema dniami wprowa-

dzono wśród hucznych uroczy- nowości wydawnicze 
stości, nowy, wspaniały pomnik ZYGMUNT NOWAKOWSKI. "SrA" 
Buddy, cały pono inkrustowany WIAM BA~KI". . 

złotem, kością słoniową i drogi- Nowa książka Nowakowi"deg6 
mi kamieniami. ,wszedł do pa· wyd.,na u Gebet.hn!'la i VVIJ!ffa, 
gody. Była jeszcze wczesna go.. ukazuje się na rynku równvl';;cśnie 

dzina i Fan - Czu był pierwszym z powrotem jego, po 7-miu latach 
wiernym, który dnia tego przy- przerwy, na deski teatru. Nie popel 
szedł do świątyni, by oddać nihlibyśmy więc. pl'l.Mady mówi~ 

o renesansowej w:::zech.srronovścl 
cześć Bogu sprawiedliwych. aut')!'a. doktc.r m"zofji, bad:107. li-
Onieśmielony orjentalnym t t kt . ,'ra ury, a- or, reżyser, nntnr naJ-

przepychem biedny kulis drżąc popularniejszych puwi,'ści (3 wyda.­
ze spuszczoną głową, przeszedł nia w ciągu roku) i rzec~y scenicz­
przez ogromną salę i bojąc się nych. najinteligentniejszy i najbar­
oczu wznieść na bóstwo, przy- dziej cięty feljetonista, a ponadto 
padł do jego stóp. Pobladłemi prezes tow. miłośników ZWil'ł'Z.:}t itp. 
ze wzruszenia wargami modlił itp. - już samo wyliczenie jego tJ';1 

tułów do sławy powinno I:!U zapew I 
się do Buddy, wywnętrzał przed lUĆ stronicę w encyklopedji_ 
nim wszystkie nieszczęścia i "Stawiam bańki" _ to nic katą.!­
krzywdy, doznane od ludzi, cały ka felczerska, tak jak "Kuchll,!'z d~ 
b61 człowieczy i ten żal prze- ::.konały·' nie był książką kuch,'U'slf1ł! 
ogromny do świata za ciężar co- - nota bene pewna wuJgarn('(:ć ty ... 
dziennego życia. I teraz oto, zda tułów, jest maską, którą ten wy­
się u schyłku swego żywota skra ~oce wyrafinowany i subtelny .. 
dziono mu zesłany z nieba zada mysI z upodvbanielll pl'Ilybiera. W 

tym wypadkll tytuł jest bardzo traf 
tek nowego, pogodnego bytu. ny; w istocie można sobie wyobrn-
Miał się nareszde stać człowie- zić, ile "złej" KrWi stracili biedni 
kiem, pozostał tem, czem się u- pacjenci, którty znaleźli się pod 
rodził: psem poniewieranym! bańkami Z. NowakowskIego _ , 
Budda, pomóż, Budda ty możesz jest ich coniemiarit. 
Budda, zlituj się, pomóż!!! Bud- Niezrównanie cięty jest feljeto1i 
dal Budda! ),echicka litaratura", po którym z 

Ż głośnej książki Lechickiego nie zo-
arliwość lJrzeradzała si" w - k . '" staJe amleń na l>:amieniu; ,)Ioje 

ekstazę. Twarz Fan-Czu wykrzy pćł liścia bobkow~go" jest uowcip 
wiła się w napięciu religijnem, ną satyrą na nugr0dę literacką; "P~ 
pobladła. Budda! Budda! Pod- c.yfik.acja pisowni" porus~a aktual 
niósł załzawiony wzrok i spoj , ną sprawę zmiany pi30wni; nie wy­
rzał w twarz bóstwa, surową i mieniając innych pełnych pogouy 

lub slyders~wa, a zawsze dowcip 
wspaniałą, całą rzeźbioną w zło-
cie, z ogromnemi, czerwonemi 

nych i pisanych z temperamentem. 
Ale nietylko wyszynzać umio No. 

oczyma. wakowaki, nit3~ylko ridendo casti-
Nagle oniemiał i zastygł w gat mores. Tam, gdzie trzeba zllo­

konsternacji. Oczami bóstwa by bywa się i na śniew i na seruecz· 
ły jego własne rubiny, jego prze- m~ ~k1iw.~ść i na niez~wodny ~pel 
dziwne rubiny z nl'eb'e k' . do LudzkICh serc: mezapnnlmano l s leml . " _ 
. łk . , wzruszeme wyvVIeraJą felJetony 
zy aml, ktore wyglądały teraz: . Płacz dziecka". i Abecadl . b' . k d . . . ., ,,() l lCo 
Ja WIe zremce. Fan-Czu za-ll'OglifY" poświęcone bezdoJllnym 
charczał przeraźliwie. Niedość dzieciom i analfabetyzmowi. 

że ~ud~ie ~szukiwali go przez ca Cało~ć 22 feljetony _ w;d:tna 
le ZyCIe, ze był zawsze lżony i ~tarannie - zdobioua iest licznemi 
poniewierany w swych najele- pełnemi ekspresji i tra.fnoŚci i1ustra 
mentarniejszych uczuciach lud z cjami znanego humorysty Char­
kich, to jeszcze bóstwo okrada liego. 
go z ostatniej nadziei, ze spoko- .--••• --__ ra .... 
ju i bez koski ostatnich dni żywo 
ta. 

- Haa - rzęził przeraźliwym 
śmiechem biedny, oszalały Fan­
Czu. - Buddo sprawiedliwych 
i dobrych! 

Chwycił z zanadrza wielki, wy 
krzywiony nóż i nim wierni, na 
pływający z wolna do świątyni, 
zdołali go zatrzymać, zwinnie, 
jak. kot, wspinał się po wypu­
kłośeiach statui. Za chwilę był 
11 szczylu. Szalonymi, szybkimi, 
jat bły9ktwiea ciosami wyłup!l 
Wstwu oezy. Poezem objll'W5zy 

noWY środek 
znieczulający 

Dr. Leroy Hartman, docent uni­
wersytetu Columbia, wynalazł po­
dobno nowy środek zni.::czulają.cy 
przy plombowaniu zębów. Preparat 
ten składa się z dW IICh części eteru 
siarczanego - z jednej części 95 
proc. alkoholu oraz z jednej i ćwier 
(.j części tymolu. Firmy prywatne 
ofiarowały dr. Hartmanowi za ten 
wynalazek 250_000 dolarów. Uczo­
ny jednak ofertę tę odrzucił i wy­
nalazek aw(,j bez żadnej dla siebie 
konyśei oddał na 'isł1tgi. ehorY.Clł 




